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DO PÓ KI WAL CZĘ, JE STEM ZWY CIĘZ CĄ
Dzień 11 września 2010 roku na trwale zapisał się w historii
polskich ultramaratonów. Był sobotni, deszczowy poranek,
a właściwie jeszcze noc, kiedy z krynickiego deptaku
wyruszyło na trasę ponad 90. najodważniejszych w Polsce
biegaczy – pisze Paweł Piszczek. 

KO CHA RO DZI CÓW, RO WE RY
I JAZ DĘ PO GÓ RACH
Kiedy nadchodzi weekend, Laura zakłada kurtkę termo
aktywną i specjalne obuwie do jazdy na rowerze. Głowę
chroni kaskiem, oczy goglami, po czym rusza z rodzicami
na kolejną wyprawę rowerową – pisze Zygmunt Gołąb.
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Ławka 
w kościele 

Od 20 lat stra szą, że ko ścio -
ły w Pol sce opu sto sze ją,
że nasz kraj w szyb kim

tem pie się zse ku la ry zu je i upodob ni
do Za cho du, gdzie świą ty nie są obiek -
ta mi za byt ko wy mi, a nie miej sca mi
kul tu i od wie dza ją je tu ry ści z ple ca ka -
mi, a nie wier ni z ksią żecz ką do na bo -
żeń stwa. 

Nie wiem, co my śleć o tych wró żbi -
tach, bo przy naj mniej w mo im ko ście -
le pw. Du cha św. w No wym Są czu,
u oj ców je zu itów, jak w nie dzie lę czło -
wiek nie przyj dzie pół go dzi ny
przed mszą, to nie ma szans na miej sce
sie dzą ce. Ta ki pa nu je tłok. Tak by ło 20
lat te mu i tak jest obec nie, a mo że na -
wet dzi siaj jest jesz cze więk szy ścisk,
niż daw niej. Gło wa przy gło wie, sta rzy
i mło dzi, du żo ro dzi ców z ma ły mi
dzieć mi, któ re bie ga ją i pisz czą, co mi
aku rat nie prze szka dza. I tak jest przez
ca łą nie dzie lę, od pierw szej po ran nej
mszy do ostat niej, wie czor nej.

My śla łem w swo jej na iw no ści, że
z bie giem cza su, jak mi lat przy bę dzie,
to bę dę mógł li czyć na miej sce sie dzą -
ce w swo im ko ście le. Że ktoś wsta nie
z ław ki na wi dok po sre brzo nej gło wy.
Nic po dob ne go! Jesz cze mi nikt miej -
sca nie ustą pił, cią gle je stem uwa ża ny
za mę żczy znę w si le wie ku, któ ry mo -
że so bie spo koj nie po stać go dzin kę
w ko ście le.

Nie cier pię z te go po wo du. Prze ciw -
nie, cie szę się, że tak wła śnie jest, że
są de cza nie wa lą do ko ścio ła drzwia mi

i okna mi, a jak wyj dą po mszy, to uli -
cą Pio tra Skar gi su nie ła wa. Wię cej,
ży czył bym so bie, że bym do koń ca ży -
cia nie za słu żył so bie z po wo du ści sku
i tło ku na miej sce sie dzą ce w mo jej pa -
ra fial nej świą ty ni, gdzie kró lu je cu -
dow ny ob raz Mat ki Bo żej Po cie sze nia,
Pa ni Są dec kiej.

W Ad wen cie zno wu trze ba bę dzie
swo je od stać w ko lej ce do spo wie dzi
i bę dę mu siał użyć łok ci, aby się do -
pchać po Pa ster ce do szop ki w mo im
ko ście le, uwa ża nej przez pa ra fian
za naj ład niej szą w Są czu. Nie po le mi -
zu ję z ty mi opi nia mi, choć są dzę, że
w in nych są dec kich ko ścio łach szop ki
też są pięk ne. Wia do mo, ka żda srocz -
ka swój ogo nek chwa li. Jak ja lu bię te
spo ry przy świą tecz nym sto le, gdy się
zbio rą są de cza nie z ró żnych pa ra fii,
na te mat szo pek, pa ste rek, ka zań, wy -
stro ju świą tecz ne go mia sta. Oby śmy
tyl ko ta kie spo ry to czy li.

***
Spo ko ju, ci szy gru dnio wej no cy, tło -

ku w ko ścio łach, pięk nych szo pek i ko -
lęd śpie wa nych peł nym gło sem ży czę
na szym Czy tel ni kom z oka zji na ro dzin
Bo żej Dzie ci ny. Co ro ku ten cud się zda -
rza i jesz cze się z nim nie oswo ili śmy.

Ma my dla Pań stwa pre zent pod cho -
in kę – ma lo wan kę szop ki na roz kła dów -
ce (pięk ny gra wer Ad ria na Lu dwi ga
Rich te ra z początku XIX w). Za kred ki
i fla ma stry po win na chwy cić ca ła ro dzi -
na: dzie ci, ro dzi ce, dziad ko wie! Naj ład -
niej sze na gro dzi my. 

Henryk Szewczyk
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WYDARZENIA

NO WY SĄCZ MA 720 LAT!
8 li sto pa da, w 720. rocz ni cę lo ka cji mia -

sta w ba zy li ce św. Mał go rza ty zo sta ła od -
pra wio na uro czy sta msza św. w in ten cji
miesz kań ców No we go Są cza. Na stęp nie
w „So ko le” od by ła się uro czy sta se sja Ra dy
Mia sta z udzia łem za pro szo nych go ści, m.in.
kon su lów: Ukra iny i Ro sji oraz bur mi strza
Kin skun ha las na Wę grzech. Tar czą Her bo -
wą „Za słu żo ny dla No we go Są cza” od zna -
czo no Ga brie lę Da nie le wicz, au tor kę
„Pa mięt ni ka Są de czan ki”, wy da ne go z oka -
zji ju bi le uszu mia sta. Wy kład o „Sym bo lach
Mia sta No we go Są cza” wy gło sił prof. Ze non
Piech z In sty tu tu Hi sto rii UJ. Na ko niec
w MOK od był się kon cert w wy ko na niu ar -
ty stów war szaw skich, m.in. An ny Se niuk
i An drze ja Strze lec kie go.

IN VITRO BEZ
DOFINANSOWANIA 

Zyg munt Ber dy chow ski, rad ny wo je -
wódz ki, zde men to wał in for ma cję po da ną
przez jed ną z ga zet, ja ko by klub PO w Sej mi -
ku Woj. Ma ło pol skie go przy go to wał pro jekt
uchwa ły w spra wie do fi nan so wa nia przez
sa mo rząd wo je wódz twa za płod nie nia me to -
dą in vi tro.

– Ow szem, na tym po sie dze niu klu bu je -
den z ko le gów z Kra ko wa zgło sił ta ki wnio -
sek, po par ły go dwie in ne oso by, trze cia
po wie dzia ła, że nie ma nic prze ciw ko te mu,
ale resz ta by ła zde cy do wa nie prze ciw na,
w tym ja i dru gi rad ny PO z No we go Są cza,
Le szek Zegz da – tłu ma czy Ber dy chow ski.

SEJ MIK W OBRO NIE KOSG
Rad ni woj. ma ło pol skie go przy ję li re zo lu -

cję, w któ rej wy ra zi li sprze ciw wo bec pla nów
li kwi da cji Kar pac kie go Od dzia łu Stra ży Gra -
nicz nej.

„No wy Sącz sta no wi opty mal ną lo ka li za -
cję ko men dy Od dzia łu Stra ży Gra nicz nej
na po łu dniu kra ju w struk tu rze gra nic Unii

Eu ro pej skiej. De cy du je o tym no wo cze sna,
zin te gro wa na in fra struk tu ra. Umo żli wia ona
funk cjo no wa nie w jed nym kom plek sie
wszyst kich ko mó rek or ga ni za cyj nych, wcho -
dzą cych w skład Ko men dy Od dzia łu”- czy ta -
my w re zo lu cji.

STE KI ZA MIAST WĄ GLI KA 
Do uboj ni w Mosz cze ni cy Wy żnej w gm.

Sta ry Sącz tra fi ły kro wy ze sło wac kie go sta -
da za ra żo ne go wą gli kiem. Wieś prze ży ła
dwu dnio wy na jazd me diów, na szczę ście
alarm oka zał się fał szy wy, jak orze kli we te -
ry na rze. 

– Na sze kro wy są zdro we. Za pra szam
pań stwa na ste ki! – mó wi li z uśmie chem
do dzien ni ka rzy Jó zef Pla ta i Zo fia Mi ku lec,
wła ści cie le uboj ni Mi pol.

CIEN KI BU DŻET 
W pro jek cie bu dże tu No we go Są cza

na 2013 rok, li czą cym 398 mln zł, na in we sty -
cje prze zna czo no ok. 23 mln, obej mu ją ce
głów nie pra ce dro go we.

– Z pro jek tu bu dże tu je stem nie za do wo -
lo ny – przy zna je pre zy dent Ry szard No wak.
– Jed nak jest to naj lep szy bu dżet, ja ki mógł
po wstać. Bra ku je środ ków na wszyst ko, ale
mam na dzie ję, że w cią gu ro ku uda się tak
go spo da ro wać pie niędz mi, że oprócz tych
za pla no wa nych w bu dże cie in we sty cji, po ja -
wią się środ ki na no we.

Rad ny Jó zef Hoj nor nie zo sta wił na bu -
dże cie su chej nit ki: – To w prak ty ce prze kła -
da się na za stój No we go Są cza.

MOST GRANICZNY
NA POPRADZIE

Ru szy ła bu do wa pol skiej czę ści mo stu
gra nicz ne go w Mnisz ku nad Po pra dem. Sło -
wa cy in we sty cję roz po czę li pół ro ku te mu.
Pierw szy etap po chło nie oko ło 32 mln zł.

– Pie nią dze na ten cel za gwa ran to wa no
w bu dże cie pań stwa na 2013 rok. Środ ki

na dru gi etap in we sty cji to po nad 68 mln
zło tych. Zo sta ną one za bez pie czo ne w bu -
dże cie pań stwa w 2014 ro ku. Pie nią dze te
wy ko rzy sta my na wy bu do wa nie do jaz dów
do mo stu – mó wi Iwo na Mi krut, rzecz nik
kra kow skie go od dzia łu GDD KiA.

KON KU RU JĄ O LOT NI SKO
Wła dze Sta re go Są cza zgło si ły do Ban ku

Pro jek tów Sub re gio nal nych, two rzo ne go
przez sa mo rząd wo je wódz ki na la ta 2014-
2020, pro jekt bu do wy lot ni ska za ok. 300 mln
zł. O pie nią dze z te go sa me go źró dła i na po -
dob ny cel za bie ga ta kże Ło so si na Dol na.
Gmi na chce roz bu do wać już ist nie ją ce lot -
ni sko. Na re ali za cję te go za da nia ma wy star -
czyć 35 mln zł.

– Z Są dec czy zny wy sy ła ne są roz bie żne
sy gna ły. Tu taj mu si być osią gnię ty kon sen -
sus. Ka żdy ma chy ba świa do mość, że dwóch
lot nisk na Są dec czyź nie być nie mo że – ko -
men tu je mar sza łek Ma rek So wa.

ŚWIĘ TO GO PROW CÓW 
Ra tow ni cy Gór skie go Ochot ni cze go Po -

go to wia Ra tun ko we go z Kry ni cy -Zdro ju
świę to wa li ju bi le usz 60-le cia. Uro czy sto ści
w Pi jal ni Głów nej po prze dzi ła msza św. w ko -
ście le Naj święt szej Ma rii Pan ny. Póź niej za -
pro sze ni go ście przy dźwię kach Or kie stry
Re pre zen ta cyj nej Stra ży Gra nicz nej prze szli
na dep tak, gdzie prze ka za no go prow com

FO
T. 

BK

Niech święta Bożego Narodzenia i nadchodzący 
Nowy Rok będą dla Was czasem pokoju, nadziei

w codzienności życia, szczęścia, uśmiechu, mądrych
decyzji oraz realizacji osobistych zamierzeń. 

Niech Boża moc będzie z Wami!
REDAKCJA „SĄDECZANINA”
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osiem no wych mer ce de sów GLK.
– Jest to prze pięk na idea, by nieść po moc

i ra to wać ży cie ludz kie. Wszyst kim ko le gom
z oka zji ju bi le uszu ży czę jak naj wię cej wy -
trwa ło ści w tej pra cy spo łecz nej, by by li
dum ni, że no szą krzyż i jak naj wię cej dla nie -
go ro bi li – mó wił Adam Le wic ki, pierw szy
pre zes kry nic kiej jed nost ki. Sta ni sław Ra ko -
czy, wi ce mi ni ster spraw we wnętrz nych,
wrę czył za słu żo nym ra tow ni kom zło te
i srebr ne krzy że za słu gi.

BE SKID  SKI PASS
Za po śred nic twem in ter ne tu mi ło śni cy

bia łe go sza leń stwa mo gą za ku pić je den kar -
net na 6 sta cji nar ciar skich sku pio nych w Ma -
ło pol skim Kla ste rze Tu ry stycz nym Be skid.

– To wy go da dla klien tów, któ rzy jed nym
klik nię ciem mysz ki mo gą ku pić kar net
i na jed nej stro nie in ter ne to wej ło wić atrak -
cyj ne pro mo cje – wy li cza za le ty pro jek tu Be -
ski dSki Pas Mar cin Mi sia szek, spe cja li sta ds.
mar ke tin gu sta cji nar ciar skiej Ry ter ski Raj.

Ry ter ski ośro dek po łą czył si ły z pię cio ma
in ny mi w Ma ło pol sce: Ko kusz ką w Piw nicz -
nej, Śnie żni cą w Ka si nie Wiel kiej, Li ma no wa -
-Ski, Pod sto li ca mi i kom plek sem Be skid
w Spyt ko wi cach, w su mie 15 wy cią gów.

PRYWATYZACJA PKL
ZAGRAŻA INTERESOM
PAŃSTWA

Szef ABW Krzysz tof Bon da ryk alar mu je, że
pry wa ty za cja Pol skich Ko lei Li no wych za gra ża
in te re som eko no micz nym pań stwa i uru cho -
mi la wi nę pro ce sów o zwrot wy własz czo nych
z zie mi – na pi sa ła „Rzecz po spo li ta”.

PKL wy bu do wa ny zo stał na grun tach na -
le żą cych do pry wat nych wła ści cie li, z któ rych
zo sta li wy własz cze ni pod „cel pu blicz ny”.

Ma ją tek PKL to sie dem ko le jek li no wych
w tym na Ka spro wy Wierch w Za ko pa nem,
szy no wą na Gó rę Par ko wą w Kry ni cy -Zdro -
ju i oraz sto hek ta rów tras nar ciar skich.

KON KRET NY ZA WÓD
Za sad ni cza Szko ła Za wo do wa „Prak tyk”

w Wie lo gło wach (gm. Cheł miec), któ ra po -
wsta ła przy udzia le fir my Wi śniow ski, roz po -
czę ła czwar ty rok swo jej dzia łal no ści. Trzy
la ta funk cjo no wa nia szko ły po ka za ły, że te go
ty pu pla ców ki od po wia da ją po trze bom
współ cze sne go ryn ku pra cy.

Do czerw ca br. „Prak tyk” ukoń czy ło 73.
uczniów. Do tych cza so wi ab sol wen ci kształ -
ci li się dwa la ta w za wo dach: ku charz ma łej
ga stro no mii, la kier nik, sprze daw ca oraz
w sys te mie trzy let nim: ślu sarz, ope ra tor ob -
ra bia rek skra wa ją cych, me cha nik po jaz dów
sa mo cho do wych, elek tro me cha nik, hy drau -
lik, mu rarz, sto larz. Zde cy do wa na więk szość
ab sol wen tów bez pro ble mu zna la zła pra cę.

AK TYW NI SE NIO RZY 
Są dec ki Uni wer sy tet Trze cie go Wie ku re -

ali zu je pro jekt edu ka cyj ny z licz ny mi warsz -
ta ta mi i za ję cia mi skie ro wa ny do osób, któ re
ukoń czy ły 60. rok ży cia.

– W opar ciu o wie lo let nie do świad cze nie,
kon sul ta cje z człon ka mi Sto wa rzy sze nia,
ocze ki wa nia osób star szych oraz ich wnio -
ski, za pla no wa li śmy pięć kie run ków dzia łań:
„Aka de mia umy słu”, „Aka de mia Ru chu”,
„Aka de mia Zdro wia i Uro dy”, „Aka de mia
Pod ró żni ka i Maj ster ko wi cza” i „Biu le tyn Są -
dec kie go UTW” – wy li cza Ma rio la Pę ka la -
-Pie kar ska, wi ce pre zes za rzą du SUTW.

UCZNIO WIE PRZE CIW 
PI JA NYM KIE ROW COM 

Ucznio wie Ze spo łu Szkół w Trze trze wi nie
przez pół go dzi ny blo ko wa li dro gę kra jo wą
nr 28 w po bli żu szko ły, spa ce ru jąc po przej -
ściu dla pie szych. W ten spo sób dzie ci pro -
sto wa ły prze ciw ko pi ja nym kie row com.
Ucznio wie roz da wa li kie ru ją cym ulot ki i in -
for mo wa li o ce lu swo jej ak cji.

– Ape lo wa li śmy, że by kie row cy nie wsia -
da li do sa mo cho du pod wpły wem al ko ho lu.

Lu dzie z uśmie chem i zro zu mie niem re ago -
wa li na na szą ak cję i przyj mo wa li ulot ki
– mó wi ła Ola, uczen ni ca III kla sy gim na zjum.
Nad bez pie czeń stwem dzie ci czu wa li stra -
żni cy gmin ni i po li cja.

„PO KŁO SIE” BEZ WI DOW NI 
826 wi dzów zgro ma dził film „Po kło sie”

Wła dy sła wa Pa si kow skie go w ki nie „So kół”
w No wym Są czu. Film wy świe tla ny był
przez 13 dni. Od by ło się 26 se an sów zwy -
kłych i czte ry szkol ne.

„So kół” na le ży do 130 kin pre mie ro wych
w Pol sce, do któ rych no we fil my tra fia ją
w pierw szej ko lej no ści. Pre mie rze „Po kło sia” to -
wa rzy szy ła du ża pro mo cja i ostra dys ku sja
w me diach. Pa si kow skie mu za rzu ca no, że
przed sta wił nie praw dzi wy, ska ry ka tu ry zo wa ny
ob raz sto sun ków pol sko -ży dow skich na Pod la -
siu pod czas oku pa cji nie miec kiej i że ar ty stycz -
nie jest to sła by film. Re ży ser bro ni się, twier dząc,
że Po la cy po win ni po znać praw dę o so bie.

PO PIER SIA DO WY MIA NY 
Pre zy dent No we go Są cza od wo łał się

od de cy zji Wo je wódz kie go Urzę du Ochro ny
Za byt ków w spra wie ala ba stro wych po pier -
si pre zy den tów Ry szar da Ka czo row skie go
i Le cha Ka czyń skie go w sa li ob rad ra tu sza.
WU OZ zde cy do wał, że su pra por ty, na któ -
rych umiesz czo no po pier sia, mu szą być pod -
da ne kon ser wa cji. Po wi nien być ta kże
zmie nio ny spo sób eks po zy cji rzeźb.

– Po pier sia są nie do sko na łe pod wzglę -
dem ar ty stycz nym i tech nicz nym – mó wi
Kry sty na Me nio, kie row nik są dec kiej de le ga -
tu ry WU OZ. – Rze czo znaw cy Mi ni ster stwa
Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do we go oce ni li,
że w od bio rze es te tycz nym po sta ci ma my
do czy nie nia z wy raź ny mi znie kształ ce nia mi
przez brak pro por cji, wy ni ka ją cy z eks po zy -
cji po pier si na znacz nej wy so ko ści od po -
sadz ki, po nad płasz czy zną swo bod nej
per cep cji wi dza prze cięt ne go wzro stu. 
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KWE STO WA LI 
W NO WYM SĄ CZU...

Prze pro wa dzo na po raz 12. we Wszyst -
kich Świę tych na trzech cmen ta rzach są -
dec kich kwe sta pn. „Ra tuj my są dec kie
ne kro po lie”, przy nio sła 17 tys. zł. Kwe sto wa -
ło kil ka dzie siąt osób: przed sta wi cie le or ga ni -
za cji i sto wa rzy szeń: Związ ku Są de czan,
Ci vi tas Chri stia na, KiK, PTT, PTTK, TG „So kół”,
Sto wa rzy sze nia „Mło dy Sącz”, Fun da cji im.
Dra Je rze go Ma sio ra i PTH.

… I W STA RYM SĄ CZU
8 tys. 680 zł to kwo ta, ja ką uda ło się ze -

brać pod czas do rocz nej kwe sty na sta ro są -
dec kich cmen ta rzach. Dzię ki te mu
To wa rzy stwo Mi ło śni ków Sta re go Są cza od -
no wi ko lej ne, za byt ko we na grob ki.

– W kwe ście wzię ło udział dzie więt na stu
człon ków To wa rzy stwa Mi ło śni ków Sta re go
Są cza oraz mło dzież z Pry wat ne go Gim na -
zjum, Gim na zjum im. Ju liu sza Sło wac kie go
i Li ceum Ogól no kształ cą ce go im. Ma rii Skło -
dow skiej -Cu rie – in for mu je An drzej Dłu gosz,
pre zes TMSS.

ŚPIE WA LI POD DĘ BEM
WOL NO ŚCI 

Zło że niem wień ców na kwa te rze le gio ni -
stów na cmen ta rzu ko mu nal nym przy ul.
Rej ta na roz po czę ły się ob cho dy Świę ta Nie -
pod le gło ści w No wym Są czu. Kwia ty zło ży li
par la men ta rzy ści, przed sta wi cie le władz
miej skich oraz de le ga cja Woj ska Pol skie go.
Hymn pań stwo wy za gra ła Or kie stra Re pre -
zen ta cyj na SG. W po łu dnie, w ko ście le św.
Ka zi mie rza, zo sta ła od pra wio na msza św.
w in ten cji Oj czy zny, z udzia łem pocz tów
sztan da ro wych. Pa trio tycz ne ka za nie wy gło -
sił ks. pro boszcz Jan Sie dlarz. Na stęp nie
uczest ni cy uro czy sto ści prze ma sze ro wa li
na Plan ty, gdzie pod Dę bem Wol no ści od by -
ły się „Śpie wy pa trio tycz ne” z udzia łem wo -
ka li stów i re cy ta to rów Miej skie go Ośrod ka

Kul tu ry oraz pa tro li har cer skich, któ re wzię -
ły udział w IV Grze Miej skiej „Mel du ję nie pod -
le głość” im. hm Ire ny Sty czyń skiej.

ROZ ŚPIE WA NI NA UCZY CIE LE 
Na ob cho dach Świę ta Nie pod le gło ści

w Ze spo le Szkół we Flo ryn ce wy stą pił chór
na uczy cie li „Gau de”. – Po mysł utwo rze nia
chó ru zro dził się koń cem wrze śnia 2011 ro -
ku, dla po trze by re pre zen to wa nia gmi ny
Gry bów na oko licz no ścio wych kon cer tach
mu zy ki sa kral nej w Cha te au -Thier ry w ra -
mach re ali za cji Kar ty Przy jaź ni – mó wi dy -
rek tor Da nu ta Su der, dy rek tor Gmin ne go
Ze spo łu Eko no micz no -Ad mi ni stra cyj ne go
Szkół w Gry bo wie.

Pierw szy raz chór wy stą pił w ma ju br.
na ob cho dach 120-le cia Szko ły Pod sta wo wej
w Sioł ko wej. Obec nie w chó rze, li czą cym 26
osób, aż 7 człon ków to dy rek to rzy szkół. Po -
zo sta li to na uczy cie le, z któ rych więk szość
po sia da przy go to wa nie mu zycz ne.

ZA BAW KI MA RIA NA MÓŁ KI 
„Zau łek Kuź ni ce – świat daw ny No we go

Są cza” to se ria za ba wek, stwo rzo nych przez
Ma ria na Mół kę, są dec kie go ar ty stę lu do we -
go, któ ra zo sta ła wy ró żnio na w kon kur sie
„Za baw ka przy ja zna dziec ku”, zor ga ni zo wa -
nym po raz siód my przez Mu zeum Za ba wek
i Za ba wy w Kiel cach. Ma rian Mół ka za pre -
zen to wał za baw ki na zwa ne „Zau łek Kuź ni ce
– świat daw ny No we go Są cza”, któ re są ma -
lut ką re kon struk cją mia sta, ob cho dzą ce go
w tym ro ku 720-le cie ist nie nia.

DRUGI POGRZEB
PREZYDENTA
KACZOROWSKIEGO

De le ga cja No we go Są cza ze sztan da rem
Ra dy Mia sta w skła dzie: Ar tur Czer nec ki, Ste -
fan Ho mon cik i Ta de usz Kul pa wzię ła udział
w po wtór nym po grze bie w Wi la no wie śp.
pre zy den ta Ry szar da Ka czo row skie go, ho no -

ro we go oby wa te la No we go Są cza. Po uro -
czy sto ści po grze bo wej rad ni od wie dzi li
na Cmen ta rzu Po wąz kow skim grób in nej
ofia ry tra ge dii smo leń skiej, gen. Fran cisz ka
Gą go ra, po cho dzą ce go z Ko niu szo wej.

Dla Czer nec kie go by ło to dru gie po że -
gna nie z ostat nim pre zy den tem RP
na uchodź stwie. 19 kwiet nia 2010 ro ku, ja ko
ów cze sny prze wod ni czą cy RM, uczest ni czył
w pierw szym po grze bie R. Ka czo row skie go.
W paź dzier ni ku br. po ba da niach DNA oka -
za ło się, że po my lo no cia ła.

LE GAL NA ŚLI WO WI CA
Z ZA BRZE ŻY 

Krzysz tof Mau rer, przed się bior ca i sa -
dow nik z gm. Łąc ko, za le ga li zo wał pro duk cję
oko wit owo co wych. 70-pro cen to wy al ko hol
mo żna na ra zie ku pić tyl ko w je go skle pie
w Za brze ży.

Sta ra nia o le ga li za cję śli wo wi cy trwa ły
trzy la ta. Pro du cent dys po nu je na ra zie tyl -
ko ma łym apa ra tem de sty la cyj nym o po jem -
no ści 150 li trów, słu żą cym do pro duk cji
wy so ko ga tun ko wych de sty la tów owo co -
wych. Śli wo wi cę mo żna do stać na ra zie tyl -
ko w bu tel kach o po jem no ści 200 ml i ta nia
nie jest.

– Oko wi ty owo co we, pro du ko wa ne le -
gal nie są o wie le dro ższe, bo do cho dzą tu
kosz ty ak cy zy, po dat ków, opłat za kon ce sje.
Przy kła do wo: od li tra 100-pro cen to we go al -
ko ho lu pła cę 50 zł sa mej ak cy zy – wy li cza K.
Mau rer.

WY BRA LI PRY MA SA 
TY SIĄC LE CIA

Ze spół Szkół (Szko ła Pod sta wo wa i Gim -
na zjum) w Sie dl cach (gm. Ko rzen na) otrzy -
mał imię kard. Ste fa na Wy szyń skie go.
Pa miąt ko wą ta bli cę oraz sztan dar szkół po -
świę cił w przed dzień Świę ta Nie pod le gło ści
bi skup tar now ski An drzej Jeż.

Sta ra nia szkół o nada nie im imie nia roz -
po czę ły się w 2010 r. Kan dy da tu ry zgła sza li
ucznio wie, ro dzi ce i na uczy cie le. W grud -
niu 2011 r. od by ło się re fe ren dum, pod czas
któ re go z trzech zgło szo nych osób: Ste fa -
na Wy szyń skie go, Ja na Paw ła II i Jó ze fa Pił -
sud skie go, wy bra no Pry ma sa Ty siąc le cia.

KO MI SJA „ŚLED CZA” 
Spe cjal na ko mi sja Sej mi ku Woj. Ma ło pol -

skie go, zło żo na z czte rech rad nych, ba da, kto
jest od po wie dzial ny za upa dek są dec kie go
PKS i jak so bie po czy na li kwi da tor -przed się -

FO
T. 

M
IG

A

SADECZANIN 12.2012_SADECZANIN 12.2012  30-11-2012  15:47  Strona 7



bior ca, któ ry m.in. sprze dał Dwo rzec Au to -
bu so wy za 7 mln 150 tys. zł spół ce RDA Kra -
ków, kon tro lo wa nej przez sa mo rząd
wo je wódz ki. Część prze wo zo wą no wo są -
dec kie go przed się bior stwa za 3 mln 225 tys.
zł za ku pi ło w lip cu br. Przed się bior stwo Ko -
mu ni ka cji Sa mo cho do wej i Spe dy cji Oświę -
cim SA, zaś ba zą przy ul. Wy spiań skie go (3
ha) in te re su je się fir ma CEN TRUM i Ma ło pol -
ski Ośro dek Ru chu Dro go we go.

24-LA TEK SZE FU JE 
DĄ BRÓW CE

Miesz kań cy Dą brów ki w No wym Są czu
wy bra li na no we go prze wod ni czą ce go za rzą -
du osie dla 24-let nie go Mi cha ła Ką dzioł kę. Był
je dy nym kan dy da tem, za stą pił Te re sę Ca ba łę.

Mi chał jest naj młod szym sze fem osie dla
w No wym Są czu, po cho dzi z ro dzin ny zna nych
w Dą brów ce spo łecz ni ków i ma wie le pla nów.

– Osie dle jest za nie dba ne pod wzglę dem
in fra struk tu ral nym – mó wi. – Mło dzież nie
ma gdzie roz wi jać swo ich pa sji spor to wych.
Ma rzy mi się, aby na na szym osie dlu po wsta -
ło no wo cze sne bo isko spor to we. Po za tym
nie ma u nas świe tlic, za rząd osie dla nie ma
na wet swo jej sie dzi by.

WÓJ TO WIE UNIE WIN NIE NI
Sąd Re jo no wy w No wym Są czu unie win -

nił obec ne go i by łe go wój ta Chełm ca: Ber -
nar da Sta wiar skie go i Sta ni sła wa Po rę bę
oraz czwór kę by łych i obec nych wy so kich
urzęd ni ków gmin nych z za rzu tu nie do peł -
nie nia obo wiąz ków przy ścią ga niu po dat ku
od nie ru cho mo ści i rol ne go, skut ku ją cym
przedaw nie niem na le żno ści. Sąd uznał, że
wpraw dzie do szło do nie pra wi dło wo ści, ale
nie był to czyn umyśl ny, a stra ty fi nan so we
gmi ny oka za ły się nie wiel kie (ok. 50 tys. zł).

Spra wa za czę ła się w 2006 ro ku, gdy no -
wy wójt po ska rżył się RIO na sta re go wój ta
za nie ścią ga nie po dat ków, a po tem oka za ło
się, że sam też nie jest bez wi ny.

NA LOT NA DO MY PU BLICZ NE
Trzy agen cje to wa rzy skie w No wym Są -

czu zli kwi do wa li funk cjo na riu sze Cen tral ne -
go Biu ra Śled cze go i Kar pac kie go Od dzia łu
Stra ży Gra nicz nej. W za ka mu flo wa nych do -
mach pu blicz nych pra co wa ło 17 ko biet:
Ukra in ki, Bia ło ru sin ki i Po lki. CBŚ za trzy ma ło
czte rech su te ne rów, któ rym przed sta wio no
za rzu ty na kła nia nia do nie rzą du i czer pa nia
ko rzy ści z pro sty tu cji. Zo sta li tym cza so wo
aresz to wa ni na dwa mie sią ce.

KO LE JARZ LEP SZY
OD SAN DE CJI

Są dec kie der by pił kar skie w Stró żach: KS
Ko le jarz – MKS San de cja za koń czy ły się zwy -
cię stwem go spo da rzy 1: 0. Po run dzie je sien -
nej San de cja zaj mu je 14. miej sce w ta be li I li gi
pił ki no żnej, tuż nad stre fą spad ko wą. Ko le -
jarz jest na 11. miej scu. W San de cji trwa ją
ner wo we ru chy ka dro we, nie pew ny jest los
tre ne ra Ja nu sza Świe ra da, któ ry za stą pił
w po ło wie run dy je sien nej po przed nie go
szko le niow ca.

FAŁ SZY WY 
AD WO KAT SKA ZA NY

Na pół to ra ro ku wię zie nia Sąd Re jo no wy
w No wym Są czu ska zał są de cza ni na, któ ry
po da jąc się za ad wo ka ta, wy łu dził od trzech
osób pie nią dze za swo je „usłu gi praw ne”.
Oszust wpro wa dził w błąd ta kże wy miar
spra wie dli wo ści i już raz zo stał ska za ny
za po dob ne prze stęp stwa. Wy rok jest nie -
pra wo moc ny.

ZA GRA JĄ W FIL MIE
O PA PU SZY

Set ka są dec kich sta ty stów pra co wa ła
na pla nie fil mu „Pa pu sza” w re ży se rii Jo an ny
Kos -Krau ze i Krzysz to fa Krau ze (twór cy m.in.
fil mu „Mój Ni ki for”). Zdję cia krę co no w Mia -
stecz ku Ga li cyj skim i są dec kim skan se nie.
Film opo wie hi sto rię cy gań skiej po et ki, Bro -

ni sła wy Pa pu szy -Wajs, któ rej ta lent urzekł
m.in. Ju lia na Tu wi ma. Sta ty stów do scen są -
dec kich wy bra no pod czas ca stin gu. Wzię li
oni udział m.in. w wiel kiej sce nie na tar gu,
gdzie gra li chło pów i skle pi ka rzy. Wśród nich
zna leź li się ta kże człon ko wie gru py re kon -
struk cyj nej PTH, któ rzy ode gra li sce nę po -
bo ru do woj ska po ogło sze niu po wszech nej
mo bi li za cji we wrze śniu 1939 r.

SPĘDZI 30 LAT W
AN GIEL SKIM WIĘ ZIE NIU 

32-let ni są de cza nin Da mian Rz., któ ry 14
sierp nia ub. r. za bił sześć osób, w tym żo nę
i dwój kę wła snych dzie ci na bry tyj skiej wy -
spie Jer sey, do stał wy rok 30 lat po zba wie nia
wol no ści, za są dzo ny przez sąd w St. He lier.
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27 paź dzier ni ka, w wie ku 75
lat zmarł Ka zi mierz Mia zga,
dy rek tor Przed się bior ca
Ko mu nal ne go w Kry ni cy,
wie lo let ni rad ny i bur mistrz
Mu szy ny (1990-1994). 

***
1 li sto pa da zmar ła Lud mi ła
Re mi, z d. Ko stur kie wicz,
wdo wa po Ze no nie II Ma -
ria nie Re mi, ar chi tek cie po -
wia to wym w okre sie
eks pe ry men tu są dec kie go,
mat ka Ze no na III An drze ja

Re mie go, któ ry za pro jek to wał oł tarz pa pie -
ski w Sta rym Są czu, bab cia Ze no na IV Bar -
to sza Re mie go, kon ty nu ato ra wiel kich
tra dy cji za słu żo ne go ro du są dec kich ar chi -
tek tów. W ma ju br. skoń czy ła 90 lat, po cho -
dzi ła z Bu cza cza.

***
5 li sto pa da, w wie ku 104 lat zmarł Jan Płach ta,
naj star szy ki bic San de cji No wy Sącz. Na me -
cze bia ło -czar nych cho dził od przed woj ny.
CZYT. TEŻ NA STR. 55.

***
13 li sto pa da zmarł Jan Wi -
tow ski, je den z ostat nich
żoł nie rzy Pol skiej Pod ziem -
nej Ar mii Nie pod le gło ścio -
wej, an ty ko mu ni stycz nej
par ty zant ki dzia ła ją cej na
Są dec czyź nie w la tach

1947-49, wie lo let ni wię zień okre su sta li now -
skie go. Miał 88 lat. N
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OPINIE

NIE ZA BLO KO WA LI ŚMY WY JAZ DU Z AU TO STRA DY
Ma ciej Cie siel ka, pre zes Sa mo rzą do we go Ko le gium Od wo ław cze go w No wym Są czu o za rzu tach,
że są dec kie SKO za blo ko wa ło bu do wę tym cza so we go zjaz du z au to stra dy A4 w Brze sku, w kie -
run ku No we go Są cza.

SKO w No wym Są czu 26 paź dzier ni ka br., po roz pa trze niu od wo łań Sto wa rzy sze nia Miesz kań -
ców „Ko pa li ny” oraz kil ku in nych stron, po sta no wił utrzy mać w mo cy de cy zję Bur mi strza Brze ska
o śro do wi sko wych uwa run ko wa niach zgo dy na re ali za cję przed się wzię cia pn. „Roz bu do wa dro gi
po wia to wej nr 1435 K Brze sko -Ce re kiew (ul. Le śna) w Brze sku” rów no cze śnie zmie nia jąc ją w czę -
ści. Zmia na wa run ków roz strzy gnię cia do ty czy obo wiąz ku prze pro wa dze nia po now nej oce ny od -
dzia ły wa nia na śro do wi sko na eta pie po stę po wa nia o wy da nie ze zwo le nia na re ali za cję in we sty cji
dro go wej w za kre sie do ty czą cym od dzia ły wa nia aku stycz ne go i wi bra cyj ne go. Do dat ko wo na ło żo -
no na in we sto ra obo wią zek do ko na nia kom pen sa cji przy rod ni czej, któ ry wprost wy ni kał z usta leń
ra por tu a zo stał bez za sad nie, bądź omył ko wo po mi nię ty przez or gan I in stan cji.

Nie jest za tem praw dą in for ma cja po da wa na w me diach, ja ko by SKO w No wym Są czu uchy -
li ło de cy zję Bur mi strza Brze ska i po przez to „za blo ko wa ło” zjazd z au to stra dy A4 w Brze sku

w kie run ku No we go Są cza. Roz strzy gnię cie Ko le gium da je szan sę in we sto ro wi usu nię cia ewi dent nych bra ków do ku men ta -
cji w trak cie ko lej ne go eta pu po stę po wa nia. (BOS)

WŁADYSŁAW JAMROŻY TO UCZCIWY CZŁOWIEK 
Jan Gol ba, bur mistrz Mu szy ny o wer dyk cie Są du Re jo no we go dla War sza wy -Śród mie ście, któ ry
po ośmiu la tach pro ce su unie win nił Wła dy sła wa Jam ro że go, b. pre ze sa PZU SA z za rzu tu dzia łal -
no ści na szko dę spół ki. Gol ba, ja ko bur mistrz Kry ni cy, był ini cja to rem nada nia Jam ro że mu w 2000
ro ku ty tu łu Ho no ro we go Oby wa te la Kry ni cy „za wspie ra nie ini cja tyw w za kre sie roz wo ju tu ry -
sty ki, spor tu i re kre acji”.

– W okre sie kry tycz nym dla ko lej ki gon do lo wej na Ja wo rzy nę Kry nic ką, kie dy ko lej ka już sta -
ła, ale skoń czy ły się pie nią dze na bu do wę in fra struk tu ry to wa rzy szą cej i ca łe przed się wzię cie za -
wi sło na wło sku, to PZU ob ję ło pa kiet ak cji spół ki za kil ka na ście mi lio nów zło tych, co nam
po zwo li ło wyjść na pro stą. To by ła oso bi sta de cy zja pre ze sa Jam ro że go, z któ rym mnie skon tak -
to wał je den z ów cze snych po słów są dec kich, bo ja go wcze śniej nie zna łem. Póź niej PZU do dat -
ko wo za an ga żo wa ło się w KTH. Do sta li śmy oko ło 2 mln zł na szko le nie mło dych ho ke istów, co
za pro cen to wa ło wkrót ce ty tu łem wi ce mi strza kra ju. Kie dy roz pę ta ła się na gon ka na Jam ro że go
i sie dział w wię zie niu, to za wsze go bro ni łem w pu blicz nych wy po wie dziach, za co mi się ob ry -
wa ło. Ni gdy nie uwie rzy łem w wi nę Jam ro że go, bo mia łem oka zję bli żej go po znać, rów nież

na grun cie pry wat nym i wie dzia łem, że to czło wiek uczci wy. Przez la ta utrzy my wa li śmy kon takt, z cza sem co raz słab szy,
ale do koń ca śle dzi łem je go pe ry pe tie są do we. Uwa żam, że zro bio no Jam ro że mu ogrom ną krzyw dę i bar dzo się cie szę, że
zo stał oczysz czo ny z wszyst kich za rzu tów. PZU do dzi siaj jest ak cjo na riu szem spół ki za wia du ją cej ko lej ką gon do lo wą na Ja -
wo rzy nę Kry nic ką. Dzię ki gon do li Kry ni ca odży ła, po ja wi ły się no we ho te le, re stau ra cje, wy po ży czal nie nart itd. i to w du -
żej czę ści za słu ga Wła dy sła wa Jam ro że go. (HSZ)

NIE AKCEPTUJĘ HIPOKRYZJI POLITYKÓW 
Frag ment li stu do po słów: An drze ja Czer wiń skie go i Ma ria na Cy co nia, od czy ta ne go przez Wie sła -
wa Prost ko, na uczy cie la z Łąc ka, dzia ła cza „Fun da cji Pro – pra wo do ży cia” pod czas pi kie ty zor ga -
ni zo wa nej 5 li sto pa da pod po mni kiem Ja na Paw ła II w No wym Są czu prze ciw ko gło so wa niu
po słów PO w spra wie do pusz czal no ści tzw. abor cji eu ge nicz nej (gdy dziec ko za gro żo ne jest nie -
ule czal ną cho ro bą).

(…) Pa nie Po śle, re pre zen tu je Pan re gion, gdzie dzie ci są ko cha ne i sza no wa ne. Re gion, w któ -
rym czę sto w wie lo dziet nych ro dzi nach przyj mo wa ne są z mi ło ścią bez wzglę du na stan zdro wia.
Na wet je że li ta mi łość jest wy ma ga ją ca. Czy od wa żył by się Pan im po wie dzieć, że więk szą war to -
ścią jest mi tycz ny „kom pro mis”, niż pra wo po dej rza nych o cho ro bę dzie ci do god ne go, choć cza -
sa mi peł ne go do świad czeń ży cia.

Pa nie Po śle, osiem lat te mu, w 2004 ro ku Par tia Pa na Po sła uda wa ła się w piel grzym kę do Rzy -
mu na spo tka nie z bło go sła wio nym dzi siaj Ja nem Paw łem II. W tym gło so wa niu, nie bro niąc pra -
wa po dej rza nych cho ro bę dzie ci do ży cia, sprze nie wie rzył się Pan Je go na uce.

Nie je stem w sta nie za ak cep to wać ta kie go ogro mu hi po kry zji u po li ty ków, któ rzy rzą dzą dzi siaj
Pol ską. Zie mia Gor lic ka, Są dec czy zna, Li ma nowsz czy zna i Pod ha le to re gio ny, gdzie miesz ka ją lu dzie dum ni, lu dzie, któ rzy
nie chcą być oszu ki wa ni przez swo ich re pre zen tan tów. (HSZ)
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S
er ce -Ser cu to naj więk sza
na Są dec czyź nie ak cja cha ry ta -
tyw na, pro wa dzo na w okre sie
Bo że go Na ro dze nia i ad re so -

wa na do tych, któ rzy z ró żnych wzglę dów
– za zwy czaj ma te rial nych – nie mo gą
god nie prze ży wać tych naj ra do śniej szych
ze świąt. I wła śnie ta kim lu dziom sta ra się
po ma gać Fun da cja Są dec ka, or ga ni zu jąc
przed świą tecz ną zbiór kę żyw no ści.

– Ma my już „do pię tych” 37 skle pów
– in for mu je Wła dy sław Mat czuk, dy rek -
tor Fun da cji Są dec kiej. – To sie ci han -
dlo we Bie dron ka, PSS Spo łem,
Car re fo ur, De li ka te sy Cen trum i Le wia -
tan. Od 7 do 21 grud nia, przy roz sta wio -

nych ko szach, bę dą dy żu ro wać wo lon -
ta riu sze, któ rzy po in for mu ją wcho dzą -
cych do skle pu o ce lu ak cji, a klien ci,
po zro bie niu za ku pów, bę dą mo gli po -
dzie lić się z naj ubo ższy mi za ku pio ny mi
ar ty ku ła mi spo żyw czy mi. W ko szach za -
zwy czaj lą du ją mą ka, cu kier, ma ka ron,
kon ser wy, sło dy cze i owo ce.

Jak za wsze, wo lon ta riu sza mi dy żu ru -
ją cy mi przy ko szach, ozna czo nych lo -
giem ak cji w po sta ci dwóch,
za cho dzą cych na sie bie serc, bę dą
ucznio wie z za przy jaź nio nych z Fun da -
cją Są dec ką szkół w No wym i Sta rym
Są czu, Kry ni cy, Gor li cach, Li ma no wej,
Chełm cu, Po de gro dziu, Na wo jo wej

i Mar cin ko wi cach. Po prze pro wa dzo nej
zbiór ce, mło dzież po mo że ta kże w spo -
rzą dze niu pa czek żyw no ścio wych, któ -
re jesz cze przed Wi gi lią tra fią
do naj bar dziej po trze bu ją cych: ro dzin
wie lo dziet nych, osób sa mot nych i cho -
rych. Pacz ki bę dą roz no szo ne przez soł -
ty sów i pra cow ni ków so cjal nych
gmin nych ośrod ków po mo cy spo łecz -
nej. W wie lu do mach to wła śnie one bę -
dą głów ną atrak cją sto łu wi gi lij ne go.

– W ubie głym ro ku uda ło się przy go -
to wać 1030 pa czek – mó wi dy rek tor
Fun da cji Są dec kiej. – Chcie li by śmy, aby
te raz po moc tra fi ła do po dob nej licz by
ro dzin.

W ak cję „Ser ce -Ser cu” włą cza ją się
ta kże miej sco we fir my. Po moc fi nan so -
wą, lub rze czo wą już za de kla ro wa ły:
Tym bark, Fa kro, Pro spo na, Bas so, Mo -
-Bruk i Dru kar nia BA AD.

(KB)
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Ak cja „Ser ce – Ser cu” po raz 18.

Przedświąteczna
pomoc najuboższym
Już po raz 18. Fun da cja Są dec ka or ga ni zu je przed świą tecz ną
ak cję cha ry ta tyw ną, któ rej ce lem jest po moc naj bar dziej po -
trze bu ją cym ro dzi nom z Są dec czy zny, po wia tu li ma now skie go
i gor lic kie go. W ini cja ty wę „Ser ce -Ser cu” bę dzie mógł się włą -
czyć ka żdy z nas.

W 2011 ro ku w ak cji „Ser ce -Ser cu”
wzię ło udział 498 wo lon ta riu szy, fir my
prze ka za ły po moc rze czo wą i fi nan so -
wą w wys. 7.750,17 zł., a przy go to wa ne
pacz ki mia ły war tość ok. 67 tys. zł.
W su mie, w cią gu 17 lat, przed świą tecz -
na po moc od Fun da cji Są dec kiej tra fi -
ła do 11.809 ro dzin.
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My, Są de cza nie, zrze sze ni
w Klu bie Przy ja ciół
Zie mi Są dec kiej, wy -
ra ża my głę bo kie za -

nie po ko je nie i sprze ciw prze ciw ko
de gra da cji ran gi No we go Są cza i Po wia -
tu No wo są dec kie go.

Se ria pod ję tych już i wciąż pla no wa -
nych de cy zji władz pań stwo wych w przy -
pad ku obu sa mo rzą dów no wo są dec kich
pro wa dzi do po dzia łu na mniej szych
i więk szych, ła mie pod sta wo we za sa dy
de mo kra tycz ne go pań stwa mó wią ce
o jed na ko wym i rów no praw nym do stę pie
do praw i obo wiąz ków, o kom ple men tar -
nym i zrów no wa żo nym roz wo ju.

De cy zje po szcze gól nych mi ni strów,
wo je wo dy ma ło pol skie go i Za rzą du
Wo je wódz twa ma ło pol skie go, szu ka ją -
cych oszczęd no ści na czas kry zy su, go -
dzą w No wy Sącz i Są dec czy znę.
Są de cza nie z ubo le wa niem i obu rze -
niem ob ser wu ją za bie ra nie spo łecz no ści
lo kal nej ko lej nych, wa żnych dla nich in -
sty tu cji, co pro wa dzi do de gra da cji ży -
cia zbio ro we go, mar gi na li za cji
i po mniej sza nia ro li i ran gi mia sta i re -
gio nu. Sys te ma tycz nie z na sze go re gio -
nu wy pro wa dza ne są do Kra ko wa
sie dzi by in sty tu cji i za kła dów. Prak tycz -
nie za pa dła już de cy zja o li kwi da cji Kar -
pac kie go Od dzia łu Stra ży Gra nicz nej,
ma ją ce go od dzie się cio le ci sie dzi bę
w No wym Są czu. Ozna cza to za chwia -
nie lo kal nym ryn kiem pra cy i znisz cze -
nie do sko na le funk cjo nu ją cej pla ców ki,
za trud nia ją cej do tej po ry ok. 1100 funk -
cjo na riu szy i osób cy wil nych.

W ostat nich mie sią cach li kwi da cji ule -
gło w No wym Są czu Przed się bior stwo
Ko mu ni ka cji Sa mo cho do wej, a za rzą dza -
ny i pro wa dzo ny przez Są de czan od po -
nad pół wie ku dwo rzec PKS usy tu owa ny
w cen trum mia sta stał się wła sno ścią…
Re gio nal ne go Dwor ca Au to bu so we go
w Kra ko wie. Ko lej nym przy kła dem spy -
cha nia na mar gi nes jest re duk cja ka dro -
wa i ogra ni cze nie dzia łal no ści słu żb
Po wia to wej i Miej skiej Sta cji Sa ni tar no -
-Epi de mio lo gicz nej w No wym Są czu.

LI KWI DU JĄ IN STY TU CJE,
URZĘ DY, STRA ŻE

Dra stycz nym prze ja wem mar gi na li -
za cji Są dec czy zny jest li kwi da cja dys -
po zy tor ni Są dec kie go Cen trum
Po wia da mia nia Ra tun ko we go, w któ re -
go sie dzi bę i sprzęt za in we sto wa no
ostat nio spo re fun du sze. Ob słu gą ka re -
tek po go to wia ra tun ko we go w wo je -
wódz twie ma ło pol skim ma ją po dzie lić
się dys po zy to rzy w Kra ko wie i Tar no -
wie. To bar dzo zła de cy zja. Są dec czy -
zna jest spe cy ficz nym re gio nem i trze ba
bar dzo do brej je go zna jo mo ści, aby traf -
nie skie ro wać ka ret kę.

Na li ście in sty tu cji, któ re swym dzia -
ła niem obej mu ją sub re gion są dec ki i zo -
sta ły prze nie sio ne, lub ma ją być
prze nie sio ne do in nych miast i re jo nów
Ma ło pol ski, znaj du ją się po nad to: Te le -
ko mu ni ka cja Pol ska SA, Urząd Do zo ru
Tech nicz ne go, Dy rek cja Pocz ty Pol -
skiej. Do po wy ższe go do cho dzi ogra ni -
cza nie dzia łal no ści ZUS w No wym
Są czu (li kwi da cja za kła du po li gra fii).

Ba rie rą roz wo ju Są dec czy zny jest
sła ba do stęp ność ko mu ni ka cyj na i trans -
por to wa. O ile Tar nów zo stał po przez
au to stra dę A4 (przed łu ża ną w kie run ku
wschod nim) sko mu ni ko wa ny z sie cią
dróg kra jo wych, o ty le brak dro gi eks -
pre so wej z Brze ska do No we go Są cza
i gra ni cy pań stwa (po stro nie sło wac kiej
cze ka au to stra da D1) oraz ob wod nic
No we go Są cza ogra ni cza dy na mi kę roz -
wo jo wą mia sta i re gio nu.

Na do da tek z po wo du biu ro kra tycz -
nych pro ce dur od da li ło się w da le ką
przy szłość tym cza so we roz wią za nie,

któ re po zwa la ło Są de cza nom włą czyć
się do ru chu na au to stra dzie w Brze sku.
Oto skut ki de cy zji nie uwzględ nia ją cej
w pier wot nych pla nach bu do wy tej dro -
gi zjaz du na No wy Sącz i wjaz du z kie -
run ku No we go Są cza.

Stąd pły nie wnio sek o pil ną prze bu do -
wę ukła du ko mu ni ka cyj ne go, któ ra wy -
rów na szan se roz wo jo we sub re gio nów
Ma ło pol ski. Bu do wa szyb kie go po łą cze -
nia dro go we go No we go Są cza z Brze -

Prze ciw de gra da cji 
No we go Są cza!
Klub Przy ja ciół Zie mi Są dec kiej, zrze sza ją cy wy bit nych Są de czan roz sia nych po kra ju i świe cie,
wy sto so wał na po cząt ku li sto pa da br. dra ma tycz ny apel do pre zy den ta Bro ni sła wa Ko mo row -
skie go, pre mie ra, mi ni strów, sze fów urzę dów cen tral nych, wo je wo dy, mar szał ka i ma ło pol skich
par la men ta rzy stów o za po bie że nie po stę pu ją cej de gra da cji No we go Są cza i Są dec czy zny. Po ni -
żej treść ape lu, śród ty tu ły po cho dzą od re dak cji.

Ob słu gą ka re tek po go to -
wia ra tun ko we go w wo je -
wódz twie ma ło pol skim
ma ją po dzie lić się dys po -
zy to rzy w Kra ko wie i Tar -
no wie. To bar dzo zła
de cy zja.  Są dec czy zna jest
spe cy ficz nym re gio nem.
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skiem skró ci czas prze jaz du do Kra ko wa
z ok. 150 mi nut do ok. 70 mi nut.

NIE JE STE ŚMY GOR SI
OD TAR NO WA 

Mar gi na li zo wa ny pod tym wzglę dem
sub re gion są dec ki (352 tys. ha) jest
więk szy pod wzglę dem po wierzch ni
od sub re gio nów tar now skie go (260 tys.
ha), pod ha lań skie go (263 tys. ha) i Ma -
ło pol ski za chod niej (204 tys. ha).
W sub re gio nie są dec kim pra cu je wię cej
osób (83 tys.) niż w Tar now skiem (80
tys.) i na Pod ha lu (45 tys.).

Co raz bar dziej nie po ko ją ca jest ta kże
wy raź na re cen tra li za cja za rzą dza nia
środ ka mi fi nan so wy mi. Do da je się no -
we za da nia bez środ ków na ich re ali za -
cję, zmniej sza się zna czą co do cho dy
sa mo rzą du lo kal ne go. Tym cza sem ustrój
te ry to rial ny i sys tem za rzą dza nia pu -

blicz ne go utwo rzo ny w 1990 r. i uzu peł -
nio ny już na grun cie no wej kon sty tu cji
w 1998 r. od po cząt ku za kła dał, że spo -
łecz ność lo kal na bę dzie mieć mo żli wo -
ści za rzą dza nia spra wa mi lo kal ny mi,
re ali za cji pod sta wo wych usług pu blicz -
nych na miej scu, u sie bie.

W stra te gicz no -pla ni stycz nych do ku -
men tach rzą do wych – Za ło że niach Kra -
jo wej Po li ty ki Miej skiej 2020 i Kon cep cji
Prze strzen ne go Za go spo da ro wa nia. Kra -
ju 2030 – No wy Sącz ze pchnię to do trze -
ciej gru py ośrod ków miej skich, czy li
do Pol ski ka te go rii „C”, co jed no znacz nie
utrud ni, a w kon se kwen cji wręcz unie mo -
żli wi roz wój i po głę bi już ist nie ją ce dys -
pro por cje. Sy gna li zo wa na dys kry mi na cja
nie po zwa la nie tyl ko na roz wój Są dec -
czy zny, ale też pię trzy ko lej ne ba rie ry
przed bu do wą wie lo funk cyj ne go szla ku
uzdro wi sko we go (wraz z to wa rzy szą cą
in fra struk tu rą) łą czą ce go uzdro wi ska
i miej sco wo ści aspi ru ją ce do mia -
na uzdro wisk i cen trów tu ry stycz no -re -
kre acyj nych.

No wy Sącz i Po wiat No wo są dec ki
w ko lej ce do środ ków tak rzą do wych
i wo je wódz kich, jak i unij nych, co raz
bar dziej trak to wa ne są jak ubo dzy krew -
ni. Przy kład: w Tar no wie ge ne ral ne mu
re mon to wi pod da no dwo rzec ko le jo wy
czy niąc z nie go pe reł kę ar chi tek to nicz -
ną i lo gi stycz ną, w No wym Są czu – mi -
mo pu blicz nych de kla ra cji ko lej nych
mi ni strów trans por tu – pa mię ta ją cy cza -
sy ga li cyj skie dwo rzec ko le jo wy zo stał
za mie nio ny w ru inę i stra szy pod par ty -
mi bel ka mi.

Zwra ca my się do sa mo rzą du wo je -
wódz twa ma ło pol skie go, aby w re la cjach
z Są de cza na mi prze stał być bar dziej lub
mniej oświe co nym „księ ciem”, dzie lą cym

pie nią dze po mię dzy „pod da nych” i „pe -
ten tów”, a był bar dziej stra te gicz nym part -
ne rem – in spi ra to rem, in te gra to rem czy
stro ną ko or dy nu ją cą wiel kie pro jek ty. To
naj więk sze wy zwa nie i mia ra doj rza ło ści
po li tycz nej mar szał ka i za rzą du, czy
w wy ni ku ich dzia łań wro śnie re gio nal -
na wspól no ta in te re sów, czy ra czej roz wi -
nie się klien te lizm. Ten den cją ostat nich lat
jest wzrost ró żnic mię dzy re gio nal nych
na nie ko rzyść po łu dnio wych ru bie ży Ma -
ło pol ski. Z punk tu wi dze nia sku tecz no ści
in sty tu cji sa mo rzą du wo je wódz kie go ta ka
oce na po win na nie po ko ić.

ZRÓB CIE COŚ, PA NO WIE!
Ape lu je my do władz pań stwo wych,

rzą du i par la men tu, ape lu je my do wo je -
wo dy ma ło pol skie go i za rzą du wo je -
wódz twa ma ło pol skie go, wresz cie
do par la men ta rzy stów ma ło pol skich
i no wo są dec kich wszyst kich opcji,
a szcze gól nie ko ali cji rzą dzą cej, by ze -
chcie li spoj rzeć na No wy Sącz i Zie mię
Są dec ką przy chyl niej szym okiem,
wspar li no wo są dec kie sa mo rzą dy w ba -
ta lii w przy wró ce niu mia stu i re gio no wi
miej sca, któ re do tej po ry nie by ło kwe -
stio no wa ne od po nad sied miu wie ków.

Fak tycz ny po ten cjał, ka pi tał ludz ki
i spo łecz ny, uwa run ko wa nia de mo gra -
ficz ne oraz kie ru nek roz wo jo wy No we -
go Są cza wraz z ota cza ją cym go
ob sza rem – w po rów na niu np. z Tar no -
wem – w peł ni kwa li fi ku je go i upraw nia
do ro li i sta tu su wa żne go ośrod ka miej -
skie go w Ma ło pol sce.

JÓZEF OLEKSY, przewodniczący 
Klubu Przyjaciół Ziemi Sądeckiej

RYSZARD NOWAK, prezydent miasta
JAN GOLONKA, starosta nowosądecki
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82 de le ga tów, re pre zen tu ją -
cych 4000 człon ków or ga ni za cji,
spo tka ło się 28 paź dzier ni ka
w Sta rym Są czu na XVII Wal -
nym Zgro ma dze niu Sto wa rzy -
sze nia Ka sa Wza jem nej Po mo cy. 

P
o ma ga cie po trze bu ją cym, to
im po nu ją ce – po chwa lił ich
Ja cek Le lek, bur mistrz Sta re -
go Są cza. Pre zes Sto wa rzy -

sze nia, Zyg munt Ber dy chow ski, któ ry
nie miał pro ble mów z uzy ska niem ab -
so lu to rium, za uwa żył jed nak pew ne
man ka men ty w dzia łal no ści or ga ni za cji
i za po wie dział nie zbęd ne zmia ny.

– Ka pi tał Kas prze kro czył dwa i pół
mi lio na zło tych. Cią gły ob rót ty mi środ -
ka mi po zwo lił w ubie głym ro ku na udzie -
le nie bli sko dwóch i pół ty sią ca po ży czek
o łącz nej war to ści czte ry mi lio ny i sto ty -
się cy zło tych. W ca łym okre sie dzia łal -
no ści, to jest od 1997 ro ku, udzie lo no już
po nad trzy dzie ści sie dem ty się cy po ży -
czek za po nad czter dzie ści pięć mi lio nów
zło tych – re fe ro wał Ber dy chow ski.

Naj lep szą płyn ność fi nan so wą
stwier dzo no w ubie głym ro ku w KWP
Piąt ko wa, gdzie jed na zło tów ka wy ko -
rzy sta na by ła trzy krot nie. War tość
udzie lo nej po życz ki w prze li cze niu
na jed ne go człon ka w ca łym Sto wa rzy -
sze niu wy nio sła 1384 zł. Naj lep szy wy -

nik w tym za kre sie od no to wa no
w Chełm cu, Gry bo wie, Spyt ko wi cach
i w Tu cho wie.

Sto wa rzy sze nie ma obec nie 4 ty sią ce
człon ków w 40 Ka sach, roz sia nych
od po wia tu su skie go, po no wo tar ski.
Na tu ral nie, naj wię cej od dzia łów Sto wa -
rzy sze nie ma w po wie cie no wo są dec -
kim. Naj wię cej osób, bli sko pół ty sią ca,
na le ży do Ka sy w Chełm cu.

Ty le cyfr, bo – jak pod kre ślił pre zes
Sto wa rzy sze nia – naj wa żniej si są lu dzie.

W tym wy pad ku, ci, któ rzy naj bar dziej
po trze bu ją po ży czek z Ka sy. Są one nie -
opro cen to wa ne, a kwo ta udzie lo nej po -
życz ki to naj czę ściej ok. ty siąc zło tych.
Ko rzy sta ją z nich przede wszyst kim
oso by z te re nów wiej skich, a pie nią dze
za zwy czaj wy da ją na naj pil niej sze po -
trze by: za kup wę gla na zi mę, wy praw -
ka dziec ka do szko ły, le kar stwa etc.

– W biu rze in for ma cji kre dy to wej za -
pi sa no już trzy mi lio ny Po la ków, któ rzy
nie ma ją szan sy na kre dyt w ban ku, zo -
sta ją im tyl ko in sty tu cje pa ra ban ko we,
któ re po ży cza ją pie nią dze na li chwiar -
ski pro cent. W tej sy tu acji dzia łal ność
ta ka, ja ką pro wa dzi cie, jest dla tych lu -
dzi je dy nym ra tun kiem. Tu nie ma obaw
o agre syw ne dzia ła nia ko mor ni cze
– mó wił po seł Wie sław Jan czyk (PiS),
je den z go ści zjaz du, któ ry przed la ty za -
ło żył KWP w Mę ci nie.

Po twier dzi li to de le ga ci z Mę ci ny.
– W mo jej ka sie je den z mło dych

ukoń czył stu dia we Lwo wie i chce pra -
co wać na te re nie Pol ski. Uda ło się mu
po móc fi nan so wo, po dob nie jak stu dent -
ce, któ ra jest pół sie ro tą. Za si łek ro dzin -
ny przy zna no jej bar dzo ni ski i bez
na sze go wspar cia mia ła by pro blem
z kosz ta mi stu dio wa nia w Kra ko wie,
a te raz już pi sze pra cę ma gi ster ską – po -
wie dzia ła Ja ni na Fir lej z Mę ci ny.

Człon ko wie Kas Wza jem nej Po mo cy spo tka li się
w Sta rym Są czu 

Miliony dla
potrzebujących

– W biu rze in for ma cji
kre dy to wej za pi sa no już
trzy mi lio ny Po la ków,
któ rzy nie ma ją szan sy
na kre dyt w ban ku, zo -
sta ją im tyl ko in sty tu cje
pa ra ban ko we.

WIE SŁAW JAN CZYK
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Sto wa rzy sze nie po sta no wi ło uho no -
ro wać tych człon ków, któ rzy nie szczę -
dzą wy sił ku na rzecz roz wo ju swo ich
Kas. To wła śnie skarb ni cy po szcze gól -
nych od dzia łów dba ją o to, by wszyst ko
dzia ła ło, jak w ze gar ku. 28 paź dzier ni -
ka za swo ją pra cę otrzy ma li po dzię ko -
wa nia, dy plo my, na gro dy rze czo we oraz
fi nan so we. By li to: Ja ni na Gaz da z Łu -
żnej, Mał go rza ta Ślu sarz ze Spyt ko wic,
Do mi nik Wój cik z Chełm ca, Fran ci szek

Ku kla z Ła pa no wa, Ire na Czop z Ra by
Wy żnej, Li dia Grze siak z ka sy w Gry -
bo wie, Ja ni na Fir lej z Mę ci ny i An -
na Ogó rek z Ry tra.

Do ce nio no też otwar tą w ubie głym
ro ku Ka sę Wza jem nej Po mo cy w Piąt -
ko wej, któ ra ma już po nad 30 człon ków
i jej skarb ni ka Ewa ry sta Stan ka. Wy ró -
żnio no rów nież Ka sę w Tu cho wie, gdzie
udzie lo no wię cej po ży czek, niż jest
człon ków – skarb nik Ma ria Wab no.

Swo je na gro dy wrę czy li też przed sta -
wi cie le Urzę du Mar szał kow skie go (na -
gro da dla Ja ni ny Fir lej) i Po wia tu
No wo są dec kie go (Jó zef Broń ski wrę -

czył na gro dę An nie Ogó rek) oraz wło -
da rze: Łąc ka (wójt Ja nusz Klag przy był
z na gro dą dla Ste fa na Grab ca) i Sta re go
Są cza (bur mistrz Ja cek Le lek na gro dził
Sta ni sła wę Ro żdzyń ską i Ka zi mie rza
Pta śni ka). Swo je na gro dy przy go to wa li
też wójt gmi ny No wy Targ Jan Smar -
duch dla Ja dwi gi Bat kie wicz oraz bur -
mistrz Piw nicz nej Edward Bo ga czyk
dla Ka zi mie ry Si kor skiej i Sta ni sła wy
Szka ra dek.

Dy plo my otrzy ma li rów nież: Ka zi -
mierz Krok, Da nu ta Wal czyk, Mar ta
Szczer ba, Ka zi mie ra Si kor ska, Sta ni sła wa
Kmie cik, Jan Zię ba, Ka ro li na Prze woź nik
i Zo fia Bo łoz ze Szczaw ni ka (wy bra -
na nie daw no soł ty sem ro ku przez Sto wa -
rzy sze nie Soł ty sów Zie mi Są dec kiej).

Pod czas dys ku sji de le ga ci wnio sko -
wa li o wpro wa dze nia kil ku zmian
w dzia łal no ści Sto wa rzy sze nia, m.in.
udo stęp nie nia spe cjal nych pro gra mów
kom pu te ro wych, któ re po mo gą skarb ni -
kom i pre ze som od dzia łów w pra cy.

– Po sta ra my się, że by spra woz da nia
z po szcze gól nych Kas mo gły być za -
miesz cza ne za po śred nic twem stro ny
Fun da cji – oświad czył pre zes Ber dy -
chow ski.

Zo bo wią za no się też do zwięk sze nia
pra cy nad mo bi li za cją człon ków Sto wa -
rzy sze nia do więk szej fre kwen cji pod -
czas zjaz dów. Na ostat nim, z 147
de le ga tów – przy by ło 82. Na kwo rum
jed nak wy star czy ło, wiec ze bra nie uzna -
no za wa żne.

Ze bra nym w sa li Cen trum Kul tu ry
i Sztu ki przy ul. Ste fa na Ba to re go w Sta -
rym Są czu przy gry wa ła Ka pe la Kuź nic -
ka z Łąc ka, któ re go wo kal nym ta len tem
mło dej człon ki ni te go lu do we go ze spo -
łu za chwy ce ni by li wszy scy.

Do daj my, że zjazd roz po czął się
od mi nu ty ci szy dla uczcze nia pa mię ci
Ju lii Ko to wicz, skarb nicz ki KWP z Łu -
żnej, zmar łej w ubie głym ro ku. Oczy wi -
ście nie oby ło się bez uro czy ste go
wpro wa dze nia i wy pro wa dze nia sztan da -
ru, któ re otwie ra i za my ka ka żdy Zjazd.

BO GU MIŁ STORCH

PO WIE DZIE LI 
Wie sław Jan czyk, po seł RP:

– W biu rze in for ma cji kre dy to wej za pi -
sa no już trzy mi lio ny Po la ków, któ rzy nie
ma ją szan sy na kre dyt w ban ku, zo sta ją
im tyl ko in sty tu cje pa ra ban ko we, któ re
po ży cza ją pie nią dze na wet na trzy ty sią -
ce pro cent. W tej sy tu acji dzia łal ność
ta ka, jak ta, jest dla tych lu dzi je dy nym
ra tun kiem. Tu nie ma obaw o agre syw -
ne dzia ła nia ko mor ni cze.

Jó zef Broń ski, czło nek za rzą du Po wia tu
No wo są dec kie go: 

– Nie spo dzie wa łem się, że to, co ro bi -
cie, jest tak wa żne. Z po dzi wem prze glą -
da łem spra woz da nie z dzia łal no ści
Sto wa rzy sze nia za ubie gły rok.

Ja nusz Klag, wójt Łąc ka:
– To wiel ka spra wa. To nie jest pro sta
rzecz, by zor ga ni zo wać po nad czter -
dzie ści mi lio nów zło tych, któ re idą pro -
sto do lu dzi po trze bu ją cych. Z na sze go
ze spo łu lu do we go je stem dum ny. Nie
bę dzie my szczę dzić pie nię dzy na kul tu -
rę lu do wą w na szej gmi nie.

Ja cek Le lek, bur mistrz Sta re go Są cza:
– Do pie ro kil ka dni te mu za po zna łem
się z dzia łal no ścią Sto wa rzy sze nia Ka sy
Wza jem nej Po mo cy. Mu szę po wie -
dzieć, że efek ty te go przed się wzię cia są
im po nu ją ce i na do da tek wzmoc nio ne
bez in te re sow ną pra cą. To nie sa mo wi -
ta ini cja ty wa. W przy szło ści rów nież
chęt nie uży czy my na szej sa li na zjazd.
Fre kwen cją bym się nie przej mo wał. To
jak z wiej ski mi ze bra nia mi: jak wszyst ko
jest w po rząd ku i nie ma pro ble mów, to
fre kwen cja jest tam za zwy czaj ma ła.

– Mu szę po wie dzieć, że
efek ty te go przed się -
wzię cia są im po nu ją ce
i na do da tek wzmoc nio ne
bez in te re sow ną pra cą. 

JA CEK LE LEK
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Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
niech pod świąteczną choinką znajdzie się

zdrowie, radość, szczęście, życzliwość, wzajemne
zrozumienie i spełnienie marzeń

w Nowym 2013 Roku,
życzą 

Zarząd i pracownicy PSS Społem

... razem na zakupy
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Bu dow nic two i ry nek sprze da ży miesz kań
jest trud ną i wy ma ga ją cą pro fe sją. W No -
wym Są czu nie bu du je się zbyt wie le jak
w in nych pol skich mia stach, a jed nak po -
trze by miesz ka nio we są du że. Sy tu acja go -
spo dar cza i za ostrzo ne kry te ria kre dy to we
spra wia ją, że czę sto wi zja wła sne go „M”
od da la się w ma rze niach. Tych, któ rych
stać na wła sne miesz ka nie lub ma ją zdol -
ność kre dy to wą, in we sto rzy sta ra ją się
przy cią gnąć ory gi nal ną ofer tą – ma być
funk cjo nal nie, eko no micz nie, es te tycz nie
i jesz cze ma być to coś...

Przed koń cem ro ku w no wowy bu do wa -
nym, po wsta łym za le d wie w 15 mie się cy bu -
dyn ku wie lo ro dzin nym przy ul. 29
li sto pa da 20C za miesz ka ją pierw si lo ka to rzy.
Łącz nie jest w nim 60 miesz kań o po -
wierzch ni od 39 do 64 m2 – po ło wa cze ka
na szczę śli wych wła ści cie li, któ rych sku sić
mo że ar chi tek tu ra, in no wa cyj ność, bez pie -
czeń stwo i ni skie kosz ty utrzy ma nia.

IN NO WA CYJ NY PRO JEKT
I TECH NO LO GIE

Au to rem pro jek tu jest są dec ki ar chi tekt
Cze sław Bia ły, któ ry w tym ro ku skoń czy 81
lat i mi mo je go wie ku ar chi tek tu ra bu dyn ku
jest bar dzo no wo cze sna.

– Przy mie rza jąc się do in we sty cji za pro -
si li śmy czte rech ar chi tek tów do przy go to -
wa nia kon cep cji, któ ra przy od po wied niej
licz bie miesz kań za pew ni kom fort, funk cjo -
nal ność i es te ty kę. Oka za ło się, że pan Bia ły
wszyst kie te czyn ni ki po go dził naj le piej. Za -
wa ży ło do świad cze nie, re ali za cje za pro jek -
to wa ne wcze śniej w po dob ny spo sób
– mó wi Woj ciech Kliś, współ wła ści ciel spół -
ki Twój Dom. 

Oprócz no wo cze sne go pro jek tu w bu -
dyn ku za sto so wa no in no wa cyj ne tech no -
lo gie, zaś za je go wznie sie nie
od po wie dzial na jest fir ma ro dzin na Ta de -
usza Pió ro. In we stor za dbał o to, że by
miesz ka nia przy ul. 29 li sto pa da 20C by ły
naj bar dziej eko no micz ny mi, je śli cho dzi
o kosz ty użyt ko wa nia w No wym Są czu.

– Rze czy wi stych kosz tów jesz cze nie zna -
my, ale za sto so wa ne ma te ria ły i tech no lo gie
po zwa la ją nam spać spo koj nie. Ma ło te go,
je stem prze ko na ny, że bę dzie to bu dy nek
wie lo ro dzin ny o naj ni ższych w na szym mie -
ście kosz tach utrzy ma nia w prze li cze niu
na metr kw. We dług mo ich wy li czeń mie -
sięcz ne ra chun ki za ca łość me diów plus tzw.
Fun dusz re mon to wy mo gą za mknąć się na -
wet w kwo cie 250 zł. Ka żdy zresz tą sam bę -
dzie mógł re gu lo wać swo je kosz ty,
ko rzy sta jąc z no wo cze sne go ga zo we go ko -
tła dwu funk cyj ne go – za pew nia in we stor. 

Do dat ko wo w przy pad ku czę ści miesz kań
mo żna sta rać się o kre dyt „Ro dzi na na swo -
im”, z któ re go od set ki współ fi nan so wa ne są
z bu dże tu pań stwa.

MIESZ KA NIA 
Z ZIE LO NYM DA CHEM

Jed nak nie tyl ko cie ka wa ar chi tek tu ra
z im po nu ją cą, ca łą prze szklo ną klat ką scho -
do wą jest ele men tem przy cią ga ją cym
do ofer ty, bo w są dec kim bu dyn ku po raz
pierw szy w mie ście miesz kań cy do sta ją
do dys po zy cji... zie lo ny ta ras na da chu, któ ry
po za wła ści wo ścia mi es te tycz ny mi ma sze -
reg in nych za let.

– Przede wszyst kim ta ki dach po zwa la
na od zy ska nie utra co nej pod za bu do wę po -
wierzch ni bio lo gicz nej czyn nej, któ rą wzno -
sząc bu dyn ki czy par kin gi tra ci my. Ro ślin ność
przez od pa ro wa nie na gro ma dzo nej wo dy
i od bi cie pro mie nio wa nia sło necz ne go wy -
twa rza coś w ro dza ju „po dusz ki po wietrz nej”
o wy ższej wil got no ści i ni ższej tem pe ra tu rze
– wy ja śnia Kliś, do da jąc, że tym sa mym w le -
cie ob ni ża to tem pe ra tu rę miesz kań naostat -
nim pię trze. Z da cho we go ta ra su ma my
pięk ny wi dok na pa no ra mę Be ski du Są dec -
kie go. Wśród al pej skiej ro ślin no ści po sa dzo -
nej na wul ka nicz nej mie szan ce sto ją so sny
w do ni cach, ław ki i kli ma tycz ne la ta ren ki.

BEZ PIE CZEŃ STWO
Sa dy ba, tak na zwa ny zo stał bu dy nek

wie lo ro dzin ny, to nic in ne go jak miej sce

za miesz ka nia, któ re po win no ko ja rzyć się
z bez pie czeń stwem.

Te ren bu dyn ku przy ul. 29 li sto pa da 20c
jest ogro dzo ny, a wo kół nie go za in sta lo wa no
osiem ka mer, re je stru ją cych przez ca łą do bę
ruch. Spe cjal ne opro gra mo wa nie po zwa la
oglą dać ob raz przez in ter net z do wol ne go
miej sca. Do dat ko wo wszyst kie miesz ka nia
na par te rze wy po sa żo no w okna z oku cia mi
oraz szy ba mi an tyw ła ma nio wy mi, pod no szą -
cy mi bez pie czeń stwo i izo lu ją ce od ha ła su.
Ka żde pię tro po dzie lo ne jest natrzy stre fy, od -
dzie lo ne szkla ny mi drzwia mi.

Rów nież dla bez pie czeń stwa za mon to -
wa no w ga ra żu sys tem wen ty la cji uru cha -
mia ny przy zwięk szo nej ilo ści spa lin czy
ga zu po cho dzą ce go z sa mo cho do wych in -
sta la cji, bo rów nież i one bę dą mo gły tam
par ko wać. Łącz nie we wnątrz i na ze wnątrz
bu dyn ku stwo rzo nych zo sta nie 80 miejsc
par kin go wych.

BIURO SPRZEDAŻY CZYNNE: PN-PT 8-17, SOBOTA 8-14, UL. 29 LISTOPADA 20C, TEL. 185446488, WWW.SADYBANOWYSACZ.PL

NOWY SĄCZ:

ZIELONY
TARAS 
NA DACHU
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WYDARZENIA

Na wszel ki wy pa dek pro si my, aby się nikt nie ob -
ra żał. Nasz ran king na le ży czy tać z przy mru że -
niem oka, nie wszyst ko mu si się tu zga dzać się

z ap te kar ską do kład no ścią. Nad cho dzi No wy Rok i no we
dwa na ście mie się cy, któ re wszyst ko mo gą od mie nić.

4NAJ WIĘK SZY STRAJK
Pra cow ni cy Ne wa gu SA No wy Są czu przez 3 dni na dwie

go dzi ny rzu ca li ro bo tę i wie co wa li. Do ma ga li się pod wy żki
gło do wych płac i po sza no wa nia swo jej god no ści przez za rząd
spół ki. Bro ni li ta kże sze fa za kła do wej „So li dar no ści” Jó ze fa
Ko tar by, któ ry za darł z pre ze sa mi.

4NAJ LEP SZA KSIĄ ŻKA

Gdy by z dzie ła Je rze go Le śnia ka pt. „101 Są de czan” wy drzeć
kart ki po świę co ne ży ją cym po li ty kom i biz nes me nom (wa ze li -
na!) – by ła by to cen na rzecz. Po wa żnym kon ku ren tem Le śnia -
ka jest Le szek Mi gra ła ze swo ją pu bli ka cją o uli cy Ja giel loń skiej
oraz au to rzy po sze rzo ne go wy da nia mo no gra fii Ka mion ki Wiel -
kiej: Ro man Ko sta nec ki i Mi chał Ka zi mierz Żak.

4NAJ WIĘK SZA IM PRE ZA
III Fe sti wal Bie go wy w Kry ni cy zgro ma dził na star cie do kil -

ku na stu bie gów na ró żnych dy stan sach 5 ty się cy bie ga czy z ca -
łej Pol ski, a na wet z za gra ni cy, nie li cząc ro dzin i zna jo mych.
Je dy nym zgrzy tem by li Ke nij czy cy, za wo do wi łow cy na gród,
któ rzy za ję li czte ry pierw sze miej sca w ma ra to nie. Co się sta nie,
gdy w przy szłym ro ku przy je dzie do Kry ni cy 100 Ke nij czy ków?

4NAJ RA DO ŚNIEJ SZY FE STI WAL
XX Mię dzy na ro do wy Fe sti wal Dzie cię cych Ze spo łów

Re gio nal nych „Świę to Dzie ci Gór” w No wym Są czu zgro -
ma dził ze spo ły z Ira ku, Mek sy ku, Ser bii, Gru zji, Li twy i Bu -
ria cji, oraz ty leż sa mo z Pol ski. Go spo da rzem fe sti wa lu by ły
Ma łe Ro żno wio ki z Ro żno wa. Dzie ci wspól nie spę dza ły
czas na wy stę pach, za ba wach i ró żnych za ję ciach, wno sząc
do mia sta ra dość i mło dość.

4NAJ DRO ŻSZY JU BI LE USZ
Są dec kie Wo do cią gi ob cho dzi ły ju bi le usz 100-le cia ist nie -

nia. Z tej oka zji za rząd spół ki ko mu nal nej za fun do wał miesz -
kań com pod wy żkę ce ny wo dy i ście ków, co by ło po dyk to wa ne
re ali zo wa ną przez fir mę in we sty cją wo do cią go wo -ka na li za -
cyj ną. Choć in we sty cja stu le cia fi nan so wa na jest ze środ ków
unij nych, to wy ma ga ła „wkła du wła sne go”, na co zło ży li się
od bior cy wo dy.

4NAJ GŁO ŚNIEJ SZY ROZ WÓD
Bo gu sław Ka czyń ski za alar mo wał świat o swo jej re zy gna -

cji z or ga ni za cji fe sti wa lu kie pu row skie go w Kry ni cy, gdyż nie
mógł się do ga dać z bur mi strzem Da riu szem Reś ką. Po szło
oczy wi ście o pie nią dze. 46. Fe sti wal im. Ja na Kie pu ry od był
się w wy zna czo nym ter mi nie bez Ka czyń skie go, me lo ma ni
by li za do wo le ni, co po ka zu je, że nie ma lu dzi nie za stą pio nych.

4NAJ WIĘK SZA NIE WDZIĘCZ NOŚĆ
Z są dec kie go PiS wy rzu co no rad ne go Ar tu ra Czer nec kie -

go, któ ry – ja ko prze wod ni czą cy Ra dy Mia sta po przed niej ka -
den cji – był ini cja to rem nada nia śp. pre zy den to wi Le cho wi
Ka czyń skie mu ty tu łu ho no ro we go oby wa te la No we go Są cza.
Czer nec ki za ło żył też spo łecz ny ko mi tet bu do wy w No wym
Są czu po mni ka ofiar ka ta stro fy smo leń skiej, co prze la ło cza -
rę go ry czy par tyj nych ko le gów.

Koń ców ka ro ku skła nia do pod su mo wań ostat -
nich dwu na stu mie się cy. Wzo rem ubie głych lat,
re dak cja „Są de cza ni na” do ko na ła su biek tyw ne -
go wy bo ru naj cie kaw szych wy da rzeń 2012 ro ku
na zie mi są dec kiej: co nas naj bar dziej za chwy ci -
ło, za smu ci ło i roz śmie szy ło.

Naj..., naj..., naj...

Są dec kie hi ty
2012 ro ku!
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4NAJ WIĘK SZA PO MYŁ KA

Ma rian Cy coń, ja ko bur mistrz Sta re go Są cza, był kimś, ce -
sa rzem. W Sej mie jest jed nym z 460 „gu zicz ków” do przy ci -
ska nia. Zbla mo wał się (po dob nie jak po seł An drzej
Czer wiń ski) gło so wa niem nad wy kre śle niem z usta wy abor -
cyj nej tzw. prze słan ki eu ge nicz nej. Naj pierw był za,
a po dwóch ty go dniach zmie nił zda nie. O na wró ce nie po sła
mo dlą się sio stry kla ry ski.

4NAJ WIĘK SI PA TRIO CI
Sto wa rzy sze nie Ki bi ców San de cji pa mię ta o rocz ni cach

uro dzin i śmier ci wy bit nych ku rie rów są dec kich, któ rzy
przed woj ną wy stę po wa li w bar wach bia ło -czar nych. De le -
ga cja ki bi ców jest obec na na wszyst kich uro czy sto ściach pa -
trio tycz nych, gdzie z wła ści wą so bie eks pre sją oka zu je mi łość
do Oj czy zny i uczu cia na ro do we. W Ma cie jo wej zo sta li wy -
le gi ty mo wa ni przez po li cję.

4NAJ GOR SZY ZA RZĄD
Pre ze si MKS San de cja No wy Sącz w trak cie se zo nu zmie -

ni li tre ne ra, co nie wpły nę ło na po sta wę pił ka rzy, a w su mie
przy ję li i po że gna li w cią gu trzech lat sze ściu szko le niow ców.
Rów nie czę sto, jak tre ne rzy, zmie nia ni są za wod ni cy, co zna -
la zło po nu re od zwier cie dle nie w ta be li I Li gi Pił ki No żnej
na ko niec run dy je sien nej.

4NAJ SMUT NIEJ SZA TRANS AK CJA
Dr Krzysz tof Paw łow ski sprze dał Wy ższą Szko łę Biz ne su

– Na tio nal Lo uis Uni ver si ty dziw ne mu kon sor cjum firm ener -
ge tycz nych i edu ka cyj nych z Pol ski. W ten spo sób do ko na ło

się sym bo licz ne za mknię cie okre su, kie dy No wy Sącz był
na ustach ca łej Pol ski, ja ko prę żnie roz wi ja ją ce się mia sto
i do brze ro ku ją cy ośro dek aka de mic ki.

4NAJ WIĘK SZY KRACH
Upa dek są dec kie go PKS za koń czył po nad 60-let nią dzia -

łal ność za słu żo ne go przed się bior stwa. Dwo rzec przy padł fir -
mie kra kow skiej, kon tro lo wa nej przez sa mo rząd wo je wódz ki,
część prze wo zo wą ku pi ła fir ma z Oświę ci mia, a na ba zę
przy ul. Wy spiań skie go li kwi da tor szu ka chęt nych.

4NAJ CIE KAW SZA PRE LEK CJA
Pa nel dys ku syj ny na te mat no wych me tod zwal cza nia cho -

rób no wo two ro wych na XXII Fo rum Eko no micz nym w Kry -
ni cy -Zdro ju zgro ma dził naj więk szą li czę słu cha czy. Gwiaz dą
spo tka nia był Je rzy Stuhr, któ ry opo wie dział hi sto rię swo ich
zwy cię skich zma gań z ra kiem. Ksią żko wa opo wieść po pu lar -
ne go ak to ra i re ży se ra na ten te mat oka za ła się be st sel le rem.

4NAJ GŁO ŚNIEJ SZE 100 LAT!
An to ni Ra dec ki ze Sta re go Są cza z wiel kim ani mu szem

i w du żym gro nie przy ja ciół ob cho dził 99. uro dzi ny. Star szy,
ele ganc ki pan nie tra ci cza su w je sie ni ży cia: pi sze ksią żki wspo -
mnie nio we o ro dzin nym Myst ko wie, dzia ła w To wa rzy stwie
Mi ło śni ków Sta re go Są cza i Pol skim Związ ku Węd kar skim.

4NAJ WIĘK SI WRO GO WIE DIA BŁA
Ni sko wa k. No we go Są cza wy ra sta na pol ską sto li cą mo -

dlitw o uzdro wie nie i uwol nie nie od złych du chów. Co mie -
sięcz ne na bo żeń stwa, pro wa dzo ne w ko ście le św. Sta ni sła wa
Kost ki przez zna nych w kra ju eg zor cy stów, gro ma dzą tłu my
wier nych, przy je żdża ją cych na wet z ościen nych wo je wództw
i ob fi tu ją w nie co dzien ne zda rze nia.

4NAJ WIĘK SZA PRZE GRA NA
Sta ro sta Jan Go lon ka mu siał prze łknąć go rycz cię żkiej po -

ra żki, gdy SKO w No wym Są czu uchy li ło de cy zję śro do wi -
sko wą wy da ną przez wój ta Po de gro dzia dla tzw. ob wod ni cy
za chod niej No we go Są cza. Są de cza nom mo że uciec sprzed
no sa 13 mln eu ro ze środ ków unij nych, prze zna czo nych przez
sa mo rząd wo je wódz ki na to za da nie.

4NAJ WIĘK SZA SZCZE ROŚĆ 
Wi ce pre zy dent No we go Są cza Je rzy Gwi żdż w wy wia dzie

pra so wym wy znał, że przed sta wio ny w kam pa nii par la men -
tar nej pro jekt bu do wy Wę gier skiej -Bis to by ła kieł ba sa wy -
bor cza ów cze sne go bur mi strza Sta re go Są cza, wspie ra ne go
przez pre zy den ta Ry szar da No wa ka. Co się zaś ty czy ob wod -
ni cy pół noc nej mia sta, to nie ma szans, aby po wsta ła
przed 2020 ro kiem!
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4NAJ WIĘK SZY MÓW CA

Se na tor Sta ni sław Ko gut z ta ką sa mą żar li wo ścią prze ma -
wia w Ra dio Ma ry ja, jak ki bi cu je Ko le ja rzo wi Stró że, z tym,
że na me czach uży wa zu peł nie in ne go ję zy ka. Fil mik z se na -
to rem ru ga ją cym sę dzie go, któ ry skrzyw dził je go uko cha ną
dru ży nę, przez ty dzień był prze bo jem in ter ne tu.

4NAJ WIĘK SZA HI STE RIA
Pro test prze ciw ko pla nom li kwi da cji Kar pac kie go Od dzia -

łu Stra ży Gra nicz nej w No wym Są czu zjed no czył sa mo rzą -
dow ców wszyst kich szcze bli i par la men ta rzy stów wszyst kich
opcji. Ode zwał się je den wiel ki jęk. Po my słem MSW obu rze -
ni są na wet na wy kli do po słu szeń stwa po sło wie PO.

4NAJ STAR SZY KSIĄDZ
Po cho dzą cy z Uja no wic ks. pra łat Jó zef Grze go rzek ob -

cho dził ju bi le usz 70-le cia ka płań stwa. Sę dzi wy ka płan
przez 43 la ta był pro bosz czem w Ło siach. Od 21. lat jest spo -
wied ni kiem w klasz to rze sióstr kla ry sek w Sta rym Są czu. Po -
mi mo swo ich 97. lat na dal jeź dzi sa mo cho dem, choć już
oka zjo nal nie. Jest naj star szym ka pła nem die ce zji tar now skiej.

4NAJ WIĘK SZA PRZE MIA NA
Zbu do wa ny ze sta li i szkła efek tow ny ze spół bu dyn ków

pod Gó rą Za be łec ką w No wym Są czu miał był mia stecz kiem
mul ti me dial nym, a w in nej wer sji par kiem tech no lo gicz nym,
co mia ło pchnąć mia sto na no we to ry roz wo ju. Skoń czy ło się
na zwy kłym biu row cu, szum nie na zwa nym MMC Bra invil le,
gdzie mo żna wy na jąć lo kal z do stę pem do in ter ne tu i si łow ni.

4NAJ DŁU ŻSZY MARSZ
Marsz zor ga ni zo wa ny w dru gą rocz ni cę tra ge dii smo leń -

skiej przez Klub Ga ze ty Pol skiej w No wym Są czu prze szedł
spod ko ścio ła ko le jo we go do ra tu sza. Z tym mar szem mógł
kon ku ro wać tyl ko póź niej szy o dwa ty go dnie marsz w obro -
nie Te le wi zji Trwam i wol no ści me diów w Pol sce, któ ry prze -
szedł jed nak krót szą tra sę, choć był licz niej szy.

4NAJ LEP SZY SA MO RZĄ DO WIEC
Ja cek Le lek ła two wy grał z Edwar dem Cią gło wy bo ry uzu -

peł nia ją ce na bur mi strza Sta re go Są cza i świet nie so bie ra dzi
na tym sta no wi sku: za mie nia sta wy po żwi ro we w ba se ny, bu -
du je ka na li za cję i wo do cią gi, po rząd ku je tar go wi sko, sta wia
plat for mę wi do ko wą na Gó rze Miej skiej oraz ma rzy o du żym
par king u stóp mia sta, tu dzież lot ni sku dla ma łych sa mo lo tów.

4NAJ WIĘ CEJ OBIA DÓW
W gmi nie Cheł miec do ży wia nych jest 1000 uczniów, sa mo -

rząd fi nan su je go rą ce po sił ki dla dzie ci w 70 proc., naj ubo żsi

nic nie pła cą. Co dzien ne me nu ogła sza się w in ter ne cie. Po rów -
ny wal na licz ba uczniów ko rzy sta z do ży wia na w No wym Są -
czu, ale gmi na Cheł miec jest trzy ra zy mniej sza.

4NAJ LEP SI MA TU RZY ŚCI
Eg za min doj rza ło ści naj le piej zda li ucznio wie I LO im. J.

Dłu go sza, spy cha jąc na dru gie miej sce swo je go od wiecz ne -
go ry wa la – II LO im. M. Ko nop nic kiej (98 proc.). Trze cie
miej sce w tym wy ści gu za ję li abi tu rien ci LO nr 5 (94
proc.). 100-pro cen to wą zda wal ność od no to wa no w trzech nie -
pu blicz nych szko łach, gdzie jed nak do ma tu ry przy stą pi ła
garst ka uczniów.

4NAJ WIĘK SZE ZA MIE SZA NIE
Po mysł prze kształ ce nia ośrod ka wy po czyn ko we go Słu żby

Wię zien nej w Bart ko wej – Po sa do wej nad Je zio rem Ro żnow -
skim w pół otwar ty za kład dla więź niów – fi lię są dec kie go
kry mi na łu – wy wo łał po płoch wśród miesz kań ców i wła ści -
cie li dom ków let ni sko wych. Na szczę ście mi ni ster spra wie -
dli wo ści w po rę się z te go pro jek tu wy co fał.

4NAJ WIĘK SZY PO WRÓT
Ur szu la Ko cha now ska wró ci ła do Gim na zjum nr 2 w No -

wym Są czu tyl ny mi drzwia mi, choć już nie ja ko pa tron ka
szko ły. Czte ry la ta te mu Ur szul kę „wy ru go wał” ks. Jan Twar -
dow ski, co wy wo ła ło pro te sty ab sol wen tów. Pan na Ko cha -
now ska zo sta ła pa tron ką no wo wy bu do wa nej ha li spor to wej.
Ha la słu ży gim na zja li stom oraz uczniom są sied niej Szko ły
Pod sta wo wej nr 3.

4NAJ WIĘK SZY BO HA TER
11-let ni Mar cin Owsian ka z Ja zow ska wy niósł z pło ną cej

kuch ni nie przy tom ną ma mę, ule ga jąc przy tym cię żkim po -
pa rze niom. Chło piec dłu go się le czył w szpi ta lu, gdzie od wie -
dza ły go praw dzi we piel grzym ki z pre zen ta mi, bo w tej
ro dzi nie się nie prze le wa.
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4NAJ WIĘK SZY AWANS

Szczy pior nist ki MKS Olim pia/Be skid/Gór -Stal No wy Sącz
osią gnę ły hi sto rycz ny suk ces, awan su jąc do Su per li gi Pił ki
Ręcz nej Ko biet. Po mi ja jąc siat kar ki z Mu szy ny i ka ja ka rzy ze
Star tu No wy Sącz, któ rzy od lat są w czo łów ce kra jo wej, za -
wod ni cy żad nej in nej dys cy pli ny w na szym re gio nie nie to czą
roz gry wek na tak wy so kim po zio mie.

4NAJ LEP SZA KON FE REN CJA
Kon fe ren cja po świę co na Żoł nie rzom Wy klę tym w Mia stecz -

ku Ga li cyj skim w No wym Są czu zgro ma dzi ła tłu my. Kil ka na -
ście re fe ra tów hi sto ry ków z kra kow skie go IPN i są dec kich
ba da czy do peł ni ła bar dzo uda na in sce ni za cja hi sto rycz -
na – „Roz bi cie ubec kiej ka tow ni”, w wy ko na niu gru py re kon -
struk cyj nej PTH.

4NAJ WIĘK SZY ZA WÓD
Zyg munt Ber dy chow ski już był w ogród ku, już wi tał się

z gą ską, już udzie lał wy wia dów w te le wi zji i trium fo wał
na okład ce „Są de cza ni na”... Nie ste ty! W 26. dniu wy pra wy
na Mo unt Eve rest, na wy so ko ści 7000 m nasz śmia łek mu siał
po nie chać dal szej wę drów ki ze wzglę dów zdro wot nych. Ko -
ro na Zie mi od pły nę ła w si ną dal.

4NAJ LEP SZA WY STA WA
Do koń ca Sta re go Ro ku mo żna oglą dać w Mia stecz ku Ga -

li cyj skim w No wym Są czu wy sta wę zdjęć Woj cie cha Mi ga -
cza, fo to gra fa - sa mo uka z Go stwi cy, gm. Po de gro dzie, któ ry
od cza sów au striac kich do wy bu chu II woj ny świa to wej
utrwa lał na kli szy ży cie La chów są dec kich, po zo sta wia jąc
po so bie bez cen ną ko lek cję zdjęć.

4NAJ CEN NIEJ SZA BU DOW LA
Przy Szpi ta lu Spe cja li stycz nym im. J. Śnia dec kie go w No -

wym Są czu otwo rzo no no wo cze sne Cen trum On ko lo gii, zbu -
do wa ne kosz tem 26 mln zł, a to nie ko niec wy dat ków. Tym
sa mym zwięk szy ła się szan sa na prze ży cie Są de czan, do tknię -
tych cho ro bą no wo two ro wą oraz usta ną kosz tow ne wy jaz dy
pa cjen tów na le cze nie do ośrod ków w Kra ko wie i War sza wie.

4NAJ CIĘ ŻSZY PO JAZD 

Wójt Ła bo wej, Ma rek Jan czak, mi ło śnik sta rych sa mo cho -
dów i mo to cy kli, zbu do wał z sy nem Mar ci nem wier ną re pli -
kę przed wo jen nej pol skiej tan kiet ki TKS, któ ra bra ła udział
w woj nie obron nej 1939 ro ku. Po jazd na gą sie ni cach wa ży
trzy to ny i za da wał szy ku na kil ku im pre zach hi sto rycz nych.
Wójt pró bo wał sprze dać czołg na Al le gro za 250 ty się cy zł,
ale na ra zie nie ma chęt nych.

4NAJ WIĘ CEJ DZIE CI
Naj wię cej dzie ci ro dzi się w kry nic kim szpi ta lu im. J. Die tla,

co wca le nie ozna cza, że naj więk sza dziet ność pa nu je pod Gó -
ra Par ko wą, gdyż do Kry ni cy przy je żdża ją ro dzić ko bie ty z ca -
łej Są dec czy zny, z uwa gi na sła wę miej sco wej po ro dów ki.
Z ko lei kry nic cy chi rur dzy za sły nę li z no wa tor skiej me to dy pro -
sto wa nia po ła ma nych nóg nar cia rzy przy po mo cy wsz cze pie -
nia im plan ta, na któ rym roz wi ja się chrząst ka sta wo wa.

4NAJ WIĘK SZY WSTYD
W Są dec kiej Bi blio te ce Pu blicz nej im. J. Szuj skie go go ści -

ła sa ty rycz ka Ma ria Czu ba szek, któ ra za sły nę ła z pu blicz nych
wy po wie dzi, w któ rych zu peł nie se rio cheł pi ła się z do ko na -
nych abor cji, a raz na wet po wie dzia ła, że wo li być „su ką, niż
mat ką -Po lką”. Pie czę nad pla ców ka mi oświa to wy mi i kul tu -
ral ny mi w mie ście spra wu je sze fo wa są dec kie go KiK -u, go -
spo dy ni co rocz nych Ty go dni Kul tu ry Chrze ści jań skiej.

4NAJ WY ŻSZA GOD NOŚĆ
Pa pież Be ne dykt XVI mia no wał bi sku pa An drze ja Je ża

or dy na riu szem tar now skim. Ra dość za pa no wa ła w Li ma no -
wej, skąd po cho dzi pur pu rat, i w No wym Są czu, gdzie przez
trzy la ta był pro bosz czem pa ra fii św. Mał go rza ty i otrzy mał
sa krę bi sku pią. Py ta nie, kto ma do no we go bi sku pa tar now -
skie go więk sze pra wo: li ma no wia nie, czy są de cza nie, a mo -
że już te raz tar no wia nie?

4NAJ WIĘK SI FI GLA RZE
120. rocz ni cę uro dzin gen. Jó ze fa Ku stro nia, ucznio wie Ze -

spo łu Szkół Elek tro -Me cha nicz nych w No wym Są czu, uczci li
w ta jem ni cy przed na uczy cie la mi. Trze ba by ło wi dzieć mi ny
pe da go gów Elek try ka, gdy od święt nie ubra na mło dzież na du -
żej prze rwie zło ży ła kwia ty i za pa li ła świe ce pod po mni kiem
pa tro na szko ły.

4NAJ WIĘK SZE ŚWIĘ TO WA NIE
W lu tym 2012 ro ku re dak cja „Są de cza ni na” świę to wa ła

z oka zji wy da nia 50. nu me ru pi sma. W stycz niu 2013 ro ku bę -
dzie my świę to wać 5 lat ist nie nia mie sięcz ni ka. Dzię ku je my
Czy tel ni kom, że je ste ście z na mi!
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S
ło wa utwo ru na pi sał je zu ita o.
Ma te usz Jeż. Ukła da nie ko lęd
na le ża ło do tra dy cji To wa rzy -
stwa Je zu so we go. Jed ną naj -

star szych z bo żo na ro dze nio wych „Anioł
pa ste rzom mó wił” i „W żło bie le ży...”
na pi sał ks. Piotr Skar ga.

Po raz pierw szy ko lę dę od no to wa ła
„Naj więk sza Kan tycz ka” (śpiew nik ko -
ściel ny), z nu ta mi na dwa gło sy, przez
Jó ze fa Al bi na Gwoź dziow skie go, wy da -
na w Tar no wie w 1938 r. Na chór opra -
co wał ją o. Jan Łoś, rów nież je zu ita.

O są dec kim ro do wo dzie tej ko lę dy

przy po mnia ła kil ka lat te mu śp. Ire -
na Sty czyń ska, ho no ro wa oby wa tel ka
No we go Są cza, zna na prze wod nicz ka
PTTK i kro ni karz mia sta:

– Po raz pierw szy usły sza łam ją
w stycz niu 1939 ro ku pod czas mszy
świę tej dla mło dzie ży w ka pli cy szkol nej,
czy li w ko ście le świę te go Ka zi mie rza.

Ta no wo są dec ka ko lę da zy ska ła nie -
zwy kłą po pu lar ność w cza sie II woj ny
świa to wej, zwłasz cza w obo zach i ła -
grach. W wy jąt ko wy spo sób tra fi ła
w na stro je tam tych cza sów, od czu cia
wo jen nych tu ła czy i emi gran tów. Skła -

nia ła do re flek sji i przy po mi na ła im cie -
pło ro dzin ne go do mu, tra dy cje przod -
ków, Pol skę. W swo jej nie zwy kłej
pro sto cie od da wa ła praw dę o so li dar no -
ści Bo ga z ludź mi, któ rzy się źle ma ją,
któ rych ko le je ży cia ska zu ją na mi gra -
cję i ży cie w nę dzy. „Bo ubo gich za -
wsze ma cie u sie bie” – po wie dział
Chry stus do swo ich uczniów i za ra zem
kie ro wał do nich sło wa mó wią ce o po -
trze bie tro ski o ubo gich.

Są dec ka ko lę da do cze ka ła się wie lu
opra co wań chó ral nych (Lu bo mir Szo -
piń ski, Sta ni sław Wla zeł ko. Mi chał Wi -
niarz i in ni).

Nie by ło miej sca dla Cie bie 
w Be tle jem w żad nej go spo dzie, 
i na ro dzi łeś się, Je zu, 
w staj ni, w ubó stwie i chło dzie. 

Nie by ło miej sca, choć sze dłeś 
ja ko Zba wi ciel na Zie mię, 
by wy rwać z czar ta nie wo li 
nie szczę sne Ada ma ple mię. 

Nie by ło miej sca, choć chcia łeś 
ludz kość przy tu lić do ło na, 
i po dać z krzy ża grzesz ni kom 
zbaw cze, skrwa wio ne ra mio na. 

Nie by ło miej sca, choć sze dłeś 
ogień mi ło ści za pa lić, 
i przez swą mę kę naj dro ższą 
świat od za gła dy oca lić. 

Gdy lisz ki ma ją swe ja my 
i ptasz ki swo je gniaz decz ka, 
dla Cie bie bra kło go spo dy, 
Tyś mu siał szu kać żłó becz ka. 

A dzi siaj cze mu wśród lu dzi 
ty le łez, ję ków, ka tu szy? 
Bo nie ma miej sca dla Cie bie 
w nie jed nej czło wie czej du szy.

***
W No wym Są czu, w klasz to rze je zu -

itów po wsta ły też in ne zna ne pie śni ko -
ściel ne: 

„My chce my Bo ga” – au tor Gu staw
Eu ge niusz Fi hau ser (Mie czow ski), ży -
ją cy w la tach 1874-1938;

„Chwal cie łą ki uma jo ne” – au tor Ka -
rol Bo łoz An to nie wicz (1807-1852).

(S)

Są dec ka ko lę da
Po nad osiem dzie siąt lat te mu w klasz to rze oj ców je zu itów
w No wym Są czu przy ul. Pio tra Skar gi po wsta ła jed na z naj -
pięk niej szych i naj po pu lar niej szych spo śród po nad 500 ko lęd
pol skich – „Nie by ło miej sca dla Cie bie”, za chwy ca ją ca do dziś
słu cha ją cych głę bo ką tre ścią i pięk ną me lo dy ką.
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Są dec kie PKP zy ska ją wy kwa -
li fi ko wa nych pra cow ni ków.
Od wrze śnia przy szłe go ro ku
do No we go Są cza po wra ca
bo wiem Tech ni kum Ko le jo we.
Szko ła bę dzie dzia łać przy Ze -
spo le Szkół nr 4.

T
ech ni kum Ko le jo we ist nia ło
w No wym Są czu przy ul. Du cha
św. do 2004 ro ku. Wte dy to zo -
sta ło prze kształ co ne w Ze spół

Szkół nr 4. – Kie dyś to by ła eli tar na pla -
ców ka i te raz, na szczę ście, po wra ca
do na sze go mia sta – mó wi Bo że na Ja -
wor, wi ce pre zy dent No we go Są cza.

Szko ła po wsta nie w po ro zu mie niu
z Za kła dem Li nii Ko le jo wych w No -
wym Są czu. Ucznio wie bę dą się tam
mo gli kształ cić w trzech kie run kach:
tech nik dróg i mo stów ko le jo wych,
tech nik ko le jo wy i tech nik au to ma tyk
ste ro wa nia ru chem ko le jo wym.

Kie run ki nie zo sta ły wy bra ne przy -
pad ko wo. W cią gu pię ciu lat spół ka
PKP PLK chcia ła by za trud nić 350 tech -
ni ków dróg i mo stów ko le jo wych, 180
tech ni ków -au to ma ty ków ste ro wa nia ru -

chem ko le jo wym oraz 780 tech ni ków
trans por tu ko le jo we go.

– Za kil ka lat są dec kie mu PKP mo że
bra ko wać na wet trzy stu wy kwa li fi ko wa -
nych pra cow ni ków. Ich po zy ska nie nie
bę dzie ła twe, ze wzglę du na brak wy spe -
cja li zo wa ne go, ko le jo we go szkol nic twa.
Otwar cie no wych kie run ków po zwo li
ab sol wen tom tech ni kum zna leźć za trud -

nie nie tu, na miej scu, w swo im za wo -
dzie, a ko lej po zy ska wy kwa li fi ko wa na,
do brze przy go to wa ną ka drę – mó wi Ze -
non Ćwik, dy rek tor Ze spo łu Szkół nr 4
w No wym Są czu.

PKP PLK pro wa dzą pro gram sty pen -
dial ny, któ re go ce lem jest za chę ce nie
mło dzie ży do kształ ce nia na kie run kach
ko le jo wych. Ofe ru je on m.in. sty pen -
dium w wy so ko ści od 300 do 500 zł

mie sięcz nie, gwa ran cję za trud nie nia
po za koń cze niu szko ły oraz mo żli wość
pod ję cia stu diów wy ższych.

O sty pen dium mo że ubie gać się
uczeń, któ ry ukoń czył pierw szy se mestr
na uki, osią gnął w nim do bre wy ni ki
w na uce (ze śred nią min. 3,5), ce chu je
się wła ści wym za cho wa niem i kształ ci
na kie run ku/spe cjal no ści, któ ra zo sta ła
ob ję ta pro gra mem. Po ukoń cze niu szko -
ły spół ka gwa ran tu je za trud nie nie, a sty -
pen dy sta zo bo wią zu je się pod jąć pra cę
i kon ty nu ować ją co naj mniej przez
okres rów ny okre so wi po bie ra nia sty -
pen dium. Mo żli we jest rów nież dal sze
kształ ce nie na wy bra nych kie run kach
stu diów tech nicz nych.

– Wspól nie z dy rek cją są dec kie go Za -
kła du Li nii Ko le jo wych PKP PLK po -
dej mu je my dzia ła nia, by no wo pow sta łe
kie run ki ko le jo we rów nież mo gły sko -
rzy stać z te go pro gra mu. Licz ba szkół
w pro jek cie jest ogra ni czo na. Je go ce -
lem jest stwo rze nie sie ci szkół ko le jo -
wych, któ re bę dą kształ cić ka drę
na ta kich kie run kach i w ta kiej ilo ści, by
ab sol wen ci zna leź li za trud nie nie w za -
wo dzie, a nie za si la li sze re gi bez ro bot -
nych. Bę dzie to mo żli we tyl ko dzię ki

Do Nowego Sącza 
wraca Technikum Kolejowe

Ucznio wie bę dą się tam
mo gli kształ cić w trzech
kie run kach: tech nik
dróg i mo stów ko le jo -
wych, tech nik ko le jo wy
i tech nik au to ma tyk.
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wow ni oraz na sta cjach i przy stan kach
ko le jo wych.

W 1979 ro ku szko ła zmie ni ła na zwę
na Ze spół Szkół Za wo do wych Dy rek cji
Ge ne ral nej PKP. Po wsta wa ły szkol ne
warsz ta ty, co umo żli wia ło peł ną re ali za -
cję pro gra mu i roz wi nię cie szko le nia
prak tycz ne go uczniów. Dzię ki pra cy
i ofiar no ści na uczy cie li, two rzo ne by ły
pra cow nie przed mio to we, któ re wzbo -
ga ca no po mo ca mi na uko wy mi wy ko na -
ny mi przez uczniów w ra mach prac
dy plo mo wych.

Aby utrwa lić pa mięć o szko le kształ -
cą cej po ko le nia Są de czan w ko le jar -
skich za wo dach, któ re przy czy ni ły się
do roz wo ju ko lej nic twa na Są dec czyź -
nie, zro dzi ła się idea ufun do wa nia ta bli -
cy pa miąt ko wej. Jej od sło nię cia
do ko na no 7 wrze śnia bie żą ce go ro ku.

– Przy go to wu jąc tę uro czy stość, roz -
ma wia li śmy o pięk nej tra dy cji są dec kiej
ko le jów ki. Jed no cze śnie po ja wił się po -
zy tyw ny kli mat, aby do tych tra dy cji
wró cić. Z ini cja ty wą wy stą pił dy rek tor
są dec kie go za kła du Li nii Ko le jo wych
Wło dzi mierz Zem bol oraz je go za stęp ca,
ab sol went są dec kiej ko le jów ki, An drzej
Olek sy. Po mysł od sa me go po cząt ku
wspie ra pa ni Bo że na Ja wor – wi ce pre -
zy dent od po wie dzial na za spra wy
oświa to we – mó wi Ze non Ćwik.

– Ostat ni ab sol wen ci Tech ni kum Ko le -
jo we go opu ści li szko łę po nad osiem lat te -

mu. Na no we ka dry trze ba bę dzie jesz cze
po cze kać czte ry la ta. Wresz cie uświa do -
mio no so bie, że nie mo żna być ko le ja rzem
po kil ku mie sięcz nym kur sie. Ale do te go
trze ba by ło tra ge dii ko le jo wej, ta kiej jak
ta, pod Szcze ko ci na mi – do da je.

Ak tu al nie w skład Ze spo łu Szkół nr 4
w No wym Są czu wcho dzi VIII Li ceum
Ogól no kształ cą ce oraz Tech ni kum nr 4.
Ogó łem w 17 od dzia łach na ukę po bie ra
nie speł na 500 uczniów. W szko le kształ -
cą się tech ni cy elek tro ni cy oraz in for ma -
ty cy. Od wrze śnia na ukę roz po czę li
rów nież tech ni cy or ga ni za cji re kla my
oraz fry zjer ki. Szko ła po sia da wy kwa li -
fi ko wa ną ka drę na uczy ciel ską, no wo -
cze sne pra cow nie za wo do we oraz sa le
przed mio to we, do brze wy po sa żo ne
w sprzęt au dio wi zu al ny.

KIN GA BED NAR CZYK

ści słej współ pra cy z dy rek cją są dec kie -
go za kła du – tłu ma czy Ze non Ćwik.

Ze spół Szkół nr 4, ja ko spad ko bier ca
daw ne go Tech ni kum Ko le jo we go, ma
do te go od po wied nią ba zę dy dak tycz ną
i do brze przy go to wa nych na uczy cie li.
Mo że li czyć rów nież na po moc i wspar -
cie ze stro ny są dec kie go za kła du PKP
PLK.

– Ma my na dzie ję, że na sza ofer ta spo -
tka się z przy chyl no ścią ab sol wen tów
gim na zjów. Li czy my na uczniów ta kże
spo za Są dec czy zny – do da je dy rek tor.

***
Hi sto ria Tech ni kum Ko le jo we go

w No wym Są czu się ga lat 50. ubie głe go
wie ku. W okre sie po wo jen nym jed nost ki
ko le jo we od czu wa ły bra ki ka dro we, za -
ist nia ła więc po trze ba stwo rze nia pla ców -
ki, w któ rej przy szli ko le ja rze otrzy ma li by
sto sow ne wy kształ ce nie. Po wo ła no za tem
Tech ni kum Ko le jo we Mi ni ster stwa Ko -
mu ni ka cji. Szko ła od 1 stycz nia 1952 ro -
ku otrzy ma ła swo ją na zwę, a już
wcze śniej zna la zła sie dzi bę przy ul. Św.
Du cha 6.

Pierw szym jej dy rek to rem zo stał An -
to ni Uczkie wicz. Warsz ta ty i za ję cia
prak tycz ne w ra mach na uki za wo du od -
by wa ły się oczy wi ście na te re nie Za kła -
dów Na praw czych Ta bo ru Ko le jo we go.
Ta kże i du żo póź niej, w la tach 70. i 80.,
ucznio wie od by wa li prak ty ki w ZNTK
(dzi siej szy Ne wag), m.in. w lo ko mo ty -

W okre sie po wo jen nym
jed nost ki ko le jo we od -
czu wa ły bra ki ka dro we.
Po wo ła no za tem Tech ni -
kum Ko le jo we Mi ni ster -
stwa Ko mu ni ka cji. 
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T
re ning na po zio mie ama tor -
skim nie jest wca le dro ższy, niż
upra wia nie pił ki no żnej. Koszt
uczęsz cza nia dziec ka na za ję -

cia dwa ra zy w ty go dniu wy no si 150 zł.
To ten sam rząd wiel ko ści – prze ko nu je
Grze gorz Jeż, tre ner są dec kie go te ni si sty
od no szą ce go suk ce sy Mar ci na Gaw ro -
na i wła ści ciel fir mo wa nej wła snym na -
zwi skiem szko ły te ni sa przy ul.
Zie lo nej 27 w No wym Są czu.

Pó ki jest to za ba wa, kosz ty są nie wiel -
kie. Je śli oka że się, że mło dy czło wiek
jest uzdol nio ny w tym kie run ku i chce się
roz wi jać, za czy na ją się scho dy. 

PIE NIĄ DZE RO DZI CÓW
– Na po cząt ku za wod ni ka za wsze fi -

nan su ją ro dzi ce. Do mo men tu pierw sze -
go więk sze go suk ce su, na wet w ka te go rii
dzie cię cej, do lat 12-14. W ka te go rii
do lat 14 wcho dzą w grę roz gryw ki Eu -
ro pe an Ten nis As so cia cion, czy li tur nie -
je mię dzy na ro do we. Je że li na nich
za wod nik, czy za wod nicz ka, od nie sie suk -
ces, ma szan se na zna le zie nie spon so ra
wśród lo kal nych firm, czy sa mo rzą dów
– za ry so wu je ty po wy sche mat ka rie ry
mło de go te ni si sty Jeż.

Je że li z 10-12 lat ka chce my zro bić
za wod ni ka, to mie sięcz nie mu si my
prze zna czyć kwo tę 1000-2000 zł. Uta -
len to wa ny adept te ni sa co dzien nie, lub
dwa ra zy dzien nie gra na kor cie, oprócz
te go od by wa tre ning ogól no ro zwo jo wy.
Rocz ny bu dżet, z kosz ta mi tre nin gu
i sprzę tu, wy nie sie ok. 25 tys. zł.

– Kosz ty za czy na ją ro snąć, kie dy za -
wod nik ma 16 lat i wi dzi my, że cho dzi
o du ży ta lent. Wie my, że so bie świet nie
ra dzi nie tyl ko na are nie pol skiej, ale ta -
kże za gra nicz nej. Tak by ło przy pad ku
Je rze go Ja no wi cza i Mar ci na Gaw ro na.
Wte dy są po trzeb ne du że pie nią dze, po -
nie waż za wod nik nie star tu je już w kra -
ju, ale za gra ni cą.

Roz gryw ki raz w ty go dniu za gra ni -
cą to prze lo ty, ho te le.

– Na ta kie go za wod ni ka po trze ba
ok. 100 tys. zł rocz nie – kon ty nu uje tre -
ner Gaw ro na. – Za 50 ty się cy zło tych też
da się to zro bić. Je że li za wod nik jest mi -
strzem Pol ski i da je so bie ra dę za gra -
ni cą, to w du żych aglo me ra cjach,
ina czej niż w Są czu, nie po win no być
pro ble mu z po zy ska niem spon so ra.

Mar cin Gaw ron do 13 lat fi nan so wa -
ny był przez ro dzi ców. Pierw szy suk ces

od niósł w mi strzo stwach Pol ski do 12
lat, po wtó rzył go w ka te go rii do 14 lat.
Kie dy zdo był mi strzo stwo Pol ski, za -
czę ło go spon so ro wać są dec kie „Fa kro”
– fa bry ka okien da cho wych. W wie -
ku 18 lat grał w Rol land Gar ros, ja ko je -
dy ny Po lak, po tem w fi na le
Wim ble do nu ju nior skie go. Suk ce sy te
po wtó rzył póź niej dwa la ta młod szy Je -
rzy Ja no wicz. „Ja nek” grał w Rol land
Gar ros i US Open.

– Za gra nicz ny tre ner i fi zjo te ra peu -
ta, ja kich ma Je rzy Ja no wicz, to ko lej ny
prze skok ce no wy do 300 tys. zł rocz nie
– oce nia Grze gorz Jeż.

W MARCINA INWESTOWAŁO
RODZINNE „STADO”

– Na po cząt ku kosz ty po no si li ro dzi -
ce Mar ci na, póź niej włą czył się brat
Grze gorz, któ ry miesz ka i pra cu je
w War sza wie. Fi nan so wał wy jaz dy za -
gra nicz ne, mię dzy in ny mi do Sta nów
Zjed no czo nych – wspo mi na Piotr Gaw -
ron, pre zes Spół dziel ni miesz ka nio wej
„Be skid”, wu jek Mar ci na.

„Fa kro” fi nan so wa ło tre nin gi, ha lę
i tre ne ra. Ze związ ku te ni so we go za -
wod nik do sta wał ra kie ty, ko szul ki,
sprzęt, do fi nan so wa nie do bi le tów. Jed -
nak je go utrzy ma nie za gra ni cą spo czy -
wa ło na bar kach ro dzi ny.

Piotr Gaw ron, nie wy wy ższa wła -
snych za sług. – Jesz cze, kie dy był w pod -
sta wów ce wo zi łem Mar ci na na za wo dy.
Wy stę po wa łem ja ko je go kie row ca i ma -
na ger kil ka ra zy – śmie je się.

W tej ro dzin nej po mo cy uczest ni czył
ta kże trze ci brat oj ca Mar ci na, Ja kub,
któ ry wy je żdżał z te ni si stą na za wo dy
do Chor wa cji czy Ru mu nii.

Przed czte re ma, czy pię cio ma la ty
Mar cin miesz kał u wu ja w War sza wie.

– Ja ko ju nior i przez dwa la ta ja ko se -
nior ko rzy stał z pro gra mu spon so ro wa -
ne go przez Pro com. To by ło istot ne
fi nan so wa nie, kie dy za wod nik nie za ra -
bia jesz cze żad nych pie nię dzy, je dzie
na tur niej i prze gry wa w pierw szej czy
dru giej run dzie – mó wi Grze gorz Gaw -
ron, dy rek tor mar ke tin gu i sprze da ży
w fir mie far ma ceu tycz nej w War sza wie.
– Mo im udzia łem by ło przy go to wa nie
Mar ci na do ju nior skich tur nie jów wiel -
kosz le mo wych. Rol land Gar ros był nie -
uda ny. Póź niej szczę śli wy oka zał się

Ile kosztuje
wykształcenie
Janowicza
i Gawrona?
Kie dy ca ła Pol ska cie szy się z suk ce sów Je rze go Ja no wi cza, 21-
let nie go te ni si sty, któ ry do tarł do fi na łu pre sti żo we go tur nie ju
ATP Ma sters 1000 i awan so wał z 69 na 26 po zy cję w ran kin gu
świa to wym, spraw dzi li śmy na są dec kim po dwór ku, ile kosz tu je
wy kształ ce nie do bre go te ni si sty.
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Wim ble don, że by tam się zna leźć opra -
co wa li śmy wspól nie z tre ne ra mi pro -
gram star tów. Wy je cha li śmy do Sta nów
na kil ka tur nie jów. Je den ta ki wy jazd
na trzy ty go dnie kosz to wał ok. 20 tys. zł.

Obec nie Mar cin Gaw ron, pla su ją cy
się w świa to wych ran kin gach w tym ro -
ku na 260-350 po zy cji, w za le żno ści
od ze sta wie nia, rocz nie po trze bu je
ok. 200 tys. zł na swo je star ty. W tym
ro ku wy dał ok. 100 tys. zł, ale wy jaz dy
by ły skrom ne, bez za ple cza w po sta ci fi -
zjo te ra peu ty.

– Głów nie fi nan su je sam swo ją ka rie -
rę, to, co wy grał w te ni sa in we stu je
w tre nin gi, fi zjo te ra peu tę i wy jaz dy
na ko lej ne tur nie je – do da je Grze gorz
Gaw ron.

– Te nis to sport kosz tow ny, nie za -
pew nia ją cy suk ce su i zwro tu in we sty cji,
kie dy nie mo żna się prze bić do pierw szej
świa to wej set ki – pod su mo wu je pre zes
„Be ski du”.

TE NIS SZAN SĄ 
NA PRO MO CJĘ RE GIO NU

Piotr Paw nik, pre zes „Sa na to rium
nad Kry ni czan ką” w Kry ni cy-Zdro ju,
to by ły wi ce pre zy dent No we go Są cza
i by ły pre zes Są dec kie go To wa rzy stwa
Te ni so we go, któ re współ fi nan so wa ło
szko le nie mło dzie ży gra ją cej w te ni sa.
Ufun do wa ło na gro dę dla Mar ci -
na Gaw ro na po je go zwy cię stwie
w tur nie ju.

– Mo ja mi łość do te ni sa roz po czę ła
się pa rę do brych lat te mu, kie dy za pro -
wa dzi łem swo je cór ki do Par ku Strze lec -
kie go na kor ty te ni so we pro wa dzo ne
przez Zbi gnie wa Cho wań ca. Jak zo ba -
czy łem, jak się od bi ja tę pił kę, to sam za -
czą łem grać. Wi dzia łem, jak roz wi ja się
w Wy ższej Szko le Biz ne su tre ning w kry -
tej ha li, to by ła jed na z pierw szych kry -
tych hal na te re nie wo je wódz twa
ma ło pol skie go. Na wet oj ciec Agniesz ki
Ra dwań skiej wspo mi nał, że w Kra ko wie
na tzw. twar dej na wierzch ni nie za bar -
dzo jest gdzie grać, a w Są czu tak.

No wy Sącz ma zresz tą pięk ne te ni so -
we tra dy cje. Przed woj ną kor ty w Par ku
Strze lec kim sta no wi ły część są dec kiej
We ne cji. Kor ty są przy pły wal ni. Co ja -
kiś czas wra ca te mat ich za da sze nia.

– By ły pla ny wy ko rzy sta nia in fra -
struk tu ry ist nie ją cej i pla no wa nej, aby
w No wym Są czu stwo rzyć cen trum te ni -
sa w Pol sce. Ostat nio w Mu szy nie gra ła
Ur szu la Du dziak, Ro bert Roz mus, Stan
Bo rys. Cho dzi o to, aby ci lu dzie zna ni
z ekra nu, ar ty ści czy po li ty cy, ścią ga li
tu taj przy oka zji po by tów wa ka cyj nych,
czy wy stę pów, że by przy je cha li, opła ci li
wpi so we w tur nie ju. Wy star czy wy my -
ślić ja kąś faj ną na gro dę, a to na krę ci ło -
by ko niunk tu rę wo kół te ni sa – po da je
go to wy prze pis Paw nik.

MO DA NA TE NIS 
PRZY CHO DZI FA LA MI

– Kie dy suk ce sy od no sił Fi bak, ca ła
pol ska gra ła w te ni sa, mi mo, że in fra -
struk tu ry te ni so wej za wie le nie by ło.
Kie dy się po ja wi ła Ra dwań ska, ca ła Pol -
ska jej ki bi cu je i ro dzi ce z dzieć mi pę dzą
do ró żne go ro dza ju szkó łek – do da je
Piotr Paw nik. – Te raz suk ce sy od no si Ja -
no wicz, więc zno wu bę dzie to sa mo. Nie -
ste ty, te nis prze gry wa nie rów ną wal kę
z pił ką no żną. Or li ków ma my mnó stwo,
ko pią cych w pił kę chło pa ków jest wie lu
i to do brze, na to miast te nis jest nie do in -
we sto wa ny, je że li cho dzi o wy szu ki wa nie
i pro mo wa nie mło dych ta len tów.

AN NA PAW ŁOW SKA

Marcin Gawron i Jerzy Janowicz
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D
la zwy kłe go tu ry sty są dec kie
ście żki i bez dro ża, le śne po la -
ny i za gaj ni ki, gę ste la sy i nie -
zwy kle pa no ra my wra ca ją

za wsze mi ły mi wspo mnie nia mi. Tym
ra zem nikt nie ma wąt pli wo ści, że
do tych wra żeń do łą czy pot i łzy. Jed nak
wszy scy wie rzą, że bę dzie im to wa rzy -
szy ła ta kże wiel ka sa tys fak cja po ko ny -

wa nia ko lej nych ba rier swo ich mo żli -
wo ści. Ogrom na przy jem ność pły ną ca
ze zmie rze nia się z wła sny mi sła bo ścia -
mi, po czu cie speł nie nia, wy ni ka ją ce już
choć by z te go, że sta ną łem na star cie
i przy ją łem wy zwa nie, ja kie sta wia mi
mo ja pa sja bie ga nia.

Nikt jed nak le piej nie opi sze te go bie -
gu, niż je go uczest ni cy, któ rzy dziś z du -

mą i uśmie chem mo gą po wie dzieć:
„Uda ło się, zdo by łem te gó ry, mo gę szu -
kać jesz cze trud niej szych wy zwań”.

Zbi gniew Mam la z War sza wy tak
opi su je swój start w tym naj trud niej -
szym pol skim ul tra ma ra to nie: „Trud no
opo wie dzieć w kil ku zda niach o tym, co
trwa kil ka na ście go dzin, z któ rych ka -
żda jest in na. Stres i na pię cie przed star -

Dzień 11 wrze śnia 2010 ro ku na trwa le za pi sał się w hi sto rii pol skich ul tra ma ra to nów. Był so bot ni,
desz czo wy po ra nek, a wła ści wie jesz cze noc, kie dy z kry nic kie go dep ta ku wy ru szy ło na tra sę po -
nad 90 naj od wa żniej szych w Pol sce bie ga czy. Przed ni mi wiel ka nie wia do ma – nikt jesz cze nie
pró bo wał po ko nać bie giem 100 ki lo me trów po szla kach Be ski du Są dec kie go.

Bieg 7 dolin – start na deptaku

Wspo mnie nia bo ha te rów sied miu do lin Be ski du Są dec kie go

Do pó ki wal czę, je stem zw 
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to we koń czy się wraz z ostat ni mi za bu -
do wa nia mi Kry ni cy, ustę pu jąc miej sca
sku pie niu, w ja kim po ko nu je się pierw -
sze ki lo me try spo wi te go mro kiem szla -
ku. Wła śnie wte dy naj bar dziej da je się
od czuć więź mię dzy bie ga cza mi, po łą -
czo nych ze so bą sznu rem mi go czą cych
świa te łek. Już dla tych pierw szych chwil
war to spró bo wać swo ich sił w Bie gu 7.
Do lin. Dzię ki tej at mos fe rze nie my śli
się o po ko ny wa nym dy stan sie, tyl ko
chło nie ka żdy od ci nek dro gi. Na Ha li
Ła bow skiej bu dzi się dzień, ale na tym
atrak cje się nie koń czą. Tuż za pierw -
szym punk tem odżyw czym za czy na pa -

dać deszcz, ro bi się zim no, a wi docz -
ność z po wo du mgły dra stycz nie spa da.
W tym od naj du ję pięk no te go bie gu.
My śli od la tu ją da le ko od dy stan su po -
zo sta łe go do po ko na nia i sku pia ją się
na bar dziej przy ziem nych spra wach, jak
bło to, wiatr i deszcz, a ki lo me try le cą…

Mi mo zmę cze nia, ko lej ne eta py
do Wier chom li i schro ni ska pod Wier -
chom lą mi ja ją mi szyb ko. No, mo że
prze sa dzi łem, ale sta ram się chło nąć
wszyst ko do oko ła i jak naj rza dziej my -
śleć o tra sie. Do dziś mam przed ocza -
mi ogrom ne sta do owiec, wy pa sa ne
nie opo dal Piw nicz nej, czy barw ny, kon -
ny za przęg wio zą cy no wo żeń ców
w Łom ni cy. Ta kie wi do ki skła da ją się
na nie po wta rzal ny ob raz tych za wo dów.
Ostat ni od ci nek – mi mo pierw szych
oznak hi po ter mii – bie gnę, wy obra ża jąc
so bie swój fi nisz na dep ta ku w Kry ni cy.
Tyl ko ty le wy star cza mi do peł ni szczę -
ścia. Po tem sza leń cza koń ców ka,
ogrom na ra dość i wzru sze nie. Po ko na -
łem pierw szy raz dy stans 100 ki lo me -
trów, ży ję i je stem szczę śli wy.

Gdy bym miał opi sać Bieg 7. Do lin
jed nym sło wem – na pi sał bym „AT -
MOS FE RA”, choć wiem, że aby to zro -
zu mieć trze ba po pro stu sa me mu się
od wa żyć po znać Be skid Są dec ki w je -
den dzień, w ten nie kon wen cjo nal ny
spo sób.

***
Mar cin Kar gol z Gło go wa swój start

wspo mi na tak:
– O trze ciej nad ra nem kry nic ki dep -

tak był pe łen po pa prań ców, któ rzy te go
dnia (dnia?) po sta wi li so bie za cel prze -
biec sto ki lo me trów po szla kach Be ski du
Są dec kie go! Wśród nich by łem i ja. Ja,
mo ja czo łów ka, mo je bu ty, mój ple cak
i mo ja wiel ka de ter mi na cja, że by te go
do ko nać, a na do da tek zro bić to w mia -
rę roz sąd nym cza sie. A cza su nie mie li -
śmy zbyt wie le – 17 go dzin na po ko na nie
ca łe go dy stan su, gdzie prze wy ższe nia
na tra sie wy no si ły ~4500 m w gó rę
i w dół. (...) W któ rymś mo men cie mię -
dzy mną, desz czem i ciu cha mi za pa no -
wa ła ide al na sym bio za. Ja osią gną łem
od po wied nią tem pe ra tu rę, ciu chy od po -
wied nią wil got ność, a deszcz od po wied -
nią in ten syw ność: nie by ło mi ani
za mo kro, ani za zim no, a deszcz nie pa -
dał zbyt moc no.

– Kie dy sta łem na star cie na dep ta ku
w Kry ni cy, wie dzia łem, że przede mną
kil ka na ście go dzin bie ga nia oraz wal ki
z bó lem i sła bo ścia mi – wspo mi na Łu -
kasz Paw łow ski z Czę sto cho wy. – Kie -
dy jed nak wbie ga łem na me tę, mia łem
wra że nie, jak bym w ogó le się z te go
miej sca nie ru szał. Tak, jak by czas sta -
nął w miej scu. Tak moc no by łem skon -
cen tro wa ny i wsłu cha ny we wła sny
or ga nizm, że nie sły sza łem ki bi ców i spi -
ke ra. Do pie ro póź niej zro zu mia łem, że
do ko na łem cze goś wiel kie go i nie zwy kłe -
go. Nie czu łem zmę cze nia, ale nie sły cha -
ną ra dość, du mę i wiel kie szczę ście.
Bie gam ul tra ma ra to ny, bo wiem, że
w ten spo sób mo gę do trzeć do naj głęb -
szych za ka mar ków mo je go umy słu a cia -
ło »wy wró cić na dru gą stro nę«. Bie gam
ul tra ma ra to ny, bo dzię ki nim mam po -
czu cie, że mo gę wszyst ko.

***
Mor der czy dy stans 100 km po ko nu -

ją głów nie pa no wie, ale ma on ta kże
swo je bo ha ter ki – naj od wa żniej sze z od -
wa żnych, któ re de cy du ją się na kil ka na -
ście go dzin wal ki z bez dro ża mi
i wer te pa mi Be ski du Są dec kie go.
W cią gu trzech edy cji Fe sti wa lu Bie go -
we go w Kry ni cy-Zdro ju „Bieg 7. do lin”
ukoń czy ło 40 za wod ni czek, z któ rych
dzie więć zro bi ło to dwu krot nie. Żad nej
z bie ga czek nie uda ło się do ko nać te go
trzy ra zy.

– Bieg 7. do lin to bieg „ma gicz ny
– wspo mi na Iwo na Tu rosz z Le żaj ska
– zresz tą jak i ka żdy ukoń czo ny
ul tra ma ra ton, ma coś w so bie, cze go się
nie za po mi na. Wi do ki, le śne ście żki,
gór skie szczy ty, świa tła czo łó wek, wo -
lon ta riu sze na punk tach, mi ja ni na tra -
sie lu dzie, a jed no cze śnie by cie sa me mu
ze so bą – to wszyst ko two rzy tę nie po -
wta rzal ną at mos fe rę. Kry zys prze ży łam
na dro dze as fal to wej z Wier chom li Wiel -
kiej do Wier chom li Ma łej, to był naj -
trud niej szy mo ment: za czę ło świe cić
słoń ce, zro bi ło się cie pło i mu sia łam
wal czyć sa ma ze so bą, by nie po ło żyć się
w ro wie na drzem kę.

Ju sty na Cze kaj z War sza wy:
– Bieg 7. Do lin spo śród in nych bie gów
wy ró żnia przede wszyst kim ma low ni cza
tra sa. Naj trud niej sze by ły dla mnie
pierw sze 33 ki lo me try, kie dy cią gle za -
sta na wia łam się, czy za raz nie za koń czę

w ycięz cą!
Iwona Turosz

Na mecie
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swo jej przy go dy na pierw szym eta pie,
ale dzię ki zna jo mym, któ rzy bie gli ze
mną, zde cy do wa łam się biec da lej
do 66 km. W oko li cach 40 ki lo me tra do -
szłam do wnio sku, że już po roz grzew ce
i trze ba przy spie szyć. Po dro dze sły sza -
łam jak wy mi ja ni za wod ni cy mó wi li
mię dzy so bą: »ona mu si biec na 66 km,
prze cież na 100 km tak szyb ko by nie
bie gła«. Bie głam na 100 km, a te sło wa
jesz cze bar dziej mnie mo ty wo wa ły.

Agniesz ka Sy pek z War sza wy:
– Cze ka ła nas wspi nacz ka z Wier chom li
Ma łej pod wy cią giem ku Ja wo rzyn ce
(1001 m). By łam bar dzo cie ka wa, jak
znio sę to po dej ście, bo pa mię ta łam tę
dro gę ze swo ich zi mo wych obo zów
spor to wych. Bar dzo czę sto tam tę dy wła -
zi łam, brnąc w głę bo kim śnie gu, lub
zma ga jąc się z po ry wi stym, mroź nym
wia trem. Roz po czę ło się hard co ro we
po dej ście. Hard co ro we? ale nie dla
mnie! Mia łam mnó stwo si ły i par łam
nie ubła ga nie pod gó rę, na przód. Do pa -

dłam ucie ka ją ce go ko le gę i nie zwa ża -
jąc na nie mal umie ra ją cych z wy sił ku
bie ga czy po pę dzi łam da lej. Po tem dłu gi
zbieg, pra wie do sa me go Szczaw ni ka.
Co raz bar dziej za czę ły do skwie rać mi
po zbi ja ne na stro mych i dłu gich zbie -
gach uda. Cier pia łam strasz li wie. Ale
na gle ból prze szedł, jak no żem uciął!
Po pro stu bie głam jak w tran sie, szyb ko,
przed sie bie, by le do me ty…

***
Py ta ni, dla cze go star tu ją w tak trud -

nych bie gach jak gór skie ul tra ma ra to ny,
ró żnie od po wia da ją. 

Ma rek Ślę zak z No we go Są cza: – Bie -
ga nie po gó rach po zwa la mi do świad -
czyć jed no ści z na tu rą, czer pać
przy jem ność z nie ogra ni czo ne go sche ma -
ta mi bie gu. Uczy rów nież re spek tu do na -
tu ry i jej po tę gi, a po ko ny wa nie wła snych
sła bo ści po zwa la uwie rzyć w sie bie.

Ja cek Grzę dziel ski z Kra ko wa:
– Bieg 7. Do lin był dla mnie te stem cha -
rak te ru, te stem, któ ry zda łem i któ ry

prze su nął gra ni cę wy trzy ma ło ści mo je -
go or ga ni zmu. To jest tak, jak z pierw -
szym ma ra to nem. Do pó ty, do pó ki go nie
prze bie gniesz – je steś tyl ko bie ga czem,
nie ma ra toń czy kiem. Być ul tra ma ra toń -
czy kiem to prze ży cie me ta fi zycz ne, da ją -
ce ener gię i wia rę w sie bie, któ ra
po ma ga w ka żdym aspek cie ży cia.

Ja kub Jan zer z Prze my śla: – Bie gam
ul tra ma ra to ny, bo uczą mnie po ko ry, bo
pod czas bie gu po zna ję swo je sła be stro -
ny. Wy cią gam wte dy ży cio we wnio ski,
a gdy wbie gam na me tę, zni ka ją wszyst -
kie oba wy i tro ski.

Ja ro sław Ja wor ski z Wa do wic: – Bie -
gam ul tra ma ra to ny, gdyż krót sze bie gi
nie da ją mi ty le ra do ści!

Kac per Świer czyń ski z Bie la wy:
– Bie gam ul tra ma ra to ny, bo jest to naj -
lep szy spo sób, że by spraw dzić, z ja kiej
gli ny je stem ule pio ny, a ra do ści na me cie
nie mo żna po rów nać z ni czym in nym.

To masz Pe cka z Ja sła: – Bie gam ul -
tra ma ra to ny, bo przy go to wa nie do nich
wy cho dzi mi na zdro wie. Czło wiek na -
wet nie ma świa do mo ści o swo ich mo -
żli wo ściach fi zycz nych i umy sło wych,
a kil ka na ście go dzin cią głe go bie gu
zmie nia bar dzo du żo. Po zwa la do trzeć
do emo cji na co dzień nie osią gal nych
i uczy in ne go po strze ga nia świa ta.

Wie sław Po ro sło z My śle nic: – Bie gam
ul tra ma ra to ny, bo na krót sze bie gi tro chę
szko da cza su – za szyb ko się koń czą.

W do tych cza so wych trzech edy cjach
„Bieg 7. do lin” ukoń czy ło 535 za wod -
ni ków i za wod ni czek, z któ rych wie lu
po ko na ło ten mor der czy dy stans dwa ra -
zy, a tyl ko sied miu za wod ni ków trzy -
krot nie. Są to: Ka zi mierz Chło pek
z Kra ko wa, An drzej Dzie dzic ki z Prze -
my śla, Jan Go leń z War sza wy, Pa weł Ja -
chym z Kra ko wa, Szy mon Ko łek
z No we go Są cza, Ta de usz Ru ta z Ło dzi
i Ma ciej Wię cek z Kra ko wa.

Z ro ku na rok licz ba uczest ni ków bie -
gu ro śnie. Do czwar te go, któ ry od bę dzie
się 7 wrze śnia 2013 ro ku, zgło si ło się
już po nad 100 bie ga czy. I bez wąt pie nia
znów pad nie re kord – fre kwen cji, sa tys -
fak cji, speł nie nia…

PA WEŁ PISZ CZEK
Au tor jest dy rek to rem biu ra pra so we go In -

sty tu tu Stu diów Wschod nich w War sza wie,
or ga ni za to ra Fo rum Eko no micz ne go i Fe sti -

wa lu Bie go we go w Kry ni cy -Zdro ju.

Robert Karpiński Wreszcie na mecie

Podbieg na Wierchomlę
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Aby zbliżające się Święta Bożego Narodzenia 
upłynęły w miłej atmosferze, zdrowiu i pokoju, 

a Nowy Rok przyniósł wiele sukcesów 
w życiu prywatnym i zawodowym.
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Z okazji Świąt Bożego Narodzenia
Mieszkańcom i Gościom 

Gminy Łososina Dolna życzymy: 

wiele radości przy wigilijnym stole, ciepła 
płynącego z rodzinnej atmosfery, życzliwości

w dzieleniu się opłatkiem, wzajemnego 
zrozumienia, spokoju i odpoczynku.

Przewodniczący RG Wójt Gminy
Bolesław Oleksy Stanisław Golonka

Niech te święta przyniosą zdrowie i spełnienie marzeń.
Życzymy także, aby w świątecznym nastroju Wszyscy weszli

w pełen sukcesów, pomyślności i satysfakcji Nowy 2013 Rok. 
Niech ten Nowy Rok będzie wypełniony 

tym co dobre, piękne i szczęśliwe.

Wesołych Świąt i Do Siego Roku!
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Z
oka zji pięk ne go ju bi le uszem
py ta my za ło ży cie la i dy ry gen -
ta chó ru dr. An drze ja Ci ta ka
o po cząt ki, suk ce sy, wy zwa nia

i o to, co w tym wspól nym śpie wa niu
jest ta kie go fa scy nu ją ce go.

***
Kie dy po ja wi ła się idea za ło że nia
chó ru i ja kie by ły je go po cząt ki?

Po pierw sze, to mój za wód. Po ukoń -
cze niu stu diów mu zycz nych, m.in.
o kie run ku dy ry gen tu ra chó ru, szu ka łem

mo żli wo ści po pro wa dze nia chó ru. Naj -
pierw roz po czą łem pra cę w szko le mu -
zycz nej i w Szko le Pod sta wo wej nr 18
i tam za ło ży łem chór, po dob nie jak
w pod sta wów ce nr 1. Po trzech la tach,
w 1987 ro ku po ja wi ła się mo żli wość za -

Chór Scherzo zacnym
dwudziestopięciolatkiem!
„Chór nasz jest jesz cze sła by, bo w prze wa dze sa me ba by, lecz bę dzie zwy cię ski, gdy choć w czę -
ści mę ski. Więc dro gi ko le go wstąp do chó ru te go. Niech twój głos jak dzwon, wzmoc ni je go ton”
– to żar to bli we mot to, któ re przy świe ca ło pierw szym la tom for mo wa nia się Chó ru Sche rzo,
dzia ła ją ce go od 25 lat przy I LO im. Ja na Dłu go sza. Dla cze go aku rat ta kie mot to? Bo do śpie wa nia
za wsze bar dziej gar nę ły się dziew czy ny.
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trud nie nia w I Li ceum, aby po pro wa dzić
za ję cia mu zycz ne i chór. I tak wspól nie
z Bar ba rą Po rzu cek wy star to wa li śmy.
Ona za ję ła się mu zy ką w szko le, a ja
chó rem. Ideą by ło to, że by stwo rzyć
chór mie sza ny z peł nym brzmie niem.
Po po cząt kach w szko le pod sta wo wej
czu łem pe wien nie do syt, bo pro wa dze -
nie chó ru dziew czę ce go, czy jed no gło -
so we go, to za wsze pew ne ogra ni cze nia
re per tu aro we i mniej sza atrak cyj ność.
Z mło dzie żą jest nie co ła twiej, po nie waż
jest już zdy scy pli no wa na i bar dziej doj -
rzal sza gło so wo, co da je mo żli wość
uzy ska nia bar wy te no ro wej i ba so wej.
Naj pierw śpie wa li śmy utwo ry trzy gło -
so we z jed nym gło sem mę skim, po nie -
waż chło pa ków by ło tyl ko pię ciu. Ale
już po pierw szym ro ku za czę li śmy śpie -
wać ko lę dy w czte ro gło sie.
A w I LO nie by ło wte dy chó ru? Czy
trud no za chę cić mło dzież do śpie -
wa nia?

I Li ceum Ogól no kształ cą ce to re no -
mo wa na szko ła z tra dy cja mi, w któ rej
wcze śniej dzia łał chór żeń ski, pro wa -
dzo ny przez pa na Jó ze fa Pa cha. Prze stał
on w pew nym mo men cie funk cjo no wać,
a ja za ło ży łem no wy i od ra zu z po sta -
no wie niem, aby to był chór mie sza ny.

Oka za ło się jed nak, że do syć trud no by -
ło za chę cić chłop ców do pra cy w chó -
rze. I mu szę przy znać, że trwa ło to ca ły
pierw szy cykl czte ro let ni, aby chór za -
ist niał w świa do mo ści szko ły. Chcia łem,
że by ucznio wie się do nie go prze ko na -
li, a nie uwa ża li za ja kieś dzi wac two.
Do brze, że przy oka zji ró żnych wy stę -

pów, prze glą dów i np. fe sti wa lu Iu bi la ei
Can tus, mu zy ka chó ral na zo sta ła jed nak
za ak cep to wa na. Wcze śniej sza nie chęć
mło dzie ży wy ni ka ła przede wszyst kim
z nie zna jo mo ści śpie wu chó ral ne go oraz
obaw o ak cep ta cję śro do wi ska i ró wie -
śni ków. Za le tą jest to, że ci, któ rzy przy -
szli, po zo sta wa li do koń ca.
Przez skład Sche rzo prze wi nę ły się
już set ki osób...

Pierw sze na sze skła dy to by ło w gra -
ni cach 60-70 osób. Bra ko wa ło chło pa -
ków, ale po la tach to się za czę ło
wy rów ny wać i z re gu ły to są pro por cje 2
do 1. Nie ste ty, jak wpro wa dzo no trzy let -
nie li ceum, to skró cił się czas pra cy
w gru pie, bo za nim się ko goś za chę ci
i przy go tu je gło so wo, to już koń czy się
na uka. Za czą łem więc kie ro wać swo ją
ofer tę do gim na zja li stów i z cza sem oka -
za ło się, że lu dzie śpie wa ją już przez 5-
6 lat. Zresz tą nie któ re oso by śpie wa ją
o wie le dłu żej – mo ja naj star sza cór ka
Kaś ka aż 12 lat. Te raz po ja wia ją się
na pró bach rów nież stu den ci.
Nie szko da się Pa nu roz sta wać
z chó rzy sta mi, kie dy koń czą szko łę
śred nią i wy je żdża ją na stu dia?

Na pew no. Cza sem żar tu ję, że nie -
któ re chó ry w Pol sce po win ny pła cić mi
tan tie my za wy kształ ce nie mu zycz ne
pod opiecz nych. Przed la ty zda rzy ła się
na wet ta ka sy tu acja, że do Aka de mii
Eko no micz nej w Kra ko wie po szło 7
lub 8 osób, któ re już w swo im skła dzie
two rzy ły czte ro gło so wy ze spół wo kal -
ny. Bar dzo moc no się tam za an ga żo wa li
w chó rze aka de mic kim, m.in. peł niąc
funk cje w za rzą dzie ze spo łu. By ło też
wie lu zdol nych wo ka li stów, jak Gra ży -
na Ze lek, Ewe li na Mar ci niak, Je rzy
Mich no czy Eli za Sa fjan, któ rym się
póź niej po wio dło w ka rie rze so li stycz -
nej. Na ten rok to już jest po nad 500
osób. Ma rzy mi się, że by kie dyś ich
wszyst kich za pro sić i dy ry go wać ta ką
du żą gru pą. Wcze śniej, przed pię cio ma
la ty, mia łem przy jem ność dy ry go -
wać 800-oso bo wym chó rem zło żo nym
z uczest ni ków Kra jo we go Kon gre su Pu -
eri Can to res, któ ry od był się w No wym
Są czu.
Ile trze ba cza su, że by no we oso by
na uczy ły się śpie wać? Czy te 4-6 lat
wy star cza?

Wszyst ko za le ży od umu zy kal nie nia.
Uczniów mo żna po dzie lić na dwie gru -
py: ama to rów – tro chę in te re su ją cych
się mu zy ką, ale czę sto bar dzo za an ga -
żo wa nych, oraz gru pę, któ ra ma więk -
sze pre dys po zy cje mu zycz ne – sa mi
na czymś gra ją, lub cho dzą do szko ły
mu zycz nej. To oni sta no wią fi lar ze spo -
łu, de cy du ją o je go po zio mie ar ty stycz -
nym. Jed na kże wszy scy star tu ją
z jed ne go po zio mu, bo oprócz pre dys -

Naj pierw śpie wa li śmy
utwo ry trzy gło so we
z jed nym gło sem mę -
skim, po nie waż chło pa -
ków by ło tyl ko pię ciu.
Ale już po pierw szym ro -
ku za czę li śmy śpie wać
ko lę dy w czte ro gło sie.
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po zy cji i ta len tu, nie ma ją przy go to wa -
nia wo kal ne go i trze ba ich wszyst kie go
na uczyć.
Od po cząt ku lat 90. Sche rzo sta le
od no si suk ce sy na fe sti wa lach
w Byd gosz czy i Ka li szu. Pro szę coś
opo wie dzieć o do tych cza so wych
lau rach.

Pierw szy wy stęp na fo rum kon kur so -
wym za li czy li śmy już po ro ku, ale do -
pie ro w 1991 ro ku zdo by li śmy po raz
pierw szy na gro dę – Srebr ny Ka mer ton
w Byd gosz czy. Po czte rech la tach prób

to by ło bar dzo du że osią gnię cie. Na fe -
sti wal Scho la Can to rum do Ka li sza wy -
je żdża li śmy w okre sie dwu dzie stu lat
kil ku na sto krot nie. Ma my 14 Harf Eola,
w tym 3 zło te. W 1996 ro ku zdo by li śmy
aż dwie Har fy – Zło tą i Srebr ną, za rów -
no dla chó ru ka me ral ne go, jak i dla ze -
spo łu wo kal ne go, a do te go w Bel gii
na mię dzy na ro do wym kon kur sie za ję li -
śmy III miej sce w gro nie 110 chó rów.

Po dro dze by ły pierw sze miej sca w Rze -
szo wie i Le gni cy oraz wie le lau rów
na po mniej szych kon kur sach. W 2005
ro ku zdo by li śmy Grand Prix w ka li skim
kon kur sie i od tąd ma my „ma ły” pro -
blem, bo nie je dzie my zdo by wać tro fea,
ale ich bro nić. Jed na kże mam du żą sa -
tys fak cję i cie szę się z tych suk ce sów,
ale nie ste ty kon kur sy sta ły się te raz co -
raz dro ższe...
Jak wspo mi na wie lu by łych chó rzy -
stów, by cie w Sche rzo to praw dzi wa
przy go da ży cia. Wie le przy jaź ni,
wspól ne kon cer ty i wy jaz dy w cie -
ka we miej sca, jak cho cia żby Na -
rwik...

Chór to ta kże li te rac ka i in te lek tu al -
na przy go da. Mło dzież oprócz roz wi ja -
nia swo ich pa sji, wzbo ga ca swo je ży cie
to wa rzy skie. Oni po pro stu chcą ze so -
bą by wać. Or ga ni zu je my wy jaz dy i obo -
zy szko le nio we, wy mia ny z in ny mi
chó ra mi i wy jaz dy na kon kur sy.
A w trak cie obo zów or ga ni zo wa ne są
dla mło dzie ży rów nież kur sy tań ca.
Cza sa mi tak by wa, że ucznio wie ma ją
wię cej zna jo mych z chó ru, niż z kla sy.
To jest pe wien ewe ne ment. Oprócz
wspól nej pra cy i ży cia to wa rzy skie go
łą czą ich licz ne pod ró że za gra nicz ne.
We wspo mnia nym Na rwi ku by li śmy
trzy krot nie. Rów nież kil ka krot nie
w Niem czech, An glii i we Fran cji. Mie -
li śmy też wiel ki za szczyt spo ty kać się
z Oj cem Świę tym w Rzy mie i do dziś

prze cho dzi mnie dreszcz emo cji, gdy
wspo mi nam te au dien cje.
Jak świę to wa li ście ju bi le usz?

Nie ste ty, przy szło nam go świę to wać
w do bie kry zy su. Uczest ni czy li śmy
z po wo dze niem w kon kur sie Scho la
Can to rum, wy stą pi li śmy na Sta ro są dec -
kim Fe sti wa lu Mu zy ki Daw nej i od wie -
dzi li śmy part ner ski Na rwik. Po tem by ły
dwu dnio we uro czy sto ści ju bi le uszo -
we: 7 li sto pa da dzięk czyn na msza świę -
ta w ko ście le św. Ka zi mie rza oraz
kon cert ga lo wy w MCK „Sokół”, a 10
li sto pa da, w so bo tę mie li śmy spo tka nie
in te gra cyj ne dla chó rzy stów i ab sol wen -
tów przy bie siad nym sto le i mu zy ce.
A te raz przed na mi dal sza in ten syw -
na pra ca.

Roz ma wiał JA NUSZ BO BREK
FOT. PIOTR DROŹ DZIK, SYL WE STER ADAM CZYK, AR CH. CHÓ RU

AN DRZEJ CI TAK 
Uro dzo ny w 1959 ro ku. Mu zyk, pe da gog,
chór mistrz, ab sol went Aka de mii Mu zycz -
nej w Kra ko wie oraz Po dy plo mo we go
Stu dium Chór mi strzow skie go w Byd -
gosz czy. Na uczy ciel Pań stwo wej Szko ły
Mu zycz nej im. Fry de ry ka Cho pi -
na oraz I Gim na zjum i Li ceum im. Ja -
na Dłu go sza w No wym Są czu. Jest
rów nież dy rek to rem ar ty stycz nym Sta ro -
są dec kie go Fe sti wa lu Mu zy ki Daw nej.

Chór to ta kże li te rac ka
i in te lek tu al na przy go da.
Mło dzież oprócz roz wi ja -
nia swo ich pa sji, wzbo ga -
ca swo je ży cie
to wa rzy skie. Oni po pro -
stu chcą ze so bą by wać. 
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P
raw da, że za brzmia ło groź nie?
Czy we współ cze snej Eu ro pie,
na po cząt ku XXI wie ku, w do -
bie cy wi li za cji cy fro wej, ato mu

i lo tów ko smicz nych, mo żna jesz cze
spo tkać w za uł kach pol skich miast
i na roz sta jach wiej skich dróg bar ba -
rzyń ców, czy li lu dzi nie cy wi li zo wa -
nych, okrut nych, o pry mi tyw nych
od ru chach i – co naj gor sze – nie zna ją -
cych kul tu ry eu ro pej skiej (o na ro do wej
nie wspo mi na jąc)?

Po słu chaj cie więc ta kiej opo wie ści.
Ro dzi na Dłu go szow skich po sia da ła

w Bo bo wej 225 ha zie mi i dwór zwa ny
„zam kiem”. Ka zi mierz Wie nia wa -Dłu -
go szow ski, star szy brat słyn ne go i cha -

ry zma tycz ne go ad iu tan ta Mar szał ka Jó -
ze fa Pił sud skie go Bo le sła wa Wie nia wy -
-Dłu go szow skie go, za pi sał pięk ne kar ty
bo bow skiej hi sto rii. Przy po mnę tyl ko
jed ną z nich:

„Kie dy w 1939 ro ku na ra sta ło za gro -
że nie ze stro ny Nie miec, Ben cjon Hal -
ber stam z ini cja ty wy ge ne ra ła
Bo le sła wa Wie nia wy -Dłu go szow skie go
wy sto so wał list do Ży dów z Ga li cji po -
pie ra ją cy za kup rzą do wych ob li ga cji.
(zob. Ka rol Maj cher: Bo bo wa. Hi sto ria,
lu dzie, za byt ki, War sza wa 2008, s. 34)

Tę ak cję po mo cy pań stwu pol skie mu
ko or dy no wał w Bo bo wej brat Bo le sła -
wa, Ka zi mierz Wie nia wa -Dłu go szow -
ski, dzie dzic Bo bo wej. Zdję cie

Ka zi mie rza z ca dy kiem Hal ber sta mem
obie gło ca łą pol ską pra sę w 1939 ro ku.
Mo żna je ta kże zo ba czyć w ksią żce Ka -
ro la Maj chra (s. 34). Ale dość w tej
chwi li re mi ni scen cji hi sto rycz nych.

Po Dłu go szow skich w Bo bo wej po -
zo sta ła hi sto ria, pa mięć, gro bo wiec
na cmen ta rzu i dwór, za gra bio ny
w 1947 ro ku przez ko mu ni stów (to też
by li bar ba rzyń cy).

A po tem przy szła po dob no wol -
na Pol ska. Ale „wol na” Pol ska nie
chcia ła od dać pra wo wi tym wła ści cie -
lom ich ma jąt ku. Dwór Dłu go szow -
skich, ostat ni po to mek ro du Le szek
Wie nia wa -Dłu go szow ski, syn Ka zi mie -
rza, był zmu szo ny od ku pić od tzw. Skar -
bu Pań stwa, w tym kon kret nym
wy pad ku od sta ro sty gor lic kie go. Ubo -
le wam nad pa nem, Pa nie Sta ro sto, bo
przy ło żył pan rę kę do zwy kłe go, po spo -
li te go, gang ster skie go pa ser stwa.

Wła dze gmi ny Bo bo wa nie ma ją
wie le na swo je uspra wie dli wie nie.
Dwór Dłu go szow skich od lat sta no wił
strup na wi ze run ku gmi ny, tzn. nie zro -
bio no nic, że by tę per łę kul tu ry i tra dy -
cji na ro do wej oto czyć opie ką. So lid ny
gmach z upo rem wy trzy my wał przez la -
ta „eks ten syw ną go spo dar kę”, tzn. in ter -
nat dla mło dzie ży, bo daw niej
bu do wa no so lid nie i bez fu szer ki.

Jed nak wy trzy ma łość ma te rii ma
swo je gra ni ce i dzi siaj, po mi mo zmian
wła sno ścio wych, dwór Dłu go szow skich
po pa da w ru inę. Le szek Wie nia wa -Dłu -

Dwór Wieniawy
w Bobowej
O ta kich lu dziach mó wi się, że są bar ba rzyń ca mi. Ale któż to są
owi „bar ba rzyń cy”? Nie szu ka łem da le ko i się gną łem do za so bu
Wi ki pe dii. A tam pierw sze zda nie na ich te mat brzmi: Bar ba -
rzyń ca (gr. βαρβάρους/bárbaros, łac. bar ba rus – cu dzo zie miec)
– czło wiek dzi ki, pier wot ny, nie cy wi li zo wa ny, okrut ny,
o pry mi tyw nych od ru chach, nie zna ją cy kul tu ry eu ro pej skiej.
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go szow ski, spro wa dzo ny przez cza sy
„re al -so cu” „do par te ru” eko no micz ne -
go, ni gdy nie był w sta nie oto czyć nie -
zbęd ną opie ką swo jej oj co wi zny. To nie
je mu III RP wy pła ca bli sko 180 tys. zło -
tych rocz nych do cho dów na sta no wi sku
bur mi strza Bo bo wej, bo nie jest bur mi -
strzem Bo bo wej, a to jest sta no wi sko
nie po rów ny wal ne do cze go kol wiek
w pol skiej siat ce płac. Le szek Wie nia -
wa -Dłu go szow ski zmu szo ny był sprze -
dać swo je sie dli sko. Bo nikt nie chciał
go słu chać, że w dwo rze mo żna zor ga -
ni zo wać Mu zeum Nie pod le głej Rzecz -
po spo li tej. I po ka zać pa miąt ki ro dzin ne
po Dłu go szow skich i po Mar szał ku Pił -
sud skim, któ ry prze cież by wał w Bo bo -
wej. Nie do strze gli te go sta ro sto wie
gor lic cy Welc, Ko chan, Wę dry cho wicz
a ta kże bo bow scy wój to wie Dur lak, Na -
lep ka i Li gę za.

Wy glą da na to, że dwór w Bo bo wej
chy li się ku upad ko wi. Nie po mo że Ka -
rol Maj cher (au tor ksią żki o Bo bo wej),
a ta kże Ma ciej Ry sie wicz, bo bur mistrz
Wa cław Li gę za boj ko tu je ka żdą ini cja -
ty wę wy daw ni czą, pu bli cy stycz ną i hi -
sto rycz ną fir mo wa ną przez „anar chi stę”
z Je żo wa.

W stycz niu 2012 r. rad ni bo bow scy
(wg te le fo nicz nej re la cji se kre tarz Urzę -
du Mia sta Bo bo wa pa ni Iwa niec) po sta -
no wi li ku pić nie uży tek nad Bia łą
Tar now ską (tj. dz. 70/1 w Wil czy skach),
za pu blicz ne pie nią dze (za 205.000 zł)
w ra mach fan ta sma go rycz ne go pla nu bu -
do wy za le wu, bo isk, ście żek re kre acyj -
nych, za ku pu ka ja ków i ro we rów
wod nych. To nic, że do świad cze nia se -
na to ra Sta ni sła wa Ko gu ta w Stró żach
z bu do wą za le wu nie na pa wa ją opty mi -
zmem (od mo wa wy da nia ze zwo le nia
na bu do wę za le wu w Stró żach) – a swo -
ją dro gą na żad nej rze ce w Pol sce nie ma
ta kiej ko niunk tu ry na bu do wę za le wów,
jak na Bia łej Tar now skiej. Cie ka we!

Pu blicz ne pie nią dze (205 tys. zło tych
za dział kę 70/1 w Wil czy skach) zo sta ną
uto pio ne w po po wo dzio wym bło cie.
A dwór Dłu go szow skich roz pad nie się
w tym cza sie w proch i pył. Chwa ła bo ha -
ter skim rad nym z Bo bo wej tej ka den cji!

Za czą łem od bar ba rzyń ców i na bar -
ba rzyń cach skoń czę, bo rad ni gmi ny
Bo bo wa zo sta li prze ze mnie po in for mo -
wa ni o za gro że niach w związ ku z pla -

na mi in we sty cyj ny mi bur mi strza Li gę -
zy na dz. 70/1 w Wil czy skach. Nie mo -
że cie te raz po wie dzieć, że nic o tym nie
wie dzie li ście. Spró buj cie so bie za dać
py ta nie, czy nie le piej by ło wy dać te
pie nią dze na dwór Dłu go szow skich.
Mo żna go ku pić po dob no tyl ko za 60
tys. zło tych, i ścią gnąć tłu my tu ry stów
do Bo bo wej do izby pa mię ci Wie nia -
wów i Pił sud skie go. A te raz przyj dzie
wam ku po wać ka ja ki i ro we ry wod ne.
Ku puj cie za tem ro we ry i ka ja ki…al bo
od wrot nie… 

Wbrew te mu, co uwa ża bur mistrz
Wa cław Li gę za, chciał bym być dum ny
z Bo bo wej. Nie ste ty, mo ją du mę ła two
spo nie wie rać i wy sta wić na cię żką pró -
bę. Oto, na stro nie www.pod roze.ga ze -
ta.pl/pod roze/1,114158,6536531,Bo bo w
a_Ma lych_mia ste czek_czar, prze czy ta -
łem ta kie oto do nie sie nie ano ni mo we go
tu ry sty, któ ry do tarł do na sze go mia -
stecz ka:

„Za byt ko wy dwór Dłu go szow skich
przy le ga bo kiem do li ceum ogól no kształ -
cą ce go. Do ra stał tu taj gen. Bo le sław
Wie nia wa -Dłu go szow ski, le gio ni sta i ad -
iu tant mar szał ka Jó ze fa Pił sud skie go,
pierw szy ułan II Rzecz po spo li tej. Dziś
dwo rek zwa ny „zam kiem w Bo bo wej”
jest zde wa sto wa ny, ota cza go me ta lo wa
siat ka z bra mą za mknię tą na kłód kę.
„Obiekt za gro żo ny za wa le niem. Wstęp
wzbro nio ny” – ostrze ga ta bli ca. – Ład ny
za by tek, co? – chi cho czą uczen ni ce
w oknie li ceum, kie dy fo to gra fu ję po pę -
ka ną fa sa dę z wy bi ty mi szy ba mi
w oknach”.

To nie ja na pi sa łem, ale de dy ku ję ten
wpis Wa cła wo wi Li gę zie i po zo sta łym
bar ba rzyń com z tej i po przed nich ra dy
gmi ny i mia sta Bo bo wa. Ku puj cie ka ja -
ki i ro we ry wod ne, al bo od wrot nie!

MA CIEJ RY SIE WICZ

Le szek Wie nia wa -Dłu go -
szow ski zmu szo ny był
sprze dać swo je sie dli -
sko. Bo nikt nie chciał go
słu chać, że w dwo rze mo -
żna zor ga ni zo wać Mu -
zeum Nie pod le głej
Rzecz po spo li tej.

FO
T. 

W
IE

SŁ
AW

 S
N

O
PE

K

SADECZANIN 12.2012_SADECZANIN 12.2012  30-11-2012  15:47  Strona 39



GRUDZIEŃ 201240 WOKÓŁ NAS
WWW.SADECZANIN.INFO

To znak cza su, Pol ska przy cią ga
– uwa ża Bar ba ra Świę toń,
dy rek tor za słu żo nej pla ców -

ki, ob cho dzą cej nie daw no swo je 60-le cie.
Fi lip jest uczniem kla sy pierw szej

Tech ni kum Ga stro no micz ne go o pro fi -
lu „tech nik ży wie nia i usług ga stro no -
micz nych”, a Ka ro li na uczy się w kla sie
ma tu ral nej o pro fi lu bio lo gicz no -che -
micz no -ma te ma tycz nym V Li ceum
Ogól no kształ cą ce go. Hi sto ria oboj ga
uczniów jest bar dzo cie ka wa.

***
Chło pak sam so bie wy brał szko łę

w Pol sce do dal szej edu ka cji. – Uczy łem
się ję zy ka pol skie go od bar dzo daw no
– opo wia da. – Jesz cze kie dy by łem

dziec kiem, za czy na jąc w pierw szych kla -
sach pod sta wów ki, bo ma ma po wie dzia -
ła: „To jest bar dzo cie ka wy ję zyk, któ ry
otwie ra du że mo żli wo ści, spró buj”. 

Fi lip „spró bo wał” i ję zyk pol ski mu
się spodo bał. W szes na stym ro ku ży cia
nie źle już wła dał ję zy kiem Mic kie wi cza
i Sło wac kie go. Wte dy po my ślał, że war -
to by ło by po je chać na dal szą na ukę
do kra ju swo ich przod ków.

Sie dem na sto la tek zna lazł są dec ki Ga -
stro nom w in ter ne cie! Wpi sał w wy szu ki -
war kę Go ogle „tech ni kum ga stro no micz ne
w Pol sce” i ja ko pierw szy wy sko czył No -
wy Sącz. Wy sko czy ły też in ne tech ni ka,
ale gdy obej rzał zdję cia Są cza, spodo ba ło
mu się, że to „ta kie ma łe, spo koj ne mia sto,

gdzie mo żna się uczyć, nie ma im prez i za -
baw”. Na wią zał kon takt mej lo wy z dy rek -
tor ką szko ły.

– Fi lip za da wał mi przez in ter net bar -
dzo pre cy zyj ne py ta nia. Zwra cał się
do mnie na „Wy”. Naj bar dziej się ucie -
szył, gdy się do wie dział, że na uka w na szej
szko le jest bez płat na – wspo mi na Bar ba ra
Świę toń. Fi lip ma Kar tę Po la ka, w wa ka -
cje przy je cha ła do No we go Są cza je go
ma ma. Omó wi ła z dy rek tor ką szcze gó ły
na uki sy na. Pro ble mów for mal nych by ło
z tym co nie mia ra. Dość po wie dzieć, że
uczeń ma usta no wio ne go no ta rial nie opie -
ku na praw ne go w Pol sce: „wu jek” miesz -
ka we Wro cła wiu.

Ale dla cze go Fi lip z Ki szy nio wa wy -
brał Ga stro no ma, a nie na przy kład Sa -
mo cho dów kę, lub Elek try ka?

– Mo że to bę dzie brzmia ło dziw nie,
ale chciał bym otwo rzyć w przy szło ści
re stau ra cję z kuch nią pol ską w Moł da -
wii. A że by to zro bić, trze ba się do wie -
dzieć o kuch ni pol skiej wszyst kie go,
a że by się do wie dzieć, to naj le piej uczyć
się w Pol sce – mó wi chło pak z nie zwy -
kłą doj rza ło ścią jak na swo je 17 lat.

Już po przy jeź dzie do Są cza Fi lip po -
znał dwój kę Moł da wian, uczą cych się
w Spo łecz nym Li ceum Ogól no kształ cą -
cym „Splot” i od ra zu po czuł się raź niej.
Na uka w tech ni kum trwa 4 la ta. Koń czy
się ma tu rą i eg za mi nem po twier dza ją -
cym kwa li fi ka cje za wo do we. W kla sie
Fi li pa jest 26 dziew czyn i 7 chło pa ków.
Raz w ty go dniu ucznio wie ma ją warsz -
ta ty. Przy go to wu ją po sił ki w sto łów ce
ZUS i w Gim na zjum nr 3 na Mi le nium.
Chło pak od wrze śnia po zna je pol ską
kuch nię i od ra zu nie spo dzian ki.

– Słod ka mar chew ka z ziem nia ka mi
to bar dzo ry zy kow na kom bi na cja – oce -
nia. Spró bo wał tej „kom bi na cji” i mu
po sma ko wa ło. Po lu bił ta kże scha bo we -

Filip z Mołdawii
i Karolina z Ukrainy
W Ze spo le Szkół nr 1 im. Ko mi sji Edu ka cji Na ro do wej w No wym
Są czu, po pu lar nym Ga stro no mie, uczy się Fi lip Kró li kow ski z Ki szy -
nio wa (Moł da wia) oraz Ka ro li na Gra bo va z Tar no po la (Ukra ina).

Sie dem na sto la tek zna -
lazł są dec ki Ga stro nom
w in ter ne cie! Wpi sał
w wy szu ki war kę Go ogle
„tech ni kum ga stro no -
micz ne w Pol sce” i wy -
sko czył No wy Sącz.
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go z ka pu stą, po mi do ro wą i ro sół. Mó -
wi, że są du że ró żni ce mię dzy kuch nią
pol ską, a moł daw ską, któ ra jest bar dzo
ostra i w któ rej kró lu je pa pry ka. – Na -
szą na ro do wą po tra wą jest ma ma ły ga,
czy li ka sza ku ku ry dzia na z bryn dzą
i sma żo ną ry bą, py cho ta! – za chwa la.

Chło pak miesz ka w in ter na cie Elek -
try ka i tu jest pe wien pro blem, gdyż
na week end mu si zmie nić lo kum. To pro -
blem ogól no są dec ki, w so bo tę i nie dzie -
lę ża den in ter nat w mie ście nie dzia ła.

– Koń czy się pią tek, to zbie ram tro chę
rze czy i idę al bo do schro ni ska mło dzie -
żo we go na Rej ta na, al bo do in ter na tu
Ga stro no ma na Re ja, do po ko ju go ścin -
ne go – opo wia da.

Te week en do we wę drów ki Fi li pa szko -
ła do kład nie mo ni to ru je. – Zaw sze wie my,
gdzie prze by wa. Sta ra my się ten pro blem
roz wią zać. Dys ku to wa li śmy ró żne roz wią -
za nia. Li czy li śmy na Bur sę je zu ic ką, ale
jest w re mon cie. Ostat nio Fi li pa za pra sza
na week end do swo je go do mu ko le ga
z kla sy – wtrą ca pa ni dy rek tor.

Do do mu chło pak pierw szy raz po je -
dzie do pie ro na świę ta Bo że go Na ro dze -
nia, nie był w Ki szy nio wie na wet
na we se lu star sze go bra ta w paź dzier ni -
ku. Wi gi lia w ro dzi nie Fi li pa jest po dob -
na jak w Pol sce. – Je stem ka to li kiem,
w Ki szy nio wie są dwa ko ścio ły ka to lic kie.
Na Wi gi lię ma my opła tek i sian ko pod ob -
ru sem, czu ję się Po la kiem – de kla ru je, ale
za du żo nie umie po wie dzieć o swo ich
ko rze niach, choć prze cież na zwi sko nie
wzię ło się przy pad ko wo. Dla te go od pa -
ni dy rek tor do stał za da nie opra co wa nia
na lek cję ję zy ka pol skie go drze wa ge ne -
alo gicz ne go Kró li kow skich z Ki szy nio -
wa. To bę dzie cie ka wa lek tu ra.

***
– My ślę o stu diach me dycz nych

– zdra dza Ka ro li na Gra bo va ze swo im
kre so wym za śpie wem. Do No we go Są -
cza spro wa dzi ła się z ro dzi ca mi i młod -
szym ro dzeń stwem (sio stra i brat)
przed dwo ma la ty. Ro dzi na ma pol skie
ko rze nie. Ro dzi ce dziew czy ny są fi zjo -
te ra peu ta mi. Otwo rzy li w Są czu ga bi net
przy uli cy Pi jar skiej, któ ry cie szy się du -
żym po wo dze niem.

– W Tar no po lu roz ma wia li śmy w do -
mu po ukra iń sku, ale te raz już bar dziej
mó wi my po pol sku – opo wia da dziew -
czy na. Ro dzi na uzy ska ła sta ły po byt
w na szym kra ju i obec nie cze ka na pol -
skie oby wa tel stwo.

Co tu du żo mó wić, Ka ro li na jest
chlu bą Ga stro no ma. W kwiet niu te go
ro ku do tar ła do fi na łu olim pia dy z ję -
zy ka ro syj skie go, choć to był praw dzi -
wy „tor prze szkód”. W ze szłym ro ku
re pre zen tant kę są dec kiej szko ły, po mi -
mo zwy cię stwa w eli mi na cjach re jo no -
wych, nie do pusz czo no do fi na łu
olim pia dy, gdyż ju ry uzna ło, że nie
jest... Po lką. Dy rek tor Bar ba ra Świę -
toń nie po sia da ła się z obu rze nia, ta ki
de spekt! In ter we nio wa ła w sa mym
Mi ni ster stwie Edu ka cji Na ro do wej.
Po mo gło!

Za pierw szym ra zem Ka ro li na na pi -
sa ła na olim pia dę pra cę o „An nie Ka re -
ni nie” Lwa Toł sto ja, za dru gim
– o „Zbrod ni i ka rze” Do sto jew skie go,
a w tym ro ku szkol nym szy ku je „Mi -
strza i Mał go rza tę” Buł ha ko wa. Cie ka -
we, że w Tar no po lu przez dzie sięć lat
cho dzi ła do szko ły z ję zy kiem nie miec -
kim. Ję zyk Toł sto ja, Do sto jew skie go
i Buł ha ko wa po zna ła na uli cy. Wi gi lia

są dec ka w ro dzi nie Gra bo vych ni czym
się nie bę dzie ró żnić od tar no pol skiej:
opła tek, barszcz z uszka mi, ry ba, ku tia
i ko lę dy.

– Tro chę tę sk nię za Tar no po lem,
gdzie spę dzi łam ty le lat i zo sta wi łam
przy ja ciół – po smut nia ła Ka ro lin ka.

Ro dzi ce dziew czy ny są bar dzo za an -
ga żo wa ni w ży cie szko ły, szcze gól nie
ta ta. Sio stra Ka ro li ny jest uczen ni cą
szko ły pod sta wo wej, cho dzi do Trój ki
na Bar skim, gdzie ro dzi na miesz ka.

Do daj my, że Fi lip z Ki szy nio wa, któ -
ry wy brał No wy Sącz do dal szej na uki,
zo stał sty pen dy stą Fun du szu Sty pen -
dial ne go im. Bra ci Po tocz ków, dzia ła ją -
ce go przy Fun da cji Są dec kiej.

Ka ro li na z Tar no po la ta kiej po mo cy
nie po trze bo wa ła, bo ro dzi na za pu ści ła
już głę bo ko ko rze nie w Pol sce.

– Od zy sku je my na szych ro da ków dla
pol sko ści – pod su mo wu je z uśmie chem
dy rek tor Świę toń, któ ra dba o to, aby
dwój ka „ob co kra jow ców” nie za gu bi ła
się w po nad ty siąc o so bo wej spo łecz no -
ści szkol nej.

HEN RYK SZEW CZYK

R E K L A M A

OGŁOSZENIA
MODUŁOWE

Kontakt do biura reklamy

tel. 18 475 16 22
e-mail: reklama@sadeczanin.info

2 moduły

118 x 55 mm
miejsce

które czeka
na Twoją reklamę

Za pierw szym ra zem Ka -
ro li na na pi sa ła na olim -
pia dę pra cę o „An nie
Ka re ni nie” Lwa Toł sto ja,
za dru gim – o „Zbrod ni
i ka rze” Do sto jew skie go,
a w tym ro ku szkol nym
szy ku je „Mi strza i Mał -
go rza tę” Buł ha ko wa.
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O
fi cjal nie ka plicz ka po cho dzi
z dru giej po ło wy XIX wie ku,
ale we dle prze ka zów ust -
nych, jest du żo star sza, na wet

XVII -wiecz na. Ten ma ły ko śció łek ob -
rósł bo wiem w pięk ne le gen dy. Po sia da
cud ny, bar ko wy wy strój, tro chę ze psu ty
ka fel ka mi i płyt ka mi ro dem z PRL.

Ka plicz ka w Czerń cu jest za dba na,
jak ma ło któ ra na Są dec czyź nie, gdzie
prze cież szcze gól nie chro ni się i pie lę -
gnu je miej sca kul tu. Tam cią gle są świe -
że kwia ty i pa lą się zni cze. Są ła wecz ki

i to nie dwie, ani trzy, lecz kil ka rzę dów.
Lu dzie bo ją się, że jak w po bli żu po -
wsta nie du ży skład bu dow la ny, to już
nie da się tu w ma ju śpie wać Li ta nii Lo -
re tań skiej, a w paź dzier ni ku od ma wiać
Ró żań ca.

Są na tu ral nie też gło sy prze ciw ne, że
No wiń ska prze sa dza i ka plicz ce nic nie
za gra ża. W ka żdym ra zie spe cjal nie
w ce lu obro ny ka plicz ki przed ofen sy wą
in we sty cyj ną fir my STE FAR, za po ra dą
mą drych lu dzi, pa ni soł tys za ło ży ła
w lu tym br. Sto wa rzy sze nie Miesz kań -

ców Wsi Czer niec. W krót kim cza sie
za pi sa ło się do nie go 200 osób, a we wsi
jest 160 nu me rów. Roz po czę to ba ta lię
w Za rzą dzie Dróg Wo je wódz kich o nie -
od płat ne prze ka za nie ka plicz ki wraz
z dział ką, na któ rej stoi na rzecz Sto wa -
rzy sze nia i u Wo je wódz kie go Kon ser -
wa to ra Za byt ków o wpi sa nie jej
do re je stru za byt ków. Spra wa się już fi -
na li zo wa ła, już pa ni soł tys „wi ta ła się
z gą ską”, gdy nie spo dzie wa nie No wiń -
ska do sta ła 15 paź dzier ni ka pi smo
z ZDW, że je go dy rek to ro wi bar dzo
przy kro, ale do mar szał ka Mar ka So wy
do tar ły no we in for ma cje w spra wie, któ -
re na ka zu ją po wstrzy mać pro ces de cy -
zyj ny. Nie by wa łe, ale jak wy ni ka z te go
pi sma, do mar szał ka zwró cił się z proś -
bą o po now ne roz pa trze nie spra wy…
pro boszcz Pa ra fii św. Ja na Chrzci cie la
w Łąc ku ks. Jó zef Trzó pek.

***
Wójt Łąc ka, Janusz Klag (rzą dzi

od 2010 ro ku, kie dy po ko nał w dru giej
tu rze wy bo rów Fran cisz ka Mły nar czy -
ka, któ ry za wia dy wał gmi ną od ćwierć
wie ku), ofi cjal nie nie wy po wia da się
na te mat ka plicz ki. Twier dzi, że Urząd
Gmi ny nie jest stro ną w spo rze, ale fak -
tem jest, że to rad ni, przy apro ba cie
pierw szej oso by w gmi nie, prze gło so wa -
li uchwa łę o przy stą pie niu do zmia ny
pla nu prze strzen ne go za go spo da ro wa nia
w tym re jo nie Czerń ca. Hek ta ro wa dział -
ka bu dow la na ma zo stać prze kwa li fi ko -
wa na na prze my sło wą. Spra wa w to ku,
gdyż cią gle bra ku je opi nii kon ser wa to ra

Wbrew mo żnym te go
świa ta bro ni ka plicz ka
– Je stem twar da i ła two się nie pod da ję – za pew nia Wik to ria No wiń ska, soł tys Czerń ca w gmi nie
Łąc ko. Choć to drob na, wła ści wie fi li gra no wa ko bie ta, za sły nę ła na ca łą Są dec czy znę, a na wet
da lej, z nie złom nej obro ny ka plicz ki Mat ki Bo żej Bo le snej, po ło żo nej przy dro dze wo je wódz kiej,
za gro żo nej pla no wa ną bu do wą na są sied niej dział ce. Od dzie la ją tyl ko pa rę me trów as fal tu – du -
że go skła du bu dow la ne go i opa łu fir my STE FAR z Łąc ka. Pa ni soł tys ma prze ciw ko so bie nie tyl ko
biz nes me nów, ale ta kże wój ta i pro bosz cza.
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za byt ków, któ ry ma na oku ta kże po nad -
stu let nią cha łu pę drew nia ną i spi chlerz
na są sied niej dział ce. Na le ża ła do Zo fii
Fa ron, zmar łej nie daw no w wie ku 97 lat
opie kun ki ka plicz ki.

– Ta ka plicz ka to na sze ży cie, ka żdy
dzień roz po czy nam od mo dli twy
pod nią, i nie tyl ko ja tak ro bię – za pew -
nia Wik to ria No wiń ska. Mat ka dwóch
có rek (jed na już stu dent ka), na co dzień
sprze da je oscyp ki i bundz na ryn ku
w Sta rym Są czu. W to war za opa tru je się
u ba ców pod No wym Tar giem, bo z cze -
goś trze ba żyć. Mąż jest kie row cą. Ener -
gicz na, pra co wi ta, upar ta, bo ta kie są
ab sol went ki Tech ni kum Rol ni cze go
w Mar cin ko wi cach, któ re ukoń czy ła
w 1992 ro ku. Soł ty sem jest od pół to ra
ro ku, a ma już wo rek po my słów na roz -
ru sza nie Czerń ca. No wiń skiej ma rzą się
pla ce za baw w Czerń cu, lep sze dro gi,
chod nik, my śli o zor ga ni zo wa niu szko -
leń dla rol ni ków za pie nią dze unij ne, itd.
Ale na ra zie ca łą ener gię sku pia na obro -
nie ka plicz ki. Po ślu bie po szła za mę -
żem do słyn nych Ra cła wic w zie mi
mie chow skiej, ale jej się nie spodo ba ło,
że tam lu dzie pra cu ją w po lu w nie dzie -
lę, w Dniu Pań skim. Tę sk ni ła za gó ra mi,
Du naj cem i… ka plicz ką.

– Od ośmiu lat nie opu ści łam żad ne -
go pierw sze go Piąt ku – mó wi. To ta ka
ko bie ta! W wy bo rach na naj wy ższy
urząd we wsi No wiń ska po ko na ła „sta -
re go” soł ty sa Woj cie cha Pik sę, są sia da
ka plicz ki i… pra cow ni ka STE FAR -u.

Pod czas na szej krót kiej roz mo wy
z pa nią soł tys pod ka plicz ką, za trzy ma -
ło się pięć sa mo cho dów. Lu dzie wy cho -
dzi li z aut, za pa la li świe ce, zmie nia li
kwiat ki w wa zo nach i za ta pia li się w mo -
dli twie. Pew ną mło dą ko bie tą wstrzą sał
szloch, wi dać po wie rzy ła Mat ce Bo żej
Bo le snej do roz wią za nia ja kąś bar dzo
trud ną spra wę oso bi stą. Jest wie le świa -
dectw na rzecz sku tecz no ści mo dli twy
pod ka plicz ką w Czerń cu. Szcze gól nie
upodo ba li ją so bie kie row cy. Je że li ktoś
sta le po ko nu je tra sę No wy, czy Sta ry
Sącz – No wy Targ, to bez względ nie za -
trzy mu je się w Czerń cu. Wy star czy pa -
rę ak tów strze li stych pod ka plicz ką
i mo żna spo koj nie je chać da lej…

***
Ostat nio spra wy na bra ły przy spie sze -

nia. Wła ści cie le STE FAR -u (dwaj przed -

się bior cy, je den z Za brze ży, dru gi z Ka -
mie ni cy, któ rym wy ga sa dzie rża wa pla cu
w Łąc ku i mu szą zna leźć no we miej sce
dla fir my), uzy ska li po zwo le nie Wo je -
wódz kie go Za rzą du Dróg na prze bu do wę
zjaz du do swo jej dział ki w Czerń cu.

Nie wia do mo, kie dy w te re nie po ja -
wi ły się ta jem ni cze, po ma rań czo we pa -
li ki, wy zna cza ją ce praw do po dob nie
tra sę zjaz du. Je den pa lik wbi to w ogród -
ku ota cza ją cym ka plicz kę, co prze ra zi -
ło No wiń ską:

– Za czę ło się!
– Ni gdy nie pla no wa li śmy i nie pla -

nu je my bu do wy na tej dział ce skła du bu -
dow la ne go, ma my in ny plac w Czerń cu
– za pew nia je den z sze fów STE FAR -
-u Wa cław Fa ron, a za chwi lę stwier dza:
– A na wet gdy by śmy chcie li tam urzą -
dzić skład bu dow la ny, co nam wol no, to
ma my in ny do jazd do dział ki, od stro ny
Du naj ca.

Po co za tem te pa li ki?
– Bo nie chce my, że by nam ktoś

w przy szło ści za blo ko wał do jazd na na -
szą par ce lę, gdy na przy kład po wsta nie
tam biu ro wiec, czy ja kaś bud ka z lo da -
mi – iro ni zu je przed się bior ca.

Na stęp nie w dłu ższym wy wo dzie
wzy wa pa nią soł tys do opa mię ta nia się.
– Co ta ko bie ta wy pra wia! – de ner wu je
się Fa ron. – Ob ro bi ła pro bosz czo wi ty -
łek w ku rii, skłó ci ła wieś. Sko ro jest ta -
ka ener gicz na, to niech we źmie na swój
gar nu szek 60 osób, któ re za trud nia my
i to nie na umo wach śmie cio wych, lecz
umo wach o pra cę i mo im naj wa żniej -
szym zmar twie niem jest, aby ci lu dzie
do sta li wy pła tę na czas. Czy ona nie wi -
dzi, co się w Pol sce dzie je, ja ka bie da
nad cho dzi!

Fir ma po sia da eks po zy tu rę w Ham -
bur gu i zaj mu je się ta kże dzia łal no ścią

Pod czas na szej krót kiej
roz mo wy z pa nią soł tys
pod ka plicz ką, za trzy ma -
ło się pięć sa mo cho dów.
Lu dzie wy cho dzi li z aut,
za pa la li świe ce, zmie nia li
kwiat ki w wa zo nach i za -
ta pia li się w mo dli twie. 
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spe dy cyj ną na du żą ska lę, co ozna cza,
że ma flo tyl lę ti rów.

Jak pa ni soł tys od po wia da na te za -
rzu ty?

– Miej sca pra cy są bar dzo wa żne
– mó wi spo koj nie Wik to ria No wiń ska.

– Chcia ła bym, że by wszy scy miesz kań -
cy na szej gmi ny mie li pra cę i go dzi wie
za ra bia li. Ży czę wła ści cie lom fir my po -
myśl no ści, ale nie mo żna jej bu do wać
na dep ta niu tra dy cji na szych oj ców
i dzia dów. Nie wol no nisz czyć ka plicz ki,

przy któ rej mo dli ło się ty le po ko leń
miesz kań ców Czerń ca i oko li cy. Tak się
nie go dzi po stę po wać, war to ści du cho -
we są wa żniej sze od ma te rial nych…

***
Pró bo wa li śmy po roz ma wiać na te mat

ka plicz ki z ks. pro bosz czem Jó ze fem
Trzóp kiem, któ ry w Łąc ku jest od 1985
ro ku. Nie ste ty, nie mło dy już ka płan od -
pra wił nas z kwit kiem. – Ze świec ki mi
me dia mi nie roz ma wiam – po wie dział
w drzwiach ple ba nii, a za nim do mknął
drzwi, rzu cił jesz cze: – Od po cząt ku mia -
łem ra cję w tej spra wie.

To dziw ne sło wa, zwa żyw szy, że
pro boszcz naj pierw po pie rał pa nią soł -
tys i Sto wa rzy sze nie Miesz kań ców Wsi
Czer niec, a po tem ra dy kal nie zmie nił
kurs. Po dob nie uczy ni ła dwój ka lu bia -
nych skąd inąd wi ka riu szy: ks. To masz
i ks. Ja cek. Ich pod pi sy fi gu ru ją
pod pierw szym ape lem Sto wa rzy sze nia
do wój ta w tej spra wie. Na stęp nych już
nie chcie li pod pi sać…

HEN RYK SZEW CZYK

CO DA LEJ Z NA SZĄ KA PLICZ KĄ?
Miesz kam obok ka plicz ki już 17 lat. W tym cza sie za ob ser wo -

wa łam wie le sy tu acji i zajść to czą cych się obok niej. Co dnia,
od wcze snych go dzin po ran nych, aż do póź nej no cy za trzy mu ją
się set ki sa mo cho dów z re je stra cją ca łej Pol ski, a na wet na nu -
me rach za gra nicz nych. Za trzy mu ją się tu po to, aby w ci szy i spo -
ko ju mo gli się sku pić na mo dli twie, od dać hołd Mat ce Bo żej oraz
pro sić o po moc w swo ich in ten cjach. Przy cho dzi tu mnó stwo lu -
dzi z ca łej oko li cy. Są ta cy, któ rzy są tu co dzien nie. Jest to zja wi -
sko rzad ko spo ty ka ne, że tak skrom ną, przy dro żną ka plicz kę
od wie dza tak du żo lu dzi. Wnio sek jest tyl ko je den – że speł nia się
im to, o co pro szą oraz otrzy mu ją si łę, któ ra po zwa la im w chwi -
lach zwąt pie nia i za ła ma nia nor mal nie żyć. Bar dzo po pie ram Pa -
nią soł tys, że tak za cie kle wal czy o to, aby ka plicz ka zno wu sta ła
się wła sno ścią wsi Czer niec. W tym ce lu za ło ży ła Sto wa rzy sze -
nie. My, ja ko spo łe czeń stwo, miesz ka ją ce obok ka plicz ki oraz wsi
Czer niec, po win ni śmy za dbać o to, aby dać kom fort ci szy i spo -
ko ju oso bom mo dlą cym się. Od kąd pa mię tam, ka plicz ka by ła wła -
sno ścią wsi. Znaj do wa ła się na pry wat nej dział ce, ale pod ko niec
lat sie dem dzie sią tych, po prze bu do wie dro gi kra jo wej, te ren
pod ka plicz ką stał się wła sno ścią ZDW. Sa ma ka plicz ka, ja ko bu -
dy nek, jest wpi sa na do ewi den cji za byt ków i pod le ga praw nej
ochro nie. Obec nie ka plicz ka sta ła się prze tar giem po mię dzy wsią,
a łąc ką pa ra fią. Pro boszcz, za miast po móc p. Soł tys, to dep cze jej
po pię tach – prze szka dza, a wręcz blo ku je za ła twie nia zwią za ne
z prze ję ciem ka plicz ki na wła sność wsi. Sam zaś chce prze jąć ją
pod skrzy dła pa ra fii. Nie mam po ję cia, skąd ten po mysł…

Ka plicz ka jest rów nież prze tar giem po mię dzy in te re sem oso -
by pry wat nej, a do brem wsi – ka plicz ki ja ko cen ne go za byt ku. Bul -
wer su ją cy jest fakt, że ZDW za twier dził i wy ty czył po sze rze nie
wjaz du za raz za ka plicz ką. Mu si on być bar dzo sze ro ki, tak, aby ti -
ry mo gły jeź dzić. Obec nie zjazd jest ozna ko wa ny a po sze rze nie
bę dzie kosz tem ogro dze nia, a na wet ogród ka ka plicz ki. Ozna ko -
wa nie (po ma rań czo wy pa lik) jest wbi ty w ogród ku ka plicz ki, tak,
aby nikt go nie za uwa żył. Czy po sze rza jąc zjazd do sa mej ka plicz -
ki da nam ktoś z władz gwa ran cję, że nie ule gnie ona po wol ne -
mu znisz cze niu, aż się roz sy pie. (…) Pa ni Soł tys nie pod da waj się!
Walcz do koń ca! Nie zwa żaj, co o To bie mó wią lu dzie, któ rym,,
pra nie mó zgu” zro bi li Twoi prze ciw ni cy, oczer nia jąc Cię ile się da,
a sa mi nie są ta cy świę ci. Nie przej muj się, że prze ciw To bie są
wła dze Ko ścio ła i gmi ny. Ro bisz to ze szcze re go ser ca i bez żad -
nej wła snej ko rzy ści. Ci, któ rzy z To bą wal czą, chcą zy skać tyl ko
dla sie bie, a to – dro gę do wła snej dział ki, skar bon kę – bo jest ob -
fi ta, do god ny do jazd do pla no wej bu do wy za kła du. Na stęp ny uda -
je, że nie jest stro ną w spo rze. Tyl ko dla cze go Ra da Gmi ny pod ję ła
uchwa łę o prze kształ ce niu dział ki z bu dow nic twa miesz kal ne go
na prze my sło we. Ich ko rzy ści mo żna dłu go wy mie niać…, a wszy -
scy ta cy po bo żni i ro bią to kosz tem na szej ka plicz ki. Ka plicz ka
prze trwa ła I i II woj nę, aż do dzi siaj. W obec nych cza sach na szej
świet niej de mo kra cji nie wia do mo, co z nią bę dzie…

ZO FIA FLO RIAN
(je den z ko men ta rzy Czy tel ni ków, ja ki się uka zał

pod ar ty ku łem o ka plicz ce w Czerń cu, opu bli ko wa -
nym w por ta lu Sa de cza nin.in fo 16 li sto pa da br.).
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Kie dy nad cho dzi week end, Lau -
ra za kła da kurt kę ter mo ak tyw -
ną i spe cjal ne obu wie do jaz dy
na ro we rze. Gło wę chro ni ka -
skiem, oczy go gla mi, po czym
ru sza z ro dzi ca mi na ko lej ną
wy pra wę ro we ro wą. 

M
i mo za le d wie 14 lat, ma
na kon cie ty sią ce prze je cha -
nych ki lo me trów po sa mej
tyl ko Są dec czyź nie. Pi sze

o tym na swo im blo gu, któ ry cie szy się co -
raz więk szą po pu lar no ścią. Ze wzglę du
na me ry to rycz ną treść za czy na sta no wić
po wa żny punkt od nie sie nia dla in nych
ama to rów ro we ro wych wę dró wek.

Jak za czę ła się przy go da czter na sto -
let niej uczen ni cy jed ne go z są dec kich
gim na zjów z jaz dą po gó rach?

– Oko ło dwóch i pół ro ku te mu za do -
bre wy ni ki w na uce do sta łam od bab ci
ro wer – opo wia da. To by ła dla niej
praw dzi wa nie spo dzian ka: pięk ny, no -
wo cze sny, wy trzy ma ły, pro fe sjo nal ny
ro wer gór ski, któ ry zo stał zło żo ny z wy -
bra nych kom po nen tów przez ser wi san -
ta ze spe cja li stycz ne go skle pu. Nie
prze zna czo ny do jaz dy po po dwór ku,
o czym prze ko na ła się bar dzo szyb ko.
Ta ma szy na zo sta ła stwo rzo na do po ko -
ny wa nia wszel kich nie rów no ści.

– Ta to też ku pił so bie ta ki ro wer
i wkrót ce jeź dzi li śmy we dwo je, a ja kiś

czas te mu do łą czy ła do nas ma ma – mó -
wi Lau ra.

Do te go cza su ca ła ro dzi na: Lau ra, jej
ma ma Ka ta rzy na i ta ta Grze gorz uwiel -
bia li pie sze wę drów ki. Cho dze nie
po Be ski dzie na pie cho tę sta no wi ło ich
hob by. Ra zem od kry wa li uro ki oko li cy,
uwiecz nia li na zdję ciach nie zwy kłe za -
kąt ki, do cie ra li do miejsc nie zna nych
sze rzej tu ry stom. Kup no ro we rów po -
zwo li ło im na re ali za cję pa sji z zu peł nie
in nej per spek ty wy i w od mien ny niż do -
tych czas spo sób.

– Lu dzie za chwa la ją za gra nicz ne
atrak cje – mó wi Lau ra. – Za chwy ca ją
się in ny mi za byt ka mi, czy wi do ka mi,
a nie zna ją te go, co ma ją pod no sem.
Ko cham Be skid Są dec ki, ra zem z ro dzi -
ca mi po zna łam już ca ły ten te ren oraz
Pie ni ny, Gor ce i Po gó rze Ro żnow skie.

Ro dzi na sta ra się jeź dzić na wy ciecz -
ki co ty dzień, w se zo nie na wet czę ściej.

– By wa, że zaj mu je to ca ły dzień. Jest
to za le żne od tra sy i te go, ile cza su spę -
dza my od po czy wa jąc – mó wi Lau ra.

Pa ni Ka ta rzy na, ma ma Lau ry, przy -
zna je, że jed nym z po wo dów, dla któ -

rych zde cy do wa ła się wsiąść na ro wer
gór ski, by ła oba wa o naj bli ższych.

– Oni obo je są ode mnie od wa żniej si
i spraw niej im ta jaz da idzie – mó wi.
W miej scach, gdzie jest stro my zjazd,
za wsze od czu wa lek ki nie po kój o to, jak
Lau ra so bie po ra dzi. Sa ma po ko nu je
trud niej sze od cin ki pro wa dząc ro wer,
choć mąż i cór ka po ko nu ją je na dwóch
kół kach.

Pa ni Ka ta rzy na wie, że upad ki się
zda rza ją i nie da się ich unik nąć. Wie le
ra zy Lau ra – mó wiąc żar go nem ro we -
rzy stów – skła da ła się z ro we rem na bok.

– Z ko lei mąż do sko na le opa no wał fi -
koł ka do przo du przez kie row ni cę
– śmie je się pa ni Ka ta rzy na.

Ko cha ro dzi ców,
ro we ry i jaz dę
po gó rach

– Ludzie zachwalają
zagraniczne atrakcje.
Zachwycają się innymi
zabytkami, czy
widokami, a nie znają
tego, co mają pod nosem.

LAURA
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Te i in ne wra że nia z wy cie czek spra -
wi ły, że w pew nym mo men cie Lau ra za -
pra gnę ła po dzie lić się ze świa tem
wszyst kim, co wi dzia ła na tra sie. Ale nie
tyl ko tym. Pa sja, ja ką sta ło się dla niej je -
żdże nie po gó rach, wy zwo li ła w czter na -
sto lat ce chęć wzbo ga ce nia prze ka zu
o spe cja li stycz ne za gad nie nia, prze zna -
czo ne dla fa nów ro we rów gór skich. To
nie tyl ko po ra dy, opi sy tech nicz ne, ale
i pa ra me try da nych tras. Tak za czę ła doj -
rze wać w niej myśl o wła snym blo gu.

– Na po cząt ku chcia łam go pro wa -
dzić na ja kimś por ta lu spo łecz no ścio -
wym – opo wia da Lau ra. – My śla łam
o Fa ce bo oku. Dzię ki po mo cy ta ty mam
jed nak wła sną stro nę in ter ne to wą. To
da je wię cej mo żli wo ści, bo mo gę tu
wrzu cić wię cej zdjęć i tre ści.

Ta ta opie ku je się stro ną in ter ne to wą
cór ki i za pew nia tech nicz ne wspar cie.

Lau ra dzię ki te mu mo że re gu lar nie za -
miesz czać tu re la cje z ko lej nych wy cie -
czek. Sta ra się ak tu ali zo wać wpi sy za raz
po po wro cie z po szcze gól nych wy praw.

To, co ude rza przy czy ta niu blo ga
Lau ry, to nie zwy kła spraw ność ję zy ko -
wa i zgrab ne for mu ło wa nie my śli.
Czter na sto lat ka ma praw dzi wie lek kie
pió ro i z ogrom ną ła two ścią prze le wa
my śli na pa pier. Jej wpi sy czy ta się ła -

two, przy jem nie, ich atu tem jest du ża
daw ka hu mo ru i aneg do ty. Wszyst ko to
spra wia, że opo wieść Lau ry wcią ga na -
wet oso by nie za zna jo mio ne z jaz dą ro -
we rem po gó rach. Nie mo żna nie
wspo mnieć też o prze pięk nych zdję -
ciach z wy praw, któ re ilu stru ją blog
i uka zu ją praw dzi wy urok re gio nu.

Blog to nie tyl ko opo wie dzia -
na z praw dzi wą mi ło ścią i po lo tem hi -
sto ria wy cie czek ro we ro wych, ale
i zbiór wa żnych po rad i uwag. Lau ra
do kład nie roz pi su je się na te mat rze czy
nie zbęd nych, by bez piecz nie po ru szać
się na ro we rze. „Ro wer z hi per mar ke -
tu nie na da je się do prze je cha nia żad -
ne go z po wy ższych szla ków, ja kie
opi su ję, gdyż jest nie bez piecz ny, nie -
prze wi dy wal ny i nie na pra wial ny” – pi -
sze dziew czyn ka i nie ma po wo du, by
jej nie wie rzyć. Ka żdy ko lej ny aka pit
udo wad nia, że mi mo mło de go wie ku,
zna się na rze czy i mo żna jej za ufać
w wie lu kwe stiach.

Obec nie na stro nie www.ro we rem -
po go rach.pl znaj du je się kil ka dzie siąt
re la cji z wy praw Lau ry, jej ro dzi ców
i ich zna jo mych. Wszyst ko to wzbo ga -
co ne do kład ną „spe cy fi ka cją” tras ro -
we ro wych. Ma my tu więc opis da nej
tra sy, ze wska za niem ró żni cy po zio -
mów, ich na chy le niem, któ re przyj dzie
po ko ny wać ro we rem i szcze gó ło wą re -
la cję z ka żde go od cin ka tra sy. Co raz
licz niej sze ko men ta rze w księ dze go ści
udo wad nia ją, że blog czter na sto lat ki

sta je się punk tem od nie sie nia dla co raz
więk szej ilo ści osób.

Sa me wy pra wy są po prze dzo ne przy -
go to wa niem od po wied nie go ubio ru
i wy po sa że nia. Ro wer gór ski, choć by
naj lep szy, to nie wszyst ko. Na nie zbęd -
ny ekwi pu nek skła da ją się pod sta wo we
na rzę dzia ro we ro we: pomp ka, klu cze,
za pa so we dęt ki, lub łat ki. Ko niecz na jest
też ap tecz ka – bie rze się ją do ple ca ka.
Wa żny jest rów nież bi don z wo dą do pi -
cia oraz na po je izo to nicz ne i ba to ny wy -
so ko ener ge tycz ne – po to, by uzu peł nić
spa lo ne pod czas pe da ło wa nia ka lo rie
i mieć si łę na dal szą jaz dę.

Ko lej nym nie zbęd nym wy po sa że -
niem ka żde go ro we rzy sty jest kask.

– Da je on bar dzo du żo – pod kre śla
Lau ra. – Czło wiek czu je się bez piecz niej,
ma jąc go na gło wie. Je żdżąc po gó rach,
szcze gól nie po dro gach szu tro wych, ka -
mie ni stych, mo żna do stać w gło wę ka -
mie niem spod kół in ne go ro we ru. Nie
mo żna rów nież za po mi nać o tym, że
w le sie są ga łę zie i mo żna ni mi do stać
po twa rzy.

W le sie, jak to w le sie – drze wa ro -
sną so bie, jak chcą, nikt ich nie przy ci -
na, nikt też nie usu wa ga łę zi. Czę sto
wi szą one bar dzo ni sko. Obe rwa nie ni -
mi w gło wę nie na le ży do przy jem no ści.
Stąd też, oprócz ka sku, trze ba mieć
na twa rzy spe cjal ne go gle.

Na ro we rze nie mo żna jeź dzić w by -
le czym. Ko niecz ne jest spe cjal ne ubra -

Obec nie na stro nie
www.ro we rem po go -
rach.pl znaj du je się kil -
ka dzie siąt re la cji
z wy praw Lau ry, jej ro -
dzi ców i ich zna jo mych. 
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SĄDECZANIE

O
ka zu je się, że przy szłym za ło -
ży cie lem Fun da cji Są dec kiej
i or ga ni za to rem Fo rum Eko no -
micz ne go w Kry ni cy bez pie ka

zaj mo wa ła się od pierw szych ty go dni sta -
nu wo jen ne go do grud nia 1989 ro ku, kie -
dy już od trzech mie się cy rzą dził ga bi net
Ta de usza Ma zo wiec kie go!

LE PIŁ PLA KA TY PRZE CIW KO
STA NO WI WO JEN NE MU

Zyg munt Wła dy sław Ber dy chow ski
(ur. 9.09.1960 r. w Kry ni cy, oj ciec – Jan,

mat ka – Ho no ra ta) 12 stycz nia 1982 r.
zo stał za re je stro wa ny przez Wy -
dział III KW MO w No wym Są czu
i roz pra co wy wa ny w ra mach Spra wy
Ope ra cyj ne go Roz pra co wa nia [SOR]
o krypt. „Pre tor” (był wów czas stu den -
tem II ro ku pra wa UJ). Dwa dni wcze -
śniej zo stał za trzy ma ny przez pa trol
woj sko wy pod czas spo rzą dza nia na pi -
sów „Precz z Jun tą”, „Gru dzień 1981
po mści my” i na kle ja nia pla ka tów skie -
ro wa nych prze ciw ko wła dzom PRL
i sta no wi wo jen ne mu w No wym Są czu.

Na stro nie In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej, w ka ta lo gu osób pu -
blicz nych, roz pra co wy wa nych przez or ga ny bez pie czeń stwa
PRL, uka za ło się w paź dzier ni ku ob szer ne do ssier Zyg mun ta
Ber dy chow skie go, z ra cji spra wo wa ne go przez nie go man da -
tu rad ne go wo je wódz kie go. 

nie w po sta ci kurt ki oraz ko szu lek ter -
mo ak tyw nych. Nie zbęd ne są ta kże
spodnie ze spe cjal ną wkład ką, dzię ki
któ rej sie dze nie na ro we rze nie spra wia
dys kom for tu. Przy da ją się rów nież spe -
cjal ne bu ty SPD przy pi na ne do pe da łów.

Nie ma wy pra wy bez ma py. W do bie
sa te li tar nej na wi ga cji GPS wy da wa ło by
się, że coś ta kie go jak płach ta pa pie ru,
któ rą za wsze cię żko zło żyć, to prze ży -
tek. Czy aby na pew no?

– Ma pa elek tro nicz na jest OK, ale
pa pie ro wa ma nad nią ta ką prze wa gę,
że ni gdy nie za wie dzie – twier dzi Lau ra.
Wie, co mó wi, bo za wsze ma ze so bą
dwa ro dza je map.

Lau ra to nie tyl ko za pa lo na ro we -
rzyst ka, skru pu lat nie re la cjo nu ją ca
wszyst kie swo je wy pra wy. Ma też in ne
zdol no ści.

– Jak na swój wiek po tra fi bar dzo do -
brze szki co wać, ry so wać, ma lo wać
– uwa ża ta ta dziew czyn ki. – Nie jest to
ry so wa nie od twór cze, Lau ra ma oko
i mo im zda niem drze mie w niej praw dzi -
wy ta lent pla stycz ny.

Jed nak po mi mo ar ty stycz nych i spor -
to wych pa sji Lau ra jest oso bą twar -
do trzy ma ją cą się zie mi.

– Ogól nie lu bię przed mio ty ści słe
i pla nu ję wy brać się w przy szło ści
na me dy cy nę – zdra dza.

Nim po świę ci się na uce, już te raz bu -
du je na zwi sko za po mo cą blo ga, któ ry
pro wa dzi. To go to wy, wciąż roz bu do -
wu ją cy się pro dukt tu ry stycz ny, wręcz
wy ma rzo ny, by re kla mo wać gmi nę lub
po wiat są dec ki. Pa sja, ogrom na wie dza
Lau ry i to, że za chę ca lu dzi do ak tyw -
no ści fi zycz nej, za słu gu ją na uzna nie.

ZYG MUNT GO ŁĄB
FO

T. 
AR

C
H

.

R E K L A M A
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Tym cza so wo aresz to wa ny 12.01.1982 r.
Wy ro kiem w try bie do raź nym Są du War -
szaw skie go Okrę gu Woj sko we go
z 9.02.1982 r. ska za ny na 3 la ta po zba -
wie nia wol no ści i po zba wie nie praw pu -
blicz nych na 2 la ta. Ra da
Pań stwa 17.02.1983 r. po sta no wi ła sko -
rzy stać z pra wa ła ski w sto sun ku do Z.
Ber dy chow skie go przez wa run ko we za -
wie sze nie wy ko na nia resz ty ka ry po zba -
wie nia wol no ści na okres 2 lat.
Zwol nio ny 23.02.1983 r. Za cho wa ły się
ak ta kon tro l no -śled cze, pro ku ra tor skie,
są do we i pe ni ten cjal ne z Za kła du Kar ne -
go w Hru bie szo wie, gdzie od by wał ka rę.

ROZRZUCAŁ ULOTKI
WZYWAJĄCE DO BOJKOTU
WYBORÓW DO SEJMU

Po now nie zo stał za trzy ma ny
13.10.1985 r. z po wo du udzia łu w de mon -
stra cji zor ga ni zo wa nej po mszy w ko ście -
le „Ar ka” w No wej Hu cie. Roz rzu cał
ulot ki, na wo ły wał do boj ko tu wy bo rów
do Sej mu PRL, brał udział w zaj ściach
z funk cjo na riu sza mi MO. Oska rżo ny
z art. 156 i 275 kk o po bi cie funk cjo na riu -
szy MO. Ska za ny 23.06.1986 na ka rę 2 lat
po zba wie nia wol no ści w za wie sze niu na 2
la ta. Sąd Wo je wódz ki w Kra ko wie
po wnie sio nej re wi zji 25.11.1986 uchy lił
wy rok i umo rzył spra wę. Osa dzo ny
w Aresz cie Śled czym Kra ków
24.10.1985, zwol nio ny 23.06.1986. Za -

cho wa ły się ak ta kon tro l no -śled cze, są do -
we i pe ni ten cjar ne.

ODBUDOWYWAŁ
SOLIDARNOŚĆ RI
W NISKOWEJ

Po raz trze ci bez pie ka za ję ła się Zyg -
mun tem Ber dy chow skim w mar cu 1989
ro ku (to czy ły się już ob ra dy okrą głe go
sto łu!). Był wów czas kon tro lo wa ny
ope ra cyj nie przez pion VI RUSW w No -
wym Są czu ja ko fi gu rant Spra wy Ope -
ra cyj ne go Spraw dze nia [SOR] krypt.
„Związ ki II” nr rej. NS -18498. Brał
udział w ze bra niu za ło ży ciel skim ko ła
NSZZ „So li dar ność” RI we wsi Ni sko -
wa. Wo bec zmia ny po dej ścia do od twa -
rza ją ce go się nie za le żne go ru chu
związ ko we go, spra wę za koń czo no i ma -
te ria ły zło żo no 11.05.1989 r. w Ar chi -
wum Wy dzia łu „C” WUSW w No wym
Są czu pod sy gna tu rą 2511/II.

MA NI FE STO WAŁ Z KPN
To jesz cze nie wszyst ko. 10.08.1989

(6 mie się cy po za koń cze niu ob rad okrą -
głe go sto łu, dwa mie sią ca po pierw szych
po woj nie, czę ścio wo wol nych wy bo rach
do Sej mu) Z. Ber dy chow ski zo stał za re -
je stro wa ny przez Wy dział III WUSW
w No wym Są czu pod nr rej. NS -18659
i wraz z in ny mi oso ba mi, kon tro lo wa ny
ope ra cyj nie w ra mach Spra wy Ope ra cyj -
ne go Spraw dze nia [SOR] o krypt. „Ra -

dy kal ni” NS 18647. Uczest ni czył w ma -
ni fe sta cji w No wym Są czu zor ga ni zo wa -
nej dnia 3.07.1989 przez KPN
(kon fe de ra ci pro te sto wa li prze ciw ko wy -
ni kom ob rad okrą głe go sto łu). Spra wę
za koń czo no 23.11.1989, a ma te ria ły zło -
żo no 28.12.1989 w Ar chi wum Wy dzia -
łu „C” KW MO w No wym Są czu
pod sy gna tu rą NS 2615/II -gr. Ak ta znisz -
czo no w 1989 r.

BLOKADA WYJAZDÓW
ZAGRANICZNYCH

Z akt pasz por to wych wy ni ka, że Z.
Ber dy chow ski w ostat niej de ka dzie
PRL miał trzy krot nie za blo ko wa ny
pasz port: Za strze że nie wy jaz dów
do wszyst kich kra jów świa ta (WKŚ) Z -
-2879/82 nr rej. NS -6559 w okre -
sie 20.01.1982-20.01.1984 w związ ku
z pro wa dzo nym śledz twem, anu lo wa -
no 13.01.1988; Z -2702/87 w okre -
sie 10.06.1987-31.01.1988 z po wo du
spra wy są do wej o udział w ma ni fe sta cji
pod ko ścio łem „Ar ka” w Kra ko wie,
anu lo wa no 2.07.1987. Za strze że -
nie 376/Z/87 w okre sie 10.06.1987-
31.03.1988 wnie sio ne przez WUSW
w Kra ko wie. Od wo ła no 10.05.1988 r.

NIE CHCE ZNAĆ
DONOSICIELI

Ber dy chow ski wy stą pił do In sty tu tu
Pa mię ci Na ro do wej o udo stęp nie nie ma -
te ria łów, do ty czą cych je go oso by. Cze -
kał na swo je pa pie ry kil ka na ście
mie się cy. La tem te go ro ku spę dził
w czy tel ni ar chi wum kra kow skie go od -
dzia łu IPN w Wie licz ce pa rę go dzin.
Prze kart ko wał stos opa słych te czek i...
zre zy gno wał z głęb szej lek tu ry. O od taj -
nie nie taj nych źró deł oso bo wych (TW,
KO, ok. 30 pseu do ni mów) wy stę pu ją -
cych w je go ak tach – nie wnio sko wał.

(S)

Prze kart ko wał stos opa -
słych te czek i... zre zy gno -
wał z głęb szej lek tu ry.
O od taj nie nie taj nych
źró deł oso bo wych wy stę -
pu ją cych w je go ak tach
– nie wnio sko wał.

FO
T. 

PG
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SKŁAD NI KI:
n 50 dkg bo ro wi ków
n 10 dkg mar chew ki
n 10 dkg se le ra
n 10 dkg ma ka ro nu za cier ki lub ła za nek
n sól, pieprz
n wy war dro bio wy (2 li try)

WY KO NA NIE:
Grzy by my je my i czy ści my. Tak przy go to -
wa ne bo ro wi ki kro imy w kost kę, wrzu ca -
my do garn ka i za le wa my ok. 2 li tra mi
bu lio nu dro bio we go. Do pra wia my so lą, go -
tu je my ok. 30-40 min. Na stęp nie do da je my
star te na gru bej tar ce mar chew kę i se ler. Gdy
już wszyst kie skład ni ki zu py są mięk kie do da je my
wcze śniej ugo to wa ny ma ka ron i do pra wia my
do sma ku pie przem. Aby zu pa by ła bar dziej wy kwint -
na i bo gat sza w sma ku mo żna do dać śmie ta nę.
Smacz ne go! Ge no we fa Pilch - Li choń KGW „Ry trzan ki”

GRUDZIEŃ 2012 PRZEPISY KULINARNE NA WIGILIĘ I BOŻE NARODZENIE 49
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ZU PA Z BO RO WI KÓW

WYKONANIE:
Kapustę i fasolę ugotować osobno na półtwardo.

Suszone grzyby namoczyć i ugotować.
Połączyć razem wszystkie składniki i jeszcze

przez ok. 20 minut dusić do miękkości.
Przyprawić solą i pieprzem do smaku,
zrobić zasmażkę na słoninie, wszystko
wymieszać i podawać w kamionkowych
miseczkach. Smacz ne go!

Ge no we fa Pilch - Li choń KGW „Ry trzan ki”

KAPUSTA Z FASOLĄ
SKŁADNIKI:
n 2 kilo kapusty kiszonej
n 60 dkg fasoli perłowej białej
n 30 dkg fasolki szparagowej
n 15 dkg cebuli

n 1 czosnek
n kilka suszonych śliwek
n grzyby suszone
n przyprawy do smaku

SKŁAD NI KI:
n 1 szt. pstrą ga
n 15 dkg bryn dzy
n ½ cy try ny
n nat ka pie trusz ki
n sól
SOS KO PER KO WY:
n 15 ml jo gur tu na tu ral ne go
n ko pe rek
n sól
n bia ły pieprz

WY KO NA NIE:
Pstrą ga spraw dzić, umyć ob ciąć gło -
wę i ogon. Tak przy go to wa ną tusz kę
skra pia my cy try ną i so li my. Do środ -
ka wkła da my na tkę pie trusz ki i bryn -
dzę. Ca łość szczel nie za wi ja my wfo lię
alu mi nio wą. Pie cze my w pie cu przez
ok. 25 mi nut, na stęp nie po zo sta wia -
my do osty gnię cia. Z jo gur tu i po sie -
ka ne go ko per ku przy go to wu je my
sos. Pstrą ga dzie li my na dwie czę ści
i ukła da my na so sie.

Smacz ne go!
Ge no we fa Pilch - Li choń KGW „Ry trzan ki”

PSTRĄG
FASZEROWANY
BRYNDZĄ W SOSIE
KOPERKOWYM

PODZIEL SIĘ Z NAMI SWOIMI
KULINARNYMI WRAŻENIAMI
Sko rzy sta łeś z na szych ku li nar nych, świą tecz nych prze pi sów? Któ raś
z po traw przy pa dła ci szcze gól nie do gu stu. Po dziel się z na mi swo imi
wra że nia mi. Zrób zdję cie i na pisz kil ka słów na ten te mat. Prze ślij na ad -
res: re dak cja@sa de cza nin.in fo. Naj cie kaw sze opu bli ku je my na por ta lu.
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Cia sto jest świet ną al ter na ty wą dla tra dy cyj nych bo żo na ro dze nio wych wy pie ków
ta kich jak pier ni ki, ma zur ki czy kek sy. Łą czy w so bie aro mat przy praw ko rzen -
nych oraz orze cho wo -cy tru so we nu ty. 

SKŁAD NI KI NA 25CM TOR TOW NI CĘ:
CY NA MO NO WY SPÓD:
n 1 1/2 szklan ki po kru szo nych cia stek ko rzen nych
n 1/3 szklan ki roz to pio ne go ma sła
Dno tor tow ni cy wy kła da my pa pie rem do pie cze nia. Bo ki na le ży na -
tłu ścić. Oba skład ni ki łą czy my, prze kła da my do tor tow ni cy i ugnia -
ta my. Pod pie ka my w temp. 175 stop ni C przez oko ło 6-8 mi nut.

MA SA ORZE CHO WA:
n 2/3 szklan ki mio du
n 1/3 szklan ki roz to pio ne go ma sła 
n 1-2 jaj ka
n 1 1/2szklan ki zmie lo nych orze chów wło skich
Wszyst kie skład ni ki go tu je my na śred nim ogniu ca ły czas mie -
sza jąc. Do pro wa dza my do wrze nia, re du ku je my ogień i go tu je -
my przez ko lej ne kil ka mi nut aż ma sa zgęst nie je. Wy le wa my
ma sę na pod pie czo ny cy na mo no wy spód.

MA SA TWA RO GO WA
n 1kg twa ro gu pół tłu ste go, trzy krot nie zmie lo ne go
n 5 ja jek
n 200g cu kru pu dru
n 2 bu dy nie wa ni lio we w prosz ku (bez cu kru)
n 2 szklan ki śmie tan ki kre mów ki 30%
n 1 szklan ka mle ka 3.2%
n wy ci śnię ty sok z 1 cy try ny
n skór ka otar ta z 1 (do brze wy szo ro wa nej) cy try ny
n zia ren ka wy drą żo ne z 1/2 la ski wa ni lii
n 1/3 ły żecz ki mie lo ne go cy na mo nu
Wszyst kie skład ni ki mik su je my (krót ko, tyl ko do mo men tu aż się po łą czą). Ma sę wy le wa my na orze -
cho wy spód. Pie cze my przez oko ło 15 mi nut w pie kar ni ku na grza nym do 175 stop ni C, a na stęp nie zmniej sza my tem pe ra tu rę do 120
stop ni i pie cze my przez ko lej ne 1 1/2 go dzi ny. 

ŚMIE TAN KA NA WIERZCH ORAZ GLA ZU RA PO MA RAŃC ZO WA
n 200g kwa śnej śmie ta ny 18%
n 3 ły żki cu kru pu dru
n 150g dże mu po ma rań czo we go
n 3 ły żki wo dy
Ser nik wyj mu je my z pie kar ni ka i roz sma ro wu je my na nim śmie ta nę wy mie sza ną z cu krem pu drem. Wsta wia my z po wro tem
do pie kar ni ka i pie cze my przez 15 mi nut. Ser nik od ra zu wyj mu je my z pie kar ni ka i stu dzi my. W ron del ku na le ży za go to wać dżem
po ma rań czo wy z 3 ły żka mi wo dy i tak po wsta łą gla zu rę roz sma ro wu je my na po wierzch ni ser ni ka. 
Ostu dzo ny ser nik wsta wia my na noc do lo dów ki.

PO RA DA: Nie wy ko rzy sta ną po ło wę la ski wa ni lii mo żna użyć do zro bie nia do mo we go cu kru wa ni lio we go. Wy star czy do 100g bia -
łe go lub brą zo we go cu kru do ło żyć wy skro ba ne zia ren ka wraz z po kro jo ny mi w śred nie ka wał ki po zo sta ło ścia mi la ski wa ni lii i od -
sta wić na 1-2 ty go dnie. Uzy ska my nie po wta rzal ny aro mat i smak, o nie bo lep szy niż prze peł nio ny che mią, syn te tycz nie uzy ska ny
cu kier wa ni li no wy w sa szet kach. K. Bereś, KURKUMA SKLEP ZE SMAKIEM

SER NIK ŚWIĄ TECZ NY
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P
an Ta de usz, rocz nik 1930, uro -
dził się w Na wo jo wej. Je go oj -
ciec, Ste fan Ga ra (zm. w 1950
ro ku), był po li cjan tem, żoł nie -

rzem Wrze śnia 1939 r., in ter no wa nym
na Wę grzech. Mat ka – An to ni na z do -
mu Słyś (zm. w 1974 r.) – zaj mo wa ła się
do mem. Mie li czwo ro dzie ci: trzech sy -
nów i cór kę Sta ni sła wę. Ta de usz był
naj młod szy. Ukoń czył Li ceum Ogól no -
kształ cą ce im. J. Dłu go sza. Po ma tu rze
w 1949 ro ku stu dio wał na Po li tech ni ce
Ślą skiej, dy plom in ży nie ra bu dow nic -
twa uzy skał w 1953 ro ku i swo je ży cie
za wo do we zwią zał ze Ślą skiem, choć

na po cząt ku bu do wał No wą Hu tę.
W Kra ko wie po znał są de czan kę Kry sty -
ną Ku siak, ma gi ster fi lo lo gii pol skiej
na UJ. Ślub wzię li w 1955 ro ku. Ma ją
dwóch sy nów: To masz (ur. 1958 r.) po -
szedł w śla dy oj ca, jest in ży nie rem bu -
dow nic twa, bu du je lot ni ska i au to stra dy
w Ka na dzie, miesz ka w Van co uver.
Piotr (ur. 1965), han dlo wiec, miesz ka
z ro dzi ną (piąt ka dzie ci) w Gli wi cach.

U schył ku ka rie ry za wo do wej Ta de -
usz Ga ra z ra mie nia BI PRO HUT Gli wi -
ce (biu ro pro jek tów urzą dzeń
hut ni czych) spra wo wał przez pięć lat
nad zór au tor ski nad bu do wa ną przez Po -

la ków hu tą w słyn nym kom bi na cie me -
ta lur gicz nym w Ma gni to gor sku za Ura -
lem (ZSRR) i to by ło bar dzo cie ka we
do świad cze nie. W 1994 ro ku, po 41 la -
tach pra cy za wo do wej, prze szedł na za -
słu żo ną eme ry tu rę.

W je sie ni ży cia wra ca ją wspo mnie -
nia z dzie ciń stwa i mło do ści.

– Po prze nie sie niu się z Na wo jo wej
do No we go Są cza miesz ka li śmy przy uli -
cy Ko ściusz ki 1 – opo wia da. – Pa mię tam
wiel ką po wódź w 1934 ro ku, kie dy ca łe
Wól ki by ły za la ne. Z miesz ka nia wy do -
sta li śmy się za po mo cą li ny roz pię tej
przez od wa żne go stra ża ka od sta cji ko -

Bo le sław i Cze sław Ga ra
do brze przy słu ży li się Pol sce

Ta de usz Ga ra ży cie dzie li mię dzy Gli wi ce, a No wy Sącz. Pół ro ku
spę dza w Gli wi cach, a w kwiet nia prze no si się z ma łżon ką
nad Du na jec, do dom ku przy ul. Ma tej ki 15 z du żym ogro dem, ze
sta ry mi, kil ku na sto me tro wy mi drze wa mi. Na Śląsk wra ca ją do -
pie ro po Wszyst kich Świę tych.

Ta de usz Ga ra FOT. HSZ

Czesław Gara (w okularach)

Czesław Gara
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le jo wej do na sze go do mu. To był dziel -
ny czło wiek, ten stra żak, któ ry nas ura -
to wał.

Py ta ny o zdro wie, star szy pan od po -
wia da z uśmie chem: – Jak przy sta ło
na mój wiek...

Pan Ta de usz od wie dził na szą re dak -
cję jed nak nie po to, aby opo wia dać ko -
le je swo je go cie ka we go ży cie i uża lać
się nad zdro wiem, lecz po to, że by
w „Są de cza ni nie” uka za ły się „choć by
krót kie” bio gra my je go dwóch star -
szych bra ci, któ rzy do brze przy słu ży li
się Pol sce, a ich gro by le żą da le ko
od No we go Są cza. Czy ni my za dość je -

go wo li, aby pa mięć o tych Są de cza -
nach nie za gi nę ła. Po ni żej ży cio ry sy
obu bra ci, skre ślo ne przez Ta de usza
Ga rę.

(HSZ)

BO LE SŁAW GA RA (1918-1991)
Uro dził się 21 czerw ca 1918 ro ku w No wym Są czu. Uczęsz czał 4

la ta do szko ły po wszech nej, a na stęp nie 8 lat do gim na zjum, gdzie
uczył się ła ci ny, gre ki, nie miec kie go i wie lu in nych przed mio tów.
Ma tu rę zdał w 1937 ro ku, po czym roz po czął stu dia w Szko le Pod -
cho rą żych w Li dzie na Wi leńsz czyź nie. We wrze śniu 1939 ro ku
do stał się do nie wo li li tew skiej, a na stęp nie do nie wo li so wiec kiej
(za bór Li twy przez ZSRR). Zo stał więź niem obo zu pol skich ofi ce -
rów w Ko ziel sku. W 1940 ro ku prze nie sio no go do Mo skwy na Łu -
bian kę wraz z wy bra ną gru pą ofi ce rów. Stam tąd prze wie zio no
go do obo zu na Sy be rii. W sierp niu 1941 ro ku, na pod sta wie ukła -
du Si kor ski – Maj ski, od zy skał wol ność i do stał się do two rzą cej
się ar mii gen. Wła dy sła wa An der sa, któ ra wio sną 1942 ro ku ewa -
ku owa ła się do Ira nu. Po do tar ciu do Pa le sty ny uzy skał zgo dę do -
wódz twa na prze lot do Lon dy nu. W Wiel kiej Bry ta nii zgło sił się
do pol skich for ma cji lot ni czych. Tam, po prze szko le niu, zo stał lot -
ni kiem. Peł nił funk cję ka pi ta na na wi ga to ra lot nic twa 307. Dy wi -
zjo nu Noc nych My śliw ców Mo squ ito. La tał nad Niem ca mi
i Pol ską w lo tach bo jo wych. Po za koń cze niu woj ny i de mo bi li za -
cji pró bo wał ró żnych za wo dów. Zo stał m.in. me na dże rem w ho -
te lach w Bir ming ham i Li ver po olu. Od wie dza ła go tam
ro dzi na bra ta Cze sła wa, za miesz ka ła w RPA. Oże nił się z Po lką, Ja -
ni na Dy bow ską, uro dzo ną w Gru dzią dzu, cór ką pol skie go ma jo -
ra. Uro dzi ła im się w 1955 ro ku cór ka Ewa, a w 1989 ro ku wnuk
Chri sto pher. (Bo le sła wa od wie dził mój syn To masz w 1981 r.
W tym cza sie An gli cy bar dzo chęt nie po ma ga li To ma szo wi
w pod ró ży po An glii).

Na mo je py ta nie te le fo nicz ne, cze mu nie wra ca do Pol ski, brat
Bo le sław od po wie dział: – Raz im się już wy wi ną łem (So wie tom),
dru gi raz nie za ry zy ku ję. Je go ko le dzy po po wro cie do kra ju czę -
sto tra fia li do wię zień i by li mor do wa ni. Bo le sław zmarł 28 lip -
ca 1991 ro ku w Sut ton Cold field w An glii. Po cho wa ny zo stał
na cmen ta rzu pol skich lot ni ków w pół noc nej Wa lii.

CZE SŁAW GA RA (1920-1988)
Uro dził się 17 lip ca 1920 ro ku w Klę cza nach ko ło No we go Są -

cza. Uczęsz czał czte ry la ta do szko ły po wszech nej i osiem lat

do gim na zjum w No wym Są czu (czte ry la ta – srebr ne pa ski,
czte ry la ta – zło te pa ski), w koń co wym eta pie na uki by ła to kla -
sa li ce al na ma te ma tycz no -fi zycz na. Ma tu rę zdał w 1939 ro ku.
Z chwi lą wy bu chu woj ny, z ko le ga mi po szedł z woj skiem
na wschód. Po nie waż nie by ło dla nich woj sko wych mun du rów,
ma sze ro wa li w mun du rach PW (Przy spo so bie nie Woj sko we).
Do sta li się do nie wo li nie miec kiej pod Lwo wem. Oko ło go dzi ny
dru giej w no cy do ro ze bra nych jeń ców pod szedł żoł nierz We -
hr mach tu i po wie dział po ci chu: – Ucie kaj ta sam w pie ro ny, a ja
się od wró ca…. Ucie kli do po bli skie go la su i no ca mi prze dzie ra li
się do Są cza. Po przy by ciu do na sze go miesz ka nia brat skon stru -
ował apa rat krysz tał ko wy ra dio wy, przy po mo cy któ re go od bie -
rał Tu lu zę (Fran cja). Nie wi dząc ce lu prze by wa nia w oku po wa nej
Pol sce, ru szył przez gó ry ko ło Piw nicz nej do Bu da pesz tu. Tam
już prze by wał nasz oj ciec Ste fan, in ter no wa ny. Po krót kim po by -
cie na Wę grzech, przy po mo cy or ga ni za cji pol skich ofi ce rów, ru -
szył da lej przez Ju go sła wię, Wło chy do Fran cji. Tam za cią gnął się
do ar mii Si kor skie go. Przy dzie lo no go do cię żkiej ar ty le rii, po nie -
waż był do sko na łym ma te ma ty kiem. Po prze ła ma niu przez
Niem ców li nii Ma gi no ta wy co fał się ze swo ją ba te rią do Szwaj -
ca rii. Tam zo stał in ter no wa ny, ale Szwaj ca rzy umo żli wi li mu stu -
dio wa nie na po li tech ni ce w Zu ry chu w za mian za pra cę
w prze rwach se me stral nych przy bu do wie au to strad w gó rach.
W cza sie po by tu w Szwaj ca rii (kraj neu tral ny) pi sał do Są cza
kart ki, któ re nie miec ka cen zu ra po cząt ko wo ma za ła spe cjal nym
pły nem, na stęp nie za czę to za ma zy wać czar nym tu szem nie któ -
re wy ra zy, w koń co wym eta pie wy ci na li no życz ka mi ca łe zda nia,
tak, że kart ka wy glą da ła jak wy ci nan ka. Po za koń cze niu woj ny
za czął pra co wać w Szwaj ca rii. Po spo tka niu swej przy szłej żo ny,
Ma rii Gaw łow skiej, cór ki po wstań ca ślą skie go, któ ra skom pli ko -
wa ną dro gą do tar ła do Po łu dnio wej Afry ki, wzię li ślub w Szwaj -
ca rii. Osta tecz nie wy lą do wa li w Afry ce Po łu dnio wej. Tam
Cze sław, wy ka zał się od po wied ni mi kwa li fi ka cja mi na po li tech -
ni ce w Kapsz ta dzie, pro jek to wał i nad zo ro wał bu do wę mo stów.
Po 1969 ro ku był kil ka krot nie w Pol sce. Zmarł w Kapsz ta dzie 13
kwiet nia 1988 ro ku, gdzie jest po cho wa ny. Zo sta wił dwóch sy -
nów: Ry szar da i Ta de usza.

Na mo je py ta nie te le fo -
nicz ne, cze mu nie wra ca
do Pol ski, brat Bo le sław
od po wie dział: – Raz im
się już wy wi ną łem (So -
wie tom), dru gi raz nie za -
ry zy ku ję.

Bolesła Gara z żoną
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Od 5 li sto pa da Jan Płach ta – być mo że naj star szy ki bic
świa ta, a na pew no na Są dec czyź nie, któ ry w lu tym br.
skoń czył 103 la ta – oglą da swo ją uko cha ną dru ży nę
San de cję No wy Sącz z nie bie skiej try bu ny. Ki bi ce bia ło -
-czar nych okry li się ża ło bą.

O stat ni raz ki bi co wał San de cji na sta dio nie przy ul. Ki liń -
skie go na zwy cię skim me czu z Olim pią Gru dziądz. Mi -
mo tak sę dzi we go wie ku, wciąż żył spra wa mi San de cji.

Bar dzo dłu go był w zna ko mi tej for mie fi zycz nej. W set ną rocz -
ni cę uro dzin spo tka łem Pa na Jan ka, kie dy zdą żał do do mu
przy ul. Sien kie wi cza na ro we rze. Za pro sił mnie do sie bie. Oczy -
wi ście opo wia dał o San de cji, o ko lej nym me czu i ma rze niach
zwią za nych z awan sem do eks tra kla sy. W ostat nich dwóch la -
tach si ły opusz cza ły go co raz bar dziej, ale na me czach za wsze
chciał być, więc Go przy wo żo no na sta dion.

Od wie dzi li śmy Ja na Płach tę z oka zji 103 uro dzin, po wie -
dział nam wte dy: – Cho dzę na wszyst kie me cze San de cji, choć
w pił kę ni gdy nie gra łem. Opu ści łem tyl ko jed no spo tka nie,
bo by łem cho ry. Na me cze San de cji cho dzi łem jesz cze
przed II woj ną świa to wą. Był czas, kie dy pra co wa łem na sta -
dio nie, ja ko po rząd ko wy. Dzię ku ję za wszyst ko i wam ży czę
ta kie go zdro wia, ja kie mam ja. Nie ste ty no gi już nie te i na me -
cze mnie wo żą.

Póź niej Jan Płach ta za śpie wał dla swo ich go ści są dec kie
przy śpiew ki i za grał na har mo nij ce ust nej.

– Dzia dek by wał nie tyl ko na me czach San de cji – do da ła
wte dy pra wnucz ka Ka ro li na Płach ta, pił kar ka ręcz na ze spo łu
Olim pia/Be skid/Gór -Stal. – Je że li tyl ko mo że, jest ta kże
na mo ich me czach w No wym Są czu. Mo je ko le żan ki od ra zu
wi dzą, kto im ki bi co wał. Ży ciem dziad ka rzą dził sport.

Jan Płach ta uro dził się 9 lu te go 1909 r., po cho dził z Jur ko -
wa, w No wym Są czu miesz kał od 1934 r. Pra co wał w Warsz -
ta tach Ko le jo wych (obec nie Ne wag SA). Z żo ną An ną był 60
lat, mie li trzech sy nów. Do cho wał się 7 wnu cząt, 7 pra wnu -
ków i 6 pra wnu czek oraz dwóch pra pra wnu ków.

Że gnaj Pa nie Jan ku, bę dzie nam Cie bie bra ko wa ło na sta -
dio nie San de cji! JE RZY CE BU LA

Ja n Płach ta (1909-2012)

Pożegnanie najstarszego 
kibica Sandecji
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15 paź dzier ni ka br. zmar ła Ma ria Ja wor, jed na z ostat -
nich przed sta wi cie lek przed wo jen ne go po ko le nia Są -
de cza nek, wier nych Bo gu i Oj czyź nie. Prze ży ła 90 lat. 

U ro dzi ła się w 1921 ro ku w Prze -
my śla nach na Kre sach wschod -
nich w ro dzi nie Wierz biń skich.

Ro dzi ce by li na uczy cie la mi. Mia ła dwie
sio stry: Ja ni nę i Ja dwi gę oraz dwóch
bra ci: Sta sia i Ol ka. Dzie ci wzra sta ły
w du chu pa trio tycz nym, w at mos fe rze
mi ło ści do Bo ga i do lu dzi. W ro dzi nie
tej dba no o wy cho wa nie i wy kształ ce -
nie dzie ci. Mi łość wy nie sio ną z do mu
prze la ła na swo ją ro dzi nę.

Gdy wy bu chła woj na, Ma ria mia ła nie speł na 18 lat. Już
od pierw szych dni za an ga żo wa ła się w dzia łal ność kon spi ra cyj -
ną w Sza rych Sze re gach, za co zo sta ła przez Niem ców aresz to -
wa na 18 ma ja 1940 ro ku. Naj pierw prze by wa ła w wię zie niu
w Tar no wie, stam tąd trans por tem zo sta ła prze wie zio na do obo -
zu kon cen tra cyj ne go w Ra vensbrück.

Jej wia ra oraz wy trwa łość po zwo li ły jej prze żyć czte ry cię -
żkie la ta. W obo zie nie za prze sta ła dzia łal no ści har cer skiej. Obóz
uda ło jej się opu ścić wraz z ak cją Czer wo ne go Krzy ża w kwiet -
niu 1945 r. Zo sta ła prze wie zio na do Szwe cji, gdzie spę dzi ła rok,
bar dzo tę sk niąc za ro dzi ną i Oj czy zną.

Wró ci ła do Pol ski, do do mu swo ich ro dzi ców. Na stęp nie pod -
ję ła stu dia na Aka de mii Eko no micz nej w By to miu. Po stu diach
pierw szą pra cę otrzy ma ła w Sta rym Są czu, gdzie po zna ła Le -
opol da Ja wo ra, by łe go żoł nie rza AK. Oby dwo je prze szli cię żką
dro gę w okre sie II woj ny świa to wej. Wy szła za nie go za mąż
w 1955 ro ku, za miesz ka li w No wym Są czu. By li bar dzo uda -
nym, zgod nym i ko cha ją cym się ma łżeń stwem, wy zna ją cym te
sa me war to ści. Wy cho wa li dwój kę dzie ci: Mał go rza tę i Woj cie -
cha. By ła tro skli wą, ko cha ją cą Mat ką, któ ra ca łe swo je ży cie
po świę ci ła ro dzi nie, pro wa dząc nie na gan nie dom, opie ku jąc się
mę żem i dzieć mi. Rów no cze śnie pra co wa ła ja ko księ go wa.

Wie le ser ca i sta rań wkła da ła w wy cho wa nie i wy kształ ce nie
swo ich dzie ci, prze ka zu jąc im mi łość, sza cu nek i wia rę w Bo ga.
Bar dzo ko cha ła rów nież czwo ro swo ich wnu cząt: Łu ka sza, Ka -
się, Asię i Ma te usza. Mi mo ró żni cy po ko leń, by ła dla wnu ków
nie tyl ko Bab cią, ale rów nież ser decz ną przy ja ciół ką, za wsze słu -
żą cą do bry mi ra da mi i wspar ciem. Sta wia ła ta kże swo im dzie -
ciom i wnu kom wy so kie wy ma ga nia. By ła peł na po go dy du cha,
opty mi zmu i ra do ści. Nie lu bi ła kon cen tro wać na so bie uwa gi,
od sie bie da wa ła wie le, ni cze go nie ocze ku jąc w za mian.

Ta ka wła śnie ko cha ją cą Żo ną, Ma mu sią i Bab cią po zo sta nie
na za wsze w na szych ser cach i na szej pa mię ci.

RO DZI NA

Ma ria Ja wor (1921-2012) 

Pozostanie w naszych
sercach i  pamięci 
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W so bot nie po po łu dnie 27 paź -
dzier ni ka w Mu szy nie od by ła
się IV edy cja Są dec kie go Fe sti -
wa lu Kul tu ry, zor ga ni zo wa ne go
przez Fun da cję Są dec ką we
współ pra cy z Wo je wódz twem
Ma ło pol skim. 

P
o chmur na po go da nie od stra -
szy ła miesz kań ców Mu szy ny,
ani ku ra cju szy, któ rzy przy by li
do am fi te atru na Za po pra dziu,

by obej rzeć przy go to wa ne atrak cje.
A tych nie za bra kło, po dob nie jak na -
gród dla uczest ni ków za rów no kon kur -
sów, jak i bie ga czy, bio rą cych udział
w IX Grand Prix Są de cza ni na.

Prze pięk ne rzeź by i pła sko rzeź by
z drew na li po we go, ob ra zy ma lo wa ne
na płót nie, na de sce, na szkle, jak i wy -
szy wa ne, dzier ga ne na szy deł ku ser wet -
ki, szy te anioł ki w tra dy cyj nych
są dec kich stro jach lu do wych, bi żu te ria
m.in. ze skó ry, drew na, me ta lu, mie dzi,
o naj ró żniej szych kształ tach i for mach,

rzeź bio ne świe ce za chwy ca ją ce kunsz -
tem, praw dzi we mio dy z pa sie ki, rów -
nież pit ne, ręcz nie for mo wa ne
i pa ko wa ne cu kier ki – to wszyst ko cze -
ka ło na uczest ni ków im pre zy. By ła to
też świet na oka zja do przyj rze nia się
pra cy lu do wych ar ty stów, a ta kże roz -
mów z ni mi i wy słu cha nia opo wie ści

o pa sji, dzię ki któ rej spod ich rę ki wy -
cho dzą praw dzi we dzie ła sztu ki. Mo żna
by ło ta kże za ku pić praw dzi we dzie ła
sztu ki lu do wych ar ty stów. Do te go do -
cho dzi ła mu zy ka, wy stę py oraz udzie la -
ją ca się wszyst kim at mos fe ra do brej
za ba wy.

Wśród sto isk nie za bra kło też na le żą -
ce go do Fun da cji Są dec kiej. Dzia łał
przy nim punkt re je stra cji za wod ni ków
do bie gu. Sa mo zaś sto isko Fun da cji by -
ło ob le ga ne za spra wą przy go to wa nych
dla pu blicz no ści atrak cyj nych fol de rów
tu ry stycz nych, ulo tek, al bu mów oraz
bie żą ce go i ar chi wal nych nu me rów
mie sięcz ni ka „Są de cza nin” i in nych wy -
daw nictw oko licz no ścio wych, w tym
wy da nej spe cjal nie z oka zji Fe sti wa lu
bro szu ry pt. „Masz ta kie pięk ne ko rze -
nie”, opi su ją cej ze spo ły folk lo ry stycz ne
na Są dec czyź nie.

– Do wie dzia ły śmy się o im pre zie
od in nych ku ra cju szy i po sta no wi ły -
śmy przyjść, cze go nie ża łu je my – mó -
wi ła spo tka na w am fi te atrze wraz
z ko le żan ką pa ni Elżbie ta z wo je -
wódz twa ma zo wiec kie go, ku ru ją ca się
w jed nym z mu szyń skich sa na to riów.
– Bar dzo po do ba ją nam się rzeź by,
któ re tu wi dzi my oraz ręcz nie ro bio -
na bi żu te ria.

In na ku ra cjusz ka, pa ni An na ze Ślą -
ska, za chwy ca ła się ser wet ka mi.

Są dec ki Fe sti wal Kul tu ry

Mnó stwo na gród i do bra
za ba wa w Mu szy nie

Na gro dy, ufun do wa ne
przez spon so rów i or ga -
ni za to rów, wrę czał Zyg -
munt Ber dy chow ski,
prze wod ni czą cy Ra dy
Pro gra mo wej Fun da cji
Są dec kiej.
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– To jest bar dzo cza so chłon ne i war to -
ścio we – stwier dzi ła wska zu jąc na mi ster -
nie wy ko na ne z nit ki i włócz ki cu deń ka.
– Mo gła bym to oglą dać i oglą dać...

***
Pu blicz ność za chwy ci ła się nie tyl -

ko ofer tą sto isk, ale i wy stę pa mi
na sce nie am fi te atru. Ca łość po pro wa -
dzi li dy rek tor Miej sko -Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry, Iza be la Ba jo rek oraz
Grze gorz Pie chot ka, dy rek tor ds. mar -
ke tin gu Fun da cji Są dec kiej. Po przy -
wi ta niu przy by łych i od czy ta niu li sty
or ga ni za to rów, spon so rów i pa tro nów,
za po wie dzie li po kaz dzie ci i mło dzie -
ży z ze spo łu „Roz śpie wa ne na sto lat ki”
oraz gru py ta necz nej „Fre ax” (oba ze -
spo ły dzia ła ją przy miej sco wym ośrod -
ku kul tu ry). Ta część pro gra mu
ar ty stycz ne go zo sta ła wzbo ga co -
na o wy stę py so li stów: Ga bry si Pyrć
i Ma te usza Choj nia ka.

Na stęp nie na sce nie po ja wił się Re gio -
nal ny Ze spół Pie śni i Tań ca „Do li na Du -
naj ca”. Gru pa bra wu ro wo wy ko na ła
kil ka utwo rów i tań ców lu do wych. Po -
tem przy szedł czas na kon kurs dla pu -
blicz no ści. Na sce nę za pro szo no kil ko ro
od wa żnych, któ rzy mu sie li od po wie dzieć
m.in. na py ta nia do ty czą ce stro jów człon -
ków ze spo łu. Uczest ni cy kon kur su otrzy -
ma li na gro dy, w skład któ rych wcho dzi ły
m. in. eks klu zyw ne wy daw nic twa al bu -
mo we o Są dec czyź nie.

W tym cza sie koń czył się już bieg
o Grand Prix Są de cza ni na. Wkrót ce po -
tem na sce nie zja wi li się wszy scy bie ga -

cze, ma li i du zi. Na gro dy, ufun do wa ne
przez spon so rów i or ga ni za to rów, wrę -
czał Zyg munt Ber dy chow ski, prze wod -
ni czą cy Ra dy Pro gra mo wej Fun da cji
Są dec kiej.

Kie dy bie ga cze z na gro da mi ru szy li
tłum nie do bu fe tu, by po si lić się na le żną
im por cję bi go su (lub żur ku – do wy bo -
ru), na sce nie po ja wi li się mło dzi za wod -
ni cy z klu bu spor to we go, pod opiecz ni
tre ne ra Krzysz to fa Bu lan dy. Pu blicz ność
obej rza ła nie zwy kle efek tow ny po kaz
walk kick bo xin gu w ich wy ko na niu.
Część ar ty stycz ną za koń czy ły po ka zy
mło dzie ży z mu szyń skie go do mu kul tu ry
oraz kon kurs wie dzy o tej miej sco wo ści.

Są dec ki Fe sti wal Kul tu ry prze szedł
do hi sto rii, od by ły się czte ry je go edy cje,
któ re na bie żą co re la cjo no wa li śmy w „Są -
de cza ni nie”. Przy po mnij my, że je go or -
ga ni za to rem by ła Fun da cja Są dec ka
we spół z Wo je wódz twem Ma ło pol skim.

Miesz kań cy re gio nu oraz ku ra cju sze
i tu ry ści mo gli dzię ki Fe sti wa lo wi prze -
ko nać się, jak bo ga ta w kul tu rę jest zie -
mia są dec ka. Po zna li też miej sco wą
tra dy cję. To praw dzi wy skarb, tym cen -
niej szy, że nie ma te rial ny, prze ka zy wa -
ny z po ko le nia na po ko le nie, wciąż
ży wy i atrak cyj ny dla ko lej ne go po ko -
le nia có rek i sy nów tej zie mi.

ZYG MUNT GO ŁĄB

PROJEKT REALIZOWANY PRZY WSPARCIU 
FINANSOWYM WOJEWÓDZTWA MAŁOPOLSKIEGO
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Oko ło pół to rej set ki osób
wzię ło udział 11 li sto pa da w Są -
dec kim Pa trio tycz nym Śpie -
wa niu „Wi taj Ju trzen ko
Nie pod le gło ści” w do mu pa ra -
fial nym ko ścio ła ko le jo we go. 

I
m pre zę po raz 12. zor ga ni zo wa ło
Pol skie To wa rzy stwo Hi sto rycz ne
Od dział w No wym Są czu we
współ pra cy z oj ca mi je zu ita mi z pa -

ra fii NSPJ. W drzwiach roz da wa no
śpiew ni ki. Pod czas dwu go dzin ne go spo -
tka nia wy śpie wa no ca ły śpiew nik z 20.
utwo ra mi żoł nier ski mi i re li gij ny mi.

Mi łą nie spo dzian kę spra wi li ucznio -
wie Ze spo łu Szkół Elek tro -Me cha nicz -
nych im. gen. J. Ku stro nia, któ rzy
na po cząt ku spo tka nia za pre zen to wa li
nie pla no wa ny pro gram słow no -mu zycz -
ny, na wią zu ją cy do Świę ta Nie pod le gło -
ści. Mło dzież, przy go to wa na przez
ka te che tę Ta de usza Za wi śla na, re cy to wa -
ła wier sze i przy po mnia ła naj wa żniej sze
fak ty z hi sto rii Pol ski i No we go Są cza.

Po wy stę pie uczniów Elek try ka, pre -
zes PTH Le szek Za krzew ski miał po ga -

dan kę na te mat oko licz no ści od zy ska nia
przez Pol skę nie pod le gło ści po  123 la -
tach nie wo li, a – przy po mnij my – że
w przy pad ku zie mi są dec kiej trwa ło to
znacz nie dłu żej.

– 11 li sto pa da 1918 ro ku to jest da ta
umow na od ro dze nia pań stwa pol skie go,
bo na przy kład No wy Są czu był wol ny
od Au stria ków już 31 paź dzier ni ka tam te -
go pa mięt ne go ro ku – za zna czył pre le gent.

Po czym za czął się kon cert a cap pel la.
Ton nada wał zna ko mi ty mu zyk i wo ka li -
sta To masz Wo lak i chwa ła Bo gu, gdyż
w re per tu arze, oprócz po pu lar nych pio se -
nek le gio no wych i par ty zanc kich zna la zły
się utwo ry mniej zna ne, rzad ko wy ko ny -
wa ne: z okre su kon fe de ra cji bar skiej, po -

wsta nia li sto pa do we go i stycz nio we go,
a na wet po wstań ślą skich. Na szczę ście
pan To masz znał wszyst kie me lo die, a pan
Le szek umiał wpro wa dzić ze bra nych
w od po wied ni na strój, ob ja śnia jąc kon -
tekst hi sto rycz ny ko lej nych utwo rów. Za -
pał był ogrom ny, śpie wa li du zi i ma li, ca łe
ro dzi ny. Roz po czę to od „Du my Ukra in -
nej”, me lo dii lu do wej z XVI wie ku, a za -
koń czo no pie śnią „Oj czy zno ma” z 1981
ro ku, tak moc no zwią za nej z po sta cią bł.
Je rze go Po pie łusz ki. Po dro dze by ła m.in.
„War sza wian ka”, „Pie cho ta” i „Marsz
Lwow skich Dzie ci”.

Im pre za by ła wpi sa na w ob cho dy 75-
le cia pa ra fii Naj święt sze go Ser ca Pa -
na Je zu sa. Tyl ną okład kę opra co wa ne go
przez Lesz ka Za krzew skie go śpiew ni ka
zdo bi po czet wi ce su pe rio rów, su pe rio -
rów i pro bosz czów wspól no ty je zu ic kiej
i pa ra fii ko le jo wej przy ul. Zyg mun tow -
skiej z trze ma gra nicz ny mi da ta mi: 1897
r. – bu do wa ko ścio ła; 1937 r. – po wsta -
nie pa ra fii; 2012 – ju bi le usz pa ra fii.

Na ko niec o. pro boszcz Sta ni sław Jo -
pek SJ za pro sił obec nych na ju bi le uszo wą,
uro czy stą mszę św. w nie dzie lę 25 li sto pa -
da o godz. 12.30. Eu cha ry stii prze wod ni -
czył ks. dzie kan Ka zi mierz Mar ko wicz,
a ka za nie wy gło sił o. Ka zi mierz Ptasz kow -
ski SJ, któ ry pro bosz czo wał pa ra fii ko le -
jo wej w la tach 1995-2004, po zo sta wia jąc
po so bie jak naj lep sze wspo mnie nia
(obec nie pra cu je w By to miu).

(HSZ)

12. Są dec kie Pa trio tycz ne Śpie wa nie 

Śpie wa li du zi i ma li

Roz po czę to od „Du my
Ukra in nej”, me lo dii lu do -
wej z XVI wie ku, a za koń -
czo no pie śnią „Oj czy zno
ma” z 1981 ro ku, tak moc -
no zwią za nej z po sta cią
bł. Je rze go Po pie łusz ki.
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„Do li na, do li na, 
Łąc ko się na zy wa
Wir cha mi strze żo ny 
Du na jec prze pły wa...” 

H
i sto ria ze spo łu ma swój po -
czą tek w ro ku 1967. Wte dy to
w Są dec kich Za kła dach Elek -
tro -Wę glo wych w No wym

Są czu skrzyk nę ła się gru pa mło dych lu -
dzi chcą cych śpie wać i tań czyć tak, jak
śpie wa li i tań czy li ich ro dzi ce i dzia do -
wie na we se lach, chrzci nach i in nych
wa żnych uro czy sto ściach. Sło wem
– chcie li za cho wać tra dy cję, kie ro wa ło
ni mi umi ło wa nie tań ca i mu zy ki, ja kie
od wie ków w do li nie i Du naj ca i Po pra -
du wy peł nia ło ludz kie ser ca. Iden ty fi ko -
wa li się z zie mią, z któ rej wy ro śli, czu li,
że są stąd i że tu są ich ko rze nie.

Za ło ży cie lem i pierw szym kie row ni -
kiem ze spo łu był pra cow nik SZEW,
mu zyk z za mi ło wa nia Wła dy sław Ścia -
nek, wy wo dzą cy się z Ka mie ni cy.
W ko lej nych la tach funk cję tę spra wo -

wa li: Wło dzi mierz Bul zac ki, Wa cław
Nie dźwiedź, An drzej Gur bo wicz
i Edward Bo cheń ski.

Stro je na po czą tek wy po ży czo no
od za przy jaź nio ne go ze spo łu „Gor ce”
z Ka mie ni cy, zaś pro gram roz po czę to
bu do wać w opar ciu o tań ce i śpiew ki
z oko lic Łąc ka pod kie row nic twem
Alek san dra Krzyw dziń skie go, któ ry
sam wy wo dził się z zie mi łąc kiej, tam
też na uczył się tań czyć i śpie wać w Ze -
spo le Re gio nal nym „Łąc ko”.

Póź niej pro gram ar ty stycz ny ze spo łu
wzbo ga co no o folk lor La chów są dec kich
pod kie run kiem Bro ni sła wa Paw la ka.

Przy opra co wy wa niu pro gra mów ze -
spół czer pał wie dzę od au ten tycz nych
gó ra li i La chów, jak: Fran cisz ka Szcze -
pa nia ka, Fran cisz ka Ku rzei i Mi ko ła ja
Jó ze fow skie go. Wia do mo ści te, po prze -
kon sul to wa niu z mgr Alek san drą Bo -
guc ką, wzbo ga ca ły wy ko ny wa ny
pro gram ar ty stycz ny.

Na po cząt ku kie row nic two mu zycz ne
spra wo wał Hen ryk Pa soń – na uczy ciel

z za wo du o kie run ku mu zycz nym, wy -
wo dzą cy się rów nież z Łąc ka. Pod je go
kie row nic twem ze spół na uczył się pięk -
nie śpie wać, a ka pe la zło żo na z sa mo -
rod nych, ory gi nal nych ta len tów,
w krót kim okre sie sta ła się do sko na łą
i zgra ną gru pą mu zy kan tów. Po cząt ko -
wo ka pe lę two rzy li ta cy wspa nia li ar ty -
ści, jak Fran ci szek Ku rze ja z Kicz ni,
Wła dy sław Ścia nek, Wła dy sław Ku rze -
ja, Sta ni sław Ja gosz i Jan Rom pal ski.

Za ofi cjal ną da tę po cząt ków ze spo łu
„Do li na Du naj ca” przy ję to paź dzier -
nik 1969 ro ku – to jest mo ment przy ję -
cia ofi cjal ne go pa tro na tu nad ze spo łem
przez Są dec kie Za kła dy Elek tro -Wę glo -
we (obec nie SGL CAR BON POL SKA
SA). Bar dzo szyb ko na de szły suk ce sy
ar ty stycz ne. Za pro szo ny do udzia łu
w Fe sti wa lu Ar ty stycz nym Związ ku Za -
wo do we go Che mi ków w Gru dzią dzu,
ze spół od niósł pierw szy suk ces, zdo by -
wa jąc dy plom i na gro dę pie nię żną.

Dy plom po więk szył za sób „za kła do -
wych lau rów”, a za zdo by te pie nią dze

Donośny śpiew i wspaniała muzyka towarzyszą „Dolinie Dunajca”, 
kiedy zatańczy zbójnickiego, czy krzesanego...

„Dolina Dunajca” 
tańczy i śpiewa od 45 lat!
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ze spół spra wił so bie część stro jów, co
też zdo pin go wa ło ma cie rzy sty za kład
pra cy do udzie le nia ma te rial nej po mo cy
mło dym ar ty stom.

Praw dzi we suk ce sy „Do li ny Du naj -
ca” roz po czę ły się w 1973 r. W tym to
ro ku, nie zbyt jesz cze zna ny ze spół z No -
we go Są cza, stał się re we la cją Fe sti wa -
lu Folk lo ru Gó ra li Pol skich w Żyw cu.
Zo stał za kwa li fi ko wa ny do udzia łu
w Mię dzy na ro do wym Fe sti wa lu Ziem
Gór skich w Za ko pa nem, gdzie wy wal -
czył „Srebr ną Ciu pa gę” w ka te go rii ze -
spo łów ar ty stycz nie opra co wa nych.

Po krót kiej prze rwie, w 1975 ro ku,
„Do li na Du naj ca” po now nie wy stą pi ła
na tym Fe sti wa lu, zdo by wa jąc naj cen -
niej szy laur, ja ki mo że uzy skać w kra ju
gó ral ski ze spół – „Zło tą Ciu pa gę”, czy li
Grand Prix Mię dzy na ro do we go Fe sti -
wa lu Folk lo ru Ziem Gór skich.

Rok wcze śniej, tj. w 1974 r., „Do li -
na Du naj ca” od by ła swój pierw szy wo -
jaż ar ty stycz ny za gra ni cę – do Szwe cji.

Bę dąc człon kiem CIOFF (Mię dzy na -
ro do wej Ra dy Sto wa rzy szeń Folk lo ry -
stycz nych, Fe sti wa li i Sztu ki Lu do wej),
a ta kże ba zu jąc na bez po śred nich kon -
tak tach z or ga ni za to ra mi fe sti wa li, „Do -
li na Du naj ca” re pre zen to wa ła pol ski

folk lor na wie lu mię dzy na ro do wych fe -
sti wa lach folk lo ry stycz nych.

W la tach na stęp nych „Do li na Du naj -
ca” gra ła, tań czy ła i śpie wa ła na Wę -
grzech, w Cze cho sło wa cji, Niem czech,
Hisz pa nii, Fran cji, wie lo krot nie we Wło -
szech, Fin lan dii, na Wy spach Ka na ryj -
skich, w Gre cji, Buł ga rii, w by łym
Związ ku Ra dziec kim, by łej Ju go sła wii,
na Ukra inie, Tur cji, na Cy prze, Sar dy nii,
Sy cy lii. Ze spół kon cer to wał też w Li bii.

Nie spo sób nie wspo mnieć o tak du -
żym wy ró żnie niu, ja kim by ło uczest nic -
two – wraz z in ny mi ze spo ła mi
lu do wy mi – w pa mięt nej Mszy świę tej,
któ rą od pra wił Oj ciec Świę ty Jan Pa -
weł II pod czas ka no ni za cji św. Kin gi 16
czerw ca 1999 ro ku w Sta rym Są czu. 

Po dziś dzień człon ko wie ze spo łu
wspo mi na ją au dien cje i spo tka nia z Ja -
nem Paw łem II w Wa ty ka nie, bli skość,
wzru sze nie i tę wy czu wal ną mi łość pa -
pie ża do Oj czy zny, rów nież do tej na szej
ma łej, są dec kiej.

W ro ku 2004, po raz czwar ty „Do li -
na Du naj ca” wzię ła udział w spo tka niu
z Ja nem Paw łem II z oka zji Je go uro -
dzin, któ re w pa mię ci człon ków ze spo -
łu po zo sta ło nie ste ty „ostat nim
po że gna niem” z pa pie żem – Po la kiem. 

W 2005 r. „Do li na Du naj ca” uczest -
ni czy ła w na gra niu, wraz z Ze spo łem
Ar ty stycz nym Woj ska Pol skie go, kon -
cer tu wi gi lij ne go dla żoł nie rzy pol skich,
peł nią cych mi sje po ko jo we oraz ich ro -
dzin. Kon cert był bez po śred nio trans mi -
to wa ny przez Te le wi zję Pol ską.

Wy ró żnie niem dla ze spo łu by ło rów -
nież je go za pro sze nie do udzia łu w Na -
ro do wej Piel grzym ce do Zie mi Świę tej,
któ ra nie ste ty nie do szła do skut ku ze
wzglę du na za ist nia łą tam sy tu ację po -
li tycz ną. Za pro sze nie jest wciąż ak tu al -
ne – cze ka my tyl ko na „wła ści wy czas”.

„Do li na Du naj ca” na gra ła pły tę
z mu zy ką i śpiew ka mi gó ra li łąc kich,
a w 1999 r. wy da ne zo sta ły dwie ka se ty
z ak tu al nym pro gra mem ar ty stycz nym;
wie le ra zy ze spół brał udział w na gra -
niach dla Pol skie go Ra dia i te le wi zji.

Oprócz łącz nych suk ce sów z Ze spo -
łem „Do li na Du naj ca”, rów nież ka pe la,
wy stę pu jąc sa mo dziel nie, zdo by ła m.in.
kil ka krot nie I miej sca i na gro dy Pol skie -
go Ra dia i Te le wi zji na VII Mię dzy na -
ro do wym Fe sti wa lu Folk lo ru Ziem

Gór skich w Za ko pa nem, w Ogól no pol -
skim Prze glą dzie Ka pel Lu do wych
w Ka zi mie rzu n/Wi słą oraz licz ne na -
gro dy i wy ró żnie nia pod czas mię dzy na -
ro do wych fe sti wa li folk lo ry stycz nych.

W okre sie swe go ist nie nia, Ze spół
„Do li na Du naj ca” dał po nad 1000 wy -
stę pów! Kon cer to wał przed ka me ra mi
Te le wi zji Pol skiej, mi kro fo na mi Pol skie -
go Ra dia, uczest ni czył w im pre zach i fe -
sti wa lach folk lo ry stycz nych w kra ju oraz
w oko ło 100 mię dzy na ro do wych fe sti -
wa lach folk lo ry stycz nych za gra ni cą.

Hi sto ria „Do li ny Du naj ca” zwią za -
na jest z ludź mi, któ rzy ją two rzy li, nie
spo sób wy mie nić wszyst kich. Obec nie
ze spół li czy ok. 45 osób. Sku pia gru pę
sta ro stów, mło dzież do pie ro co roz po czy -
na ją cą swo ją przy go dę z folk lo rem oraz
gru pę do świad czo nych tan ce rzy, czę sto

ca łe ro dzi ny, któ re w „Do li nie Du naj ca”
tań czą nie prze rwa nie od po nad 20 lat.

Ak tu al nie funk cję pre ze sa Za rzą du
RTPiT „Do li na Du naj ca” peł ni Ka zi -
mie ra Le gut ko, cho re ogra fia – Elżbie ta
Sro ka, kie row nic two ka pe li – Ka zi mierz
Ta lar.

Ze spół tań czy i śpie wa już – al bo do -
pie ro – 45 lat. Co dzien nie pi sze się no -
wa kar ta je go hi sto rii. Pi szą ją lu dzie
peł ni za pa łu i za mi ło wa nia do folk lo ru,
tra dy cji i pięk na. W ta ki spo sób, bez
wiel kich słów i de kla ra cji wszy scy oni
do wo dzą mi ło ści do swo jej Ma łej Oj -
czy zny!

Wciąż cze ka my na ko lej nych mi ło -
śni ków ro dzi me go folk lo ru. Za pra sza my
chłop ców i dziew czę ta (od 17 lat), któ -
rzy chcą prze żyć „folk lo ry stycz ną” przy -
go dę, w ka żdy czwar tek o godz. 19.00
do sie dzi by Ze spo łu „Do li na Du naj ca”
w No wym Są czu ul. Por. St. Pa jo ra 15
(dziel ni ca Bie go ni ce).

KIE ROW NIC TWO ZE SPO ŁU 
„DO LI NA DU NAJ CA”

Po dziś dzień człon ko wie
ze spo łu wspo mi na ją au -
dien cje i spo tka nia z Ja -
nem Paw łem II , bli skość,
wzru sze nie i tę wy czu -
wal ną mi łość pa pie ża
do Oj czy zny.
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MA LU JĄ CY MU ZYK
Do koń ca ro ku w Ga le rii Ma ło pol skie go Cen trum

Kul tu ry „So kół” oglą dać mo żna wy sta wę ma lar stwa
To ma sza Bu dzyń skie go. Na nie zwy kle ko lo ro wych
płót nach po dzi wiać mo żna geo me trycz ne kształ ty
i po wta rza ją ce się mo ty wy piór, strze li stych dom -
ków, czy ryb.

Wo ka li sta le gen dar nej gru py Ar mia ostat ni raz był
w No wym Są czu z pro jek cją swo je go fil mu „Dro ga
na Wschód”. Wów czas w ki nie „So kół” od by ło się
spo tka nie z nim, któ re po pro wa dził Ka rol Sza fra niec.
Te raz po wró cił do Ma ło pol skie go Cen trum Kul tu ry
z oko ło dwu dzie sto ma ob ra za mi.

– Je stem z wy kształ ce nia pla sty kiem, a to, że sta -
łem się wo ka li stą, to tyl ko przy pa dek. Ukoń czy łem
Li ceum Pla stycz ne w Na łę czo wie, a po tem stu dio wa -
łem ja kiś czas hi sto rię sztu ki na KUL. Wte dy wła śnie
ni ko mu nie zna ny ze spół Sie kie ra od niósł wiel ki suk -
ces na fe sti wa lu w Ja ro ci nie w 1984 ro ku, no i otwo -
rzy ła się przede mną dro ga, któ rą idę do dziś. Sta łem
się mu zy kiem i ro bię to już dwa dzie ścia pięć lat, ale
w swo jej głęb szej na tu rze je stem ma la rzem. Ja my ślę
ob ra za mi, a mo je pio sen ki są w za sa dzie opi sa mi
pew nych wi zji pla stycz nych – mó wi o so bie To masz
Bu dzyń ski.

Ma lar stwo Bu dzyń skie go przy cią ga bo gac twem
ko lo rów i strze li stych kształ tów, jest tro chę baj ko we,
w abs trak cyj nych fi gu rach wi dać cza sa mi po do bień -
stwo do Pau la Klee, in nym ra zem pio no we pió ra
i piór ka, ni czym to te my, prze no szą nas w świat sza -
mań ski, a mi nia tu ro we dom ki na Bli ski Wschód.

W ŚWIE CIE KO LO RO WYCH 
LI NO RY TÓW

Wy sta wa Ja nu sza Aker ma na to ko lej na od sło -
na Ma łe go Fe sti wa lu Form Ar ty stycz nych w Ma łej
Ga le rii w No wym Są czu, na któ rej po dzi wiać by ło

mo żna za rów no wspa nia łe li no ry ty, któ re im po nu ją
nie tyl ko bo gac twem ko lo ru, ale kształ tem przed sta -
wia nych li nii i ob ra zów, jak i gra fi ki kom pu te ro we.

– Na świe cie i w Pol sce jest nie wie le przy kła dów
li no ry tu ko lo ro we go, jest to pew ne go ro dza ju ewe ne -
ment, bo, jak wia do mo, gra fi ka jest od sa me go swo -
je go po cząt ku czar no -bia ła. Od wa ga wpro wa dze nia
ko lo ru w li no ryt jest du ża, a do te go do cho dzi nie po -
rów ny wal nie więk szy czas pra cy. Dziś do mi nu je gra -
fi ka kom pu te ro wa, cze go pan pro fe sor Aker man
w ja kimś sen sie też do świad cza. Uży cie ko lo rów
w tech ni ce kom pu te ro wej jest rze czą ba jecz nie pro -
stą, a w li no ry cie, w ręcz nej ro bo cie, jest bar dzo trud -
ną. Aker man po dej mu je to ry zy ko, nie zwy kłą pra cę
i przed sta wia nam sie bie bar dzo uczci wie. Te pra ce
są nie tyl ko ko lo ro we, ale i ra do sne, ener ge tycz nie
dzia ła ją na od bior cę – mó wi An drzej Sza rek.

Ja nusz Aker man przy znał, że przez 670 ki lo me -
trów z Gdań ska do No we go Są cza je chał z wiel ką ra -
do ścią, że by po ka zać ma ły wy ci nek swo ich
li no ry tów. – Są tu taj pra ce ze wszyst kich mo ich okre -
sów, wy jąw szy cza sy stu denc kie. Oprócz te go gra fi ki
kom pu te ro we. To nie jest tak, ze zdra dzam tech ni kę
li no ry tu, po pro stu od 2008 ro ku, ja ko dzie kan gra fi -
ki na Aka de mii Sztuk Pięk nych, nie mam już ty le cza -
su i si ły, że by usiąść do ma try cy i ją ciąć. Wte dy
sia dam do na rzę dzia, któ re nie wy ma ga więk sze go
wy sił ku fi zycz ne go, czy li kom pu te ra – po wie dział
pod czas wer ni sa żu Ja nusz Aker man.

MA ESTRO FOR TE PIA NU
Go ściem dru gie go dnia Fe sti wa lu Ju bi la ei Can tus

był Adam Ma ko wicz. Pia ni sta jaz zo wy dał po nad go -
dzin ny re ci tal, oprócz te go wi dow nia Ma ło pol skie -
go Cen trum Kul tu ry „So kół” mia ła oka zję obej rzeć
film do ku men tal ny o ar ty ście i przy słu chać się roz -
mo wie Mar ka Stra sza z Ma ko wi czem.

Tomasz Budzyński w Galerii MCK „Sokół” Janusz Akerman w Małej Galerii
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Re ży se rem do ku men tu o Ada mie Ma ko wi czu „Trze ba ude -
rzać we wła ści we kla wi sze” jest Igna cy Szcze pań ski, któ re -
mu uda ło się m.in. w roz mo wach z To ma szem Stań ko, czy
Ry szar dem Ho ro wit zem, do ciec, na czym po le ga ge niusz mu -
zycz ny Ma ko wi cza. W fil mie ar ty sta opo wia da o swo jej mło -
do ści, po trze bie mu zy ki i o tym, jak prze bie ga ła je go ka rie ra.
Co cie ka we, Ma ko wicz tak pra gnął grać za ka za ny jesz cze
w la tach 50. jazz, że uciekł z do mu i w Kra ko wie był... bez -
dom nym. Do peł nie niem, do po wie dze niem fil mu jest ksią żka
Mar ka Stra sza „Grać pierw szy for te pian”, czy li wy wiad -rze -
ka z Ada mem Ma ko wi czem. Pa no wie po roz ma wia li so bie
rów nież pod czas kon cer tu, a ma estro for te pia nu przy bli żył wi -
dzom np. ku li sy swo jej kra kow skiej bez dom no ści, gdy spał
w piw ni cy na ma te ra cu (po ło żo nym na wę glu), bo po są siedz -
ku był klub stu denc ki z pia ni nem, na któ rym mógł ćwi czyć.

– Wiem, że to mo że bar dzo dziw nie wy glą dać. Chło pak
z do bre go do mu: ma ma – na uczy ciel ka, ta to – in ży nier, i lą -
du je na uli cy, śpi w par ku czy po piw ni cach, nie ja da po kil -
ka dni. Ja po pro stu chcia łem grać jazz, a ten wy bór był je dy ną
mo żli wo ścią – po wie dział Ma ko wicz.

Naj bar dziej wy cze ki wa nym punk tem spo tka nia był re ci tal.
Ar ty sta za grał kil ka na ście kom po zy cji, m.in. Ger sh wi na, Co -
le Por te ra i wła sne. Adam Ma ko wicz ostat ni raz wy stę po wał
w No wym Są czu w 2007 ro ku wraz z Krzysz to fem Ja błoń -
skim w ra mach Wie czo rów Ma ło pol skich, or ga ni zo wa nych
przez MCK „So kół”. Był to kon cert „Cho pin kla sycz nie
i na jaz zo wo na 2 for te pia ny”. Tym ra zem mu zyk wy stą pi sam,
ze spe cjal nym re ci ta lem na swój ju bi le usz 45-le cia.

Ma ko wicz to le gen da jaz zu, mistrz im pro wi za cji, któ ry wy -
stę po wał (i wy stę pu je) w naj słyn niej szych klu bach i sa lach

kon cer to wych świa ta już od nie speł na pół wie ku. W swo im
do rob ku ma kil ka dzie siąt płyt so lo wych i na gry wa nych ze
zna ko mi ty mi mu zy ka mi: Da vem Hol lan dem, Char liem Ha -
de nem, Alem Fo ste rem, To ma szem Stań ko, Zbi gnie wem Na -
my słow skim, Mi cha łem Urba nia kiem, Lesz kiem Mo żdże rem
i in ny mi. 

WY STA WA Z NIE TY PO WYCH KSIĄ ŻEK
Wy sta wa „Ko re spon den cja” w Ga le rii Sztu ki Współ cze -

snej BWA „So kół” od by ła się w ra mach 9. Mię dzy na ro do we -
go Fe sti wa lu Sztu ki Ksią żki. W pro jek cie pod ku ra te lą Ali cji
Sło wi kow skiej wzię ło udział 84. twór ców ksią żki z kil ku na -
stu kra jów: Eu ro py, Ame ry ki i Azji. W cią gu trzech lat zre -
ali zo wa no bo ga ty pro gram, a wy sta wy od wie dzi ły ga le rie
i bi blio te ki w oko ło 20. mia stach.

Fe sti wal MFSK „Ko re spon den cja”, ja ko idea prze wod nia,
od no si się nie tyl ko do wła ści wej dla obiek tów i ksią żki ar ty -
stycz nej mul ti me dial nej ko re spon den cji sztuk, ale też spo tka -
ją się w jej ra mach wie lo kul tu ro we, mię dzy po ko le nio we,
twór cze kre acje wie lu ar ty stów, któ rzy re pre zen tu ją cych ró -
żno rod ne kie run ki, tech ni ki i sty le w li te ra tu rze i sztu ce.

Głów nym ele men tem pro jek tu jest wy sta wa, na któ rą skła -
da ją się dzie ła bio rą ce udział w kon kur sie, jak i dzie ła au to -
rów imien nie za pro szo nych przez or ga ni za to rów. Istot ną ro lę
pro mo cyj ną peł nią bo ga te me ry to rycz nie stro ny in ter ne to we
na gro dzo ne przez PTWK i bi blio fi lów, nie sza blo no wo za pro -
jek to wa ne ka ta lo gi, któ re z re gu ły za wie ra ją barw ne re pro -
duk cje prac, no ty bio gra ficz ne, wy po wie dzi ar ty stów, ese je,
ka len da rium i przez to sta ją się cen nym źró dłem in for ma cji
za rów no dla lu dzi pro fe sjo nal nie zwią za nych z ksią żką, jak
i zwy kłych jej mi ło śni ków.

Wy sta wa w Ga le rii BWA „So kół” mia ła rów nież są dec ki
ak cent, bo po śród prac pre zen to wa na by ła ar ty stycz na ksią -
żka po cho dzą ce go z No we go Są cza Woj cie cha Wę grzyń skie -
go. „Two rze nie prze strze ni na szych cza sów”. To pra ca, któ ra

Michał Jagiełło w MCK „Sokół”

Wystawa Korespondencja w Galerii BWA „Sokół”

SADECZANIN 12.2012_SADECZANIN 12.2012  30-11-2012  15:48  Strona 62



GRUDZIEŃ 2012 63
WWW.SADECZANIN.INFO

KULTURA

po wsta ła w Lon dy nie, skła da ją ca się głów nie z rze czy zna le -
zio nych na uli cy (m. in. pu deł ko, skó ra, bla cha). Jej cen tral ną
część sta no wi frag ment zna le zio ne go li stu.

Na wy sta wie trud no zna leźć pra ce, któ re w ja ki kol wiek
spo sób by ły by do sie bie po dob ne. Sa ma Ali cja Sło wi kow ska
za zna czy ła pod czas wer ni sa żu, że cze ka na ta kie cza sy, kie dy
ksią żki ar ty stycz ne bę dą li cy to wa ne w do mach au kcyj nych
jak ob ra zy czy rzeź by.

MU ZY KA FIL MO WA WOJ CIE CHA KI LA RA
Sep tet Ka me ra li stów Ślą skich prze niósł pu blicz ność MCK

„So kół” w świat mu zy ki fil mo wej Woj cie cha Ki la ra. Ślą scy
mu zy cy na co dzień wy stę pu ją w kwin te cie smycz ko wym, ale
na po trze by kon cer tu wzbo ga ci li in stru men ta rium o for te pian
i obój. Tak „piąt ka” sta ła się sep te tem. Kon cert po pro wa dzi -
ła An na Woź nia kow ska – mu zy ko log i kry tyk mu zycz ny
– współ pra cu ją ca z Ma ło pol skim Cen trum Kul tu ry „So kół”,
któ ra przy bli ży ła ku li sy po wsta wa nia utwo rów Ki la ra oraz
eks cen trycz ną po stać sa me go Mi strza i je go po glą dy na te mat
mu zy ki fil mo wej.

Woj ciech Ki lar, ob cho dzą cy w tym ro ku 80. uro dzi ny,
skom po no wał mu zy kę do po nad 130 fil mów. Od 1958 ro ku
roz po czął współ pra cę ze zna ko mi ty mi re ży se ra mi z Pol ski
i z za gra ni cy, two rząc nie za po mnia ne ście żki dźwię ko we
do cho cia żby: „Zie mi obie ca nej”, „Dra cu li”, czy „Pa na Ta de -
usza”. Umu zycz nił fil my przede wszyst kim An drze ja Waj dy,
Ka zi mie rza Kut za, Krzysz to fa Za nus sie go, a ta kże Krzysz to -
fa Kie ślow skie go, Ta de usza Kon wic kie go, Ro ma na Po lań -
skie go czy Fran ci sa For da Cop po li.

Sep tet Ka me ra li stów Ślą skich w skła dzie: Da riusz Zboch
– skrzyp ce, Ja kub Ły sik – skrzyp ce, Ja ro sław Ma rzec – al -
tów ka, Ka ta rzy na Bie drow ska – wio lon cze la, Krzysz tof Ko -
rzeń – kon tra bas, Mak sy mi lian Li pień – obój, Piotr Ba na sik
– for te pian, wy ko na li utwo ry mu zycz ne m.in. z „Trę do wa tej”,
„Zie mi Obie ca nej”, „Bi lan su kwar tal ne go” – udo wad nia jąc,

że Ki lar jest mi strzem kom po no wa nia wal ców, oraz „Dra cu -
li”, „Kro ni ki wy pad ków mi ło snych” i „Smu gi cie nia”, w któ -
rych emo cje mie sza ją się z me lan cho lią i po czu ciem
bez na dziej no ści.

Ja ko pre zent ze spół za grał rów nież ście żki dźwię ko we:
Wal de ma ra Ka za nec kie go (walc Bar ba ry z „No cy i dni”,
„Dom”), An drze ja Ku ry le wi cza (prze pięk ne „Pol skie dro gi”),
Hen ry ka Kuź nia ka („Va bank”), a na bis „Jej por tret” Wło dzi -
mie rza Na hor ne go.

O TA TRACH, GÓ RACH KSIĄ ŻEK 
I MI NI STRO WA NIU

Mi chał Ja gieł ło był go ściem Ma ło pol skie go Cen trum Kul -
tu ry „So kół” i To wa rzy stwa Li te rac kie go im. Cy pria na Nor -
wi da. Spo tka nie z ra cji sze ro kich za in te re so wań Ja gieł ły
i ró żnych funk cji, ja kich się w ży ciu po dej mo wał, no si ło ty tuł
„Biur ko na Or lej Per ci”. Pi sarz, ese ista, po eta, ta ter nik, ra tow -
nik gór ski (w tym wie lo let ni na czel nik TOPR), a przed la ty
rów nież wi ce mi ni ster kul tu ry i sztu ki oraz dy rek tor Bi blio te -
ki Na ro do wej, w roz mo wie z Wi tol dem Ka liń skim opo wia -
dał o swo ich ży cio wych pa sjach.

– Chcia łem po łą czyć dwie rze czy, któ re lu bi łem, czy li czy -
ta nie i gó ry, więc te mat pra cy ma gi ster skiej na kra kow skiej
po lo ni sty ce po świę ci łem pi śmien nic twu o Ta trach. I tak le gal -
nie mo głem jeź dzić do Za ko pa ne go. Na pią tym ro ku stu diów
za miesz ka łem już na Ka la tów kach i pra co wa łem ja ko prze -
wod nik gór skich wy cie czek, a póź niej w Gór skim Ochotniczym
Po go to wiu Ra tunkowym – opo wia dał Mi chał Ja gieł ło go ściom
zgro ma dzo nym w sa li Si chra wy.

Au tor be st se le ro wej pu bli ka cji „Wo ła nie w gó rach. Wy pad -
ki i ak cje ra tun ko we w Ta trach”, któ rej od 1979 ro ku uka za ło
się już po nad 100 tys. eg zem pla rzy, cie ka wie opo wia dał o li -
te rac kich i gór skich przy go dach, urze czo ny du żym za in te re -
so wa niem, ja kie wy wo ła ło spo tka nie z nim w No wym Są czu.

JA NUSZ BO BREK

Septet Kameralistów Śląskich i Anna Woźniakowska
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R
e dak tor na czel ny za słu żo ne go
pe rio dy ku Le szek Mi gra ła ode -
brał mnó stwo gra tu la cji, m.in.
do wie dział się, że ko mi sja kul -

tu ry Ra dy Mia sta No we go Są cza po par -
ła wnio sek pre zy den ta Ry szar da
No wa ka o przy zna niu re dak cji „Al ma -
na chu Są dec kie go” Tar czy Her bo wej
„Za słu żo ny dla No we go Są cza”.

Pierw szy ze spół re dak cyj ny two rzy -
li: Le szek Mi gra ła – po my sło daw ca wy -
da wa nia te go pe rio dy ku, Ma rek Ba sia ga
i Sta ni sław Pa żu cha. We wcze śniej szych
roz mo wach nad kon cep cją pi sma brał
udział rów nież Ja cek Za rem ba – ów cze -
śnie re dak tor „Dzien ni ka Pol skie go”.
Wy daw cą „Al ma na chu Są dec kie go” był
po cząt ko wo no wo są dec ki Od dział Sto -

wa rzy sze nia PAX, a nie ba wem, od 1993
r. (po we wnętrz nym prze ło mie or ga ni -
za cyj nym), Sto wa rzy sze nie „Ci vi tas
Chri stia na”, prze kształ co ne w 1997 r.
w Ka to lic kie Sto wa rzy sze nie „Ci vi tas
Chri stia na”, któ ra to or ga ni za cja wzię ła
na sie bie peł ny koszt wy da wa nia pi sma
w pierw szych la tach je go ist nie nia, tj.
do ro ku 1999. W la tach na stęp nych „Ci -
vi tas Chri stia na” sta le i wy dat nie par ty -
cy po wa ło w kosz tach wy daw ni czych,
znaj du jąc w tym wzglę dzie wy dat ne
wspar cie Urzę du Mia sta No we go Są cza
i Sta ro stwa Po wia to we go w No wym Są -
czu. Okre so wo swój istot ny udział w fi -
nan so wa niu pi sma mia ła rów nież spół ka
In co -Ve ri tas, a ści ślej – jej za kła dy
w Msza nie Dol nej i Bia łym Du naj cu.

W swo im szer szym omó wie niu „Al -
ma na chu Są dec kie go” prof. Bo le sław
Fa ron wy szcze gól nił czte ry okre sy wy -
da wa nia kwar tal ni ka. Pierw szy – la -
ta 1992–1994, dru gi – 1994–1998, trze ci
– 1999–2003 i czwar ty – 2004–2012.
Od no śnie pierw sze go au tor omó wie nia
za uwa żył, że po ja wie nie się „Al ma na -
chu” na ryn ku wy daw ni czym od no to -
wa ły życz li wie „Czas Kra kow ski”,
„Dzien nik Pol ski” i „Ga ze ta Kra kow -
ska”, a prof. Mi chał Śli wa w „Rocz ni ku
Są dec kim” (Tom XXIII) do ko nał pierw -
szej po głę bio nej re cen zji sze ściu nu me -
rów pi sma: 1. i 2. (1992), 3. (1993), 4.
(1993), 5. (1993) i 1. (6) 1994. Po wo łu -
jąc się na opi nię re cen zen ta przy po -
mniał, że w No wym Są czu
ukształ to wa ło się pi smo o wy raź nym

pro fi lu po pu lar no -hi sto rycz nym, bę dą -
ce wy ra zem am bit nych aspi ra cji kul tu -
ral nych są dec kiej in te li gen cji. Pod kre ślił
do mi na cję pro ble ma ty ki hi sto rycz nej
(nu mer 1, 3 i 5 w ca ło ści zo sta ły jej po -
świę co ne), wzbo ga co nej przez bio gra fi -
sty kę sze ro ko ro zu mia nej Są dec czy zny,
por tre ty zbio ro we lu dzi czy nu nie pod le -
gło ścio we go, roz pra wy o cha rak te rze

20 lAT
„Al ma na chu Są DEc kie go”
24 li sto pa da w sie dzi bie Sto wa rzy sze nia Ka to lic kie go „Ci vi tas
Chri stia na” w No wym Są czu świę to wa no ju bi le usz 20-le cia Al -
ma na chu Są dec kie go, po łą czo ny z pro mo cją je go naj now sze go
nu me ru. Uro czy stość zgro ma dzi ła przy ja ciół i au to rów pi sma
oraz go ści, w tym wi ce pre zy dent Bo że nę Ja wor i ks. pra ła ta Ja -
na Pio trow skie go, pro bosz cza pa ra fii św. Mał go rza ty. 

Pierw szy ze spół re dak -
cyj ny two rzy li: Le szek
Mi gra ła – po my sło daw ca
wy da wa nia te go pe rio dy -
ku, Ma rek Ba sia ga i Sta -
ni sław Pa żu cha. 

FO
T. 

H
SZ
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he ral dycz nym i et no gra ficz nym. Za ak -
cen to wał bo gac two i ró żno rod ność pre -
zen to wa nej pro ble ma ty ki hi sto rycz nej,
wśród któ rej spo ro miej sca zaj mu ją za -
gad nie nia do tąd po mi ja nie, ma ło zna ne,
lub za fał szo wa ne przez współ cze sną hi -
sto rio gra fię.

Dru gi okres w roz wo ju pi sma, we dług
au to ra omó wie nia, cha rak te ry zo wał się
po sze rze niem li sty au to rów (po nad sie -
dem dzie się ciu), cho ciaż ze spół sta łych
współ pra cow ni ków wzbo ga cił się tyl ko
o jed ną oso bę. W tym cza sie kon takt
z re dak cją na wią za ło kil ka in sty tu cji,
któ re uzu peł nia ły te kę re dak cyj ną swo -
imi ma te ria ła mi. By ły wśród nich: Pol -
skie To wa rzy stwo Ta trzań skie Od dział
„Be skid” w No wym Są czu, Wo je wódz -
ka Bi blio te ka Pu blicz na w No wym Są -
czu (obec nie Są dec ka Bi blio te ka
Pu blicz na), Po pradz ki Park Kra jo bra zo -
wy. Swe go ro dza ju no wo ścią sta ło się
pu bli ko wa nie utwo rów li te rac kich i tek -
stów kry tycz nych, bo wiem kwar tal nik

ob jął pa tro nat nad po wsta łym przy no -
wo są dec kim Od dzia le „Ci vi tas Chri stia -
na” w 1996 r. Klu bem Li te rac kim
„Są dec czy zna”. Cel ną kon sta ta cję na te -
mat „Al ma na chu Są dec kie go” za mie ścił
na swo ich ła mach „Dzien nik Pol ski”,
któ ry na mar gi ne sie re cen zji jed ne go
z nu me rów kwar tal ni ka na pi sał: „Cho -
dzi ło o sze ro ko po ję tą zie mię są dec ką
– głow nie o jej prze szłość, ale i o cza sy
obec ne. Hi sto ria, sztu ka, et no gra fia, cie -
ka wi lu dzie, za po mnia ne lub ma ło zna -
ne epi zo dy z dzie jów mia sta i re gio nu
– wszyst ko. Ale na pi sa ne tak, aby mógł
to ła two zro zu mieć uczeń, przy szły ma -
tu rzy sta lub czło wiek, któ ry nie ma cza -
su (ani zdro wia), by po szu ki wać
in te re su ją cych go rze czy w cię żko straw -
nych opra co wa niach na ukow ców”. Po -
dob ną dia gno zę po sta wił póź niej prof.
Jó zef Dłu gosz, oma wia jąc za war tość
„Al ma na chu” w dzie się cio le cie je go ist -
nie nia w „Rocz ni ku Są dec kim” (Tom
XXXI). We dług nie go kwar tal nik sta no -
wi cen ne uzu peł nie nie ba dań dzie jów
i te raź niej szo ści Są dec czy zny ja ko cza -
so pi smo po pu lar no nau ko we. [...] otwar -
te dla wszyst kich, któ rzy ma ją swo je
zda nie do po wie dze nia na ten wiel ki te -
mat zwa ny Są dec czy zną, za rów no
o prze szło ści, jak i te raź niej szo ści”.

We dług oce ny prof. Fa ro na – chy ba
nie co prze ja skra wio nej – w trze cim
okre sie wy da wa nia „Al ma na chu…” na -
stą pi ło znacz ne ogra ni cze nie bu dże tu pi -
sma, po wo du ją ce, że pi smo
z ko niecz no ści prze kształ ci ło się z kwar -
tal ni ka w pół rocz nik. Był to – jak za -

uwa żył cel nie au tor omó wie nia – okres
kon ty nu acji li nii pi sma, któ re go sza ta
gra ficz na by ła dzie łem Bar ba ry Ma gie -
ro wej, z po sze rze niem ze spo łu o kil ku
sta łych współ pra cow ni ków. Lek tu ra po -
szcze gól nych nu me rów skła nia ła też

do stwier dze nia, że uwzględ nio ny zo stał
wcze śniej szy po stu lat kry tycz ny o od -
wa żniej sze się ga nie do te ma ty ki współ -
cze snej i hi sto rii Są dec czy zny po 1945
r. W tym też cza sie utrwa li ła się opi nia,
że „Al ma nach Są dec ki” jest pi smem po -
mo sto wym po mię dzy co dzien ną pra sa
lo kal ną i re gio nal ną, a no bli wym, na -
uko wym „Rocz ni kiem Są dec kim”.

W 2004 r. zo stał za po cząt ko wa ny
czwar ty etap w hi sto rii „Al ma na chu Są -
dec kie go”. Jak za uwa żo no, po sze rzo ny
zo stał skład re dak cji, któ ry do dzi siaj
two rzą: Le szek Mi gra ła – re dak tor na -
czel ny, jed no cze śnie prze wod ni czą cy
Od dzia łu no wo są dec kie go „Ci vi tas
Chri stia na”, Sta ni sław Ko ru sie wicz – re -
gio na li sta, znaw ca ar chi wów są dec kich,
Sta ni sław Pa żu cha – prze wod ni czą cy

W tym też cza sie utrwa -
li ła się opi nia, że „Al ma -
nach Są dec ki” jest
pi smem po mo sto wym
po mię dzy co dzien ną pra -
sa lo kal ną i re gio nal ną,
a no bli wym, na uko wym
„Rocz ni kiem Są dec kim”.

FOT. J. JAROŃCZYK

Le szek Mi gra ła

Opłatek w Civitas, 18 stycznia 2007 r.
FO

T. 
H

SZ

SADECZANIN 12.2012_SADECZANIN 12.2012  30-11-2012  15:48  Strona 65



GRUDZIEŃ 201266 KULTURA
WWW.SADECZANIN.INFO

Od dzia łu Ma ło pol skie go „Ci vi tas Chri -
stia na”, ko lek cjo ner i pro pa ga tor ma lar -
stwa, Ro bert Ślu sa rek – hi sto ryk sztu ki,
dy rek tor Mu zeum Okrę go we go w No -
wym Są czu, Zbi gniew Wo la nin – et no -
graf, znaw ca pro ble ma ty ki do ty czą cej
Ni ki fo ra Kry nic kie go oraz Le szek Za -
krzew ski – prze wod ni czą cy Pol skie go
To wa rzy stwa Hi sto rycz ne go Od dział
w No wym Są czu.

Wy mie nia jąc re dak cję „Al ma na -
chu...” nie spo sób nie wspo mnieć o nie -

któ rych przy naj mniej au to rach pi sma.
Do naj bar dziej zna nych za li czyć na le ży
ś.p. ks. prof. Bo le sła wa Ku mo ra – wy bit -
ne go hi sto ry ka Ko ścio ła w Pol sce, ks.
prof. Jó ze fa Ma rec kie go, prof. Igna ce go
Fiu ta – po etę, kry ty ka li te ra tu ry, pra so -
znaw cę, pro fe so ra fi lo zo fii w Aka de mii
Gór ni czo -Hut ni czej w Kra ko wie oraz ks.
dr. hab. Ka zi mie rza Ta lar ka. Z licz ne go
gro na re gio na li stów są dec kich na przy -
po mnie nie za słu gu ją w pierw szej ko lej -
no ści ho no ro wi oby wa te le No we go
Są cza – ś. p. Jó zef Bie niek – świet ny
znaw ca cza sów II woj ny świa to wej
i oku pa cji na Są dec czyź nie oraz ś. p. Ire -
na Sty czyń ska – zna ko mi ta po pu la ry za -
tor ka hi sto rii No we go Są cza
i Są dec czy zny. Z te go sa me go gro na wy -
ró żnie nia do ma ga ją się wy mie nie nia oso -
by naj dłu żej i nie mal od po cząt ku
współ pra cu ją cy z re dak cją „Al ma na -
chu…”: Je rzy Gi za – dy rek tor pierw szej
nie pu blicz nej szko ły w Pol sce, au tor
m.in. „Są dec kiej li sty ka tyń skiej”, An -
na To toń – współ au tor ka be de ke ra „No -
wy Sącz. Prze wod nik po za byt kach
No we go Są cza”.

Okre so wo, ale in ten syw nie i płod nie
współ pra co wa li z „Al ma na chem Są dec -
kim”: Win cen ty Gaw ron i Ma ria Ko wal -
ska, oby dwo je z Li ma no wej, prof.
Woj ciech Ku dy ba – znaw ca twór czo ści
Cy pria na Ka mi la Nor wi da, wy kła dow ca
na Uni wer sy te cie Ks. Kard. Ste fa na Wy -
szyń skie go, Ma ria Leb do wicz z Piw nicz -
nej, Wie sław Pi prek – szef Ko ła
Prze wod ni ków PTTK Od dział „Be skid”,
Da nu ta Suł kow ska – człon ki ni Klu bu Li -
te rac kie go „Są dec czy zna”, ś.p. dr An -
drzej Wa siak – znaw ca pro ble ma ty ki
kon fe de ra cji bar skiej, wy kła dow ca
na Wy ższej Szko le Pe da go gicz nej
w Czę sto cho wie, Ma ciej Za rem ba – dłu -
go let ni prze wod ni czą cy Od dzia łu PTT
„Be skid”, Bog dan Po to niec – na uczy ciel
w II Li ceum Ogól no kształ cą cym im. Ma -
rii Ko nop nic kiej w No wym Są czu, dr To -
masz Pod gór ski – ar che olog, uczest nik
mi sji na uko wej w Egip cie, na uczy ciel li -
ce al ny w Kra ko wie, dr Zbi gniew Ba ran
– kul tu ro znaw ca, dr Jan Wnęk – współ -
pra cow nik i współ re dak tor kil ku pism re -
gio nal nych, m.in. „Rocz ni ka
Są dec kie go”.

Wy da je się, że pod sta wo wą, choć
oczy wi ście nie wy łącz ną za słu gą „Al ma -

na chu Są dec kie go” jest przy czy nie nie się
do ugrun to wa nia w miej sco wej spo łecz -
no ści prze ko na nia, iż bez po zna nia prze -
szło ści wła snej oj co wi zny nie jest dzi siaj
mo żli we peł ne po zna nie hi sto rii swo jej
Oj czy zny. Nie spo sób też nie za uwa żyć,
że pi smo Od dzia łu no wo są dec kie go „Ci -
vi tas Chri stia na” sta no wi – na swo ją ska -
lę – nie od łącz ny ele ment re gio na li zmu
są dec kie go, w któ rym tra dy cja i od ręb -
ność spo jo ne są nie ro ze rwal ną wię zią
z hi sto rią wspól no ty ogól no na ro do wej.
Są dzić na le ży, że dwa dzie ścia lat wy da -
wa nia pe rio dy ku „Ci vi tas Chri stia na” po -
twier dzi ły tę praw dę, sta jąc się in spi ra cją
do in nych jesz cze dzia łań spo łecz nych
słu żą cych przy szło ści miej sco wej spo -
łecz no ści, cze go przy kła dem m.in. od by -
wa ją cy się od dwu na stu lat Kon kurs
„Zie mia Są dec ka od prze szło ści
do współ cze sno ści”.

LE SZEK MI GRA ŁA

LE SZEK MI GRA ŁA 
(ur. 5 czerw ca 1957 r. w No wym Są czu)
– hi sto ryk, ab sol went UJ (1981), prze wod -
ni czą cy od dzia łu „Ci vi tas Chri stia na”
w No wym Są czu, re dak tor na czel ny „Al -
ma na chu Są dec kie go”, pre zes od dzia łu
no wo są dec kie go Pol skie go To wa rzy stwa
Hi sto rycz ne go w la tach 2001-2004, se kre -
tarz ko mi te tu re dak cyj ne go „Rocz ni ka Są -
dec kie go” (od 2007). Au tor wie lu pu bli ka cji
hi sto rycz nych, w tym m.in. mo no gra fii są -
dec kich świą tyń i pa ra fii: Ba zy li ka św. Mał -
go rza ty w No wym Są czu (2006), Pa ra fia
Świę te go Ka zi mie rza w No wym Są czu
(2003), Ko ściół ko le jo wy i pa ra fia NSPJ
(2007). Opu bli ko wał ta kże: Sta ry Sącz i je -
go Księ żna (1999), Od To wa rzy stwa Tu ry -
stycz ne go „Be skid” do Pol skie go
To wa rzy stwa Tu ry stycz no – Kra jo znaw -
cze go „Be skid” w No wym Są czu 1906-
2006 (2006), PTT i PTTK w Kry ni cy
w la tach 1924-2009, 2009, Ra tusz w No -
wym Są czu, 2009. Jest współ au to rem in -
nych ksią żek: No wy Sącz – Na rwik.
Opo wieść o dwóch mia stach – hi sto ria
i współ cze sność. W 70. rocz ni cę kam pa nii
nor we skiej, 2010; 100 lat są dec kich wo do -
cią gów, 2012. W wol nych chwi lach prze -
mie rza pie szo (z ple ca kiem) i na ro we rze
gó ry od Biesz cza dów po Be skid Ni ski.

ks. prof. Bo le sła w Ku mo r
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Bóg się rodzi, Moc truchleje,
Pan Niebiosów obnażony;
ogień krzepnie, blask ciemnieje, 
ma granice Nieskończony.

Niech Gwiazda Betlejemska rozbłyśnie jasnym światłem 
i przyniesie w wigilijną noc pokój i ciepło domowych ognisk. 
Zdrowych, radosnych Świąt Bożego Narodzenia
i wielu szczęśliwych chwil w Nowym 2013 Roku

życzy 

Jacek Lelek
Burmistrz Starego Sącza
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Radosnych Świąt Bożego Narodzenia
spokojnie  spędzonych w gronie rodzinnym

oraz wszelkich łask Bożej Dzieciny 
na każdy dzień Nowego Roku
Mieszkańcom Gminy Grybów

życzą
Przewodniczący Rady Gminy Wójt Gminy Grybów
Jan Radzik Piotr Krok

SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZA

„ZIEMI SĄDECKIEJ”

Firma z ponad 100-letnią tradycją

Wszystkim Klientom, Partnerom Handlowym 
a także Sympatykom naszej Firmy składamy 

życzenia spokojnych i radosnych Świąt 
Bożego Narodzenia oraz zdrowia, pomyślności

i sukcesów w Nowym Roku 2012

Rada Nadzorcza,
Zarząd, Członkowie

oraz pracownicy Spółdzielni
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FIRMA USŁUGOWO-HANDLOWA

EDDAR EDYTA I DARIUSZ WIELOCHA
KRÓLOWA GÓRNA 135
TEL. 18 447-23-74

SKLEPY SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWE:
BINCZAROWA
KRÓLOWA GÓRNA (OBOK SZKOŁY)
KRÓLOWA GÓRNA 135 (SKLEP „GROSZEK”)
KAMIONKA WIELKA (SKLEP „ABC”)
KRÓLOWA POLSKA (SKLEP „ABC”)

Dyrekcja i pracownicy Małopolskiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego w Nowym Sączu życzą
radosnych świąt pełnych rodzinnego ciepła. 
By w chwilach refleksji choć na chwilę 
zatrzymać się i spostrzec to, czego nie widać 
w ciągłym biegu – proste radości.
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N
a szą in ten cją jest wy ró żnie -
nie oraz pro mo cja naj wa -
żniej szych dzieł, któ re
po dej mu ją te ma ty zwią za ne

z Są dec czy zną i Są de cza na mi oraz uho -
no ro wa nie są dec kich au to rów. Niech ta
na gro da, wrę cza na pod czas Wiel kiej
Ga li Są de czan, bę dzie cho ciaż w nie -
wiel kim stop niu na szym wkła dem w dzie -
ło, któ re po zo sta wił po so bie Pa tron tej
na gro dy. Pra gnie my, by wiel ka spu ści -
zna na uko wa ks. prof. Bo le sła wa Ku mo -
ra, któ ry był Są de cza ni nem, sta ła się
jesz cze bar dziej roz po zna wal na wśród
Są de czan, prze trwa ła w na szej pa mię ci
i by ła prze ka zy wa na ko lej nym po ko le -
niom – pi sze Ma rio la Ber dy chow ska,
prze wod ni czą ca ka pi tu ły kon kur so wej.

Na gro da zo sta nie przy zna na w dwóch
ka te go riach: „Ksią żka o Są dec czyź nie”
– za pu bli ka cję po dej mu ją cą te mat zwią -
za ny z Są dec czy zną, lub Są de cza na mi
i „Są dec ki Au tor” – za ca ło kształt twór -
czo ści są dec kie go au to ra.

Ka pi tu ła kon kur su przy zna na gro dy
w for mie sta tu et ki i 20 tys. zł. Spe cjal -
ne wy ró żnie nie otrzy ma lau re at, któ ry
zwy cię ży w gło so wa niu Czy tel ni ków
mie sięcz ni ka „Są de cza nin” i por ta lu
Sa de cza nin.in fo.

Na gro da im. ks. prof. Bo le sła wa Ku -
mo ra zo sta nie wrę czo na pod czas „Wiel -
kiej Ga li Są de czan”, któ ra od bę dzie się
w na stęp nym ro ku w No wym Są czu.

Kan dy da tów do kon kur su mo żna
no mi no wać wy sy ła jąc zgło sze nia

na ad res Fun da cji Są dec kiej ul. Bar -
bac kie go 57, 33-300 No wy Sącz lub
dro gą ma ilo wą: biu ro@fsns.pl do 31
grud nia 2012 r. Na stro nie Sa de cza -
nin. in fo mo żna po brać wzór for mu la -
rza oraz za po znać się z re gu la mi nem
kon kur su.

(MC), (HSZ)

Weź udział w kon kur sie o Nagrodę im. ks. prof. Bo le sła wa Ku mo ra

Pi szesz o Są dec czyź nie?
Fun da cja Są dec ka ogło si ła
kon kurs o Nagrodę im. ks.
prof. Bo le sła wa Ku mo ra.
W je go pierw szej edy cji mo -
gą wziąć udział au to rzy pu bli -
ka cji, któ rzy po dej mu ją
te ma ty zwią za ne z Są dec czy -
zną i Są de cza na mi. Do wy -
gra nia jest 20 tys. zł.

Ks. prof. dr hab. Bolesław Kumor

Ka pi tu ła kon kur su przy -
zna na gro dy w for mie
sta tu et ki i 20 tys. zł. Spe -
cjal ne wy ró żnie nie
otrzy ma lau re at, któ ry
zwy cię ży w gło so wa niu
Czy tel ni ków mie sięcz ni -
ka „Są de cza nin” i por ta lu
Sa de cza nin.in fo.

KS. PROF. DR HAB. BOLESŁAW KUMOR (1925-2002)
Po cho dził z Ni sko wej k. No we go Są cza, z bied nej, wie lo dziet nej ro dzi ny chłop skiej. Mi mo
nie ła twe go dzie ciń stwa i mło do ści, któ ra przy pa dła na la ta woj ny, dzię ki iście chłop skie -
mu upo ro wi, ta len tom i pra co wi to ści, do god no ści ka płań stwa do łą czył laur wy bit ne go
na ukow ca.

Przez po nad 40 lat zwią za ny był z Ka to lic kim Uni wer sy te tem Lu bel skim. Wy kła dał
ta kże w Pa pie skiej Aka de mii Teo lo gicz nej w Kra ko wie oraz Wy ższym Se mi na rium Du -
chow nym w Tar no wie. Był au to rem ok. 700 pu bli ka cji na uko wych, spe cja li zo wał się
w dzie jach or ga ni za cji i ustro ju Ko ścio ła w Pol sce, ba dał ta kże hi sto rię zgro ma dzeń
za kon nych oraz hi sto rię Po lo nii w Sta nach Zjed no czo nych Ame ry ki Pół noc nej.

Do naj wa żniej szych prac na le ży „Hi sto ria Ko ścio ła” w 8. czę ściach, „Hi sto ria ko ścio -
ła w Pol sce”, „Die ce zja Tar now ska. Dzie je ustro ju i or ga ni za cji 1786–1986” oraz na pi -
sa ne u schył ku ży cia 4-to mo we „Dzie je Die ce zji Kra kow skiej do ro ku 1795”. Po zo sta wił
po so bie rze sze uczniów i wy cho wan ków. Pod kie run kiem ks. prof. Bo le sła wa Ku mo -
ra po wsta ło ok. 350 prac ma gi ster skich i 30 roz praw dok tor skich, ta kże kil ka na ście
ha bi li ta cji.

Przez wszyst kie la ta swo je go pra co wi te go ży cia ksiądz pro fe sor utrzy my wał ży wy
kon takt z ro dzin ną pa ra fią Trze trze wi na, gdzie przy je żdżał na wy po czy nek, ale też od -
da wał się gor li wej pra cy dusz pa ster skiej. Do Ni sko wej ks. Ku mor spro wa dził sio stry
zmar twych wstan ki, dla któ rych ufun do wał dom za kon ny.

Grób ks. Ku mo ra znaj du je się na dzie dziń cu ko ścio ła w Ni sko wej, do któ re go bu -
do wy zna czą co się przy czy nił. „Praw dzi wie umi ło wał mą drość, nie ustan nie jej po szu -
ki wał…” – wy ry to na pły cie na grob nej sło wa Ja na Paw ła II o Zmar łym.
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G
ru be, sta ran nie wy da ne to -
misz cze w twar dej opra wie
za wie ra li sty, bo ga to ilu stro -
wa ne, wy sy ła ne przez au to ra

z Egip tu, gdzie prze by wał na sty pen -
dium na uko wym, do mat ki – Ma rii Pod -
gór skiej, za miesz ka łej w Chełm cu, co
już sa mo w so bie jest in te re su ją ce, bo
świad czy o si le sy now skie go uczu cia.

Prof. Ka zi mierz Mi cha łow ski, „oj -
ciec” pol skiej ar che olo gii śród ziem no -
mor skiej, wy ró żnia ją ce mu się
stu den to wi i ab sol wen to wi, ro dem z No -
we go Są cza (lau re ato wi Olim pia dy Hi -
sto rycz nej w 1975 r.) za pro po no wał
wy jazd do Egip tu na rocz ne sty pen dium
na uko we je sie nią 1980 ro ku. Pa mięt ny
czas, po czą tek „kar na wa łu So li dar no -
ści”. Po byt To ma sza Pod gór skie go
w kra ju Ke met, gdzie brał udział w pra -
cach wy ko pa li sko wych Sta cji Ar che olo -
gii Śród ziem no mor skiej Uni wer sy te tu
War szaw skie go w Ka irze (uczest ni czył
w pra cach mi sji dzia ła ją cej w Gór nym
Egip cie, w De ir el -Ba ha ri, na te re nie

kró lew skich świą tyń Hat szep sut i Thot -
me sa III), przed łu żył się do stycz -
nia 1983 ro ku. W tym cza sie przez
Pol skę prze to czył się wa lec hi sto rii.
Mło dy ar che olog z jed nej stro ny za to -
pio ny był „po uszy” w pia skach egip -
skich, a z dru giej – na słu chi wał pil nie
wie ści z kra ju i nie wy pusz czał pió ra

z rę ki. Je go sys te ma tycz nie pro wa dzo -
ny dia riusz egip ski to bo gac two in for -
ma cji, wie dzy, my śli i re flek sji,
wy sy ła nych, przez ró żne „oka zje”
do mat ki.

Ksią żka ma trzy wy mia ry.
Pod gór ski jest za fa scy no wa ny kul tu rą

sta ro żyt ne go Egip tu (na zy wa ją „naj -
więk szą” w cza sach an tycz nych) i w co -
dzien nych za pi skach dzie li się swo imi
wra że nia mi z prac wy ko pa li sko wych
i zwie dza nych w week en dy pi ra mid
i świą tyń w Do li nie Kró lów, Luk so rze,
Mem fis, Gi zeh, Alek san drii itd.

Pod da tą 27.II.1981 r. za pi sał; „U nas
pra ca wre, mi sja PKZ koń czy se zon
na świą ty ni Hat szep sut 3 III, ale my cią -
gnie my wó zek aż do po ło wy kwiet nia.
Pra cu je my na dal nad skła da niem re lie -
fów z po dzia łem na po sta cie bo gów, kró -
lów, in skryp cje, ofia ry i stwo ry
fan ta stycz ne, i ja koś się to po wo li wią że
w więk szą ca łość, choć ni gdy nie zo sta -
nie w peł ni zre kon stru owa ne z uwa gi
na bez pow rot ne znisz cze nia do ko na ne
przez si ły na tu ry i czło wie ka. Cie szy
mnie udział w sen sow nej pra cy – po szu -
ki wa niu ko rze ni na szej kul tu ry i ra to wa -
niu za byt ków naj więk szej cy wi li za cji
świa ta sta ro żyt ne go”.

6.VII.1981 ro ku za no to wał: „Dzień
bez re we la cji. Skoń czy łem ro bo tę z trze -
ma gro ba mi, po do ku men ta cji ko ści po -
szły do wor ków wraz ce ra mi ką
i dro bia zga mi, obu do wę ka mien na wy -
wa li łem, te ren zo stał zni we lo wa ny o do -
bre pół me tra. Na su nę ło mi się głu pie
py ta nie – czy do mo ich ko ści też ktoś bę -
dzie się tak do bie rał? Trze ba bę dzie się
chy ba spa lić od wy pad ku…”.

A 30.X.1981 r. tak na pi sał: „Dziś
w or ga nie »Car lo To day« uka zał się ma -
te riał o na szych pra cach w De ir wraz ze
zdję cia mi (Po lish Te am Works on Thut -
mo si sle), je den eg zem plarz po ślę do Pol -
ski przez Mać ka Wło dar skie go, któ ry
od la tu je po ju trze ra no. (…) Przy chyl ny
dla nas ar ty kuł w do syć po czyt nym ma -
ga zy nie ka ir skim – bio rąc pod uwa gę ca -
łość sy tu acji tu taj – jest bar dzo wa żny
i świad czy o na szej do brej opi nii w tym
kra ju. Zo ba czy my, co bę dzie da lej – pod -
sta wo wy wnio sek to ten, że ka żdą pra cę
trze ba wy ko ny wać rze tel nie”.

Opi sy pro wa dzo nych prac ar che olo -
gicz nych, wzbo ga co ne ob szer ny mi

Egipskie 
listy Tomasza
Podgórskiego
do matki
To masz Pod gór ski, są de cza nin, wnuk gen. Jó ze fa Gi zy, ab sol -
went I LO im. Ja na Dłu go sza w No wym Są czu i Uni wer sy te tu
War szaw skie go, dok tor ar che olo gii, na uczy ciel aka de mic ki i an -
gli sta w re no mo wa nym II LO im. Ja na III So bie skie go w Kra ko -
wie, wy dał ksią żkę pt. „Li sty z kra ju Ke met. Dia riusz Egip ski”. Jest
to pu bli ka cja pod ka żdym wzglę dem nie zwy kła. Za in te re su je
mi ło śni ków cy wi li za cji fa ra onów, naj now szej hi sto rii Pol ski
i ama to rów barw nych, są dec kich opo wie ści.

To masz Pod gór ski „Li sty z kra ju Ke -
met. Dia riusz egip ski”, Dru kar nia
TER CJA S. C., Kra ków 2012
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przy pi sa mi na te mat świa ta fa ra onów
i egip to lo gów, któ rzy go od kry li – po pis
eru dy cji au to ra – prze pla ta ją się z uwa -
ga mi na te mat ży cia co dzien ne go człon -
ków pol skiej eki py ar che olo gicz nej,
eg zy sten cji Egip cjan (barw ne opi sy Ka -
iru i Alek san drii) i… sy tu acji po li tycz -
nej w Pol sce. Te ostat nie za pra wio ne są
nie skry wa nym, szcze rym, głę bo kim an -
ty ko mu ni zmem, wy nie sio nym z do mu
ro dzin ne go. Mło dy na uko wiec wia do -
mo ści o tym, co się dzie je w Pol sce,
czer pał z li stów na pły wa ją cych z kra ju
i mię dzy na ro do wej pra sy, prze glą da nej

w czy tel niach am ba sad i in sty tu tów na -
uko wych (Pod gór ski wła da an giel skim,
fran cu skim i nie miec kim).

„Ra no by łem w Mu zeum Egip skim
– na pi sał 15 ma ja 1981 r. – na to miast
po po łu dniu, jak grom z ja sne go nie ba,
spa dła na nas wia do mość o za ma chu
na Ja na Paw ła II – nie znam szcze gó łów
i z nie po ko jem ocze ku ję ju tra. O tem po -
ra, o mo res! – chcia ło by się za wo łać”.

Na dru gi dzień za no to wał: „Na szczę -
ście pra sa do nio sła, że ży ciu pa pie ża nie
za gra ża nie bez pie czeń stwo. Wia do mo,
kto za tym stoi, w myśl ła ciń skiej mak sy -
my: is fe cit, cui pro dest – jest to so wiec -
kie KGB, u źró dła, obo jęt nie, kto był
bez po śred nim wy ko naw cą”.

Z ko lei pod da tą 13.I.1982 ro ku skre -
ślił: „Mi ja rów ny mie siąc od wpro wa -
dze nia tzw. sta nu wo jen ne go w Pol sce,
na pew no od by ło się to za in spi ra cją so -
wiec ką, gdyż sa mi ba li się in ter we nio -
wać. Sta no wi sko USA jest nie zmien ne,
go rzej z tzw. Eu ro pą Za chod nią, gdzie są
po ży tecz ni idio ci m.in. w oso bie nie miec -
kie go kanc le rza Schmid ta”.

Są wresz cie wąt ki są dec kie, wspo -
mnie nia z do mu ro dzin ne go w Chełm -

cu i cza sów stu denc kich, któ re au tor
spę dził w War sza wie, ob ra ca jąc się
w krę gu przed wo jen nych pił sud czy ków.
To masz Pod gór ski ko re spon do wał m.in.
z ku zy nem Je rzym Gi zą i zna nym są -
dec kim je zu itą o. Wła dy sła wem Au gu -
styn kiem, któ re go imię no si dzi siaj
sta dion San de cji przy ul. Ki liń skie go.
Bar dzo prze żył w Ka irze śmierć in ne go
je zu ity, za słu żo ne go dla No we go Są cza:
„Dziś do sta łem list z Pol ski da to wa ny
na 15 paź dzier ni ka (1982 r. – przyp.
red.). W nim spra wą za sad ni czej wa gi
jest wia do mość o zgo nie o. Ta de usza
Mi cha li ka. Dziw nym tra fem do tar ła ona

do mnie w dniu je go imie nin. Trud no mi
to ja koś przy jąć do wia do mo ści, bo ni -
gdy so bie nie wy obra ża łem, że mo że go
za brak nąć. By ła to po stać tak in te gral -
nie zwią za na z mo im dzie ciń stwem, że
do dziś z nie zwy kłą wy ra zi sto ścią za -
cho wu ję w pa mię ci naj drob niej sze
szcze gó ły zwią za ne z je go dzia łal no ścią
– pa mię tam je go msze i ka za nia w ko -
ście le je zu itów, ko ro na cję ob ra zu MB
Po cie sze nia w Są czu, przy po mi nam go
so bie w je go po ko ju w klau zu rze,
w ogro dzie przy ko ściel nym, a przede
wszyst kim z tych nie za po mnia nych
i zna ko mi tych bry dżów, ko la cji, jesz cze
raz bry dżów, gdyż przy cho dzi li do nas
obaj z su pe rio rem Ma chaj skim”.

Na ko niec po by tu w Egip cie uda ło się
au to ro wi za pro sić na pa rę ty go dni do te -
go kra ju uko cha ną ad re sat kę swo ich za -
pi sków. Ma ria Pod gór ska przez pa rę
ty go dni oglą da ła w to wa rzy stwie sy -
na i in nych Po la ków naj więk sze atrak -
cje Egip tu i sta no wi ska ar che olo gicz ne
pol skich na ukow ców. Ostat nie kar ty
ksią żki za pi sa ne są jej rę ką i tak oto hi -
sto ria za koń czy ła ko ło, gdyż ja ko pierw -
szy z ro dzi ny do tarł nad Nil jej oj ciec,
gen. Jó zef Gi za, któ ry prze by wał
w Egip cie dwu krot nie. Po raz pierw szy
w stycz niu 1944 r. w Pol skim Skrzy dle
Tak tycz nym w De ir Su ne id przed kam -
pa nią wło ską, a na stęp nie od stycz -
nia 1945 do stycz nia 1948 r. na le cze niu
w 8. Pol skim Szpi ta lu Woj sko wym
w El -Qan ta ra oraz w He lu anie.

Do daj my, że po ło wę ksią żki zaj mu ją
cen ne zdję cia pi ra mid, sar ko fa gów, gro -
bow ców, mu mii, re lie fów i in skryp cji
sta ro żyt ne go Egip tu. Są też pla ny obiek -
tów sa kral nych i se pul klar nych wład -
ców egip skich. Ksią żkę otwie ra ją
ta bli ce chro no lo gicz ne Sta re go, Śred nie -
go i No we go Pań stwa egip skie go, aż
po okres grec ko -rzym ski. Przed mo wę
na pi sał prof. Jo achim Śli wa.

Czy nio ne są sta ra nia, aby ksią żka To -
ma sza Pod gór skie go, któ ry czę sto go ści
na ła mach „Są de cza ni na” (w tym nu me -
rze też znaj dzie my je go ar ty kuł, pu bli ku -
je sys te ma tycz nie ta kże w „Al ma na chu
Są dec kim”), by ła do stęp na w są dec kich
księ gar niach, bo przede wszyst kim Są de -
cza nie po win ni ją prze czy tać. Mo gła by
być wspa nia łym pre zen tem pod cho in kę.

HEN RYK SZEW CZYK

Jest to pu bli ka cja pod ka -
żdym wzglę dem nie zwy -
kła. Za in te re su je
mi ło śni ków cy wi li za cji
fa ra onów, naj now szej hi -
sto rii Pol ski i ama to rów
barw nych, są dec kich
opo wie ści.

To masz Pod gór ski
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Nasz gru dzień 
10 GRUD NIA

1339 – w Sta rym Są czu zmar ła kró lo wa Ja -
dwi ga, żo na Wła dy sła wa Ło kiet ka.

W klasz to rze prze by wa ła od śmier ci mę ża. Uży wa ła
ty tu łu „kró lo wa Pol ski i pa ni zie mi są dec kiej”.
W 1337 r. przy wdzia ła ha bit kla ry sek. To wła śnie
z jej przy wi le ju, nada ne go No we mu Są czo wi, po cho -
dzą ja kże sław ne sło wa „wier ni Są de cza nie”.

13 GRUD NIA

1655 – z No we go Są cza wy par te zo sta ły
woj ska szwedz kie. Mia sto zo sta ło za -

ję te 5 paź dzier ni ka. Gdy znacz na część szwedz kiej
za ło gi do wo dzo na prez płk. Ste ina wy szła z ce lu spa -
cy fi ko wa nia gro mad chło pów gro ma dzą cych się
w oko licz nych la sach, miesz cza nie wspo ma ga ni
przez chłop skie od dzia ły Wą so wi czów (ist nie je
w No wym Są czu uli ca ich imie nia), chwy ci li za broń.
W wal kach zgi nę ło ok. 100 Szwe dów, po cho wa nych
w miej scu, gdzie dziś znaj du je się ka pli ca św. Mar -
ka, po tocz nie zwa na „szwedz ką”. No wy Sącz był
pierw szym mia stem, któ re zbroj nie wy wal czy ło so -
bie wol ność. Ob lę że nia Czę sto cho wy Szwe dzi za nie -
cha li do pie ro 23 grud nia.

1914 – po zwy cię skich wal kach w re jo nie
Li ma no wej, Pi sa rzo wej i Mar cin ko -

wic, do No we go Są cza wkro czył 1. pułk Le gio nów
oraz Jó zef Pił sud ski, owa cyj nie wi ta ni przez tłu my
miesz kań ców, ku nie za do wo le niu Kasz tan ki (o czym
przy szły mar sza łek pi sał w swo ich wspo mnie niach).
Pił sud ski no co wał w miesz ka niu bur mi strza Wła dy -
sła wa Bar bac kie go przy ul. Du na jew skie go 12.

2003 – na cmen ta rzu ko mu nal nym w No -
wym Są czu po cho wa no Mie czy sła wa

Bo ga czy ka (ur. 1911 r.), wy bit ne go rzeź bia rza i pe -
da go ga.

2005 – w No wym Są czu od sło nię to po mnik
ku czci „So li dar no ści” wg pro jek tu

Mag da le ny Kroh i Krzysz to fa Bo jar czu ka.

14 GRUD NIA

1901 – Jan Do brzań ski uru cho mił w No -
wym Są czu za kład ze gar mi strzow ski.

Ro dzin na fir ma Do brzań skich funk cjo nu je do dziś
i jest naj star szą, nie prze rwa nie dzia ła ją cą w No wym
Są czu. Jan Do brzań ski przy był tu z Gor lic w ce lu
opie ko wa nia się ze ga rem za in sta lo wa nym wła śnie
na ra tu szo wej wie ży.

16 GRUD NIA

1683 – do No we go Są cza przy był uro czy -
ście wi ta ny król Jan III So bie ski, wra -

ca ją cy spod Wied nia. Wcze śniej król spo tkał się
w Sta rym Są czu z kró lo wą Ma rią Ka zi mie rą oraz
kró le wi czem Ja ku bem. Przed dal szą dro gą do Kra -
ko wa mo nar cha od po czy wał tu pięć dni.

17 GRUD NIA

1991 – po żar znisz czył schro ni sko na Prze -
hy bie, od bu do wa ne m.in. dzię ki fun -

da cji, ja ką za ło żył jej wie lo let ni kie row nik Jan
Bie lak.

D
AW

N
O

 I 
N

IE
D
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N

O

Powitanie króla w N. Sączu – obraz J.Sitzmana

SADECZANIN 12.2012_SADECZANIN 12.2012  30-11-2012  15:48  Strona 74



GRUDZIEŃ 2012 75
WWW.SADECZANIN.INFO

HISTORIA

1994 – zgi nął tra gicz nie Jan Bie lak, od 1 li sto pa -
da 1976 r. go spo darz schro ni ska na Prze hy bie,

zna ny prze wod nik be skidz ki i go pro wiec. Uro dził się 18
wrze śnia 1944 r.

18 GRUD NIA

1914 – Jó zef Pił sud ski zo stał mia no wa ny bry ga die -
rem, a do tych cza so wy 1. Pułk prze mia no wa no

na I Bry ga dę Le gio nów. Skła da ła się ona z dwóch puł ków: 1.
pod do wódz twem mjr. Edwar da Ry dza -Śmi głe go oraz 2. (po -
tem zwa ne go 5.) pod do wódz twem Mie czy sła wa Nor wi da -
-Neu ge bau era oraz dwóch sa mo dziel nych ba ta lio nów.

24 GRUD NIA

1933 – otwar to pen sjo nat „Pa tria” w Kry ni cy, któ re -
go wła ści cie lem był naj słyn niej szy pol ski śpie -

wak ope ro wy, Jan Kie pu ra. Po woj nie za bro nio no mu na wet
wstę pu do upań stwo wio nej już wil li.

1944 – w Go stwi cy zmarł Woj ciech Mi gacz, fo to graf
są dec kiej wsi. Apa ra tem fo to gra ficz nym wła -

snej kon struk cji uwiecz niał wy da rze nia dnia po wsze dnie go
oraz syl wet ki zwy kłych lu dzi. Po tym wszech stron nie uzdol -
nio nym ar ty ście chłop skim po zo sta ło kil ka set zdjęć.

25 GRUD NIA

1945 – uro dził się Ze non Stram ski – ak tor, jed -
na z naj barw niej szych po sta ci są dec kie go

świat ka ar ty stycz ne go. Zmarł 15 ma ja 1996 r.

26 GRUD NIA

1914 – są dec ki szpi tal le gio no wy od wie dził Jó zef
Pił sud ski, żar to bli wie stro fu jąc są de czan ki

opie ku ją ce się ran ny mi: „Nie roz piesz czaj cie mi pa nie za nad -
to mo ich chłop ców, bo oni tam w ro wach ma rzą o szpi ta li ku
w No wym Są czu”.

28 GRUD NIA

1928 – po wsta ło Kry nic kie To wa rzy stwo Ho ke jo we.
Na lo do wi sku KTH w 1931 ro ku ro ze gra ne zo -

sta ły Mi strzo stwa Świa ta i Eu ro py. Re pre zen ta cja Pol ski zdo -
by ła ty tuł wi ce mi strzów Eu ro py, a w świa to wym
czem pio na cie upla so wa ła się na 4. miej scu.

29 GRUD NIA

1809 – w War sza wie zmarł Sta ni sław Ma ła chow ski,
mar sza łek Sej mu Czte ro let nie go, je den ze współ -

twór ców Kon sty tu cji 3 Ma ja, w la tach 1755-85 sta ro sta są dec -
ki. Je go imię no si re pre zen ta cyj na sa la są dec kie go ra tu sza.

JACEK ZAREMBA

Jan Bie lak (pierw szy od le wej) Jó zef Pił sud ski
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S
ka zań cy, ro ze bra ni do na ga, ze
skrę po wa ny mi z ty łu rę ka mi,
by li roz strze li wa ni po je dyn czo.
Przed eg ze ku cją wy pi sa no ka -

żde mu z nich nu mer obo zo wy na pier -
siach. Jej prze bieg ob ser wo wał
ko men dant obo zu Ru dolf Höss oraz kie -
row nik obo zu i le karz obo zo wy. Roz -
strze li wał pod ofi cer ra por to wy Ger hard
Pa litzsch, ka żdo ra zo wo ła du jąc do ka ra -
bin ka no wy na bój.

Wśród stra co nych by ło naj praw do po -
dob niej 80. Po la ków, przy wie zio nych
z wię zie nia śled cze go w My sło wi cach,

któ rych przed eg ze ku cją umiesz czo no
w ce lach aresz tu obo zo we go w pod zie -
miach blo ku nr 11. Blok ten zwa ny był
„Blo kiem Śmier ci”.

W tym dniu roz strze la no rów nież 76
osób, któ re by ły więź nia mi, osa dzo ny -
mi wcze śniej w KL Au schwitz. Wśród
nich by ło 27 więź niów te go obo zu,
umiesz czo nych we wspo mnia nych ce -
lach aresz tu w blo ku nr 11 przez wła dze
obo zo we w dniach od 10 paź dzier ni ka
do 2 li sto pa da 1941 r. 

Po nad to ge sta po obo zo we we zwa ło
z ró żnych blo ków więź niar skich na te -

re nie KL Au schwitz 49 więź niów, któ -
rych rów nież wte dy stra co no. Wszy scy
z nich w obo zo wych ak tach zgo nu ma -
ją od no to wa ne w ję zy ku nie miec kim:
„Er schies sung we gen Wi der stand ge gen
die Sta ats ge walt” (roz strze la ny z po wo -
du opo ru prze ciw wła dzy pań stwo wej).
Ja ko da tę śmier ci po da no fał szy wie
w ich ak tach zgo nu 10 li sto pa da 1941 r.

Pra wie wszy scy za mor do wa ni
pod obo zo wą Ścia ną Stra ceń – w rocz -
ni cę Świę ta Nie pod le gło ści – by li Po la -
ka mi. Zwło ki roz strze la nych spa lo no
w kre ma to rium nr 1 na te re nie obo zu
ma cie rzy ste go w Oświę ci miu.

Wśród stra co nych by ło czte rech
więź niów po cho dzą cych z No we go Są -
cza: uczeń Sta ni sław Bez eg (nr obo zo -

wy 11512), sę dzia Zbi gniew But scher
(nr obo zo wy 11515), sę dzia Sta ni sław
Wą so wicz (nr obo zo wy 11516) i urzęd -
nik Bo le sław Żu rek (nr obo zo -
wy 12089), a ta kże ośmiu więź niów
z oko lic No we go Są cza: ku piec Jan Ję -
drze jow ski (nr obo zo wy 11508) ze Sta -
re go Są cza, rol nik Jan Kan tor (nr
obo zo wy 9363) z Ko rzen nej, ro bot nik
An to ni Ma rek (nr obo zo wy 11513)

Egzekucja
w rocznicę Święta
Niepodległości
w Auschwitz
W dniu 11 li sto pa da w 1941 r. na po dwó rzu blo ku nr 11 pod Ścia -
ną Stra ceń w KL Au schwitz – w rocz ni cę od zy ska nia przez Pol -
skę nie pod le gło ści w 1918 r. – od by ła się pierw sza eg ze ku cja
do ko na na przez strzał w tył gło wy z bro ni ma ło ka li bro wej. Roz strze li wał pod ofi cer

ra por to wy Ger hard Pa -
litzsch, ka żdo ra zo wo ła -
du jąc no wy na bój.

Blok nr 11 Egzekucja pod ścianą straceń

SADECZANIN 12.2012_SADECZANIN 12.2012  30-11-2012  15:48  Strona 76



GRUDZIEŃ 2012 77
WWW.SADECZANIN.INFO

HISTORIA

z Łąc ka, Ka zi mierz Si ko ra (nr obo zo -
wy 11521) ze Sta re go Są cza, ku piec Lu -
dwik Stan kie wicz (nr obo zo wy 12059)
z Mu szy ny, cie śla Jó zef Woj tas (nr obo -
zo wy 12016) z Ha ba li ny, ro bot nik Fran -
ci szek Za rze ka (nr obo zo wy 9342)
z Wie lo głów i na uczy ciel Wła dy sław
Żyt ko wicz (nr obo zo wy 12082) z Za wa -

dy. Ja ko przy czy nę ich zgo nu po da no:
„Er schies sung we gen Wi der stand ge gen
die Sta ats ge walt”.

War to zwró cić uwa gę na jed ne go
z roz strze la nych. Sę dzia Sta ni sław Wą so -
wicz, któ re go brat Ta de usz Wą so wicz (nr
obo zo wy 20035) rów nież był wię zio ny
w obo zie Au schwitz, a na stęp nie w Bu -

chen wal dzie, gdzie od zy skał wol ność
w kwiet niu 1945 r. Po woj nie był współ -
twór cą i pierw szym dy rek to rem Pań stwo -
we go Mu zeum Au schwitz -Bir ke nau
w Oświę ci miu w la tach 1947-1952. Zmarł
w li sto pa dzie 1952 r. Miał 46 lat i zo stał
po cho wa ny na Cmen ta rzu Ra ko wic kim
w Kra ko wie. ADAM CY RA

ADAM CYRA
Au tor jest pra cow ni kiem Pań stwo we -
go Mu zeum Au schwitz -Bir ke nau
w Oświę ci miu. W ro ku 1996 r. obro nił
pra cę dok tor ską na Uni wer sy te cie Ślą -
skim w Ka to wi cach – „Rot mistrz Wi told
Pi lec ki (1901-1948). Ży cie i dzia łal ność
na tle epo ki”. Na pi sał kil ka ksią żek i oko -
ło dwu stu ar ty ku łów, po świę co nych hi -
sto rii KL Au schwitz. Współ pra cu je
od po nad dwu dzie stu lat z To wa rzy -
stwem Opie ki nad Oświę ci miem, pu bli -
ku jąc w biu le ty nie To wa rzy stwa.

Zor ga ni zo wał po nad dwa dzie ścia
wy staw kra jo wych i za gra nicz nych, po -
świę co nych hi sto rii KL Au schwitz. Jest
współ twór cą wy sta wy sta łej na te re -
nie Pań stwo we go Mu zeum Au schwitz -
-Bir ke nau w Oświę ci miu w blo ku nr 11,
za ty tu ło wa nej „Obo zo wy i przy obo zo -
wy Ruch Opo ru”.

Jed nym z je go naj więk szych osią gnięć
jest upa mięt nie nie oraz utrwa la nie
w świa do mo ści zbio ro wej Po la ków po -
przez licz ne ar ty ku ły i pu bli ka cje, któ re
uka zy wa ły się na prze strze ni lat 1989-
2009, po sta ci i do ko nań rtm. Wi tol da Pi -
lec kie go, do bro wol ne go więź nia KL
Au schwitz, twór cy kon spi ra cji woj sko wej
w tym obo zie, ucie ki nie ra z obo zu oświę -
cim skie go, uczest ni ka Po wsta nia War -
szaw skie go, więź nia obo zów je niec kich
w Lams dorf i Mur nau, ofi ce ra II Kor pu su
Pol skie go we Wło szech, stra co ne go
w okre sie ter ro ru sta li now skie go w wię -
zie niu na Mo ko to wie 25 ma ja 1948 r.

WWW.CY RA.WBLO GU.PL
Zbigniew Butscher

Sta ni sław Bez eg

Bo le sław Żu rek
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Na prze kór wszyst kim pro gno zom obo zo wych prze po -
wia da czy po go dy – mróz ze lżał. Wiatr uciekł w be skidz -
kie gó ry i by ło dość ład nie. 

Ran ki wpraw dzie by ły mroź ne, lecz w cią gu dnia le ni we,
bo le ni we, ale za wsze słon ko po ka zy wa ło nam swo je je sien -
ne licz ko. Nie mo żna by ło po wie dzieć, że jest cie pło, ale tak
ma łe wów czas mie li śmy wy ma ga nia, że ka żdy cie szył się
i był za do wo lo ny, kie dy na po łu dnie mógł wy pro sto wać obo -
la łe człon ki, i to w słon ku. Ze słoń cem zja wi ła się ja kaś ci sza
i nie co dzien ny na strój, któ ry w psy chi ce obo zo wej stwa rzał
z jed nej stro ny ni czym nie uza sad nio ny opty mizm, z dru giej
jed nak lęk i oba wę przed czymś, co nie spo dzie wa nie spad nie
na obóz.

I tak się sta ło.
Trwo żne „pa ro le” (tak w obo zie na zy wa no krą żą ce wśród

nas nie spraw dzo ne po gło ski) obie ga ły obóz i spę dza ły tak za -
słu żo ny sen z po wiek nie jed ne go więź nia, zwłasz cza Po la ka.

Nie ubła ga nie bie gły owe dni li sto pa do we i ser ca na sze na -
peł nia ły go rącz ko wym stra chem. 

Zbli żał się je de na sty li sto pa da.
We zwa no do Od dzia łu Po li tycz ne go tych, któ rzy by li

w obo zie po raz wtó ry prze słu chi wa ni przez Ge sta po są dec -
kie, tar now skie i, zda je mi się, czę ścio wo kra kow skie,
w pierw szych dniach czerw ca 1941 ro ku. By ło to nie win ne
i grzecz ne spraw dza nie da nych oso bo wych i nic wię cej. To
nam wy star czy ło, by się zo rien to wać w sy tu acji i za wy ro ko -
wać mię dzy so bą o lo sie na szych ko le gów.

De li kat nie, by ni czym ni osła biać w nich du cha, po raz nie
wia do mo któ ry prze dys ku to wa li śmy wszyst kie da ne oska rże -
nia Ge sta po i zga dy wa li śmy ka ry: kar na kom pa nia, lub roz -
strze la nie. Nie ste ty!, na sze przy pusz cze nia by ły za uczci we,
za sen ty men tal ne. Jed nym sło wem, nie po praw ni ma rzy cie le.
Sło wia nie ze tknę li się z nie ubła ga ną rze czy wi sto ścią teu toń ską.

A twar de wia do mo ści z Po li tycz ne go co do lo su prze słu -
chi wa nych prze cie ka ły do nas w ca łej swej na giej rze czy wi -
sto ści. Z uśmie chem na ustach a szar pią cym bó lem w ser cu
pod cho dzi li śmy do nich nie ze sło wa mi po cie chy, bo tej nie
po trze bo wa li, ale nie śli śmy im cię żko „zor ga ni zo wa ne go” pa -
pie ro sa, wła sną por cję kieł ba sy czy ćwiart kę fa so wa ne go chle -

ba. Sam nie wiem, cze mu ta for ma współ czu cia wy da wa ła
nam się naj lep sza.

Tych, o któ rych lo sie wie dzie li śmy wcze śniej, by ło oko ło
stu. Do bry Bóg i tak zwa na zło ta alej ka by li nie my mi świad -
ka mi ich świę tej spo wie dzi, któ rą przede mną od pra wia li.
Wte dy, już bez żad nej oba wy we wnętrz nej, cał kiem wy raź -
nie ujaw ni łem się ja ko ksiądz.

Tak! Tych chwil nie za po mnę chy ba ni gdy.
Choć przej dą la ta, choć nie wiem, ja kie jesz cze za wie ru chy

przej dą nad mą gło wą i ja kie mi Opatrz ność prze zna czy ży cie,
to wiem na pew no, że ni gdy nie bę dę się bar dziej czuł księ -
dzem ka to lic kim, niż wte dy, na tej zło tej alej ce w Oświę ci miu.

Mo że te sło wa, dzi siaj łza mi przez mnie pi sa ne, bę dą do -
ku men tem du my na ro do wej dla ro dzin tych, któ rzy zgi nę li
dnia je de na ste go li sto pa da 1941 ro ku, roz strze la ni oso bi ście
przez ra portführe ra Pa li cza.

Mnie i księ dza Wład ka P. z Bu ny po da wa no so bie z rąk
do rąk.

Są de cza nie – to moi ko le dzy gim na zjal ni.
Ser decz na gó ral ska brać.
Jesz cze dzi siaj mam łzy w oczach, gdy we wspo mnie niu

wi dzę tych chło pa ków, jak dum nie, z god no ścią, z iście gó -
ral skim ho no rem szli śmia ło na spo tka nie ze śmier cią. 

Ostatnie
chwile
Władysława
Żydkowicza

Władysław Żydkowicz
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Szli po żoł nier sku!
Szli po żoł nier sku, bo wszy scy by li człon ka mi pod ziem nej

or ga ni za cji ZWZ.
Dzie sią te go li sto pa da po ape lu wie czor nym otrzy ma li za -

wia do mie nie przez pi sa rzy blo ko wych, że ra no ma ją się zgło -
sić do Od dzia łu Po li tycz ne go.

Krót ko że gna li śmy się wie czo rem.
– Po zdrów, jak wyj dziesz, mo ją ma tu się.
– Pro szę cię, za opie kuj się dzieć mi – okrut nie mi ich żal

– ta ki dro biazg…
– Daj znać swo jej sio strze, a ona za wia do mi mo ją żo nę.
Ta kie by ły ich ostat nie sło wa do nas… Pro ste, nie wy szu -

ka ne, bez cie nia eg zal ta cji czy pa to su: sło wa, co zwy kle z tru -
dem prze cho dzą przez gar dło; sło wa na brzmia łe ukry tym
bó lem, tro ską nie o sie bie, ale o naj bli ższych, zo sta wio nych
na pa stwę ger mań skiej be stii. Sen dłu go nie przy cho dził tej
no cy na po zo sta łych przy ja ciół.

Ra nek je de na ste go li sto pa da, kie dy tyl ko po bla dły świa tła
re flek to rów, wstał pięk ny, do stoj ny.

Jesz cze je den uścisk dło ni i krót kie: Trzy maj się, bra cie!
– koń czy ło po że gna nie.

Tak i ty, Wład ku, przy ja cie lu z ła wy szkol nej, nie od stęp ny
to wa rzy szu gier fut bo lo wych i mło do cia nych wy praw le -
śnych, skrom ny na uczy cie lu lu do wy, dziel ny po rucz ni ku re -
zer wy 1. Puł ku Strzel ców Pod ha lań skich, od sze dłeś
po na gro dę wiecz ną do Pa na Za stę pów.

Na pra co wa łeś się i utru dzi łeś bar dzo.
Wła dy sław Żyd ko wicz…
– Adam! Ty prze trzy masz! Ty wyj dziesz na pew no! Jak bę -

dziesz w Są czu, po wiedz mej żo nie, że… po Bo gu i Oj czyź -
nie… ją tyl ko ko cha łem… Chłop ca niech do brze wy cho wa!
On mu si mnie po mścić! Tu masz pła tek ró ży, com do stał
od niej… Do koń ca był za wsze ze mną… Sie dem ma rek pięć -
dzie siąt i port mo net kę dasz jej na pa miąt kę. Adam!... – łzy
krę cą się w oczach. – No, daj jej jesz cze gę by… Po módl się
cza sem za mnie!

I gong ape lo wy roz łą czył nas. Jesz cze pod nio słem rę kę
i ab so lu cja to wa rzy szy ła mu w ostat niej dro dze…

W kró li kar ni, gdzie ra zem z Wład kiem ostat nio pra co wa -
łem, gro bo wy pa no wał na strój. Na wet ka po z zie lo nym win -
klem, za wo do wy zło dziej, i ro tenführer, je go przy ja ciel, nie
pró bo wa li za czy nać roz mo wy. Nikt przy kar mie niu kró li ków
nie wy ja dał za mar z nię tych ziem nia ków, czy na wet smacz nej
i tak przez nas po szu ki wa nej mar chew ki. Ma chi nal nie czy -
ści łem kró li ka, a du szą by łem przy nich. Te raz ich wy pro wa -
dza ją – tak, już dzie wią ta.

Słoń ce cie ka wie za glą da nam do okien. Ogrod ni cy prze -
cho dzą z ko sza mi kom po sto wej zie mi. Z Hol zho fu do cho dzą
jed no staj ne ude rze nia sie kier, prze pla ta ne krzy kiem, czy ję -
kiem bi te go więź nia.

Dzie sią ta…
De pro fun dis cla ma vi ad Te Do mi ne, Do mi ne ex au di vo -

cem me am…
Wiecz ne od po czy wa nie racz im dać, Pa nie, a świa tłość wie -

ku ista nie chaj im świe ci na wie ki…
Ka łu żę roz la nej krwi…

Pfle ge rzy wlo ką na gie cia ła – ła du ją na wo zy…
Skrzy pią ko ła…, ugi na ją się osie…
Czer wo na krew zna czy śla dy obo zo we go po grze bu.
Sy pią żół ty, wi śla ny pia sek na uli ce obo zo we, ale pol ska

krew jest sil nie czer wo na, jesz cze w po łu dnie ze czcią bę dzie -
my omi jać te świę te dla nas śla dy brat niej krwi… Dzi siaj
ich… Na szej – mo że ju tro.

Ja dą wo zy uli ca mi obo zo wy mi…
Zna czą ślad ostat niej swej dro gi ziem skiej, zna czą czer wo -

ną ser decz ną krwią prze la ną za Tę, co nie zgi nę ła… O nie…
Nie zgi nę ła w mo rzu zbrod ni hi tle row skiej i nie zgi nie – ni gdy!

Nie szu mia ły ci, Wład ku, fa le Du naj co we!
Nie trzę sły się z ża lu wy nio słe smre ki!
I brzo za ro so cha ta nie utu li twej mo gi ły!
Sa mot ny po zo stał twój Be skid Są dec ki!
I fa la Po pra do wa!
I Pre hy ba wiecz nie zie lo na!
I Ha la Pi sa na!
I mat ka twa za wsze po god na!
I sio stra Fra nia!
Oj ciec sę dzi wy, ko le jarz!
I żo na!
I sy nek ma ły!
A ja! A ja w obo zie stra ci łem naj lep sze go przy ja cie la i dru -

ha ser decz ne go.
Po ape lu wie czor nym li czy li śmy na sze stra ty. 
Oj wię cej ich by ło, niż przy pusz cza li śmy, du żo wię cej.

Wie lu za bra no z pra cy bez uprzed nie go za wia do mie nia.
Nie cie szy ły nas naj now sze wia do mo ści ra dio we. Na wet

wy mow ny nasz sta ry przy ja ciel, ad wo kat, nie miał ocho ty ko -
men to wać, jak zwy kle to czy nił, OKW Be rich tu o sy tu acji
fron to wej.

Cho dzi li śmy po zło tej alej ce i tyl ko wiatr, co gdzieś z gór
przy le ciał, wy gry wał smęt ne me lo die na na gich ga łąz kach
brzóz i strą cał reszt ki za po mnia nych li ści.

Zno wu rzu ca ły ośle pia ją ce swe bla ski re flek to ry, a du sze
na sze rwał ból i żal. Żal, co nie wy cho dzi na ze wnątrz, by
w po to ku słów czy łez dać upust na gro ma dzo ne mu nie szczę -
ściu i krzyw dzie, ja ka na co dzień nas spo ty ka ła.

A obok nas bie gło nor mal ne ży cie obo zo we – spro śne, or -
dy nar ne mo wy, za cie kłe tar gi i han dle, prze kleń stwa i zło rze -
cze nia. Dy mił ko min kre ma to rium, roz no sił po ca łym obo zie
swąd pa lo nych ciał, sta łe me men to na sze go ży cia.

I tak koń czył się dzień je de na ste go li sto pa da 1941 ro ku
w obo zie kon cen tra cyj nym w Oświę ci miu.

KS. ADAM ZIEM BA
Fragment książki pt. „Pajda Chleba”, rozdział zatytułowany: „11 Listopada 1941

Roku” ks. mgr. Adama Ziemby, byłego więźnia obozów koncentracyjnych
w Oświęcimiu i Dachau. Wydawnictwo Pallottinum, Poznań 1957.

Krót ko że gna li śmy się wie czo rem.
– Po zdrów, jak wyj dziesz, mo ją ma tu się.
– Pro szę cię, za opie kuj się dzieć mi
– okrut nie mi ich żal – ta ki dro biazg…
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W
okre sie mię dzy wo jen -
nym Ży dzi sta no wi li spo -
ry od se tek miesz kań ców
Są dec czy zny. By li nie od -

łącz ną czę ścią ży cia co dzien ne go. Ży li
jed nak jak by obok, w swo im za mknię -
tym świe cie. Nie zro zu mia ni, izo lo wa ni,
współ two rzy li mi mo to dzie je na sze go
re gio nu. Czę sto mu sie li zma gać się
z ob ja wa mi nie chę ci i nie to le ran cji oto -
cze nia. Wza jem na ob cość jesz cze
przed woj ną bu do wa ła mur dzie lą cy są -
sia dów. 

Ży dzi po stę po wi sta ra li się utrzy my -
wać kon takt z pol ski mi są sia da mi, na to -
miast or to dok syj ni cha sy dzi na wet nie
„wy sta wia li no sa” po za ob ręb swo jej
dziel ni cy. Na wsiach po wszech nie ob -
wi nia no Ży dów za śmierć Chry stu sa.
Wie rzo no w za bój stwa przez Ży dów
chrze ści jań skich dzie ci na tle ry tu al nym.
Żyd po strze ga ny był przede wszyst kim
ja ko bo gacz – wła ści ciel skle pu, karcz -
marz, li chwiarz.

Zło śli wi Ży dzi, szko dząc sa mi so bie,
roz gła sza li, że do sta ną klu cze do ko ścio -
łów. W Tę go bo rzy na ze wnątrz pre zbi -

te rium, wi siał ob raz pod pi sa ny „Tę go -
bo rze sprze da ne Ży dom” przed sta wia -
ją cy mo dli twę w Ogrój cu i Ży dów
li czą cych srebr ni ki.

An ty se mi tyzm przed wo jen ny do ty -
czył kwe stii re li gij nych jak i eko no micz -
nych. Rzad ko ob ja wiał się prze mo cą
fi zycz ną.

DWA OB LI CZA 
DO LI NY DU NAJ CA

15.X.1941 ro ku za ja ką kol wiek po -
moc oka za ną Ży dom oku pan ci wpro wa -
dzi li ka rę śmier ci. Nie licz ni miesz kań cy
zde cy do wa li się, mi mo wszyst ko, ją
nieść, na prze kór kon se kwen cjom, ja kie
za to gro zi ły i obo jęt no ści in nych.

Pa mięt na sce na z po cząt ków oku pa -
cji, kie dy Niem cy przy wią za li Jo szuy
do koń skie go ogo na i włó czy li po Ryn -
ku są dec kim, aż umarł. Wszyst ko to
na oczach mil czą cych i czę sto roz ba -
wio nych świad ków. Tyl ko He le na Bar -
bac ka i Jan Ja rosz krzy cze li, że wstyd
im za wi dzów. Rów nież na wsi wy buch
woj ny spo wo do wał zmia nę ludz kich za -
cho wań. Pin kas Korn hau ser z Ochot ni -

cy po kam pa nii wrze śnio wej uciekł
z nie wo li nie miec kiej i wró cił do do mu
ogra bio ne go przez „są sia dów”. Chciał
ku pić od nich ubra nie i je dze nie. „Nikt
nie chciał Ży do wi do po móc” – wspo mi -
nał Kron hau ser.

Li kwi da cja gett by ła ko lej nym dra -
ma tycz nym okre sem dla są dec kich Ży -
dów, któ rzy zdo ła li się ukryć na czas.
La ta 1942-1945 to okres ich wal ki o ży -
cie i schro nie nie. O prze trwa niu de cy -
do wa ły: po praw ny wy gląd, zna jo mo ści,
za mo żność, de ter mi na cja, a nie rzad ko
przy sło wio we szczę ście.

Ży dzi ukry wa li się na stry chach,
w sto do łach, no rach czy na pręd ce przy -
go to wy wa nych schow kach. Uciecz ką
z są dec kie go get ta, we dług Eu ge nii No -
wak, ni cze go się nie ry zy ko wa ło – w get -
tach cze ka ła śmierć, po za mu ra mi mo gli
li czyć na szczę ście. Ja kub Müller mó wił:
„Trze ba by ło wie dzieć, kie dy i gdzie mo -
żna uciec”. Ja kub uciekł, nie wie dząc, co
go cze ka. Idąc wzdłuż Du naj ca, szu kał
lu dzi, któ rzy mu po mo gą. Ni gdy o tym
nie chciał opo wia dać. Wspar cie zna lazł
u ro dzi ny Gó row skich w Jel nej. 

W la sach Bia łej Wo dy ukry wa li się
Kal man, Abra ham Hol zer i ich szwa gier
Wła dy sław (Mo nek) Bran del. Po ma ga -
ły im mię dzy in ny mi ro dzi ny: Ba ra nów,
Dłu go pol skich, Ja ro szów. Mo nek
przed woj ną oże nił się z Es ter Hol ze ro -
wą, mie li dwóch sy nów. Po uciecz ce
z get ta, star sze go sy na ukry li na Wy so -
kiem. Es ter z mę żem i brać mi po szła
do „swo ich chło pów”. Sio stra Mon ka
– He la tak wspo mi na tam te wy da rze nia:
„By li w le sie, wszy scy, chło pi też. Usły -
sze li szum, ha łas, my śle li, że ob ła wa.
Mę żczyź ni ucie kli i zo sta wi li Es ter
z dziec kiem na dro dze. A to nie by ło
wca le ge sta po, tyl ko gra na to wy po li -
cjant z ja kimś chło pa kiem. Po li cjant zła -
pał Es ter i wy le gi ty mo wał. Nie mia ła
pa pie rów. I choć go po rę kach ca ło wa -
ła, że by pu ścił, za brał ją na ge sta -
po do Są cza, a stam tąd wzię li ją
na cmen tarz. Roz strze la li ra zem z dziec -
kiem. Kie dy do wie dział się o tym chłop,
co ukry wał star sze go chłop ca, to go wy -
dał. My ślał, że Mo niek też nie ży -
je. I chłop ca też za strze lo no”.

OSTAT NIE LA TO SĄ DEC KICH ŻY DÓW (IX) 

Re la cje pol sko – ży dow skie na Są dec czyź nie
w cza sie II woj ny świa to wej

Tryumfował,
wszak upolował
zwierzynę
Izak Gold fin ger za py tał kie dyś, dla cze go on, któ ry prze trwał
obo zy, prze żył pod okiem naj więk szych zbrod nia rzy w hi sto rii,
a je go ro dzi ce nie do cze ka li koń ca woj ny, mi mo iż ży li wśród
przy ja ciół? To trud ne py ta nie dla re la cji pol sko -ży dow skich, bo -
wiem wza jem ne sto sun ki daw nych są sia dów w cza sie woj ny
nie za wsze by ły po praw ne.
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Za udzie lo ną po moc Ży dzi czę sto
pła ci li. Opła ta prze wa żnie prze zna cza -
na by ła jed nak na za kup żyw no ści. Nie -
któ rzy, ra tu jąc Ży dów, przy pła ci li to
ży ciem, m.in. An to ni Dy bo wicz i Ko ło -
dziej z Ty mo wej, Fran cisz ka He ró da,
Jan Ko żu chow ski z Lip ni cy Mu ro wa -
nej. W 1939 r. w Mor dar ce roz strze la no
dzie wię ciu Ży dów i li sto no sza, któ ry im
po ma gał. Za po moc Ży dom roz strze la -
no Jó ze fa i We ro ni kę Ru cha łów oraz Ja -
na Gó rę i Ja na Stor cha z Li bran to wej,
Jó ze fa Krucz ka z Ja nu szo wej i Lu dwi ka
Bor ka. 

Woj na wy zwo li ła u lu dzi złe in stynk -
ty. Wro gość do Ży dów, pod sy ca na przez
oku pan ta, pa no wa ła pra wie wszę dzie,
zwłasz cza w wię zie niach i obo zach.
Korn hau ser wspo mi nał, że zła pał go
szkol ny ko le ga, po li cjant, ska to wał
i ode słał do wię zie nia na Pi jar ską. „Tu -
taj nie tyl ko, że Niem cy ka to wa li, ale też
i Pol scy więź nio wie (…) ża lić się nie
wol no by ło” – wspo mi nał. W obo zie
w Li piu, gdzie tra fił, „Ży dzi pra co wa li
tuż nad Du naj cem. Po la cy po wy żej.
Mie li więc do brze rzu cać ka mie nia mi.
Pi nek za uwa żył, któ ry Po lak naj wię cej

rzu ca, po szedł wprost do nie go i za py -
tał, cze mu rzu ca (…) ten od po wie dział,
że na Ży dów wol no. Wów czas Pi nek
ude rzył go w twarz. Ten chciał się rzu -
cić z ki lo fem, lecz Pi nek w mo men cie
się zo rien to wał i wy krę cił mu rę kę. Po -
lak za czął wo łać o po moc. Ko le dzy
z za in te re so wa niem śle dzi li prze bieg
wal ki. W mię dzy cza sie przy szedł maj -
ster i ich roz łą czył. Od te go cza su Po la -
cy wię cej nie za cze pia li Ży dów”.

Sa mu el Kau fer za pa mię tał in ną re ak -
cję – ra dość miesz kań ców wsi ob ser wu -
ją cych Ży dów ma sze ru ją cych
do No we go Są cza. Przed li kwi da cją get -
ta Ży dzi, kie dy sprze da wa li ma ją tek,
sły sze li sło wa: „pój dzie cie na my dło”,
„do nie ba was z pie rzy na mi prze cież nie
wpusz czą”. Jesz cze nie osty ga ła pie rzy -
na, a już mia ła no we go wła ści cie la, czę -
sto naj bli ższe go są sia da.

***
Aby za po biec ha nieb nym za cho wa -

niom, Pol skie Pań stwo Pod ziem ne wy -
da ło w 1943 r. bro szu rę z za rzą dze niem,
że za de nun cja cję pol skie go oby wa te la
Niem com gro zi ka ra śmier ci. Po ku sa
przy własz cze nia ma jąt ku ży dow skie go
czę sto by ła sil niej sza. Za wy da nie Ży -
dów Niem cy pła ci li kil ko ma ki lo gra ma -
mi cu kru, wód ką, czę sto po zwa la li
za brać ubra nia. Abra ham Fur man, ukry -
wa ją cy się w Ochot ni cy, wspo mi nał, że
kie dy Niem cy za czę li pła cić za zna le zie -
nie Ży da, to chło pi tro pi li go po śla dach
na śnie gu, jak zwie rzy nę. W Ty mo wej
An to ni na M. za wy na gro dze nie mia ła
ukryć 9-let nie go chłop ca. Dziec ko za bi -
ła i po grze ba ła w le sie. W tej sa mej wio -
sce Mi chał S. ukry wał 10 Ży dów. Nie
po do ba ło się to je go sy nom: Ta de uszo -
wi i Mie czy sła wo wi. Za mor do wa li jed -
ną Ży dów kę. Bój ka mię dzy ni mi,
a Ży da mi, któ rzy chcie li się ze mścić,
skoń czy ła się śmier cią Ta de usza. Chło -
pi o fak cie za wia do mi li Niem ców, któ -
rzy zła pa li i roz strze la li czte rech Ży dów.

„To jest nie do zro zu mie nia” – mó wił
Gold fin ger, py ta jąc, dla cze go je go ro -
dzi ce nie ura to wa li się we wła snej wio -
sce. W get cie po ma gał im Sta ni sław
Paw lik. Ży li z te go, co za bra li ze so bą
z Tro pia, pła ci li kosz tow no ścia mi. Je go

ro dzi na póź niej ukry wa ła się wła śnie
tam. I tam zgi nę ła w nie wy ja śnio nych
oko licz no ściach, w po bli żu swo je go do -
mu. Izak bez sku tecz nie szu kał miej sca,
gdzie ich po cho wa no.

W SĄ SIEDZ TWIE MU RÓW
Gre son Lip czer z No we go Są cza był

in wa li dą, miał zde for mo wa ną twarz.
Pew ne go dnia wy szedł z get ta, zrzu ca -
jąc opa skę i do 1945 r. że brał pod ko -
ścio łem je zu itów. Prze trwał woj nę. To
był wy ją tek, mo że cud.

Po moc Ży dom ini cjo wa ła in te li gen cja.
„Po pierw szych ty go dniach oku pa cji, gdy
oka za ło się, że ge sta po roz po czę ło ura bia -
nie na stro jów po gro mo wych prze ciw Ży -
dom wśród chrze ści jań skiej lud no ści,
no ta be ne za wsze w swej więk szo ści sko -
rej do ta kich wy czy nów, kil ku Ży dów po -
bie gło do na uczy cie la Fy dy po po moc”
– pi sał Al bin Kac. Na uczy ciel wpły nął
na są dec kie go in fu ła ta ks. Ro ma na Ma zu -
ra. Wkrót ce po tem wy gło sił on ka za nie,
w któ rym za bra niał „ży do żer czych” dzia -
łań. By ło to jed na z je go ostat nich ho mi -
lii. Póź niej ka zno dzie ję wy zna cza li już
Niem cy.

W są siedz twie get ta po ma ga li głów -
nie je zu ici. Prze rzu ca li przez mur le ki
i żyw ność. Ukry wa li ta kże kil ku Ży dów
w ko ście le ko le jo wym. Spo łecz ność ży -
dow ską wspie ra li rów nież in ni du chow -
ni z No we go Są cza. Wy star czy tyl ko
wspo mnieć, że za wy sta wia nie fał szy -
wych do ku men tów roz strze la no księ ży:
Wła dy sła wa Desz cza, Ta de usza Kacz -
mar czy ka i Ada ma Se ku łę. Swój udział
w ra to wa niu „star szych bra ci w wie rze”
mia ły ta kże nie po ka lan ki, któ re ukry wa -
ły dr He le nę Stu chły. W Ga bo niu i Skru -
dzi nie Ży dów ukrył ks. Bo czek.
W Bie go ni cach po moc niósł ks. Od zie -
mek. Pro boszcz w Przy do ni cy, ks. Kon -
stan ty Ca ban, ukrył u sie bie sie ro tę
Iza aka Wa ser lau fa. Na sku tek do no su
mu siał go od wieźć do ku rii tar now skiej,
gdzie chło piec prze żył woj nę. Pro bosz -
cza ostrzegł o do no sie ko men dant po li -
cji, Sta ni sław Li piń ski. Zda rza ły się
jed nak przy pad ki ha nieb ne. Sta ni sław
Sta nuch wspo mi na, że w cza sie woj ny
za kon nik uczą cy go do I Ko mu nii św.

Dwaj ży dzi wy cią gnie ci przez Niem -
ców z kry jów ki na Rze szowsz czyź nie
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mó wił, że Ży dów spo ty ka słusz na ka ra
za za mor do wa nie Chry stu sa.

Ogrom ne go wspar cia Ży dom udzie -
la ła ap te ka Al bi na Bu rza. Ap te ka rzo wi
po ma ga ła Ma ria Dłu go pol ska, Bar ba ra
Schey er, Zo fia Burz i Adam Ko zacz ka.
Po ma ga li też in ni no wo są de cza nie, nio -
sąc drob ną, ale ja kże po trzeb ną po moc.
Nie raz przy pła ci li to ży ciem. W 1942 r.
roz strze la no Ste fa na Kieł ba sę za do star -
cze nie do get ta fał szy wych do ku men -
tów. W mar cu 1942 r. Ha mann
wła sno ręcz nie za bił pra cow ni ka pocz ty
Eu ge niu sza Stęp niow skie go, któ ry nisz -
czył do no sy na Ży dów i osób im po ma -
ga ją cych. Za ukry wa nie Ży dów zgi nę ła
ro dzi na Śle dziów. Jó zef Włod kow ski,
któ ry przed woj ną dla żar tu wrzu cił
do sy na go gi wro nę, w cza sie woj ny
wrzu cał tam le ki i żyw ność. Tra fił
do obo zu Au schwitz, gdzie zgi nął.

Więk szość miesz kań ców No we go
Są cza by ła obo jęt na na los Ży dów, co
naj wy żej im współ czu ła. Pa ra li żo wał ich
strach przed śmier cią oraz do no sem są -
sia dów. Nie któ rzy po ma ga li oku pan to -
wi w drę cze niu Ży dów: po li cjant Pa weł
Soj ka na wła sną rę kę szu kał ży dow skich
han dla rzy w get cie, a Jó zef Przy kling,
za rzą dza ją cy rzeź nią, znę cał się nad pra -
cu ją cy mi tam Ży da mi.

Od 1941 r. w No wym Są czu po ma -
ga ła Ży dom ko mór ka Ra dy Głów nej
Opie kuń czej. W tym okre sie u je zu itów
od by ło się spo tka nie osób nad zo ru ją -
cych tę po moc. Uczest ni czy li w nim: o.

Ma rian Bu ry SJ, Ja dwi ga Wol ska, sę -
dzia Sta ni sław Wą so wicz, ko mu ni sta
Jó zef Ze ma nek, na uczy ciel ka An na So -
ko łow ska, dr Adam Ko zacz ka i Ire -
na Kor sak. By li też Ży dzi z get ta:
Sa mu el Mo sek i Ra che la Schuss.

Ko mór ka mia ła wy sta wiać fał szy we
do ku men ty i or ga ni zo wać prze rzu ty
na Wę gry. Do ży wia niem get ta za ję ła się
Ja dwi ga Wol ska, któ ra otrzy ma ła od po -
wied nią zgo dę Niem ców. Po ma ga li jej:
Agniesz ka Wró blew ska, Ma ria Rit ter
i Sta ni sław Dłu go pol ski. Dzię ki ich sta -
ra niom w zi mie 1942 r. do get ta tra fi ło
kil ka wa go nów wę gla. So ko łow ska,
Wą so wicz i Kor sa ko wa udzie la ły noc -
le gów zbie głym Ży dom. Zdję cia do fał -
szy wych do ku men tów wy ko ny wał
Bo le sław Fur ma nek.

W kwiet niu 1943 r. po wsta ła są dec -
ka „Że go ta”. Na jej cze le stał Fran ci szek
Krzy żak „Ka rol”. Głów ną for mą po mo -
cy by ły prze rzu ty na Wę gry. Punk ty
prze rzu to we urzą dzo no w do mo stwach
So ko łow skiej, o. Bu re go, Kor sa ków
i Śnie żyń skie go. Wa żnym miej scem by -
ła re stau ra cja Sta ni sła wa i Mał go rza ty
Paw łow skich (Ry nek 21), gdzie przyj -
mo wa no ucie ki nie rów. Prze rzu ta mi
na gra ni cy kie ro wał Mie czy sław Cho le -
wa „Ob łaz”. Za słu żo nym ku rie rem był
Mi chał Łom nic ki. Ura to wał m.in. Lu -
dwi ka Wer ste ina (prof. fi zy ki ją dro wej)
i Hen ry ka Zim mer man na (po li tyk izra -
el ski), a w su mie po nad 200 Ży dów.
Wie lu z oca la łych po cho dzi ło z gett ca -
łe go GG. W Bu da pesz cie Ży dów od bie -
rał Hen ryk Sła wik. Prze rzu ty trwa ły
do mar ca 1944 r. Li sta ku rie rów, któ rzy
po mo gli Ży dom, jest dłu ga. Zda rza li się
jed nak rów nież oszu ści, któ rzy po bie ra li
opła tę a na stęp nie od pro wa dza li Ży dów
na nie miec ki po ste ru nek.

KTO JED NO ŻY CIE RA TU JE,
TO TAK JAK BY CA ŁY ŚWIAT

Zna ne są lo sy Ste in lau fów, ura to wa -
nych przez ro dzi nę Pio tra i Ze no bii Kró -
lów w Kra snem Po toc kiem. W 1982 r.
Kró lo wie do sta li me dal Spra wie dli wy
wśród Na ro dów Świa ta. Ta kże bo ha ter -
sko po stą pi ła Zo fia Si koń, któ ra ukry -
wa ła ro dzi nę Bran dlów. Ry zy ko wa ła
ży cie swo ich dzie ci: An ny i Sta ni sła wa.
Ge nia, Ka zek i He la Bran del ucie kli
z get ta w Są czu. Ge nia i He la oca la ły

cu dem: w gę stej mgle prze szły obok
stra żni ków na mo ście he leń skim. Ra -
zem z Kaz kiem uda ły się do Łu ko wi cy,
do ro dzi ny Ru cha łów, a po tem do Zo fii
Si koń, gdzie spę dzi li dwa i pół ro ku. Zi -
mą spa li w kuch ni, w le cie na stry chu.
W ra zie nie bez pie czeń stwa wszy scy
scho dzi li do bun kra. Są sie dzi my śle li, że
to ro dzi na, któ ra ucie kła od ro bót
w Rze szy. Gdy wsku tek prze zię bie nia
z po wi kła nia mi umar ła Ge nia, owi nę li
jej zwło ki wor kiem i po grze ba li pod la -
sem. Po woj nie spo czę ła na cmen ta rzu
ży dow skim. He la i Ka zek wy je cha li
do Ka na dy. W 2000 r. Sta ni sław, syn
Zo fii Si koń ode brał me dal Spra wie dli -
wy wśród Na ro dów Świa ta.

Na wsi Ży dom po ma ga ło wię cej
osób, dziś już za po mi na nych. Dzię ki Ja -
no wi To ka rzo wi ze Świ niar ska ucie kły
z get ta Sa bi na i Edy ta Klau sner –Hol -
lan der. Po mógł im też An to ni Le śniak
z Żmią cej. Al fred Alek san der, za rzą dza -
ją cy z no mi na cji Niem ców ce giel nią
w Bie go ni cach, za trud niał po ta jem nie
Ży dów. W do mu, mi mo iż miesz kał
u nie go ge sta po wiec, ukry wał dwie Ży -
dów ki. Mak sy mi lian Na del ukrył się
w Pie kieł ku. Prze żył dzię ki po mo cy ko -
le gów ad wo ka tów: Ta de usza Mik sie wi -
cza i An to nie go Ma zan ka.

Kil ka me trów od do mu Ma rii Su chan
w Gry bo wie miesz ka ła Ży dów ka
z dwój ką ma łych dzie ci. Ma ria po sta no -
wi ła po móc tej ko bie cie. No cą, ukrad -
kiem cho dzi ła do niej z je dze niem.
Zna lazł się jed nak „życz li wy” są siad,
któ ry nie mógł po jąć, jak bied na Ży -
dów ka zdo by wa żyw ność. Za cza ił się
w no cy i od krył źró dło wspar cia, o czym
do niósł Niem com. Po aresz to wa niu Ma -
ria mia ła być wy wie zio na do Au -
schwitz. Jej mąż po wie dział Niem com,
że jak ją wy wio zą, to nie bę dzie mógł
od da wać im kon tyn gen tu, bo nie bę dzie
ko mu pra co wać. Oku pan ci wpa dli na in -

Ogrom ne go wspar cia Ży -
dom udzie la ła ap te ka Al bi -
na Bu rza. Ap te ka rzo wi
po ma ga ła Ma ria Dłu go pol -
ska, Bar ba ra Schey er, Zo -
fia Burz i Adam Ko zacz ka.

Ste fan Ma zur – bo ha ter ski pra cow -
nik ze gar mi strza Do brzańskie go
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ny po mysł. Za opa trzyw szy Ma rię w ta -
blicz kę in for mu ją cą, że po ma ga ła Ży -
dom, ka za li jej w nie dzie lę po su mie
cho dzić po gry bow skim ryn ku. „Bab cia
bar dzo to prze ży ła. Dłu go nie wy cho -
dzi ła z do mu” – wspo mi na jej wnucz ka.

Zna na jest hi sto ria Ber ty Ko ren n man.
W cza sie woj ny po ko cha ła Ste fa na Ma -
zu ra „z aryj skiej stro ny”. Kie dy li kwi -
do wa no get to, ura to wał Ber tę i jej
ku zyn kę He lę Szan cer. Ja ko po moc nik
ze gar mi strza Do brzań skie go, Ste fan co -
dzien nie wy cho dził na wie żę ra tu szo wą
opie ko wać się ze ga rem. Tam też, w me -
cha ni zmie ze ga ra, ukry wał uko cha ną
przez kil ka ty go dni. Po woj nie Ste fan
i Ber ta po bra li się.

PÓŁ LI TRA ZA ŻY DA. 
CE NA NIE WY SO KA

Iza ak Tau ger ukry wał się w oko li cy
Iw ko wej. Na wsi miał przy ja ciół, u któ -
rych mógł się za trzy mać. Ry zy ko wał,
no cu jąc u nie zna nych go spo da rzy, któ -
rzy ró żnie na nie go re ago wa li. Kie dyś
usły szał od chło pa: „Wi dzi Pan, dzi siej -
sze cza sy są ta kie, że ró żnie by wa, ale
nie bę dę się wię cej py tał”. Ale by li też
in ni. W Woj ko wej Sa mu el la Tel ler ma -
na „do bro czyń ca po czę sto wał her ba tą,
a w mię dzy cza sie po szedł po dru gie go
chło pa (…) i ra zem do pro wa dzi li go
na po ste ru nek po li cji w Iw ko wej”. Chło -
pi go po bi li a za strze lił Nie miec Wa gner.
Po cho wa no go w Iw ko wej. „Soł tys Iw -
ko wej, oczy wi ście w żar cie, ka zał so bie
zwró cić pół li tra wód ki za po cho wa nie
Ży da. Ty le dał gra ba rzo wi. „Pół li tra
za Ży da. Ce na nie wy so ka” – wspo mi -
na Tau ger. Pi sał o miesz kań cach wsi:
„O ile chłop po tę pia zbrod nię, to dla
przy własz cze nia, kra dzie ży nie ma są du
mo ral ne go. Mi mo re li gij no ści, trak tu je
przy własz cze nie czy kra dzież ja ko rzecz
na tu ral ną (…). Chłop ma ro zum głę bo -
ki, ale cia sny”. Tau ger miał w sa dzie
ukry wa ją cej go ro dzi ny za ko pa ne zło to.
Pła cił nim za przy słu gi. Ukry wa ją cy go
do ra dzi li mu prze nieść je w in ne miej -
sce, bo mie li przy je chać kup cy po owo -
ce. Za miast nich przy szli chło pi, któ rzy
za bra li zło to, a Tau ge ra za pro wa dzi li
na po ste ru nek po li cji. Pró bo wał uciec.
Wte dy po kłu li mu rę ce no ża mi, przy wią -
za li do wo zu i tak cią gnę li do No we go
Są cza. Do ce lu do wieź li tru pa.

We wrze śnio wym nu me rze „Są de cza -
ni na” opi sa li śmy hi sto rię Re gi ny Kem -
piń skiej, cór ki Mo jże sza Rie gel haup ta,
wła ści cie la ziem skie go z Wo ja ko wej.
Wy mie nia ła ona wie lu bo ha te rów, któ rzy
przy czy ni li się do jej ura to wa nia: Jach no -
wie, dr Orzeł, ks. Le on Ba dacz, Jan Jarz -
mik, Win cen ty Tucz nia i in ni. W jej re la cji
po ja wia ją się też in ne przy kła dy za cho -
wań. Chci wość, ob łu da, na igry wa nie się

z tych, któ rzy nie szczę dzi li sił, aby ra to -
wać ży dow skich współ bra ci. Jó zef Ze lek
po ma gał wy łącz nie za pie nią dze. U Pa jo -
rów dzień ży cia kosz to wał 15 zł. Bied -
niej si po ma ga li jej za je dze nie, ubra nie,
sprzęt go spo dar stwa do mo we go. Je den
z przed wo jen nych słu żą cych ro dzi ny Re -
gi ny, Wła dy sław Mlecz ko, po szedł dla
niej po maść na świerzb do ap te ki od le -
głej o 16 km. Pa ni Ja ni ko wa po cząt ko wo
po ma ga ła jej, po mi mo bie dy. Kie dy jed -
nak do do mu wró ci ła cór ka Ja ni ko wej to
„bun to wa ła mat kę prze ciw mnie”. Re gi -
na za sta ła tam po tem chło pa „o zbrod ni -
czej twa rzy” – Jó ze fa Bie nie cha. Za brał
jej wszyst ko, gro ził wy da niem Niem com.
Re gi na ucie kła, a Ja ni ko wa urzą dzi ła
na nią ob ła wę. Wszy scy od tej po ry ba li
się jej po móc. No co wa ła w opusz czo nym
do mu. Zaj rzał tam 11-let ni syn Ka now ni -
ka, któ re go oj ciec „po lo wał” na Ży dów:
„Nie za po mnę wzro ku, ja kim mnie ob -
rzu cił. Try um fo wał, wszak upo lo wał
zwie rzy nę. Za wo łał: „Ży dów ko! Ży dów -
ko!” – opo wia da ła Re gi na. Jej ro dzi nę
ura to wał Fran ci szek Ja rosz, ukry wa ją cy
przez dwa la ta 14 Ży dów w bun krze w la -
sach Stań ko wej. Żyw ność ku po wał dla
nich je go syn Jó zef. Mu siał tłu ma czyć
chło pom, że oj ciec ho du je świ nie i po trze -
bu je du żo je dze nia. Je den z chłop ców wy -
pa trzył kry jów kę. Zyg munt, brat Re gi ny,
oso bi ście bła gał je go mat kę, aby syn ich

nie wy dał. „Je śli ich wy dasz, to tak jak tu
sto ję, prze bi je cię wi dła mi” – po wie dzia -
ła mat ka.

Bo ha ter sko po stą pi ła ro dzi na Ste fa nii
i Ta de usza Za pió rów, któ ra wie dzia ła
o kry jów ce. Rze ko mi par ty zan ci przy -
sta wi li pi sto let ich sy no wi do gło wy,
gro żąc, że je śli nie po wie dzą, gdzie są
Ży dzi to go za strze lą. Nie wy da li.

Hi sto ria Re gi ny Kem piń skiej (zmar -
ła w No wym Są czu w 1996 r.) jest przy -
kła dem zło żo nych sto sun ków pol sko
– ży dow skich pa nu ją cych w cza sie
ostat niej woj ny. Wię cej by ło nie chęt nej
obo jęt no ści, prze siąk nię tej wro gą nie -
miec ką pro pa gan dą, niż po mo cy. 

Po woj nie nie licz ni Ży dzi, któ ry prze -
ży li, wra ca li oka le cze ni prze ży cia mi wo -
jen ny mi. U pro gu wła snych do mów
sły sze li za kło po ta ne py ta nie ich no wych
wła ści cie li: „Icek, to ty ży jesz?”. By wa -
ło, że jesz cze te go sa me go dnia ucie ka li.
W 1946 r. w No wym Są czu miesz ka -
ło 123 Ży dów. Wy da rze nia z Kra ko wa,
Kielc, po li ty ka władz u schył ku lat 60.
zmu si ła więk szość do emi gra cji.

***
Ufa my, że po raz ostat ni czło wiek

wo bec czło wie ka za cho wy wał się w ten
spo sób. Wie rzy my, że świat do świad -
czo ny tra gicz ny mi błę da mi prze szło ści
wię cej ich już nie po wtó rzy. Ma my na -
dzie ję, że na sze ar ty ku ły w „Są de cza ni -
nie” przy czy ni ły się do zro zu mie nia
tra ge dii są dec kich Ży dów przed 70 la ty.
Za my ka jąc nasz cykl, zo sta wia my na -
szym Czy tel ni ków z py ta niem: Jak to
wszyst ko by ło mo żli we?

AR TUR FRAN CZAK
ŁU KASZ PO ŁOM SKI

Po woj nie nie licz ni Ży dzi,
któ ry prze ży li, wra ca li
oka le cze ni prze ży cia mi
wo jen ny mi. U pro gu wła -
snych do mów sły sze li za -
kło po ta ne py ta nie ich
no wych wła ści cie li:
„Icek, to ty ży jesz?”. 
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Wszystkim Klientom, Współpracownikom i Przyjaciołom
Życzymy pełnych miłości i spokoju Świąt Bożego Narodzenia.

Niech Nowy Rok 2013 przyniesie Państwu tę odrobinę szczęścia,
Która sprawi, że wszystkie podjęte

działania zakończą się sukcesem
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Nasze salony:

www.fabrykabeskid.pl

Niech radość i pokój płynący z przeżywania Świąt Bożego Narodzenia towarzyszy Państwu przez 
cały Nowy Rok. Życzymy, aby nadchodzący rok był czasem pełnym wielu wspaniałych chwil, spełnił 
zamierzenia i dążenia zawodowe oraz by przyniósł wiele satysfakcji z własnych dokonań. 

DIKSEB ilbem ikyrbaf ycinwocarWłaściciele i P 

NOWY SĄCZ
ul. Wiśniowieckiego 129 (Galeria Merkury)
33-300 Nowy Sącz

tel./fax 018 440 75 21

ŁABOWA
Łabowa 21
33-336 Łabowa

tel./fax 018 440 76 96

KATOWICE
Aleja Roździeńskiego 201
40-315  Katowice

tel. 535 420 512
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II Kor pus Pol ski był wspa nia łą for ma cją bo jo wą,
chy ba naj lep szym woj skiem, ja kie Pol ska mia ła
w ca łej swo jej hi sto rii. Jed nak je go fe no men za sa -
dzał się nie tyl ko na zna czą cych osią gnię ciach mi li -
tar nych, któ rych sym bo lem jest przede wszyst kim
bi twa o Mon te Cas si no, czy zdo by cie An ko ny. 

S
ze re gi Kor pu su, obok bit ne go i świet nie wy szko lo -
ne go żoł nie rza, za si la li bo wiem roz licz nie wy bit ni li -
te ra ci, ar ty ści, ak to rzy, du chow ni i ucze ni. Wy star czy
przy wo łać ta kie na zwi ska jak Jan Bie la to wicz, Re -

na ta Bog dań ska, Wła dy sław Bro niew ski, Ma rian He mar, Gu -
staw Her ling -Gru dziń ski, Fe liks Ko nar ski, Jó zef Mac kie wicz,
Ar tur Mię dzy rzec ki czy Han ka Or do nów na. Do te go gro -
na za li cza li się też zna ko mi ty ilu stra tor i ka ry ka tu rzy sta Ry -

Szopka
polityczna
z archiwum 
gen. Józefa Gizy

Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenie 
oraz nadchodzacego Nowego Roku 2013, naszym Klientom

oraz wszystkim pracownikom i ich rodzinom moc serdecznych
życzeń składa Zarząd Biura Rachunkowego 

DEKRET w Nowym Saczu

R E K L A M A
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szard Ko pyść, w stop niu pod po rucz ni ka po le gły pod Mon te
Cas si no 12.V.1944 r. i od zna czo ny post mor tem krzy żem VM,
oraz au tor wie lu ar ty ku łów pra so wych i tek stów sa ty rycz nych
por. Al fred Ko la tor, ran ny ta mże i rów nież od zna czo ny krzy -
żem VM.

Z irac kie go okre su słu żby gen. Jó ze fa Gi zy za cho wa ła się
uni kal na ga zet ka po lo wa „Ryś” XIII ba onu „Ry siów”, któ ry
wraz z XV ba onem „Wil ków” wcho dził w skład 4. Bry ga dy
Strzel ców, do wo dzo nej przez ów cze śnie płk. Gi zę. Wraz z ga -
zet ką uka za ła się ka pi tal na szop ka po li tycz na „Kto ko go?”, któ -
rej au to ra mi są obaj wy mie nie ni ofi ce ro wie. Obie po zy cje,
po cho dzą ce z lu te go 1943 r., są wy ko na ne cał ko wi cie ręcz nie,
tak w war stwie tek sto wej, jak i iko no gra ficz nej. Przed sta wia -
jąc tu wy bór ka ry ka tur i tek stów z szop ki po li tycz nej „Kto ko -
go?”, pra gnę zwró cić uwa gę na zna ko mi te od da nie przez
au to rów ów cze sne go kon tek stu mi li tar no -po li tycz ne go oraz od -
zwier cie dle nie na stro jów w sze re gach żoł nie rzy II Kor pu su,
któ rzy w prze wa ża ją cej czę ści po cho dzi li z Kre sów wschod -
nich. Wiel ką war to ścią są też świet ne ilu stra cje oraz cię ty i jed -
no cze śnie zwię zły, iście żoł nier ski ję zyk, nie po zba wio ny wszak
wy so kie go wa lo ru li te rac kie go. Niech ta pu bli ka cja, uka zu ją ca
się w ko lej ną rocz ni cę wy bu chu II woj ny świa to wej, przy po -
mni jej głów nych spraw ców – Jó ze fa Sta li na i Adol fa Hi tle ra,
w imię praw dy hi sto rycz nej i ja ko me men to sy tu acji geo po li -
tycz nej Pol ski. TO MASZ POD GÓR SKI

Szop ka roz po czy na się pie śnią dzięk czyn ną dziew czy ny
za osią gnię cia Pol ski Nie pod le głej:

[…] Zni kły nie wo li kaj da ny, pę ta, przy krych chwil Po lak
nie chce pa mię tać. Wol ny, szczę śli wy w swo jej kra inie, bu -
du je COP -y, bu du je Gdy nię. Pię trzą się mia sta pięk ne, bo ga -
te, ra dość za glą da pod strze chy cha tek. Ko le je gę stą zna czą
kraj wstę gą, pra cą po wiel kość swą Pol ska się ga.[…] Więc
pieśń dzięk czyn na ku nie bu pły nie za ty le szczę ścia w pol -

skiej kra inie; Za kwiet ne łą ki, za zło te zbo że, tę czę na nie bie
– dzię ki Ci, Bo że!

W tym mo men cie do ak cji wkra cza dia beł:
[…] Ktoś wy mie nia Imię Bo że, ktoś o słoń cu gło śno śpie -

wa, gdzie to, gdzie to, w Pol sce mo że pieśń o szczę ściu już
doj rze wa? Szczę ścia wze szła im chi me ra, ra dość im się przy -
po mi na, a od cze góż mam Hi tle ra, a od cze góż mam Sta li na?
[…] Ja spod zie mi po kie ru ję wa szym kro kiem, rę ką, gło wą
– i ja przez was pro ro ku ję: stwo rzę w świe cie erę no wą! […]
Tyl ko wprzód cy ro graf spi szę – je śli bę dą sie bie war ci, świat
w pod sta wach za ko ły szą, przyj mą ich w swe gro no czar ci!

Her mann Göring, mar sza łek Rze szy i na czel ny do wód ca
Luft waf fe, zwra ca się do pol skie go mi ni stra spraw za gra nicz -
nych płk. Jó ze fa Bec ka:

[…] Od daj nam Po mo rze, nie chce my nic wię cej, od daj
Gdańsk i Gdy nię, usuń się nam z dro gi, dro ga na sza wie dzie
po przez two je pro gi. Na co ci dom wła sny, masz tak chat kę
ma łą, dla nas to aku rat deut scher Le ben sraum. […] Utocz
z ser ca swe go krwi choć odro bi nę, da my wy rów na nie… Li -
twę, Ukra inę. Ina czej po ko ju nie za znasz na chwi lę, wszak
znasz na sze pra wo – opar te na si le. Eu ro pa do pa sa nam się
dzi siaj kło ni, a los świa ta ju tro spo cznie w na szej dło ni.

Jó zef Beck od po wia da:
Od po wiedź na sza od Chro bre go zna na, nie zno si Po lak nie -

wo li, ty ra na.
Gdy trze ba, trąb ki za gra ją do bo ju, nie zna my za wszel ką

ce nę po ko ju.
Tu po now nie włą cza się Göring:
He il me in Führer, he il gross Hi tler, chcesz być pa nem Eu -

ro py? To Po la ków ple mię bit ne naj pierw rzuć pod swo je sto -
py. […] Pol ska klu czem do wrót świa ta, już się prę ży, już się
je ży, z Wań ką tyl ko się po bra taj, dur ny Wań ka ci uwie rzy [...]
Bę dziesz pa nem, wład cą świa ta, bę dziesz wła dał glo bem ca -
łym, i gdy w Wań ce uznasz bra ta, masz dla Vol ku Le ben -
sraum!

Adolf Hi tler do ce nia ra dy Görin ga:
Do brze ra dzisz mi, mar sza le, Wań ka chło pak cał kiem

grzecz ny, krwi nie brzy dzi się też wca le, z Wań ką bę dzie naj -
bez piecz niej.

Jó zef Sta lin jest za chwy co ny tą ofer tą: 
Ry ba nie mia so, mia so nie ry ba, pod rę kę pój dę z Hi tle rem

chy ba. Świat za dzi wi my ma łżeń stwem no wym, gdy wyj dą:
Rib ben trop z Mo ło to wem. Dla bu rżu azji to skan dal, gran da,
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dla nas to za szczyt i pro pa gan da. Moi po wie dzą: Sta lin nie
głu pi, za cu dze po kój dla sie bie ku pi. I bę dzie dla nas rok pie -
rie dysz ki, niech od dy cha ją Wań ki i Misz ki. W Ber li nie wi szą
mo je por tre ty, w Ber li nie gó rą dzi siaj So wie ty! 

Za głu pich zbo ża wa go nów kil ka uśpię na ro czek co naj -
mniej wil ka. Hi tler ze świa tem niech po wo ju je, An gli kom
skó rę niech wy gar bu je. Co Hi tler we źmie, ze mną po dzie li,
choć nie po sia lim, bę dzie my żę li! Do sie bie sier pem, za wrze -
my si twę, je mu Fin lan dię, mnie Ło twę, Li twę. Pol skę po tnie -
my zno wu na dwo je, War sza wa two ja, a Wil no mo je. […]

Ko men tarz so wiec kie go mi ni stra spraw za gra nicz nych
Wia cze sła wa Mo ło to wa:

Wot po pri ka zu my dru żbu za wie dli i z Rib ben tro pem ra -
mię w ra mię sie dli. Nie chaj zo ba czy w Gier ma nii ra bo czy:
zgod nie Rib ben trop z Mo ło to wem kro czy! O tym już pi szą
nie miec kie ga ze ty, gó rą w Gier ma nii Mo ło tow, So wie ty. Wot
i dla te go gier mań ski ra bo czy uj rzy Mo ło to wa na wła sne oczy.
Wot pro pa gan da i wot po li ty ka…. ra zum na… i sta lin ska…
i wie li ka! […]

Mi ni ster pro pa gan dy III Rze szy dr Jo seph Go eb bels:
[…] Nie dźwi gnę mie cza, ni ko pii, ni zbroi – tak po spo li -

tym orę żem nie wła dam. Żą dła -ję zy ka też ka żdy się boi, a żą -
dło mo je sy co ne jest ja dem. Niech kar to gra fy spo rzą dza ją
ma py, z któ rych zo ba czy ka żdy ja sno te raz – jak geo gra fię ro -
zu mie ge sta po w rę ku ta kie go na przy kład Him m le ra. 

He in rich Him m ler, szef ge sta po:
[…] Cze go wo dze nie zwo ju ją, gdzie nie się gnie ostrze sta -

li, gdzie pło mie ni żar nie chwy ci – ge sta pow cy tam cza tu ją.
Cze go oni do ko na li, tym się Hi tler mo że szczy cić. Wzię ły ar -
mie Hel, War sza wę, wzię ły jeń ców sto ty się cy, zgnio tły Pol -
skę zbroj ną ła pą. Lecz kto zdo był więk szą sła wę, kto wy to czył
krwi naj wię cej, je śli nie my, nie ge sta po? […]

Włą cza się szef NKWD Ław rien tij Be ria i mó wi do Sta li na:
Szy ro ka na sza stra na rad na ja, mo żna w niej za kliu czyć ca -

ły świat. Ja dru goj ta koj stra ny nie zna ju, gdzie tak ce nią i sza -

nu ją bat! Od Mo skwy do sa mej Ukra iny, od go rą cych ste pów,
chłod nych mórz – tyl ko nę dza, zglisz cza i ru iny i w ła gie rach
lu dzie sie dzą już. Wszę dzie imię twe sze ro ko sły nie, ni czym
Woł ga to czy wo dy swe, zno wu mi lion pol skich pa nów zgi -
nie, tę ro bo tę pro szę po wierz mnie.

Ni czym Him m ler i je go ge sta po, ni czym Hi tler ni Bel ze -
bub sam – ko go mu śnie NKWD ła pą, ten wra że nia nie opo -
wie wam. Mo że to być bu rżuj, ko mu ni sta, po miesz czyk czy
ge ne ra ła syn, po wie: Ja? Kontr re wo lu cjo ni sta – i przy zna się
za raz do swych win. Sąd roz pa trzy za raz je go spra wę i do -
wie dzie, że to lu du wróg: przy pi sze pa ra graf i usta wę, któ rą
po pa mię ta jesz cze wnuk! […]

Pieśń cho chli ka:
Pi je Wań ka do Adol fa, Adolf do Be ni ta – czar ny, kra sny

i czer wo ny, trój ka zna ko mi ta. […] Pi ją, je dzą, po pi ja ją, ze
łbów im się ku rzy, Her re nvol kom i fa szy stom kra sny Wań ka
słu ży. Sły szy Ha cha gwar za ba wy, ma chęć do ucie chy:
za ochła pek z twe go sto łu od dam chęt nie Cze chy!

Szyb ko, spraw nie się wy peł nia ak to ra mi sce na – cią gnie
La val za rę ka wy sta re go Pe ta ina. Idzie wó dzia to pod śle dzia,
to znów pod pi klin ga, do kom ple tu nie bra ku je i zdraj cy Qu -
islin ga. Nie ma tyl ko w pol skim kra ju Ha chy ni Qu islin ga,
tam ma za wsze swo ją ce nę ostrej sza bli klin ga!

Mru ga Chur chill do Ro ose vel ta, Ro ose velt do Chur chil la:
ja kże szyb ko, ja kże brzyd ko koń czy się idyl la: kto za cu dze
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pi je, kto z cu dze go ży je, nie chaj bie rze, jak na le ży po swym
grzbie cie ki jem!

So wiec ki am ba sa dor w Lon dy nie Iwan Maj ski do Sta li na:
Ma szi ni stu pa ro wo za isto rii, z te go co wi dzę i z te go co sły -

szę – wier nie po Mark sa -En gel sa teo rii praw dę ja to bie, bat’ku
nasz pi szę: nikt w po je dyn kę sa mo pas nie cho dzi – cza sy
na świe cie już ta kie na sta li, że mu si być pa ser tam, gdzie jest
zło dziej: gdzie pój dzie Hi tler, mu si iść Sta lin. Jak kaj zer z ca -
rem wraz Pol skę złu pi li, Fin lan dii też lep sze da li gra ni ce,
na świe żych kop cach bru der szaft wy pi li, Ło twa i Li twa po -
szły za psze ni cę.

Ta kie to gad ki kur su ją w Lon dy nie, że So juz gra bi i Hi tler
ma gra bić: że na wet mie się cy kil ka nie mi nie, a So juz pod bie -
rze znów Be sa ra bię. Ko le ich w oczy na sza mi łość szcze ra
– mó wią, że przyj dzie wresz cie ta ka chwi la, że, jak dziś Sta lin
pod bie ra Hi tle ra, wszyst ko się znaj dzie w rę ku Chur chil la. 

MO ŁO TOW:
Zgod nie z teo rią Mark sa, En gel sa, Le ni na – ślę no wą in -

struk cję to wa rzy sza Sta li na do ty czą cą świa to wej An glii po li -
ty ki: co my my śli my, co my ślą o nas An gli ki. An glia cu dzy mi
rę ka mi w po pie le grze bie, czy nie znaj dzie tam gru szek, upie -
czo nych dla sie bie: za pie nią dze an giel skie (nie no wość to
pod słoń cem) tu czo no na So juz fa szy stow skie psy goń cze.

Ka pi ta lizm an giel ski w środ kach nie prze bie ra, że by znisz -
czyć So juz, wy ho do wał Hi tle ra. Lecz że to dzi kie, w zło ści
nie bez piecz ne zwie rzę, więc mu też An glia za nad to nie mo -
że wie rzyć – i w Mo na chium go wzię ła na zło ty łań cu szek:
nie ru szaj – po wia da – pie czo nych dla nas gru szek! Z ko lo nii
na szych ty nie bę dziesz miał po cie chy. Nie dość ci Au strii?
Mo żesz so bie wziąć Cze chy.

Hi tler wziął wszyst ko, An glii da lej nie chciał słu chać i jak
praw dzi we zwie rzę, urwał się z łań cu cha. A my ra dzi z te go,
czer wo ne ko mu ni sty, miast kon ku ren cji – kar tel za war li z fa -
szy stą. Dla po li ty ki i dla na szej pro pa gan dy pod kar mi li śmy
nie źle hi tle row skie ban dy. Po ło wą Pol ski za pła cił Hi tler nam
hoj nie i przy rzekł jesz cze do dać coś nie coś po woj nie. Z na -
szą po mo cą i An glię Hi tler oba li.

Cho dzi o to, by śmy w koń cu sa mi zo sta li: nie ma już Pol -
ski, Fran cji, gdy An glia upad nie, co Hi tler zdo był, Sta lin
wszyst ko mu ukrad nie. Tak za wzo rem Ka li ty, Iwa na Sro gie -
go, Bo ry sa Go du no wa i Pio tra Wiel kie go – wszyst ko, co mo -
żna, do ku py na szej zbie ra my i dzię ki te mu po ło wę ru skich
ziem ma my. Z an giel skim im pe ria li zmem wal czy my skry cie
i Hi tler nam za da nie uła twia zna ko mi cie!

My mu po ma ga my i on od nas ko rzy sta, za gar nie zdo bycz
je den – tyl ko ko mu ni sta! Tak to być mia ło po pła nu i po gra -
fi ku, na wa lił Hi tler, nie znisz czył na czas An gli ków – jak
osza la łe, dzi kie, fa szy stow skie zwie rzę swe go do bro czyń cę
za bo ki ostro bie rze; „Ra tun ku, An glio, ra tuj nas i Ame ry ko!”
Wot i po pła nu, wot i po na szym gra fi ku!

Że nie zna li An gli ki, co my za mie rza li, do Ar chan giel ska
przy wieź li czoł gi ze sta li, kon serw do da li i wy ło ży li swe ra -
cje, że od tąd bić się bę dzie my… za die mo kra cju. Kon ser wy
wzię lim, no we czoł gi i ar ma ty, bocz ku po je dli i sta li my…
die mo kra ty.[…] Naj le piej ro zu mie ją na sze in te re sy pi sma an -
giel skie, sto łecz ne ró żne „taj me sy”. Gra ni cę na szą za chod nią
chcą mieć na Od rze, jak na „taj me sów”, sza fu ją cu dzym dość
szczo drze. […]

Już mia łem nie złe i kły, i pa zu ry, ale mi kli mat nie słu żył
pół no cy – więc opu ści łem kraj ob cy, po nu ry – tu, na po łu dniu,
chcę okrzep nąć w mo cy. Tę że ją mię śnie, prę żą się ra mio na,
oko do ko ła dra pie żnie spo glą da. Przy szło ści nie kry je mu
mgły za sło na, ze msty, od we tu na tar czy wie żą da.[…] Czas
ująć w dło nie miecz -szczer biec Chro bre go, na za wsze gra bie -
ży czas kres po ło żyć. 

Od krzy żac kie go świat uwol nić ga da – miast pro gu bro nić,
drzwi je go otwo rzyć – jak on otwie rał drzwi swe go są sia da.
Znisz czyć go w je go zbó jec kiej ja ski ni, i gdy ze świa tem żyć
nie mo że w zgo dzie, nie chaj nie ży je, niech na za wsze zgi nie,
niech sczeź nie pa mięć o zbój ców na ro dzie!

Nie zno szę ta kże dzieg ciu wstręt nej wo ni, do Azji prze -
gnam ple mię Dżyn gis -cha na. W po rę „so ju znik” przy łbi cę od -
sło nił, po zna je: to pysk Groź ne go Iwa na. Nie za ćmią słoń ca
żad ne mgły ni chmu ry, roz świe tlą się szczę ścia po nad Pol ską
zo rze, sztan dar Wol no ści wzno si my do gó ry: Ty z na mi je -
steś, spra wie dli wy Bo że!

Drgną mo cy fa le po nad pol skim ła nem, rów no, ra do śnie
sil ni ki za gra ją. Po wi ta nas Wil no, Wil no ko cha ne okrzy kiem
ser decz nym „Na si wra ca ją!”.

Szum, war kot mo to rów, sta lo wy chrzest zbroi, pły ną zwy -
cię skie sztan da ry nad ni mi – or ły, so ko ły po tru dach i zno ju
oto wra ca ją do oj ców swych zie mi.

Dud nią ma szy ny, głu szą szczę ścia sło wa, zbroj ny, po tę żny
zbli ża się pan cer ny – mąż nie po ko na ny, syn mia sta Lwo wa,
jak mia sto je go, za wsze Pol sce wier ny. Roz świe tlą nie bo ju -
trzen ki i zo rze, gdy przez zwy cię ską, bi tew ną wrza wę łzom
i mę czeń stwu kres wresz cie po ło żą nie złom ne i har de – Dzie -
ci War sza wy.

Jak del fin śmi gły, pru je mo drą fa lę wspa nia ła „Bu rza”, Bał -
ty ku wład czy ni, przez oce any zdą ża wciąż wy trwa le do swej
ma cie rzy – do Gdań ska, do Gdy ni! Szum, war kot mo to rów, sta -
lo wy chrzęst zbroi, pły ną zwy cię skie sztan da ry nad ni mi – or -
ły, so ko ły po tru dach i zno ju oto wra ca ją do oj ców swych zie mi.
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T
ra sa za czy na się po wy żej ba ców -
ki pod Obi dzą, na stęp nie bie gnie
wzdłuż szla ku nie bie skie go (gra -
nicz ne go), aż do Szczo ba. Stam -

tąd kie ru je się po la na mi sło wac ki mi
do dro gi lo kal nej Lit ma no va – par king
pod gó rą Zvir. Po wrót mo żli wy jest oczy -
wi ście tą sa mą tra są, lub no wym „dzi kim

szla kiem”, wy zna czo nym od par kin gu
pod Zvi rem do gra ni cy pol sko -sło wac -
kiej, czy li do zie lo ne go szla ku gra nicz ne -
go (miej sce doj ścia gdzieś w po ło wie
dro gi mię dzy Elia szów ką a Obi dzą).
W su mie, w obie stro ny, to oko ło 13 km,
na po ko na nie któ rych wpraw ne mu ro we -
rzy ście wy star czą dwie go dzi ny.

– Wy zna cze nie tra sy w obie stro ny
za ję ło nam dwie nie dzie le – mó wi szef
eks pe dy cji. – W pierw szą nie dzie lę wy -
zna ko wa li śmy tra sę z Obi dzy do Lit ma -
no vej, a w dwa ty go dnie póź niej dro gę
po wrot ną. Przy go to wa li śmy w do mu
trzy na ście ta bli czek, lecz za bra kło i trze -
ba by ło do ro bić czte ry. Ta blicz ki przy bi -
li śmy gwoź dzi ka mi do drzew, usta wio ne
są w klu czo wych miej scach, tak, aby się
tu ry ści nie po gu bi li.

Nasz roz mów ca mó wi po nad to, że
swo ją ak cję prze pro wa dzi li w bia ły
dzień, choć się z tym nie afi szo wa li.
W cią gu ty go dnia znik nę ła jed na ta -
blicz ka.

– Ma my świa do mość, że to „od dol -
na ini cja ty wa”, nie uzgod nio na z wła dza -
mi, a z dru giej stro ny, od daw na tam tę dy
tu ry ści nie tyl ko cho dzą, ale i je żdżą na ro -
we rach do Lit ma no vej i praw dę mó wiąc
tyl ko usank cjo no wa li śmy swo imi ta blicz -
ka mi ist nie ją cy stan rze czy – uśmie cha się
ini cja tor przed się wzię cia. Dla pew no ści,
pod czas dwóch ostat nich wi zyt w miej scu
ob ja wień ma ryj nych, na si śmiał ko wie go -
rą co po le ci li swo je oso by Mat ce Bo skiej
Lit ma no vskiej i skosz to wa li wo dy z cu -
dow ne go źró deł ka.

(HSZ)

WAR TO WIE DZIEĆ
Lit ma no va, po ło żo na pod gra ni cą sło wac -
ko -pol ską, to świę te miej sce dla na szych
są sia dów z po łu dnia (ka to li ków, uni tów
i pra wo sław nych), w któ rym ob ja wi ła się
w sierp niu 1990 ro ku Mat ka Bo ża. Do 1995
ro ku, kie dy po raz ostat ni na stą pi ło ob ja -
wie nie, Mat ka Bo ża po ja wia ła się re gu lar -
nie w pierw sze nie dzie le mie sią ca
(po pierw szym piąt ku). Ob ja wie nia mia ły
miej sce na po la nie gó ry Zvir, oko ło 3-4 ki -
lo me trów od zwar tej za bu do wy miej sco -
wo ści. W miej scu ob ja wie nia znaj du ją się
źró deł ka z cu dow ną wo dą. W ofi cjal nym
ko mu ni ka cie władz ko ściel nych z 1995 ro -
ku ogło szo no, że gó ra Zvir jest miej scem
mo dli twy i za czę to wzno sić ka pli cę po -
świę co ną Nie po ka la ne mu Po czę ciu Ma rii
Pan ny. W ka żdą pierw szą nie dzie lę mie -
sią ca, a szcze gól nie w sierp niu, w rocz ni -
cę pierw sze go ob ja wie nia, w Lit ma no vej
po ja wia ją się ty sią ce wier nych.

Wyznaczyli 
trasę rowerową
do Litmanovej
Trzej miesz kań cy No we go Są cza wy zna czy li w pa śmie Ra dzie jo -
wej Be ski du Są dec kie go tra sę ro we ro wą do Lit ma no vej na Sło wa -
cji, miej sca ob ja wień ma ryj nych, chęt nie od wie dza ne go przez
Są de czan. Zro bi li to” na dzi ko”, bez uzgod nie nia z od po wied ni mi
wła dza mi, dla te go nie po da je my ich na zwisk. Do tąd tu ry ści ko rzy -
sta li z ma łe go przej ścia gra nicz ne go na prze łę czy Roz dzie le.
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Nie bę dzie klu sek z ma kiem i ku tii
Bę dzie chleb i her ba ta

W
pol skich do mach żad na
wi gi lia nie od by ła się
bez mio du. Mó wię
głów nie o pol skich do -

mach, któ re czer pa ły z tra dy cji Kre sów
wschod nich. To wła śnie tam, na Ukra -

inie, na Bia ło ru si, na Li twie, a dzi siaj
na Bia ło stoc czyź nie i na Dol nym Ślą -
sku, bo tu taj wy sie dlo no wie lu na szych
ro da ków ze wscho du, miód do da wa no
(lub do da je się) do jed nej z 12 wi gi lij -
nych po traw: do ku tii, al bo klu sek z
ma kiem. Ku tia, to jest szcze gól na zu -
peł nie po tra wa wschod nio sło wiań skiej
wie cze rzy wi gi lij nej. Na zwa tej po tra -

wy po cho dzi od ukra iń skie go sło wa
„kók kos”, co ozna cza „pest ka”, „ziar -
no”, cho ciaż ję zy ko znaw cy wska zu ją
na ety mo lo gicz ne po cho dze nie od sło -
wa „kut”, czy li „kąt”. Pod sta wą ku tii
sta no wi psze ni ca, ale ta kże mak, ba ka -
lie, tj. orze chy, ro dzyn ki i nasz ty tu ło -
wy miód. Po dob no na Bia ło ru si ku tię
go tu je się z ka szy jęcz mien nej za miast
psze ni cy, ale wy bacz cie, nie bę dę
szcze gó ło wo wkra czał w te ku li nar ne
niu an se. Ku tia i klu ski z ma kiem są
słod kie, na wet bar dzo słod kie i tę sło -
dycz przy no si tym po tra wom wła śnie
miód.

Mio do wa ku tia by wa ła ta kże sym bo -
lem pol skich snów o wol no ści. Zmar ły
nie daw no Prze mek Gin trow ski w epo ce
tak mi nio nej, że aż za mierz chłej, i po wo li
już ją za po mi nam, śpie wał do tek stu Jac -
ka Karcz mar skie go o pol skich ze słań -
cach w bal la dzie „Wi gi lia na Sy be rii”:

Zasyczał w zimnej ciszy samowar
Ukrop nalewam w szklanki
Przy wigilijnym stole bez słowa
Świętują polscy zesłańcy
Na ścianach mokry osad wilgoci
Obrus podszyty słomą
Płomieniem ciemnym świeca się kopci
Słowem – wszystko jak w domu 

Słyszę z nieba muzykę i anielskie pieśni
Sławią Boga, że nam się do stajenki
mieści
Nie chce rozum pojąć tego, chyba
okiem dojrzy czego
Czy się mu to nie śni 

Nie będzie tylko gwiazdki na niebie
Grzybów w świątecznym barszczu
Jest nóż z żelaza przy czarnym chlebie
Cukier dzielony na kartce
Talerz podstawiam, by nie uronić
Tego czym życie się słodzi
Inny w talerzu pustym twarz schronił
Bóg się nam jutro urodzi 

Król wiecznej chwały już się nam
narodził
Z kajdan niewoli lud swój oswobodził
Brzmij wesoło świecie cały, oddaj
ukłon Panu chwały
Bo to się spełniło, co nas nabawiło
serca radością 

Pamięci Jacka Karczmarskiego 
i Przemysława Gintrowskiego

Mio do wa
Wi gi lia
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Mó wią na nie „psie grzy by”.
To coś jesz cze go rzej, niż
śmier tel nie tru ją cy mu cho -
mor sro mot ni ko wy. 

G
rzyb psi jest bez war to ścio wy,
drob ny i brzyd ki. Je śli już go
zo ba czą, mi ną z po gar dli wą
obo jęt no ścią. W rze czy wi sto -

ści psie grzy by nie ma ją nic wspól ne go
z czwo ro no ga mi. Żad ny mi. Po pro stu
dziw nie wy glą da ją i z te go po wo du po -
zwa lam so bie na zwać je grzy ba mi dziw -
ny mi. Pro szę rzu cić okiem na zdję cie.
Pierw szy z nich to pier ście niak grynsz -
pa no wy. Wy glą da jak mło dziut ki mu -
cho mor, ale na koń cu trzo nu brak mu
cha rak te ry stycz nej, roz dę tej po chew ki.
Zresz tą owoc nik wiel ko ści dwu zło to wej
mo ne ty fi li gra no wą po stu rą nie bu dzi
stra chu. Ot, ma ły grzy bek zie lo nej bar -
wy. Ty le tyl ko, że nie ma w nim ani dro -
bi ny chlo ro fi lu i pier ście niak
grynsz pa no wy nie ma nic wspól ne go
z ro śli na mi zie lo ny mi. Jest zwy czaj nym
zja da czem mar twe go drew na, czy li sa -
pro fi tem. Wy ro śnie na zwy czaj nej, le śnej
gle bie czy wprost na mur sze ją cym ka -
wał ku drew na. I choć trud no w to uwie -
rzyć, jest uwa ża ny za grzy ba ja dal ne go,
choć o po śled nich wa lo rach sma ko wych. 

Te raz la ków ka. Grzy bek jesz cze
mniej szy, ale do sko na le wi docz ny
w le sie. Sa mi przy zna cie, że wiąz ka
fio le to wych pa ra so lek zwra ca na sie -
bie uwa gę. Nie wiem, ja ki ze staw
barw ni ków na da je ów dziw ny od cień,
ale wła ści wie żad ne in ne zna ne mi
grzy by nie ma ją tak nie spo ty ka nej bar -
wy. Gdy spoj rzeć na la ków kę z bli ska,
to wi dać de li kat nie prze świ tu ją ce przez
ka pe lusz blasz ki, ślicz nie błysz czą cy
wierzch i zgrab ną nó żkę. Wzrost
skrom ny: nie wię cej niż pięć cen ty me -
trów. Tak sa mo jak je go zie lo ny ko le -
ga, zja dacz mar twe go drew na.
Nie tru ją ca, kom plet nie po zba wio -
na sma ku i za pa chu, to też w kuch ni nie
ma z niej naj mniej sze go po żyt ku. Nie -
gdyś la ków ka bu dzi ła gro zę. Po czar -
no byl skiej ka ta stro fie oka za ła się być
grzy bem, któ ry z upodo ba niem gro ma -
dzi ra dio ak tyw ny i bar dzo nie zdro wy
izo top stron tu. Lu dzie mi ja li ją sze ro -
kim łu kiem i na wet cho dzi ły słu chy, że
ra dio ak tyw ny grzy bek świe ci no ca mi.
To baj ka, bo kie dyś wy bra łem się no -
cą do la su, spraw dzić jak wy glą da zna -
le zio na za dnia la ków ka. By ła
zwy czaj na i nie groź na. Jak wszyst kie
grzy by dziw ne, nie słusz nie prze zy wa -
ne psi mi. 

GRZE GORZ TA BASZ 

Przy ro da we dług Ta ba sza 

Dziw ne grzy by

Nie, nie jesteśmy biedni i smutni
Chustka przy twarzy to katar
Nie będzie klusek z makiem i kutii
Będzie chleb i herbata
Siedzę i sam się w sobie nie mieszczę
Patrząc na swoje życie
Jesteśmy razem – czegóż chcieć
jeszcze...
Jutro przyjdzie zbawiciel 

Lulajże Jezuniu moja perełko
Lulaj ulubione me pieścidełko
Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj
A ty go Matulu w płaczu utulaj

Byleby świecy starczyło na noc
Długo się czeka na Niego
By jak co roku sobie nad ranem
Życzyć tego samego
Znów się urodzi, umrze w cierpieniu
Znowu dopali się świeca
Po ciemku wolność w Jego imieniu
Jeden drugiemu obieca

Mia ło być o mio dzie, a skoń czy ło się
na pol skich nie koń czą cych się snach
o wol no ści. Ale tak to chy ba mu si być;
bo już gru dzień, bo Bo że Na ro dze nie.
A wol ność bez mio du ma zu peł nie in ny
smak!

Pszcze la rzom z Kar pac kie go Związ -
ku Pszcze la rzy w No wym Są czu, któ rzy
po świę ci li mi swój czas i dla te go mo -
głem skre ślić kil ka słów o pol skim bart -

nic twie na ła mach „Są de cza ni na”,
skła dam ser decz ne wy ra zy po dzię ko wa -
nia. Mo że i Wy bę dzie cie mie li oka zję
skosz to wać ku tii z mio dem?

A wszyst kim Czy tel ni kom „Są de cza -
ni na” ży czę ro dzin ne go i du cho we go
prze ży cia naj wspa nial szej pol skiej wie -
cze rzy. I oczy wi ście mio du na Wa szych
sto łach w 2013 ro ku!

Szczęść Bo że!
MA CIEJ RY SIE WICZ 

Ku tia, to jest szcze gól na
po tra wa wschod nio sło -
wiań skiej wie cze rzy wi -
gi lij nej. Na zwa po cho dzi
od ukra iń skie go sło wa
„kók kos”.

Lakówka ametystowa i pier ście niak grynsz pa no wy
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N
o wak za pro po no wał Od dzia -
ło wi PTTK w Kry ni cy wy -
ku pie nie go, prze nie sie nie
na roz le głą ha lę nad Wier -

chom lą, przy nie bie skim szla ku z Pu stej
Wiel kiej na Ru nek i za adap to wa nie
na schro ni sko. W sierp niu 1967 ro ku
Od dział wy ku pił bu dy nek za 18.000 zł.
Po wy ko na niu na ha li od po wied nich
fun da men tów, przy po mo cy woj ska
i pod nad zo rem No wa ka, spi chlerz
w cią gu dwu dni ro ze bra no, prze nie sio -
no na ha lę i na no wo po sta wio no. Obiekt
za bez pie czo no, za bi ja jąc okna de ska mi
i roz po czę to nie koń czą ce się sta ra nia we

wła dzach PTTK w Kra ko wie o uzy ska -
nie środ ków fi nan so wych na do koń cze -
nie tej in we sty cji.

Gdy po kil ku la tach stra co no już na -
dzie ję i o spra wie nie mal za po mnia no,
„oży ła” ona w lip cu 1974 ro ku. Pod czas
in spek cji obiek tów gór skich, prze pro wa -
dzo nej przez wła dze PTTK, w któ rej
m.in. wziął udział Edward Mo ska ła, „oj -
ciec” tu ry stycz nych ba có wek, pod ję to
wresz cie de cy zję o ada pta cji daw ne go
spi chle rza. Pra ce roz po czę to już je sie nią.

Po nie waż obiekt był więk szy, niż ty -
po wa ba ców ka, zmie nio no ca łą kon -
struk cję da cho wą, po więk szo no okna,

wy bu do wa no za ple cze ga stro no micz ne,
a ca ły bu dy nek pod piw ni czo no. Do pro -
wa dzo no wo dę oraz wy ko na no urzą dze -
nia sa ni tar ne. Wnę trze otrzy ma ło
wy strój tu ry stycz ny, szcze gól nie sty lo -
wa ja dal nia, peł nią ca jed no cze śnie funk -
cję świe tli cy. Po nad to po wy żej obiek tu
po sta wio no bu dy nek go spo dar czy.

Uro czy ste otwar cie ba ców ki na stą pi -
ło we wrze śniu 1978 ro ku a pierw szym
jej kie row ni kiem zo stał Sta ni sław Ku -
śmier czyk. Od po cząt ku na zy wa no ją
„No wa ków ką”, a obec nie ofi cjal nie no -
si imię zmar łe go w 1994 ro ku Sta ni sła -
wa No wa ka.

Ko lej ny mi go spo da rza mi by li: Wło -
dzi mierz Ja wor ski, Ry szard Bełc, Je rzy
Wojsz ko, Ja dwi ga i Ma rek Ku klo wie,
Li lia na i Je rzy Bob kow scy, Ma ria i Mie -
czy sław Wik to ro wie, Ar tur Niem czyk
i Pa weł Cso rich. 3 li sto pa da 2009 ro ku
ba ców kę ob ję ła Mał go rza ta Ry nie wicz -
-Po li tań ska i do dzi siaj pro wa dzi ją wraz
z Mar ci nem Bed nar kie wi czem. I są to
naj lep sze la ta w hi sto rii te go obiek tu.
Pa ni Mał go sia jest są de czan ką. W Kra -
ko wie ukoń czy ła ar chi tek tu rę, a na stęp -
nie przez sie dem lat pro wa dzi ła

pra cow nię ar chi tek to nicz ną w War sza -
wie. Pra ca w sto li cy po zwa la ła jed nak
tyl ko na week en do we wy jaz dy w gó ry,
po któ rych cho dzi ła od za wsze. Po sta -
no wi ła więc po łą czyć pra cę z przy jem -
no ścią i tak zna la zła się w Wier chom li.

Dzię ki re ali zo wa ne mu przez no wo -
są dec ką Spół kę Schro ni ska i Ho te le
PTTK „Kar pa ty” pro jek to wi „Zie lo ne
Schro ni ska”, wspar te mu fi nan so wo
środ ka mi unij ny mi, ba ców ka w cią gu
ostat nich kil ku na stu mie się cy zmie ni ła
się nie do po zna nia. Do ko na no wie lu
zna czą cych zmian i mo der ni za cji.
Przede wszyst kim w oczy się rzu ca no -

Są dec kie Schro ni ska Gór skie (4)

Ba ców ka
nad Wier chom lą
Ini cja to rem bu do wy te go obiek tu był Sta ni sław No wak, jed -
na z naj bar dziej zna nych po sta ci w hi sto rii kry nic kiej tu ry sty ki.
W związ ku z prze bu do wą dro gi we wsi Złoc kie ko ło Mu szy ny,
sto ją cy tam sta ry spi chlerz prze zna czo no do roz biór ki.

Uro czy ste otwar cie ba -
ców ki na stą pi ło we
wrze śniu 1978 ro ku
a pierw szym jej kie row -
ni kiem zo stał Sta ni sław
Ku śmier czyk. Od po cząt -
ku na zy wa no ją „No wa -
ków ką”.
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wy, ob szer ny ta ras wi do ko wy z prze -
szklo ny mi ścia na mi, choć naj wa żniej -
szym przed się wzię ciem by ło
do pro wa dze nie ener gii elek trycz nej
z sie ci. Nie za le żnie od te go, na no wym
da chu za in sta lo wa no ko lek to ry sło necz -
ne, słu żą ce do pod grze wa nia wo dy.
Zbu do wa no no wą, eko lo gicz ną oczysz -
czal nię ście ków i prze bu do wa no sa ni ta -
ria ty. Wpro wa dzo no też sys tem „sza rej
wo dy”, po le ga ją cy na wy ko rzy sty wa niu
desz czów ki do spłu ki wa nia to a let. Przy -
by ła ta kże kuch nia tu ry stycz na, pral nia
i su szar nia odzie ży, nar ciar nia, ga raż dla
ro we rów i ką cik na praw sprzę tu. Wio -
sną te go ro ku, do tych cza so wy bu dy nek
go spo dar czy, w któ rym dzia łał do tej po -
ry mię dzy in ny mi agre gat prą do twór czy,
za mie nio ny zo stał na fiń ski do mek,
zwa ny też Zie lo nym Dom kiem. Urzą -
dzo no tam dwa seg men ty noc le go we,
dzię ki cze mu ba ców ka mo że obec nie
przy jąć na noc leg łącz nie 40 go ści. Dwa
la ta te mu po ja wi ła się wol no sto ją ca
drew nia na łaź nia fiń ska, opa la na bu ko -
wym i brzo zo wym drew nem. Ko ło ba -
ców ki jest też miej sce na ogni sko, wia ta
i ław ki na wi do ko wym zbo czu.

***
Du żym po wo dze niem cie szy się ba -

ców ko wa kuch nia. Wie lu tu ry stów oraz

go ści z obiek tów po ło żo nych ni żej przy -
cho dzi tu tyl ko po to, by spró bo wać kre -
mu mar chwio we go z cy na mo nem,
kwa śni cy, ku gla, czy li ziem nia cza nej
bab ki z gu la szo wym mię sem i wa rzy -
wa mi, sze ściu ro dza jów pie ro gów,
w tym ru skich z bryn dzą, czy łem kow -
skich z su szo ny mi śliw ka mi, a na de ser
fan ta zji na le śni ko wej, lub szar lot ki. Po -
nie waż schro ni sko le ży na Ba ra nim
Szla ku obiek tów ser wu ją cych po tra wy
pa ster skie, w ja dło spi sie znaj dzie my ta -
kże se ry i ba ra ni nę. W week en dy mo żna
za mó wić świe że, pie czo ne pstrą gi i zu -
pę ryb ną.

Go spo da rze ba ców ki ro bią wie le, by
uatrak cyj nić po byt go ściom, a jed no cze -
śnie, by dzię ki ró żnym, nie raz no wa tor -
skim ini cja ty wom, za in te re so wać
przy jaz dem tu taj ko lej nych. Wie lu tu ry -
stów by wa tu re gu lar nie i nie tyl ko na od -
by wa ją ce się cy klicz nie, czy oka zjo nal nie
im pre zy. Ta kże i po to, by chło nąć tu tej -
szy schro ni sko wy kli mat, roz ko szo wać
się wspa nia ły mi wi do ka mi, od po cząć
od za bie ga nej co dzien nej rze czy wi sto ści
gdzieś tam na do le, po znać no wych, faj -
nych lu dzi, wę dro wać licz ny mi be skidz -
ki mi szla ka mi, na zbie rać ja gód czy
grzy bów, a szcze gól nie ry dzów, z któ rych
oko li ce Wier chom li sły ną.

Re we la cyj nym po my słem i – jak się
oka za ło wiel kim hi tem – jest od by wa ją -
cy się od trzech lat Fe sti wal Na le wek.
Jest to na wią za nie do sta ro pol skiej tra -
dy cji spo rzą dza nia moc niej szych na po -
jów z owo ców, ziół, czy mio du. Je sie nią
i wio sną ścią ga ją tu go ście pra gną cy za -
pre zen to wać wła sne spe cja ły i skon fron -
to wać je z in ny mi. Scho dzą się też
oko licz ni twór cy na le wek, któ rzy przede
wszyst kim przy no szą to, cze go na uczy li
się od oj ców, czy dziad ków. Przy gi ta -
ro wej mu zy ce oraz wspól nych śpie wach
na stę pu je wy mia na do świad czeń i oczy -
wi ście de gu sta cja. Nie trze ba chy ba do -
da wać, że wszyst ko to od by wa się
w kul tu ral nej at mos fe rze. Po za po -
wszech nie zna ny mi pi gwów ka mi, de re -
niów ka mi czy aro niów ka mi, mo żna
rów nież spró bo wać na le wek o nie co -
dzien nych na zwach i sma ku jak Smo cza
Krew, al bo Ma sa kra. Gwoź dziem im -
pre zy jest Kon kurs Od kryw ców Sma ku,
po le ga ją cy na naj traf niej szym okre śle -
niu skład ni ków wy bra nej na lew ki.

Ostat ni fe sti wal miał miej sce 24 i 25 li -
sto pa da, a go spo da rze ba ców ki już za -
pra sza ją na wio sen ną edy cję, któ ra
od bę dzie się za raz po Wiel ka no cy. Jak
co ro ku od by ły się ta kże Ję drze jów ki,
czy li An drzej ki, przy mu zy ce na ży wo
z Ma gicz nym Wie czo rem Wró żb pro -
wa dzo nym przez Cza row ni ka z Kra iny
Oz, w po ło wie grud nia za pla no wa no
Mu zycz ną Wi gi lię. Go spo da rze z przy -
kro ścią mu szą na to miast od mó wić tym,
któ rzy chcie li by w ba ców ce spę dzić
Syl we stra. Po wód jest pro za icz ny: bra -
ku je już miejsc. A są to im pre zy „z po -
my słem” – te ma tycz ne, a do kład niej
et nicz ne. Dwa la ta te mu był to syl we ster
ro syj ski, a rok te mu łem kow ski. W pro -
gra mie jest bal prze bie rań ców na wią zu -
ją cy do „te ma tu”, ogni sko z pie cze niem
ba ra na i ku lig. Te ma tycz na jest oczy wi -
ście mu zy ka, jak rów nież me nu. Pod -
czas ba lu łem kow skie go go ście
czę sto wa ni by li wa rian ka mi, zle pień ca -
mi, ho mił ka mi, ki sze nia ka mi i krop ką.
Zgad nij cie, co to za po tra wy? No, a mo -
że wie cie, co to jest od lo to wa krop ka?

Od by wa ją się tu rów nież ple ne ry ma -
lar skie i fo to gra ficz ne, slaj do wi ska, czy
kon cer ty mu zycz ne. Czę stym go ściem
jest wro cław ski ze spół „Dom o Zie lo -
nych Pro gach”, zna ny z re ali za cji pro jek -
tu „W gó rach jest wszyst ko, co ko cham”.

Go spo da rze za pra sza ją za in te re so wa -
nych wszel ki mi for ma mi tu ry sty ki ak -

tyw nej. A więc nie tyl ko upra wia ją cych
pie szą tu ry sty kę gór ską, ale też np. ro -
we ro wą. Po za nor mal ny mi szla ka mi ro -
we ro wy mi, za awan so wa ni mo gą
ko rzy stać z po bli skie go to ru do wn hil lo -
we go. W nie od le głym Szczaw ni ku znaj -
du je się stad ni na ko ni. No, a zi ma, to
nar ciar stwo. Wier chom la, to nie tyl ko
znaj du ją ca się tam naj więk sza na Są dec -

Go spo da rze ba ców ki ro -
bią wie le, by uatrak cyj -
nić po byt go ściom,
a jed no cze śnie, by dzię ki
ró żnym, nie raz no wa tor -
skim ini cja ty wom, za in -
te re so wać przy jaz dem
tu taj ko lej nych.
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czyź nie sta cja nar ciar ska, dys po nu ją -
ca 11 ko lej ka mi i wy cią ga mi, ale ta kże
wspa nia łe te re ny do upra wia nia tu ry sty -
ki nar ciar skiej na sprzę cie bie go wym,
śla do wym, tu ro wym, lub wę dró wek
na ra kie tach śnie żnych.

Po nie waż dziec ko to też czło wiek
i tu ry sta, więc do ro dzin skie ro wa na jest
pro po zy cja „Ma lu chom na Tak”, czy li
po by ty dla ak tyw nych ro dzi ców z ak -
tyw ny mi dzieć mi w opar ciu o Fiń ski
Do mek.

Ży wy mi ma skot ka mi, uwiel bia ny mi
nie tyl ko przez dzie ci, jest dwój ka
miesz kań ców obiek tu, czy li ber neń ski
pies pa ster ski Jo ga i wiecz nie śpią ca
pod ko cem Kun da.

***
Mi mo, że ba ców ka po ło żo na jest sto -

sun ko wo nie wy so ko, bo 887 m n.p.m., jej
atu tem jest wy jąt ko wo roz le gła pa no ra ma.
Mo że my po dzi wiać za rów no pa smo Ra -
dzie jo wej Be ski du Są dec kie go, jak i gó ru -
ją ce nad nim Ta try Biel skie z Haw ra niem
i Płacz li wą Ska łą, Ta try Wy so kie m.in. ze
Sław kow skim Szczy tem, Łom ni cą, Lo -
do wym Szczy tem, Ja gnię cym Szczy tem,
Ry sa mi, czy Cu bry ną oraz Ta try Za chod -
nie z Ka spro wym Wier chem, Czer wo ny -
mi Wier cha mi oraz Gie won tem.

Do ba ców ki mo żna do trzeć z wie lu
miejsc. Bar dzo wi do ko wa tra sa pro wa -
dzi ze Szczaw ni ka: naj pierw idzie my
szla kiem żół tym, a po tem nie bie skim,

czas przej ścia ok. 2.45 h. Mo żna też
prze spa ce ro wać się uży wa ną przez le śni -
ków i drwa li bi tą dro gą ze Szczaw ni ka.

Naj szyb ciej, bo tyl ko w cią gu jed nej go -
dzi ny, doj dzie my pod ba ców kę czar nym
szla kiem z Wier chom li Ma łej. Zi mą po le -
cam cof nię cie się z ostat nie go przy stan ku
au to bu so we go i doj ście do obiek tu wy god -
ną dro gą le śną, choć po trwa to dwa ra zy
dłu żej. Z Że gie sto wa bie gną szla ki czar ny,
żół ty i nie bie ski, ale to po nad4 go dzi ny wę -
drów ki. Mo żna też wy je chać ko lej ką
i z gór nej sta cji to tyl ko pół go dzi ny spa ce -
ru. Z ba ców ki nie jest da le ko do są sied nich
schro nisk, bo na Ja wo rzy nę to 1.45 anaHa -
lę Ła bow ską to 2.45 go dzi ny dro gi.

MA CIEJ ZA REM BA

ZMIANY W EGZAMINIE NA PRAWO JAZDY KAT. B (PO 19 STYCZNIA 2013)

JEST
W obec nej chwi li na te ście eg za mi na cyj nym zda ją cy od po -
wia da na 18 py tań.

W obec nej chwi li zda ją cy mo że ko rzy stać z ba zy py tań
ok. 500 py tań, któ re są jaw ne. Od po wia da na 18 py tań. Do -
pusz czal na ilość błę dów – 2. Test za li czo ny przy 16 pra wi -
dło wych od po wie dziach. Py ta nia te sto we obec nie ma ją
jed na ko wą war tość punk to wą. Czas trwa nia eg za mi nu teo -
re tycz ne go wy no si 25 mi nut. 

W obec nej chwi li test jest wie lo krot ne go wy bo ru.

W obec nej chwi li brak ogra ni cze nia cza so we go na prze -
czy ta nie py ta nia i udzie le nie od po wie dzi (test trze ba roz wią -
zać w cza sie 25 mi nut). Do pusz czal na jest do wol na ilość
po pra wek i wra ca nie do po przed nie go py ta nia.

BĘ DZIE
Po zmia nie bę dzie od po wia dał na 32 py ta nia.

Po zmia nie zda ją cy za li cza test oce nia ny punk to wo. Mak -
sy mal na licz ba punk tów wy no si 74, mi ni mal na licz ba
punk tów, aby za li czyć test wy no si 68. Py ta nia ma ją ró żną
war tość. Za od po wie dzi w za le żno ści od wa żno ści tre ści py -
ta nia zda ją cy otrzy mu ją od 1 do 3 punk tów. Czas trwa nia
eg za mi nu teo re tycz ne go wy no si 25 mi nut. 

Po zmia nach test jest jed no krot ne go wy bo ru.

Po zmia nie ogra ni czo ny jest czas na prze czy ta nie py ta nia
i udzie le nie od po wie dzi (trwa to od 35 do 50 se kund na py -
ta nie). Brak mo żli wo ści po wro tu do po szcze gól nych py tań
w ce lu zmia ny od po wie dzi.

TA DE USZ KUN KA – EG ZA MI NA TOR 
NAD ZO RU JĄ CY MA ŁO POL SKIE GO OŚROD KA 

RU CHU DRO GO WE GO W NO WYM SĄ CZU

MAŁOPOLSKI OŚRODEK RUCHU DROGOWEGO W NOWYM SĄCZU

ul. 29 listopada 10, 33-300 Nowy Sącz

Sekretariat - tel. 18 449 08 80, fax 18 449 08 81
Pracownia Psychologiczna – tel. 18 449 08 95
Szkolenia – tel. 18 449 08 99

www.mord.pl

Zapraszamy do współpracy!
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Pro wa dzę dzia łal ność go spo dar czą w bra nży bu dow la nej. Ostat -
nio ktoś pod su nął mi po mysł prze kształ ce nia fir my w spół kę z o.o.
Ja kie ko rzyść z te go wy ni ka ją i jak mo gę to zro bić?

OD PO WIEDŹ:
Prze słan ka mi do za war cia spół ki z o.o. są mię dzy in ny mi: mo żli -

wość pro wa dze nia przed się bior stwa w znacz nym roz mia rze, ma ła
od po wie dzial ność za zo bo wią za nia spół ki (je dy nie do wy so ko ści wła -
snych udzia łów), pod mio to wość praw na oraz mo żli wość po sia da -
nia znacz ne go ka pi ta łu.

Doza let spół ki zogra ni czo ną od po wie dzial no ścią za li czyć mo żna:
– wspól ni cy nie od po wia da ją za zo bo wią za nia spół ki,
– wspól ni cy ma ją znacz ny wpły wa na dzia łal ność fir my,
– mo żli wość pro wa dze nia spół ki z o.o. przez jed ną oso bę, 
– mo żli wość dys po no wa nia znacz nym ka pi ta łem, 
– mo żli wość pro wa dze nia w tej for mie prak tycz nie wszyst kich

ro dza jów przed się biorstw,
– mo że być za kła da na przez ob co kra jow ców. 
Z ko lei do wad, ob cią żeń zwią za nych z pro wa dze niem spół ki

z. o.o. na le żą:
– kosz ty za ło że nia spół ki, na któ re skła da ją się: spo rzą dze nie ak -

tu no ta rial ne go (koszt we dług tak sy no ta rial nej), wpis do KRS
(500 zł) i je go ogło sze nie w Mo ni to rze Są do wym i Go spo dar -
czym (100 zł),

– obo wiąz ko wy ka pi tał za kła do wy (co naj mniej 5 000zł),
– du ża od po wie dzial ność za rzą du,
– wy móg pro wa dze nia peł niej księ go wo ści,
– po dwój ne opo dat ko wa nie do cho dów.
Aby za ło żyć spół kę z o.o. na le ży:
1. Spo rzą dzić umo wę spół ki.
2. Pod pi sać umo wę przez wszyst kich wspól ni ków (człon ko wie

za rzą du skła da ją pod pis w obec no ści no ta riu sza).
3. Wnieść ka pi tał za kła do wy w wy so ko ści min. 5 000 zł.
4. Zgło sić spół kę do KRS.
5. Do ko nać zgło sze nia spół ki ja ko płat ni ka skła dek na ubez pie cze -

nia spo łecz ne i VAT.
6. Otwo rzyć ra chu nek ban ko wy.
Pierw szym eta pem za ło że nia spół ki z o.o. jest spo rzą dze nie umo -

wy spół ki. Po win na być spo rzą dzo na w for mie ak tu no ta rial ne go
i okre ślać: fir mę i sie dzi bę spół ki, przed miot dzia łal no ści spół ki, wy -
so kość ka pi ta łu za kła do we go, czy wspól nik mo że mieć wię cej niż je -
den udział, licz bę i war tość no mi nal ną udzia łów ob ję tych przez
po szcze gól nych wspól ni ków, czas trwa nia spół ki, je śli jest ozna czo -

ny. Na le ży pa mię tać, że umo wa spół ki po win na zo stać pod pi sa -
na przez wszyst kich wspól ni ków. Wspól ni cy i człon ko wie za rzą du
mu szą zło żyć swo je pod pi sy w obec no ści no ta riu sza.

W ko lej nym kro ku na le ży zgło sić spół kę do Kra jo we go Re je stru
Są do we go na wnio sku KRS -W3. Wnio sek ten mu si zo stać pod pi sa -
ny przez wszyst kich człon ków za rzą du. Zgło sze nie po win no na stą -
pić w cią gu 6 mie się cy od pod pi sa nia umo wy. Po upły wie te go
okre su umo wa zo sta nie unie wa żnio na. 

Z dniem za war cia umo wy spół ki, po wsta je spół ka z ogra ni czo ną
od po wie dzial no ścią w or ga ni za cji.

W przy pad ku pierw szej re je stra cji spół ki z o.o. w KRS, pod ry go -
rem zwro tu wnio sku, na le ży do łą czyć dru gi eg zem plarz umo wy
spół ki oraz ory gi na ły wszyst kich wy ma ga nych do ku men tów lub ich
ko pie po twier dzo ne no ta rial nie.

No wo za re je stro wa na spół ka z o.o. po win na pod jąć na stę pu -
ją ce dzia ła nia w ce lu uzy ska nia peł nej zdol no ści do pro wa dze nia
dzia łal no ści go spo dar czej:

– zgło sić się ja ko płat nik skła dek na ubez pie cze nia spo łecz ne;
– po dat ni cy VAT po win ni zło żyć wnio sek o re je stra cję ja ko po -

dat ni ka VAT za nim za czną do star czać to wa ry lub świad czyć
usłu gi – na co naj mniej 7 dni przed pierw szą trans ak cją VAT;

–otwo rzyć ra chu nek ban ko wy –pootrzy ma niu za świad cze nia onu -
me rze RE GON, mo żna za ło żyć kon to ban ko we. Do ban ku na le ży
ta kże przy nieść akt za wią za nia spół ki oraz ak tu al ny od pis KRS;

– na le ży ta kże uzu peł nić in for ma cje w Urzę dzie Skar bo wym do -
ty czą ce wy bo ru for my opo dat ko wa nia, wy bo ru biu ra ra chun -
ko we go lub re zy gna cji ze zwol nie nia w pła ce niu po dat ku VAT. 

Po dwój ne opo dat ko wa nie po le ga na tym, że po dat kiem za wy -
pra co wa ny do chód obar czo na jest nie tyl ko spół ka, lecz ta kże
wspól ni cy, któ rym przy słu gu je co rocz ny udział w zy sku w po sta ci
dy wi den dy. Po wy ższy du alizm po dat ko wy nie ist nie je na to miast
w spół kach oso bo wych.

Spół ka z ogra ni czo ną od po wie dzial no ścią jest jed ną z naj po pu -
lar niej szych i naj chęt niej wy bie ra nych przez przed się bior ców form
spół ki han dlo wej w Po lce. Szcze gól ną po pu lar no ścią cie szy się
wśród przed się bior ców dą żą cych do re ali za cji przed się wzięć go -
spo dar czych o więk szym roz mia rze. Jest to nie wąt pli wie uza sad nio -
ne uni wer sal nym – z praw ne go i eko no micz ne go punk tu wi dze nia
– cha rak te rem te go ro dza ju spół ki. 

Je śli Pań stwo za sta na wia cie się nad prze kształ ce niem Wa szej fir -
my w for mę spół ki z ogra ni czo ną od po wie dzial no ścią i ma cie wąt pli -
wo ści czy war to, al bo pod ję li ście już de cy zję, ale wo le li by ście, aby to
pro fe sjo na li sta za jął się tym pro ce sem  - skon tak tuj cie się z Kan ce la rią
Praw ną „Ome ga”, gdzie uzy ska cie po trzeb ne in for ma cje i znaj dzie cie
praw ni ków, któ rzy po mo gą Wam pod jąć od po wied nie dzia ła nia.

EWE LI NA GĄ SIOR, PRAW NIK, Kan ce la ria Praw na „Ome ga”

W CY KLU PO RAD PRAW NYCH, OD PO WIE DZI
UDZIE LA KAN CE LA RIA OME GA
Pro si my o nad sy ła nie Pań stwa za py tań na ad res: „Są de cza nin”, 
ul. Bar bac kie go 57, 33-300 No wy Sącz (z do pi skiem „po ra da praw -
na”) lub na ad res ma ilo wy: hen ry szew@pocz ta.onet.pl (w te ma cie
wpi su jąc „po ra da praw na”).
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GRUDZIEŃ 201298 ROZMAITOŚCI
WWW.SADECZANIN.INFO

1. Od jak dawna jesteś Czytelnikiem „Sądeczanina”?
c od początku c od niedawna c od 2 – 4 lat 
2. Jak często czytasz „Sądeczanina”?
c każdy numer c sporadycznie 
3. W jaki sposób dociera do Ciebie „Sądeczanin”?
c kupuję (kiosk „Ruchu”, urząd pocztowy, sklep, stacja paliw)
c prenumerata
c czytam w bibliotece 
c otrzymuję od znajomych/rodziny 
c przeglądam wersję zamieszczoną na portalu Sadeczanin. info
4. Czy masz kłopoty ze zdobyciem „Sądeczanina”?
c nie c tak
5. Ile osób czyta zakupiony przez Ciebie egzemplarz „Sądeczanina”?
c 1 c 2-3 c więcej
6. Czy zbierasz archiwalne numery „Sądeczanina”? 
c tak c nie 
7. Czy tematyka poruszana w miesięczniku jest dla Ciebie
interesująca? 
c tak c nie c częściowo
9 Jaka tematyka najbardziej Ciebie interesuje?
c bieżące wydarzenia c polityka
c samorząd c gospodarka
c religia c kultura
c historia c sport i turystyka
c rozrywka c porady prawne
c listy czytelników
9. Jakie formy dziennikarskie preferujesz?
c krótkie wiadomości c felieton 
c publicystyka c reportaż
c wywiad c relacje
c recenzje/polemiki
10. Wymień swoich ulubionych autorów i stałe rubryki?
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
11. Jakiej tematyki jest za mało w „Sądeczaninie”?
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
12. Jakiej tematyki jest za dużo w „Sądeczaninie”?
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  

13. Co byś zmienił w zawartości pisma?
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
14. Czy odpowiada Ci szata graficzna miesięcznika?
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
15. Czy odpowiada Ci cena „Sądeczanina”?
c za wysoka c w sam raz 
16. Płeć:
c kobieta c mężczyzna 
17. Wiek: 
c poniżej 25 lat c 25- 40 lat
c 40 – 65 lat c powyżej 65 lat
18. Wykształcenie?
c podstawowe c średnie c wyższe
19. Miejsce zamieszkania:
c Nowy Sącz
c Powiat Nowosądecki (miasto, gmina):
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
c Województwo (region, miasto):
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
c Zagranica (kraj zamieszkania):
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
20. Czy jesteś również Czytelnikiem portalu Sadeczanin. info?
c tak c nie
21. Czy jesteś w jakiś sposób związany, współpracujesz z Fundacją
Sądecką – wydawcą „Sądeczanina”?
c tak c nie
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
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. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  

Wypełnioną ankietę wyślij na adres: 33-300 Nowy Sącz, 
ul. Barbackiego 57, lub adres mejlowy: redakcja@ sadeczanin.info.
Wśród autorów przesłanych ankiet rozlosujemy 10 cennych
książek o Sądecczyźnie. Żeby wziąć udział w losowaniu, do ankiety
należy podać swoje imię i nazwisko oraz adres:
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  

DZIĘKUJEMY ZA UDZIAŁ W ANKIECIE!
REDAKCJA „SĄDECZANINA”

ANKIETA MIESIĘCZNIKA „SĄDECZANIN” 
Zwracamy się do naszych Czytelników z prośbą o podzielenie się z nami opinią na temat naszego czasopisma.
Jesteśmy z Wami od pięciu lat i nadal chcemy Was informować, inspirować, wspierać. Chcemy się rozwijać i być
coraz lepsi, żeby lepiej odpowiadać potrzebom i wymaganiom naszych Czytelników. Wszystkie Państwa uwagi
i sugestie są dla nas bardzo cenne i weźmiemy je pod uwagę przygotowując kolejne numery „Sądeczanina”.

#
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